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Paszport 
ZrÓdła zamachu Z Katowic donoszą nam, że w łych dniach na moście kolejowym mię- PO~pl-szl·1 - R -II 

dzy SlIopienicami a Sosnowcem uległ cię:i:klemu wypadkowi osobnik, jadący tl I a) c 
PARYŹ, 13.10. (Tel. wł.) Warty na dachu pociągu towarowego. Uderzył on głową o islazny most i spadł na W drodze do MarsylJI 

kule zamieszczonym w "L'Ocuvre" 
JOllVenel zapytuje, kto są prawdzi- tor kolejowy, . PARYZ, 13 X. (PAT). '"" 
wi zabójcy i daje do zrozumienia, Przeprowadzone dochodzenie stwierdziło, że osobnik ~en jechał z po- wiE>czorem aresztowany 
że śladów ieb szukać należy granBeza Czechosłowacji, a miał paszpor~, wysławiony przez konsulat w Za- PospiFJziI l Rajtic 
W POLITYCE WEWNĘTRZNEJ grzebiu. Poniewał podr6:1:ny ten ukrywał si"'" i dlatego J'echał na da"'h'. wa- zostali przewiezieni z Anne-

JUGOSLAWJI ~ ... w mass e do Annecy, gdzie osadzo 
.w ,,gerbizacji forsownej ~ałego pań gonu, powstało ~rz,puszc:zenle, łe podr6:1: Jego ma Jakiś związek ze spl- no ich w areszcie w oczekiwa ' 
stwa, scentralizowaniu władzy pań sklem W MarsylJI. niu na polocenie prokuratora 
stwoweJ w jednych tylko rękach Policja nasza prowadzi w tej sprawie dochodzenie. co do przewiezienia ich do Mar 
wielkoserbów, tak, te kto nie na- sylji. Aresztowani. są jot for-

leżał do tege obozu, nie miał źad- C· ktOrz, brai- d - I h 'I maInie oskarżeni 
nych szane uzyskania wyższego' I U zla W zamae U na r a o sfałszowanIe dokumentów I 
stanowiska w administracji cywll- PARYZ' 13 X (PAT) O współndział w zamachu. 
nej lub wojskowej. Autor przypo- ' . •. - głoszono ze~tawienie osób, które według dotych- W Chamonix policja areszta 
mina zabójstwo lnnego króla jago- czasowych wymków śledztwa, brały udział w zamachu na króla iugosłowiańskiego wała lY.>dejrzane~o osobnika. 
lłowłańsklego A1eksaądr~ .1, ,królo. Aleksandra. S, to naBt~pujący rewolucjoniści chorw cy, .członkowie znanej przy którym znaleziono szere, 
we} Dragi, dokonane przez tajne organizacji bojowej "Ustawa" .. " '. listów w .lęzyku bułgarskim. 
stowarzyszenie pod nazwą: "Na- KELEMAN, zabójca króla. Prawdziwe jego nazwisko dotychczas nie zostało Z Avignon dOhoszą, że kobit' 
rodna Obrana"... t l l . , R d Ił S k ta, która towarzyszyła zamd.-

Prasa stwierdza II: cal, 9tanow- us a one, przypuszcza me n8.lIywa Slą U O u. Zabity. chowcom w Matsylji, przeby" 
ezoścl" U • IWAN. RAJTICZ, wystąpujący pod na'Zwiskiem Benesz lub Sever, bozpo- wała w Avignon 6 blef, m. 
MORDERCA NIE DZIAŁAL Z RA. średm wspólmk zabójcy: aresztowany. gdzie podała się za 

MIENIA OBCEGO PANSTWA, ZWONIMIR POSPIS.lIL, występujący również pod nazwiskami Novak albo Mal'.ie WOJld.·ac., narodowośel 
lecz t Powo1dowa<lY t bYł wl~łącznie Ingar Sungar, r6wnież wspólnik zab6]·cy. czeskiej. 
mo ywam wewnę rzno,·po Jtyczny- SILNY I JANOW BO BAY' . , . . ., , . Towarzyszył .lei osobnik, k~~ 
mi. Chorwat, rzac można, strzelał ,.. . ve. M. Tozs.amosCl leg? me stWIerdzono. Wspolmk rym, wedl14: przypuszrzeń PO' 
nie w Jugosławję, lac,; w jugosło- I\..elemena, bIOrący udZIał w zamachu marsylskIm, poszuklwany przez policję. licji, bvł Kramer, 
wiański ce!1tralizm. MALNY vel. CHALNY. Tożsamości nie stwierdzono, nie wyjaśniona także jego tlllJemniczy delegat dr. Pa-
RóWNIEz W:tLAODSEkNI FANATYK rola w zamachu. ZbIegł z rąk żandarmerji w Fontainebleau. Poszukiwany przez policję., N' kt6' . welca. i!J sZABO . f' d P li k" . . ' le re pIsma przypuszcza,MI 

nie mógłby być posądzony o to . . ' mąz, z~u ama . -ra.. awe cza:, Ierowmka ruc~u nac)~hstyc~nego ~hor- l iże to właśnie Kramer uk·rywa 
morderstwo, albowiem zamordowa- wackIego 1 rewolue~JneJ orgamzacJl "Ustawa , faktyczny kierownik spisku I za.! się przed żandarmami w !esie 
ny nl?na.rcha zI?ierzał osta~nio do machu marsylskl~go. Niektóre. dane wskazują, że jest on osobą identyczną l w Fontainebleau, 
odpręzema pomIędzy swą oJczyzną Z Malnym. Posznkiwany przez polIcję. -
a Italja. Strzały w Marsylji są tra- W· • k b' tł' 'B mł-n Prl-b.-"BWI-"Z gedją, 'ale tragedją, która nie po- .. ' . reSZCIe p~wna PI~ na KO le .a, która towarzyszy a spIskowcom w Mar-~. • II U 
winna wywołać w polityce między By]Jl. l Alx-en-Prowmce, gd.zle podawała SI~ za ~ARJĘ JU.D,ROSZ vel VUDROW. wydalony z Francji 
narodowej poIitycz!Jych powikłań. KobIeta ta. zatrzymywała SIę w hotelach pIerWSZej klasy. W Jej eleganckich walizkach PARYŻ, 13 X. (PAT) . Are!lzto 

Aresztowa"1i w Evlans wspólnicy miał być ukryty cały arsenał. wany w Pa~lżu b. jugoslowiań. 
Kelcmana zeznali, że całe dzieło W ten sposób prawdziwi zamachowcy do ostatniej chwili nie posiadali .. ki 
prz'li!;otowawcze do zamachu mar- h b . h . t ki bł' h . , d" ., . • t a_ lo: sylsl~iego w sw,!c .agaza? .. me a ego, co y mog o na mc zwróClC po eJrzeme w raZIe me- ąlWIS er spraw wewnę..-... uye ... 

ki Pr~hicewicz, 
0y?nrAbŁO SIĘ NA. WĘGRZECH ocze y wpaneJtrewldzJl: . k .. b d t ć .. k' KRAMERA któ . ł - jak ponosi z oburzeniem so 
g ue s a rykf.lw:lno 1m paszporty, oza em uze zaCle aWIeme wz u za pos a meJa Ylego ,ry mla . l'· t P l' e" 
n Id' . li I' d F .. d ' 1 . t . k' k ' l d l" d d' ił L. Ja HI yczny "opu alr , ;.-< or.yn!! przy y ~ o t'anc~l. O grywac ro ę organlza ara SpiS u 1 na torego ś a po lCJa otą me natraf a. I n~a bv-ć wydalony z granit' 
~~~~:!wo węgiersIne w Paryzu On to właśnie miał być "delegatem", którego przybycia Novak i Benesz oczekiwali Francji. Pribic~'Yiez 

KOMUNIKAT PROTESTUJĄCY w Paryżu. po zamachu sta,nu w logo-
z oburzenie", ;rzeciwko wer8jj, we Cała prasa zwraca uwagę na niezwykłą staranność, z jaką zamach był slaw~i. 
dług której zabójca króla Aleksan- przygotowany. Organizacja tororystyczna przewidziała wszystkie możliwości i po- r, 1929 był. al:es~to~any l o.sa, 
dra nal.!Zał do arupy emigrantó\v d . lił d k l l dzonv w WleZIenIU JugosłowlalIl '" ( Zle a os ona e ro e. k' d ł ł' " b' chorwacldch z obozu Jankopuszta. . . . . ' . ... tern. z o a Jednak z lec po 

Ak 
. .• - Podczas gdy polICja kontynuuje obławę w leSIe Fontamebleau na MaInego czątkowo do Czechosłowacji, 8 

Cia, ZmIerZaląca do wmlesza- l Ch 1 . d l k .. ś' A d . b N k' B .. , . d " k nia Węgier w 'jp'ra ę mQ d tw ve a nego, me a e -o mIeJSCOWo CI nnemasse, g Zle prze yw:_ ova 1 enesz, pózmel do Paryza. g Zle, ,Ja 
w r crs a t d J b . k d k h d . .' P l'" tł' króla _ piszą dzienniki węgier- aresz owano PO e rzanego oso ni a, co o -tórego zac o 7,1 przypuszczeme, pIsze " opll an'e, ~zym~ SH~ 

~kie _ iż współdzia.łał w spisku. Stwierdzono narazie, że 8 i 8 b.m. przebywał on w Marsylji. z~a~a o~ w~elkie., polityki. 
WZIĘŁA POCZ,o\TEK W CZE- W samej Marsylji aresztowano niejakiego OLHE, jugosłowianina. Tak samo ;,?~~~~~Zw~j~t kawalerem Lq 

D
. ., .CHOSk~OWdACJId· • ł • w Caen, Douai i Calais aresztowano szereg osób, których związek ze spiskiem ,..,1 , * 

ztCm\hH ezes t~ II owo ma ':1', ze " . kI 
Kelentan .iest nazwiskiem węgier- me Jest mewy uczony. 
skipm od imiania .,Kolomani". Oka !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!! 
zało sie Jednak, że prawdziwe na
zwisko brzmiałil Suk, które z ję
zykiem węgierst<im nie ma nic 
wspólnego. 

ZnalezioM piZy mordercy pasz
port c~~ski; czesi, zdaniem dzicn
niMw, sta!'ają !tię odwrócić podej
rzenia, wskazując na Węgr~ .. , jako 
na włnowajc~ 

Prasa węgierska podkreśla, że 
na Węgrzech 
NIEMA żADNEGO OBOZU EMI
GRACY JNEGO CHORWACKIEGO 
ani partji chorwackiej. "Jeżeli jest 
pewna, mała zresztą, ilość emigran 
tów chorwackich, to są oni także 
w wielu innych kraJach". 

Przypominają syna zamordowa- cą nienawiścią do króla. 
nego przywódcy chorwackiego Ra- Dziennik "Uj Nemzedek" pis7.e: 
dicza I leadera chorwatów Pribi- "Będziemy jeszcze mieli sposob
czewlcza, który ogłosił w l Francji ność do zerwania maski z oblicza 
w języku francuskim dłuższą oszczercÓw i rZl1c;!uia snopu świa-
PUBLIKACJĘ PRZECIW ALE- tła na spowite mrokiem zakątki 

KSANDROWI L, PIEKIELNEGO LABORATORJUM 
które) kody wiersz tchnie gor,-. TYCH TRUCICIELI". 

W kołach politycznych zwr~cają 
uwagę, że w ostatnich dniacb u· 
legło w Nieuwz'!ch konfiskacie kit· 
ka dzienników, w tej liczbie ,,8 Uht 
Abendblatt" w Berlinie. Powodem 
tych konfiskat było zamieszczenie 
w te1t:gramach z Paryża informacji 
prasy francu~kiej, donoszących, li 
sprawcy zamachu w Marsylii pozo 
stawali w kontakcie 7. pewnemi ko
łami w Niemczech. 
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lalDiłt:bg • • • 
Namiętności polityczne cza· 

sów powojennych znalazły swÓj 
dosadny wyraz w wielkiej licz· • 

francuskie władze bezpieczeństwa mogłJl 

PoI;c , I za , 
bie zamachów, które miały w C 
tym okresie miejsce, jak to ZJl 
wskazuje ponitisze zestawienie: 

przeciwdziałać zamachowi w Marsyl;i 1 listopada 1918: Zastrzeleni~ 
premjera węgierskiego, hr. 
TISZY. Zabójstwo króla Aleksandra na 

1919 rok: LENIN cięż.ko ran- terytorjum francuskiem zwraca 
ny. - znowu uwagę na polłcJę francuską, 

1919 rok: Zastrzelenie prem· która nie potrafiła zapobiec temu 
jera bawarskiego, Kurta EIS wypadkowi. Niezależnie od tego 
NERA, Róży LUXEMBURG i afera Stawiskiego i wszystkie zwią 
Karola LIEBKNECHTA. zane z nią wypadki (w pierwszym 

19 lutego 1919: CLEMEN- rzędzie zabójstwo Prince'a) wcląz 
CEAU lekko ranny. Jeszcze pasjonują i z pewnością 

14 maja 1920: Zastrzelenie długo jeszcze pasjonować będą spo 
prezydenta Meksyku, CARAN- · łeczeńslwo francuskie. W związku 
Zy. z tem, poświęca się w prasie fran-

8 marca 1921: Zastrzelenie cuskiej wiele miejsca ł uwagi po-
premjera hiszpańskiego DATO. Iicji. Panuje rozpowszechnione 

26 sierpnIa 1921: Zamordowa mniemanie, że policja nadsekwa6-
nie ERZBERGERA w Niem' ska odegrała w afęrze Stawiskiego 
czech. i zabójstwie sędziego Prince'a ro-

24 czerwca 1922: Zastrzele·. lę bardzo dwuznaczną. Niektóre 
nie pierwszego prezydenta Rze- pisma wręcz inspiruJą, jakoby za
czypospolitej Polskiej, Gabrjela równo Stawiski jak Prince padli 
NARUTOWICZA. ofiarą malji politycznej. 

1 lutego 1933: Śmiertelne zra Nie wdając się w te i tym po-
nienie ministra jugosłowiańskie dobne ryzykowne domysły. rzućmy 
go RASINA. na chwilę okiem na organizację i 

Czerwiec 1923: Zastrzelenie działalność francuBkiej armji stró
premjera bułgarskiego, STAM- WW bezpieczeństwa publicznegu. 
BOLIJSKEGO. Całą policję francuską dzieli się 

1 Czerwca 1924: Cięf.!kie po- na dwie grupy: 1) Prefekturę Pary 
ranienie kanclerza austrjackie- ta i depo Sekwany Ol'az 2) Służbę 
go, SEIPLA. bezpieczeństwa krajowego. Pier 

14 kwietnia 1925: Zamach wsza grupa obejmuje stolicę i oko· 
na króla bułgarskiego BORYSA lice, (Iruga zaś "- prowincję dal
(wvszedł bez szwanku). szą· Podział taki jest uzasadniony 

16 kwietnia 1925: Maszyna okolicznością, że - jak daleko 
piekielna w katedrze przeciwko pamięć ludzka sięga - Paryż był 
królowi BORYSOWI, który zno zawsze ogniskiem niepokojów i 
wu wyszedł bez szwanku. 150 ruchawek. Ulica stolicy odegrała 
zabitych. i wciąż jeszcze odgrywa rolę pier-

7 kwietnia 1926: MUSSOLI- wBzorzędną· Władzom centralnym 
NI lekko Tanny. sprawia Jeden Paryż z pewnością 

11 września 1926: Zamach n1\ więcej klopotu, niż cała pozostała 
MUSSOILINIEGO (wys ... edł bez prowincja francuska. Stąd koniea· 
szwanku). ność utrzymywania specjalneg\.. 

12 kwietn!a 1928: Zamacl1 pr7-)'stosowanego dn warunków 10-
bombowy na KRÓLA WŁOS- kalnych aparatu prefektury Pary
KIEGO (wyszedł bez szwanku). ta i depo Sekwany. 
23 zabitych. Dla uzupełnienia eharakterysty-

20 czerwca 1928: Prem,jer ju ki tej instytucji dodajmy, że pre
go słowiański RADICZ śmiertel- fektura stworzona została 17 lute· 

go 1800 roku przez nie ranny. 
20 lutego 1931: Zamach na kró 

la albańskiego ACHMEDA ZO
G U (wyszedł ' bez szwanku(. 

7 maja 1932: Zastrzelenie pre 
zydenta Francji, DOUMERA. 

15 lutego 1933: Zamach na 
prezydeuta ROOSEVELTA (wy 
szedł bez szwank~). 

SŁYNNEGO FOUCHE'GO, 
arcyłotra lerz jednocześnie arcy
zdolnegu ministra napoleońsJdego. 

Pouche z01ganizował prefekturę 

tak świetnie, że po dziś dzień nie 
ulegla ona żadnym większym, 

istotnym zmianom. 
Obie grupy: Prefektura i służba 

bezpieczerlstwa podlegają minister
F:twu lO.praw wewm·frznych. 

FUNKCJE POLICJI 

6 czerwca 193~: Zamach na 
premjera greckiego, VENIZE
LOSA (wyszedł bez s~wanku). 

3 października 193-': Lekkie możnaby rozpatrywać pod dwoma 
z.ranienie kanclerza Austrji _ kątami widzenia: administracyj

nym i ~ądowym. Z punktu widzenia I 

DOLLFUSSA. administracyjnego, policja strzeże 
15 czerwca 1934: Zamordo-

ładu publicznego i zapobiega naru 
wanie ministra spraw wewnęt,.z szeniu praw ohowiązujących. Z 
nych Rzplite.i Polskier, Broni- punktu widzenia sądowego, policja 
sława .PIERACKIEGO. . tępi zbrodniarzy , przestępców, I 

25 hpca 193~: ~astrzele~le" ylapując takowych , o~dając w 
kanclerza austqacklego, DOVL ręce sprawiedliwości. Jak zauwa· I 
FUSSA: • • żył pewien dowcipny francuz, moż' l 

9. pazdzlermka 1934:. Zastrze- naby te dwie strony działalności I 
leme król.a ~ugo:;ławJl AILEK- r policyjnej naz,~ać: profiloktyka 
SANDRA l mm. BARTHOU. i telapeutyka. Z jednej strony 
•••••••••• ••• ••••••• •••• bowiem policja zapobiega, z dm-

Dr. med. giej zaś leczy. 

Szumoo 6rinberg Na zapytanie, która z wymienio· 
nych powyżej funkcji wzbudza u 
nas więcej zainteresowania, odpo
wie niewątpliwie: druga. Istotnie, I 

PlIsudlklsgo 55 fsl. 168-58. czyż nie ciekawsze jest np. łapanie I 

Ó 
-, wymykającego się zbrodniarza, ! pO wr tl aniżeli przypominanie, że czas już i 

przeto trochę tą ciekawszą, sądo- PADJO POD KULAMI I NOtAMI 
wą stroną działalności policji. 8 zabitych i 5i) rannych policjan-

Policja francuska - ta od tera- tów. 
peutyki - dzieli się na brygady, Wielki orgauizator policji fran
odpowiednio do specjalności. Istnie cuskiej, Pouche, przywiązywał do 
ją więc: brygada specjalna, świato istnienia policji politycznej ogro
wa, dróg publicznych, finansowa, mną wagę. Dzięki swym agentom 
tożsamości itd. itd. wiedział bowiem o wszystkiem. 

Szczególnie interesującą jest Wiedział nietylko o tem co paryża-
działalność brygady specjalnej. nie robią i mówią, lecz nawet o tern 
Brygada ta zajmuje się wykrywa- co myślą. Policja polityczna we 
niem Francji istniała i istnieje po dziś 
MORDERSTW, ZABÓJSTW, FAL- dzień. Funkcje jej - jeżeli chodzi 

SZERZY PIENIĘDZY, o badanie nastrojów politycznych 
wielkich oszustw itd. Siłą rzeczy - są ułatwione dzięki prasie. Kair 
brygada specjalna skupia w swem da part ja polityczna stara się od
lonie najzdolniejszych deteltty- działać na opinJę przedewszystkiem 
wów. Naogół też może się brygada przy pomocy prasy. Uważne wczy
pochwalić poważnemi sukcesami. tywanie się w enuncjacje prasowe 
Tak np. w okresie 1930 - 1932 t. tego czy owego stronnictwa powie 
z 28 poważnych spraw (morder· nieraz wię~ej, niż prymitywne pod-
stwa) brygada wyświetliła 25 słuchiwanie pod drzwiami czy 
spraw i oddała w ręce sprawiedli· PRZEKUPYWANIE JJKIEGOś 
wości 25 zbrodniarzy. Wielkie KONFIDENTA. 
usługi w tej dziedzinie oddaje po- ' Oczywiście gazeta nie odźVlier
licji Iaboratorjum chemji fizjoln - ciedli .,pisku. W tej dziedzinie po
gicznej. licja posługuje się konfidentann, 

Brygada światowa ma dwie dzie- rekrutowar.ymi ze wszystkich 
dziny pracy: obyczaJe i narkotyki. warstw społecznych. 
Co do Ostatnią pod adreEem francu
WYKROCZEŃ PRZECIWKO OBY- skiej policji padły zarzuty, że nie 

CZAJNOŚCI potrafiła zapobiec morderstwu, do· 
Paryż ma, jak wiadomo, ustaloną konanemu na osobie króla jugo
opinJę na całym śwIecie. Perwer- sI o wiat1 "kiego. Czy zarzuty te są 
sja seksualna, obrażająca moraI- słuszne? 
ilOŚĆ publiczną chyba nigdzie nie W Ilrzeładowanej elektrycznością 
święci takich tryumfów, jak w Pa· atmosfelze padają ciężkie zarzuty 
ryżu, zwłaszcza w Paryżu nocnym. z powodu niedopatrzenia, niedbal· 
Agenci brygady światowej szpera- stwa, a nawet niektóre odłamy pra· 
ją po niezliczonych jaskiniach roz- ~v zarzucają wr~cz złą wolę fun
pusty, wyłapując zwolenników ml- kcjonarjusz'llTI francu~ldej służby 
łości lezbijskiej, pederastów, pedo- bęzpieczeństwa. 
filów, gerontofiJów, sadystów, ma- Np "L'Ećho de Paris" stwierdza, 
zochistów i innych zboczeńców, że policja francuska "obol{ kilku 
których imię leg jon, nie mówiąc norządnych ludzi. 
już o całkiem pospolitych handla- SKLADA SIĘ Z GANGSTERÓW, 
rzach żywym towarem, aUonsach, ł.APOWNIKóW 1 A W ANTUR-
gigolach, sutenerach, kuplerach NIKóW". 
itp. Ponadto brygada zwalcza han· Rozlegają sie pytania, dlaczego 
(llarzy Iwkainą, morfiną, heroiną, l{rólowi nie towarzyszył szwadron 
('pium, haszyszem, eterem. Walka konnicy, inne znów głosy st"ier· 
ta nie odbywa się bez ludzkich dzają. i.e nie hyło kordonu, apoli· 
ofiar. Od 1920 r. cjanci rozstawieni byli w odstę-

LOSÓW POZOS ~ AŁO BARDZO mAŁO'" 
Ciągnienie ,już 18 paździe filika. 

Kto .ieszcze nie po siada losu z kolektury Wolanowa, 
niechaj z kupnem nie zwleka, frekwencja jest kolo
salna. a losów nas zych pozostało niewiele. Prosimy 
zapamiętać adresy: J . WOLANOW. Łódź, Piotrkow 
s!<a 11 i 72, Pabjan ice, Plac Dąbrowskiego 3. Dla za .. 
miejscowych kont o P. K. O. 141795. 

W zreorganjzowanym wydziale "SA FES" 

Banku BandłowfaO w lodzl 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 

PRzeCHOWALniA 
przyjmująca za niewielką opłatę na przechowanie 
różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 

udających się 

W podróż, na kuratic i i. d. 

pach kilkumetrowych, tak, że zbrod 
niarz każdej chwili bez trudu mógł 
się przedostać do pojazdu królew
skiego dla wykonania zamachu. 

W jedynem w swoim rodzaju 
mieście portowem. jakiem jest Mar 
sylja, w mieście, które obfituje 
w tal. ró:~nolite elementy ludności, 
gdzie przewijają 8ię -

METY CAŁEGO ŚWIATA, 
zapomniano o najprymitywnieJ
sz;ych środkach bezpleczcństWL 

W~ka7.ują na dwie miary bezpl. 
c7eństwa: o bezpieczeństwie, Ja
ki~m otoczył się min. Cheron i • 
tem, jakiego zastosowano dla kr6-
lt'wsldego gościll. { 
Dopatru!ą się w tern przeoczeniu 

niebywałej opieszałości, Jeżeli nie 
' .... recl, złej woli. Zaledwie kilka dni 
przedtem użyto wszelkich środków. 
dla ochrony samochodu pana Hen .. 
ry Cheronea. ministra sprawiedH. 
wości, który, ze wzgtędu na obrM 
śled7twa w spraw1e zabójstwa Prln
ce'a, nie cieszy się zb:vtnią popular. 
nością. Podczas uroczystego obJaz
du Alzac.ii i Lotaryngji przez p. 
Chero'l'a, jego Gamcchód został 
zewsząd 

OBRAMOWANY CZWÓRKAMI 
KONNICY. 

To żywe .. oparkanienie" przes~ 
dziło wszelkim projektowanym ma 
nifestac,iom Cz .• :~ nie moina była 
tpgo zrobić w :\1arsvl.i,i? Nie wysł8t, 
czy odpowiedzieć, że ." 
KRÓL SOBIE TEGO NIE tYCZVł], 
gdyi. wątpliwe jest bardzo, aby, 
zasięgano w tej sprawie op~JI 
gościa. ~ 

I zaraz nasuwa się drugie pyt .. 
nie. Dlarzego ministra Barthou, 
którego rale życie oddane było na 
usługi Francji, nie umiano obronl6 
od kul zamachowca. A gdy kule 
go dosip.głv, o własnych jeszcze, 
ale zanika.iących już silach 
ZABIEGAŁ SA;\T O RATUNEK. 

Podobno po zamachu minister 
Barthou, brocząc krwią z ramienia, 
sam, bez niczyiej pomocy, wysiadł 
z samochodu. Nawet wówczas nikt 
się nim nie zaopiekował. Rann, 
sam wynalazł sobie tal,sówkę, ka
żąc się odwieźć do szpitala. Ta 
dopiero ol,azało się, że stracił on 
tak wiele krwi, że trzeba dokonac! 
transfuzji. Zabieg ten, jak wiado
mo, ol,azał się już spó:fniony. 

Paryski "Le Jour" z oburzenie" 
pisze: 

"Minister Rarthou mógł być nra
towny, gdyby się znalazł ktoś, kto 
by go odprowadził do najbliższeJ 
apteki i tam zarządził zwylde prze 
wiązanie zranionego ramienia bao
da żem". 

Dziennik twierdzi, że rana Bar
thou nie była niebezpieczna, a tem 
mniej śmiertelna. Śmierć ministra 
nastąpiła wskutek karygodnego 
zaniedbania. ( 

"Le Temps" w opisie zamacll1l 
daje iaki obrazel, z przed prefek
tury marsylskiej: 

Zwrórono się do tłumu, zgroma· 
dzonego przed pałacem prefektury, 
z zapytaniem, czy niema w~ród 
obecnych lekarza ... 

Zamach paryski rzuca więc nie
tylko cień na policję francuską, 
ale wogóle na organizację ogól
nych władz bezpieczeństwa. 

pr.,jmuje od 12-1 po pol. i5 -7 w. zamknąć kawiar;tlię. Zajmijmy si~ i ~, ~§1WMI=_*I5* ___ ----------------------. ____________ .. _________ .. .s __ .. _ .. _ .... ~ ....... -.. - .... =---...... -...... _ ........ _ .. _ .. _ .. ~,·S--.. W'BB· .. _ .. • _ II 

Dziś wspaniały tryumf produkcji europejskiej wytw. "Universal" KINO 

EUROPA" ., . 

NARUTOWICZA 20. 
Początek o godz. 12.30, 

oat. seans o 10.15 Wlecz. 

;zii7inN'('iS l " ił G 
w przebojowej 
k o m e d j i p. t. ..WIOSENNA PARADA" 



liambos w Warszawie 
słanie w piątek 

WARSZAWA, 13. 10. (PAT). -
W piątek, dnia 19 bm. o godz. 23 
nazajutrz po pogrzebie króla Ale
ksandra przybywa do Warszawy 
z oficjalną wizytą premjer węgier
Rki Goemboes. 

Vlulftan hiszpański 
wygasa 

MADRYT, 13 X. (PAT). 
W rękach rewolucJonistów po' 
zostaje t} łko okręg górniczy 
~fieres, ale p-rawdopodolmie w 
ciągu najbUźszych 48 l~odziiJ1 
oddzidy rządowe opanują sy
tuację. Strejk jest zup-elnie 
skończony. Oviedo z0stało 'zaję
te przez wojska rządowe. 
Zbombardowano dworzec i fa· 
brykę broni. 

.--------,.. 

PIĘKNOŚĆ. której czas me zgas~ 
nadaje cerze mydło Palmoli v~ 

Widok , pięknej, gładkiej twarzyczki dech prawie ~apiera, Każda 
ko?,~t~ ~yglą?a młodo, bez względu na wiek, gdy potrafi za

chowac sWlez~,. dZlewcz~cą cerę, . J ~śli tego pragniesz, PalmolLve :;
mydło młodoscl - spełnr T we marzenie, \ .~ 4 

j)ziś rozpoczqć ,.,aleŻy ten zabieg pięlfności 

Codzien~,e rano i w~eczorem wcieraj łagodnie obfitą pianę mydła 
Pa~mollve w naskol'ek twarzy, następnie spłucz ją ciepłą, a po· 

tem zl~ną wodą. Wkrótce spostrzeżesz, że dzięki mydłu Palmolive 
zyskałas czarującą cerę, 

~ 

.. CWlllclło 
,,' 

cm/odolei 

'EEU* 
, At' A. , ;U;W NiłSSJf& ',,,..... .5 t $ » -+ " ' .., - • ~ ,'. 1\.' , ...... • ~. ,~ ;; .. 

!~~ktd~!~!~~ !ędnik~r~~~!~~ Ge. ieniaiva~ I Z "ski 
Z urzędnikiem ambasady ,sowieckiej ! przedstaWI'CI'elem

i 

p. P . . d' t b' k l Al k I rezy en a na pogrze le ró a e sandra I 
Wal'Sz. kor, "GłOSll Poranne- Jak sie dowiaduje agencja/ 

go" telefonuje: "Iskra". SI. I. Rod~wicz oskar WARSZAWA, • 13 X. (PAT). ksandra. , Prezydentowi tOl~arzy-
. ~ Na uroczystoścI p~zebowe .s~yć będzie min. ,wojny marszałek 

czący rady ligi mial zamiar R'Ol 

lać posiedzenie rady do aiałolr01o 
dUo . .: W dniach 12 i 13 b. m. w zony by •• 0 ntrzymywanie kon- Aleksandra I, króla Jugo~awji, Petain~ " . 

warsza'.'V5kim okręgowym są- taktn s.zplegowski~l) z Włodzl qdale sJ~ do Białogil'odu, Jako W pogrzebie króla wełmle rów
dzie wojskowym, urzędującym, mierzem Pietrowem, urzędnj- przedstawiciel p. prezydentn nłez , ud.ział eskądra samolotów 
.iako sad dorr-źny, odbyw!lła ki~m ambasady Z. S. S. R. w ~zplite.i i armji polskie.t, ~v francuski~h po'" do,iiAztw~JD I miru 
sic rOllpJ'awa przeciw!iO Stanł- : Warszawie, or::4Z z żOna Pietro- c a.rakterze ambsadol'a D~dzwy \ltra. lotntctwa ge~. Denain. 

BIALOGRÓD, 13. 10. (pAT). -
Agencja urzędowa donosi, Ił 19 
bm. po uroczysto§Ci:tch pogrzebo
wych króla Alek-landra, odbędzie 

się w Białogrodzie zebranie mini
strów spraw zagranic~nycb Małe' 

Ententy. 

. , I r p.z3.łnego. genel'ał brygady, . dr !Vhn. ,Benesz: rowni~ udaje się 
sł.", owi Ignacf:lDu Rodowlez;o- \\ a. Bolesław Wienhuwa - Długo' u(J' Blalogrodu jako reprezentant 
wi, u.rz~:dJ1i1wwi departamentu , Z,e wzgl~du nu konieczność szowski Wl'nz z towa17-yszątym rządu Czechosłowacji na pogrzeb 

IO~Ch~lI ... in,istef1Sł1wa spraw \' zbadania dalszych okoliczności mu oficerem. , • \ króla Alęksandr .. ~ 
wOJskowyrh. Rozprawa odby- sąd postanowił przekaza~ spra Prezydent be run ' , ,.. " , 
wała sIę w wal'szawsklem woJ- we Rodowieza do ro~atrzeuia III kondllk",-e ~ narady mInIstrów 
skowem wIęzieniu śłedczem. w trybie zwykłym. w WI II Ul Bialogrodzi'S 

PARYt, 13. 10. (PAT). ~rezy· 

Plac I pamnlk 
I\leksandra \V fłlarsyłlł 

PARY!, 1S. 10. (PAT). Radl 
mlejllka m_ Marsylji aebwallła na
dac! Dazwę pl. Aleksandra dotycli. 
czasowemu placowi przed Jłełd~ 
na którym dokonano amacha 
nada~ DIln'ę aleI BartboD Jedn 

D misi rez. Rausc inga 
z powodu zatargu z szefem hitlerowców gdańskich 

Z Gdańska donosza" że w wyniku ujawnionego przez 
prasą polska, ("Głos Poranny·) zatargu pomiędzy prezy
dentem senatu dr. Rauschingiem i szefem stronnictwa 
hitlerowskiego w Gdańsku FOrsterem, prezydent Rau· 

. schning przesłał prośb~ o dymisj~. Wiadomości o tem 
w Gdańsku dotychczas nie ogłoszono. Jednocześnie zo
stali zwolnieni ze służby trzej najbliżsi współpracownicy 
prezydenta Rauschninga: p. Streiter, referent prasowy se
nat cl, oraz pp, Beckmann i Haag, radcy senatu. Na 
miejsce p. Streitera został mianowany współpracownik 
hi.tlerowskiego dziennika "V orposten" dr. W oeakhaus. 

Obóz izolacyjn, Berezie 
na porządku d~iennym w sejmie 

Warsz_ koresp. "Głosu Poranne 
go" telefon uj~: 

W związku z wi~domościami o 
lem, że obóz izolacyjny w Berezie 
Kartuskiej ma być, utrzymany, w 
kolacJI politycznych wskazują, że 
dekret o powoI aniu do życia obo· 

zu Izolacyj !lego będzie zgodnie 2 

konstytucją zgło!'zony w sejmie do 
zatwierdzenia. Wobec tego na po· 
czątku sesji sejmowej nall.'ży się 
spodziewać dyskusji na temat obc 
zu izolacyjueg\). 

16.271 milionerów VI Amer,ce 
Budżet New Yorku wi~kszy od budżetu Polski 

denł republiki Lebrun uda sIę na 
czele delegacji francuskiej do , Ja· 
gosławji na pogrzeb króla Ale· 

WP 

' PARYł, 13. lO: (pAT). zaPl"ll&' 
eTaj" wladomo§cl, Jakoby mln. Be· 
ncsz Jako urzędujący przewodni. 

DILEI.TURA 
fRAnCUSKIE60 mOnOPOLU lY.fonIOWE60 

w polsie 
lila aa!SuJt ZIIwladoml6 SIIUlown" Klllentel~_ te agodnI. a porol:umlenłem 

P. Ministra Skarb1l I dnia S-go .czerwca 1934 r. 
WYROBY FRANCUSKIEGO MO ''4 OpOLU .lYT9f1tIOWEGO SPRZED~WANE 

SĄ W POLsce NI?~T.~PVJĄCE, . " , 

I. PAPIEROSY 
Gitanes Maryland 
Balto 

smak francuski 

, ' eena za sztuką 

10 gr. 

Week.End 
Gitanes VIZIR 

~IJ.la~_ amery ~!loński ., 
smak a~glel~1ri ' 
smak wBchrodni ' 

II. lIlij Ń do fajki·, -

10 gr. 
' 12 gr. 
13 gr. 

Scaferiati Virginie pudełko 'busiane 50 gr. żł. 3.25 
SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH SKLEPACH ' TYTONIOWYCH, 

MJM!MfA\WMH&i&A' • MA 

• głównych arter)t nowobndowane ' 
dzielni~y miasta, wznl~ pomniki 
króla Aleksandra I mln. BartholI 
na wybrzdu' BelgiJskl.m, na kt6o< 
reDl następłlo przyjęcie pkrÓ:~ 
wreszcłe ufundowac! tabIlc, 
kową na miejsca zama~ha. 

Król Piotr II 
w swej stolicy 

BIALOGRÓD, 13 X. (PA,,~ 
Król Piotr II w towaTZystwie 
królowej Mar,p, króloweł
matki Marji rumuńrskiej. ks. At 
sena Karad1:ordiewicz-a, księł
nej Ileany, ks. PawIa orat 
dwu ch pozostałych regent6w, 
pojechał do pałacu wśród ni .. 
milknących wiwatów zebrane; 
go na ulicach 11':9~~a tliumu. 

ro ił i 'm- · 
Zmiany we fra~cuSkith ' władzach administracyjnych 

PARYŻ, 13 X. (PAT). nada . wiSku , ''Jtlłnisłira ' sprawiedliwO" stanowisko prefekta depa .... 
ministn'vw pOiS,ł,unowHa nd7Jie~ ' gei 'I że dopiero . na końcu po- mento Buehes du Rhone mi .. 
Iić dymis.l: generalnemu k0!l' siedzenia sam min. (,..beron nowano Magny, byłego pref. 
trolerowi Surete Nationnle, si- ~głosił dymls.i~. która .została ta depo Marny. Kwest ja mian .. 
steron'owi. I pl'zY.ięła. Naleźy podkreślić, że wania nowego ministra .... 

Ag. Havasa zaznacza., ie na narazie nie wy:O:.Ilacrono nik()o wiedliwoścl I wogóle rekon
I~osiedzeniu rady minish'ów nb I go na stanowisko dyrek.tora Su słrtikcJi gabln~tn Donmetrgue'* 
było mowy o zmianie na stano wie Nationnle. Natomiast na zostanie załatwione jutro. ' 

• 

NOWY JORK, 13. 10. (PAT).- tość nieruchomości w Nowym Jor
Mimo dającej się we znaki depresji ku o~zacowana jest na 16 miljar 
gospodarczej, nie brak Jeszcze w !ł6w dol. Z gmachów lIajwięk~zą 
Ameryce większej niż w Innych przedstawiających wartość 'wymje
krajach liczby miljonerów. Jes1 nić należy: Empi!','! State Building 
łch. według ostatni~h statystyk (102 piętra) 30 mil). dol; Rockeiel-
16,271. ler Center 25 milj. dol.; Equilable 

Bud?.et m. Nowego Jorku na r, Buildillg · 29 i pół mil]. doł.; Bank 
1955 sięga zawrotnej sumy dOla-I of Manhattan - 23 mil}. dol.; Cen- • 
rów 601,851,000, czyli przeszło 3 trnl Telephone Exhange 22 i pól ' 
mIlJardów złotych. Miasto Jest "l milj. dol. i gmach giełdy 20 mil~ 
nieustannych kłopotach jako wy dolarów. . 
\lIk rabtmko~\'ej gospodarkI. War 

Wymiana lnuzyki, reportaży i sprawozdań informacyjnych 
BEBUN, 13 X. (PAT). Mi~- Umowa przewiduje powta wzg1lędnie w przekładach. Ce. 

", zn I 

a astrof sa lot a 
Owuch oficerów poniosło śmierć 

LUBLIN. 13. 10. (pAT. Na lotni-

l 
lot został strzaskany, por. Obu· 

6ku Skoki w Puławach w czasie chowsk! zginął na miejscu, por, 
ćwiczeń spadł samolot, pilotowa- Gicalo zmarł po przewiezieniu do 
ny przez por. Obucbowsldego. Ja- szpi1nla. Przyczyna katastrofy na
ko obserwator w samolocie znajdo- razie niew~'jaśniona. 
wal sje Dor. Adolf Gicalo. Samo-

dzy "Poiskiem Rud.iem", Ił \6. rzane regularnie co miesią\~ lem zaznajomienia się Z' 1;y" 
warzystwem Fad~owem Rz,eszy Jw.ncę.rty . wymięnne, p6ł~o· ciem kraju sąsiedniego wymie
zawarta zosŁała dzisia i polSko- dzinne, tmlzyki klasycznej, da niane mają być repoJtde ra'" 
niemiecka umowa radjow:1, o l-e~ transmisje muzyki wspM djowe (uroczystości ludow~. 
kt1órej już dO~losiliśmr' Zada Gzesnej" ~on-G-ert6w solowych, przedsięwzięcia gospodarcze i 
niem jej .jest rozszerzenie 1st muzyki kościelnej oraz oper. t p,), powtarzane w odstępaclł 
niejące.i już w.Jmiany progra- Na polu literackiem uwz~lę miesięcznych zwięzłe sprawo
m6w oraz rozhudowa ich w dniona będzie ' literatura kraju zdania, infornnu.ląc~ o inter"..au,· 
duchu .>ąsicdzkiel współ:prgc:v sąsiedzkiego przez dobór cha- jących ogół wydarzeniach tra· 
kulturalnej. ra!derystycznycb. wzor6w,pw sąsi.ednich. 

~. J. ik.j , , 

" , 
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Dodatki · 
nadzwyczajne 

dla niższych urzędników 
państwowych 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne
go" telefonuje: 

Na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów przyjęto projekt rozpo
rządzenia o przyznaniu dodatku 
służbowego za pełnienie służby w 
nied1.lele i ~wlęta przez czas prze
pisany normalnie w dniu powszed
dniUJ. Dodatek wynosić ma jedną 
trzydzier,tą miesięcznego uposaże
nia wraz z dodatkiem lokalnym i 
zasiłkiem wyrównawczym, jeżeli w 
tygodniu następnym po niedzieli, 
lub święcie nie mo Zna było udzie
lić zwolnienia od służby Da jeden 
dzień powszedni. 
Rozporządzenie to wchodzi w 

życie z mocą wsreczną - od 1 lu
tego 1934 roku. 

Kabaret 
na 65-em piętrze 

NOWY JORK, 13. 10. (PAT). -
"Najwyższą" restauracją na świe· 
cie jest niewątpliwie ,;Bainbow 
Room" (Pokój tęczowy), świeżo 
otwarty na 65 piętrze gmachu 
Rqckefcller Center w Nowym Jor
ku. Jest to rodzaj bardzo elegan' 
ckiego kabaretu, w którym arty
ści francuscy, angielscy i amery
kańscy uprzyjemniają pobyt go
ściom. 

Odwolanie meczu 
Legja-Lwowski L TK. 
w sobotę i niedzielę miał 

być rozegrany w Wa rSZ'clwi e 
finałowy mecz o druźynowe mi 
litrzostwo Polski w ten.nisie po
między stołeczną LeR.k a lwow 
skim ITR. 

Mecz ten jednak nie doszedł 
00 skulkru. ~y.t !Lwowski Klub 
Tennisowv zawiadomił wczo
raj tel~ll'aficznie !L egję , odwo
łu.iąc swój ;przyjazd. Przyczy
ny zerwania w ostatniej chwili 
meczu nie sa jeszcze znane, 
gdy t Iwow:anie zapowiedzieli 
listowne umotywowanie swego 
kroku. 

H.A. .. GCOS PORANNY'" - tIM "Nr. 284 

Po -i~ rOIZf 
Wszystkie łodzian'" i łodzianie powolan· 

mogą do akcji w razie pożaru 
b • c 

W związku z "Tygodniem Prze
ciwpożarowym" na terenie m. Ło
dzi warto zapoznać się z niektó· 
remi postanowieniami ustawy o 
ochronie przl'd pożarami i inneml 
klt,:skami, która za miesiąc wejdzie 
w życie. Zaznaczyć przy tern nale
ży, że jest to pierwsza norma usta
wodawcza, która doJdadnie regu
luje organizację ochrony przed po
żarami, obejmując cały obszar pań 
stwa polsldego. 

Ustawa rozróżnia 4 lodzaje stra-

Lentheric 

OerZf 

ży pożarnych, a mianowicie: o 
chotnicze, zawodowe, przymusowe 
l prywatne. 

W ł.odzi zasadniczo ,,,inna być 
!itraż poiarna zawodowa, jednak 
p. wojewoda hędzie mógł zwolnić 
miasto od obowiązku utrzymywa 
nia !;traż~f pożarnej, o ile obecnie 
istniejąca ochotnicza straż pożar
na będzie odpowiadać miejscowym 
potrzebom. Należy nadmienić, że 
wobec uznania związku straży po
zarnych za stowarzyszenie wyższej 

Przy zakupie kosmetyków. a w slole
Aólności pomad€.k do ust, prosimy 
zwracllć uWlIgę nil markę i firmę 

-
• 

uiyteczności w Łodzi mogą Istnieć 
tylko talde straże ochotnicze, któ
re należą do tego zwtązkU. 

Naczelnikiem straży, zastępca· 

mi i samoistnymi kierownikami po 
szczt'góJnych jednostek straży mo 
gą być tylko obywatele polscy, 
posiadający nienaganną przeszłość, 

którzy posiadają odpowiednie przy 
gotowanie fachowe, ustalone przez 
ministra spraw wewnętrznych. Wy. 
bór naczelnika i zastępcy musi 
być zatwierdzony przez władze 

Lentheric 
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Zwłoki spoczęły w grobie rodzinnym na cmentarzu Pere-Lachaise 

PARY t, 13. 10. (PAT). Pogrzeb l ~-.jono na specjalnie ustawione po· Zwłoki min. Barthou spoczęły 
ministra Barthou zamienił się w djum na Esplanadzie 11m alidów, obok zwłok żony Alicji i syna Ma· 
wielką manifestacj~ narodową. Na I gdzie zabrał głos premjer Dou- ksymiljana, który jako ochotnik 
znak żałoby zamarło życie w całej mergue. poległ na polu bitwy w pierwszych 
stolicy. Dzieci zwolniono ze szkół. W przemówieniu swem wspo- ł miesiącach wojny roku 1914, ma· 
Sklepy, biura i urzędy zamknięto. mniał, iż Barthou za klika dni miał I jąc zaledwie 18 lat. 
Trumnę zmarłego w gmachu mini· się udać do Włoch, żeby tam u .. 
sterstwa zasyp~l1o ~ieńcami o~ sun~ć. nieporozumienia ! p~łączyć Brat Barlbau zem~lał 
szefów państw l rządowo WstęgI wysiłki dla dobra wspolnel spra-
narodowe niemal wszystkich wy. Barthou umarł, zamordowany PARYŻ, 13, 10. (PAT). - Brat 
państw Europy połączyły się z o w chwili, gdy witał monarchę przy I zmarłego ministra, Leon Barthou 
krytemi żałobą barwami francu· byłego do Fraucji w tym samym i po wyjściu z cmentarza po pogrze
skierni. celu, dla dohra tej samej sprawy I bie swego brata, nagle zasłabł i 

O godz. 13-ej rus'llył kondukt - utrwalenia pokoju nad Adrja· zemdlał. Po udzieleniu. mu pomocy 
Załobny. Za 1rumną, złożoną na la· tykiem. lekarskiej przewieziono go do do-
wecie armatniej, kroczyła najblii- Po przemówieniu premjera nastą mu. 
sza rodzina, prezydent republiki piła defilada wojskowa. Potem 
Lebrun I przedstawiciele szefów zniesiono trumnę na lawetę i po· 
państw z amb. Chłapowskim, dalej wieziono ją do kościoła garnizono· 
sir Simon I mln. Benesz, premJer wego u Inwalidów. 
Doumergue, ministrowie, korpus O gDdz. 16-~j powieziono zwłoki 
dyplomatyczny. na cmentarz Pere Lachaise, gdzie 

Kondukt otwierały I zamykały Je złożono w obecności naJbliższej 
oddziały wojska. rodziny I przyjaciół zmarłego w 

O godz. 13.45 trumnę przenie- groble rodzinnym. 

Polskie wieńce 
PARY t, 13. 10. (PAT). Amba

sador Chłapowski złożył na tru
mnie ministra Barthou dwa wień
ce: jeden w imieniu ministra spraw 
zagranicznych p. Becka, drugi w 
imieniu własnem. 

państwowe admłnJstracyJne. TłD. 
przepis zapobiegnie klerowanha 
strażą przez osoby, które nie po
siadają odpowiednich kwalifikacJI 
fachowycb, na co zwłaszcza w lbI 
dzi w pierwszym rzędzie będzie 
zwrócona uwaga ze względu DłI 
trudQY do zorganizowania ochroDJ 
leren. 

Pozatem nietylJto n.Chorea wta 
dze straiackie ale I rzędo..... wła" 
dze administracji ogólnej, l miano. 
wicie wojewodowie będą mleU pra 
wo zawiesi~ w czynnościach D.~ 
czelnika; Jego zastępcę oras aamo
Is tnych kierowników poszczegól. 
nych jednostek strały ł wyzna
czyć ze swej strony odpowiednłt 
osobę na miejsce zawieszonego. 

Jak widzimy nowa ustawa w 
znacznym stopniu ogranicza auto
nomję straży, mając na uwadze w 
o~arciu o dotychczasową prakty< 
kę częste nadużywanie organlza"! 
cji społt'cznej do celów nic z Id,. 
tecznością publiczną wspólnego 
nie mających. 

Wedle ustawy będzie mołn~ 
bezpłatnie wzywać 8traż w wy. 
padkach pożaru w drodze telefo
nicznej, telfC'graficmej, a nawet ra
djowej. Straż pożarna spiesząca na 
ra1unek może korzystać ze wszy· 
!itI,;ch gruntów i dróg prywatnych, 
a na jej sygnał muszą być nie
zwłocznie otwierane wszelkie za· 
pory i rogatki, natomiast zarów· 
no piesi jak i pojazdy muszą za· 
w(~zasu usuwać się z drogi lub za. 
trzymać i pozostawić młejsce dla 
swobodnego przejazdu IStra~y. 

Ciekawy jest pruJlis uprawnia
Jący przedstawicIela władzy p81l
!itwo\\ej (wojewodę, starostę) do 
objęcia ogólnego kIerownictwa 
ak~ją ratunkową, jak również upo 
ważniający naczelnilia straty z .. 
wodowej do objęcia technicznego 
kierownictwa akcją bez względu 
na czas przybycia, choćby do cza
su jego przyjazdu akcją kierował 

MI-II·slerslwo spraw spale, I , naczelnik straży ochotniczej. Stra-żacy w czasie pełnienia służby ko-
rzystają ze wzmocnione) ochron, 
prawnej, a miano wiele narównł • 

Nie bcdzi~ przglDusu ubezpif(Z~nia t:borobo- urzędnilwmi w zrozumieniu ustaw 

weeo dla zarabiai .. ,gt:h powgżej .~O zł. mies. ka~:;:!~a naklada dość znaczn. 

N·· h . b d b' . d dk' obowiązld na mieszkańców gminy, le praCUjący przy maszynac me ę ą U ezpleczenł o wypa ow a mianowieie: każda osoba w gmi. 
• _ nie przeby\\ająca jest obowiąza-PrZemIanOWanie nazwy ma być w na.ibliższyro pewna su~.~ byliby zwolnieni na: 

REWJA MODY W TEATRZE ministerstwa czasie urzeczywistniony. od przymusu ubezpieczenia 
MIEJSKIM Pc:~clenie funduszów ChOl'obowego. .Jako ~ranlce te. a) udzielić pomocy bezpośred· 

Dnia 21 pażdziernika o godz. 12 Warsz. kor. "Głosu Poranne '"' go przymusu wymieniano zaro nier przy tłumieniu pożarów, 
VI poł. odbędzie się wielka rewja go" telefonuje: (lo s~rii projektów, dot~'czą- bek 500 zł. miesi~cznie, terlU priy ratowaniu ludzi w razie 
mody 'v teatrze Miejskim. Udział W kołach rządowych, jak cych ministerstwa opieki spo taówi sie o zarobku 720 zł. mie nieszczęśliwych wypadków, przy 
biorą,: L. RC'senst.einowa (17. WaJsza dowiadu.iemy się, dojuewa lecmej, należy także ~rojck' si~cmie. Pro.iekt zmiany ubcz. ratowaniu, ochronie i zabezpie-
wy) _ suknie, płaszcze i kostjumy myśl przemianowania minister połącLenia fundus1JU pracy i pieczenia przew~du.ie takż ... , że czeniu mienia oraz pełnić w~rty 
Gurd _ futra _ okrycia, Syrkiso- stwa opieki społeczne.i na mini funduszu bezrohocia w .iedną wszyscy 'J}J'acownicy, nie &lają- dzienne i nocne dla ochrony 
wa _ kapelusze, Van - Lo _ rę- sterstwo spraw społecznych. instytucję. Na czele zjed,~oczo cy bezpośre(lniego kontaktu z przed powstaniem pożaru; 
kawiczki skórzane, Tow. Akc. N. Stronnicy te.i zmtaay wskazuJą, ne~o fUl1duszu stanąć ma obec· l>racą p:rzy maszynach, b~dą b) pozwolić na uiycie posiada· 
Ejtingon _ pończochy - ręka- że agendy te~o ministerstw3 ny dyrektor funduszu pracy. z,,'oJnieni od ubezpieczeń ud nych środl;:ów Inkomocji alarmd°

zl
-

. ki A G B tk· H wykracza.'" daleko poza 'dzl'e- poseł Madeyski. dk wych, przewozowych i narzę WICZ ,. •• - aruny, ersz. .• <4 wyna ów przy pra~'y 

O i
· r. "'. • ~atowniczych oraz na umieszcT,e 

80n - torebki, Borkowski - ga- dzin~ opieki społeczne.1; ta o- gran czenl! pa!lzumusu 
. L - Ik II III Zno-ell-zowane nie na nierucbG"1o~ciach urzą · ianterJa, E. ipska - ręczne suk- itatnia stanowi w mem ty o b - - 'IiIJ 

nie i pll11owE'ry, Violet _ perfumy jeden departament; istnie.te po U elDEeczenUł d dzeó i przyrządów ochronnych 
L. Friedland _ obuwie. zatem departament pracy, głów Pro.iektowane zmiany w 11· Są 'V DraC' jak również posiadać pewne na-

Szclegćły waliszach, bilety ny inspektorat pracy i t. d. Dla bezpieczeniach społeczn' cb W najbliższym czasie nale~y rzędzia ratownicze zdatne do . 
przy kasie. łych względów projekt zmiany przewidywały ~raniczenia się spodziewał achwalenia uży1ku. 
__________________________ IIlPM_ przymusu ubł'Zpłeezel\ł8 na przez rad,~ ministrów pro.teklu Od obowiązku świadczeń osobl· 

wypadek choroby; miunowicłe noweli do ustawy osądach pra tych są wolni chorzy, kaleki, ko-
SZ(zcśliwe losg pracownicy, !Zarabiający ponad cy. biety ciężarne i karmiące oral 

matki dzieci do lat 6, przedstawi-
otaJmasz W znanej kolekturze 42.000 mieJ-scowości w Polsce ciele państw obcych, nieletni do 

I D li I 1'1 Ja -.J ]I lat 14 i osoby ponad lat 60. .• a l' l-łl nie posiada ustalonych nazw Zatem od dnia 19 listopada r. ti 
PlOT R K OWS KA 32. tel 144-72 Nie Jest lDo~e rzeczą powszech· ski umieści i będzie utrzymywał w wszystkie łodzianki i łodzianie z 

nie znaną, Ił • ogólnej cyfry należytym stanie tabliczki z nazwa nielicznemi jak widać wyjątkami 
łam zazwycz:\i padaią największe wygrane jak: 140,000 miejscowości w Polsce _J mi ulic i placów. ~dą należeli do wielkiej rodziny 

zł. 300.000 na nr. 42.630 30 procent mleJscowogci nie ma KaZela nieruchomość w miejsco- strażackiej, tWOtząc w razie po-
zł. 300.000 na nr. 26.014 ustalonych nau. Trudno ten slan wościach zarówno zabudowana jak trzeby szeregi przymusowej stra-

. 25.230 rzeczy uzna~ za normalny. Daje i przeznaczona pod zabudowę, po- v.y pożarnej, które moglibyśmy na· 
al. 50.000 na nr. 101. 750, zł. 10.000 na nr. się on dotkliwie we znaki poszcze. winna być oznaczona numcIem po- r:wać "Pospolitem ruszenit'm stra· 
u 50.000 " " 144.482, " 10.000"" 51.815 gólnym urzędom. rządkowym. żacklem"_ 
" 15.000 " " 36.938, " 10.000" " 60.939 Rada ministrów uchwaliła na o- Za złośliwe , U8tlwanie, niszcze- Nadmienić należy, że niestoso-.. ~::ggg " ., 1~::::~,' " ~g:ggoo"" ~:~~~: statniem posiedzeniu projekt de- nie lub uszkadzanie tabliczek roz- wanie si~ do obowiązków, wynika-
" " " " ,. " kretu prezydenta o ustalaniu nazw porządzenie przewiduje grzywnę w jących z u"tawy oraz do zarz'ldze6 
" 15.000 " " 182.813, " 10.000 " " 74.74-'2 miejscowości I numeracji nierucho- drodze administracyjnej do 1,000 wydawanych przez kierownik~w 
., 10.000 " " 25.227, " 10.000 " " 136.222 moścI. ' zł., lub aresztu do jednego mieSią-! akcji ratunkowej podlega karze do 

oraz wiele, wiele po 5.000, 2.000 i t. d. I ł. d. orzeto W kaidej gminie miej'lkieJ na ca. 1000 zł i 1 miesiąca aresztu, ktli-
Di esz Z kupnem lOBU, gdy t ciągnienie 18 października r.b. togach ulic l placów zarząd mieJ- re to kary wymierza starosta-
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Jak zg- ąl literat Lihsam? 
Czł wiek, kt -- relnu kazano się powiesie 

Znany publicysta niemiecki 
Kurt HiUer, który dopiero teraz 
wydostał sie % piekla niemiec
kiego; ,rozpoczął natychmiast 
swą działalność. W wywiadzie, 
udzielonym prasie czechosłowac 
kiej, oświadczył, Że będzie kon
tynuował wojnę, którą prowa· 
dził w ostatnich 26 latach swe · 
go życia: 
wojne plzeciwko barbarąń-

stwa 
We wszystkich jego postaciach 
i maskach, wojnę o urzeozywi'3t 
nienie tych idei, kt6re nie prze
stają byt wieOZlDe i jedyne god
ne walki. Takie słowa bowiem 
jak "sprawiedliwość" i "ludz
kość", dzię'ki nadużyciom stra
cUy swą wartość dla niejedne
go ucha. Pierwszy artykuł, któ
.ry Kurt HiIler napisał na woł
ności, poświęcony .lest 

gmlel'el Erłeba Miibsama 

tyeh automohilaeh ciężarO\'fCh 
chociaż był t~go dnia mróz siar 
czysty. W Oranienł>Ut~ obcho
dzono sie z Mii.hsamem stosun
kowo lepiej niż. w Brandenbur
gu. Wprawdzie od czasu do cza 
su znęcał się nad nim nieJaki 
Stahlkopf, który byl "Ober
sturmfii.blrer", ale sadyzmowi 
Stahlkopfa połoźył w pewnej 
mierze koniec komendant obo
zu Schafer. Mi.ihsam 
musiał czyścić klozety i poma

gać w klLChni. 
Był jednak w niezłym humo

rze, bo otrzymywał z domu 
przesyłki , a co dwa lub tr.zy ty
godnie zezwolono rodzinie wi-
.~~ .... ~ .......... ... 

przy slabem trawieniu regulu
je n II t u , II I n a w o d 1\ g o r 2 k a 
~Franclszka·JOzefa« tak ważną obe
cnie działalno§ć kisIlek. Pytajcie sie lek. 

•••••••••••••••••••••••• 
2:nanego literata - publicysty. i dywać się z nim. Gdy dnia 28 
zawiera namiętny ak' oskar~e- kwietnia rozstali się, ponieważ 
nia przeciwko tym, którzy Hiller wypuszczony został z o 
:Mi.ihsama zamordowali, a na- bozu kon~entracyjnego, Mii.h-
stępnie sw6.j czyn zbrodniczy sam nie robil wrażenia czlo
zamaskowali rzekomem samo- wieka ztamane;ro. 
b6jstwem Miihsama. Dnia 12 lipca przyniosła pra-
_. Kurt Hiller zaczyna swój ar- sa berlińska wiadomość że 
tykul od dygresji osobistej, w MUhsam powiesił ~ię. 
którei stwierdza, że z Miihsa- Hiłler pewny był. że ta infor
mem nie łączyły go ani ,sobi- macja niezgodna jest z prawdą 
ste, ani ideowe stosunki. Cenił Wiedział bowiem dobrze, że 
jego impet i nienawiść, z iRką Miihsam, który tyle w swojem 
zwalczał krzywdę ludzką, ale 'życiu przecierpiał, kt61l'y w 
3.!Darchizm, - któremu Miih- Brandenburgu. narażony był na 
sam hołdował, wydawał się zaw prawdziwe katusze i torttllry, li 

sze logicznemu umysfuwi Hille- .lednak nie targIl,.ąl się na swe 
ra rzet.-zą wprost niemożfiwą do życie, i tym razem nie popelnił 
dyskusji. DzielHy kij dalej głę- samobójlStwa. To przekonanie 
bo kie t'óŻl11 ice płynące jlUż potwierdziły zupełnie wiarygod 
wprost z Instynktów duszy. w tle informacje, które HiUeT 0 -

ocenie spraw i problemów utu trzymał z dwuch zupełnie od sie 
ki Kurt HiHer tywił więc wręcz bie niezależnych stron. 
awersJę do Mi.i.hsama. który tet\ Wedle tych in,formacji spra
ze swej strony odplacal mu się wa przedstawia się . następują
pięknem za nadobne. Uczucie co: W li'J)cu straż nad obozem 
to jednak zupełnie zniknęło, koncentracyjnym w Oranien
gdy się z nim spotkał w starem bur,gu objął oddział S. S., po
na nowo do użytku oddanem chodzący ~ównie z Wirtember 
więzieniu w Brandeoourgu, w gji. Komendantem został nie
którem "zamieszkał" Hiller ta- jaki Eicke, który do Oranien·· 
ko "Schutzhafmng" od 24 paj- burgu przy'hył z bawarskiego 
dziemika 1933 roku do 2 lutego obozu koncentracyJnego w Da-
1934 roku. Widol, chau. Dnia 9 lipca wezwany 

tortur, .iakle znosić musiał zostal Miihsam do nowego ko 
głucby Miihsam, mendanta. Wrócił blady jak 

gpowodował, że Hiller nietylko ściana oświadczając swoim to 
zapomniał o dawnych nieporo- warzys.zom, że Eicke 
zumieniach, lecz także o swych rozkazał mu powiesić się 
własnych cierpieniach. których w przecią~u 48 godzin. 
mu nie szczędzono. Niektórzy towarzysze chcieli 

Dnia 2 luŁer,o 1934 Iroku Miih ~o uSP!łkoić, tłumacząc mu, że 
Sam i Hiller przyłączeni zostali Eicke ~lko żartował, inni jed
do transportu oddziaŁu, sklada- nak bl>I1~,,\ sIo Y·. 1 nowego komen 
jącego się ze ~u ludzi, a prze- danta j .,).o~ażlIlie i radzili nawet 
znaczonej:,'o Mii.h;a,mowi, by zareagował na 

do obozu kOllc.entl'acYin.e~o te ~iowa w ten sposób, że ~os-
w Oranienbur~u. no krzyozeć będzie: 

Przewieziono ich tam w otwar- ~.Cbc·ą l1plie :zamordować! 
"Q,,~~"~~. Chcą mnie zamordować!" 
nyc· ~EClUA no DfDI<~MA Szkoda, że Mii.hsam do teJ ra-UJ ~ OH U II ~C~inl dy się nie zastosował, bo spra · 

1
31 patd1'-iermka do 6 listopada I wa stałaby s.ię zbyt głośna. a 

CENA zł. 90.- Eicke musiałby zrezygnować 
ze swego zamiaru. Niestety 

~~dr;; it~lt~· ,fRAU[OPOL" Miihsam rady tej nie posłuchat 

I w lokalu Banku Handlowego I W kHka godzin późlDiej oświad 
w W-wie S. A. Oddi'Jlał w Ł.odzi czono mu. że musi się jeszcze 
Piotrkowska 74 od god •. 9-ej te.go wieczoru powiesi·ć. Pole-

do 17·ej łeJ. 195-72 ~~'-'!."llIiI"iIl'!it'lM_!Ui!IIl!lW"''''''_-mle cono mu, by po godzinie 9 wie-
SIUl ~U.HIRMONJI czorem, kiedy wszy'lcy więźnio 

TeJ. 213-84 wie .lUIŻ spali, 
C:a:wartek, dn. 18 październ : ka zjawił się w poko.iu ·komendan-

o god",. 8.30 wiecz. ta ze sznurem w ręku. 
KONCERT l :Mi.ih sam poż.egnał się ze swy 

sKrzypaczki światowej slswy mi towarzyszami i udał się do 
(ol~!i~ ffttlNtl po!;:~j,~ k?menda;tta, skąd wię~ 

ceJ .luz l1Je wrócił.. Na drUf,l 
Pny fortepiani?' Igna~y Rosenbaum. 

PROGRAM, 
Sch umann: Sonata D·moll op. 21 na 
'3Krzypce I fortep. Lalo, Symfonia 
hiszpańska. Darlus MiJhaud: Koncert. 
Tartmi Kre isler: Warjaoje na temat 
Corel1 ipgo. Friłncoeur - Kreisler: Si
ai! ' enne et RIgludon. De FaIla-Kreis-

ler: Taniec hiszpansld. 
.Bi e t y już do nabycia w kasie Filharm. 

dzień rano 
m 21eziono go wiszącego 

w klozecie. 
Stwierdzono, że sznur był w 

ten sposób zawiązany, że tego 
przy słowiowo niezręczny Miih
sam absolutnie ucz:,!-nić nie 
mótgł. dbowiem 

węzeł musiał być dziełem spe- • 
cjalisty; 

przestrzeń między sufitem Il 
czaszlką była tak mała, że jest 
.rzeczą niemOlżliwą, by czło
wiek żywy mógł przepchnlłĆ 
swą g-lowę przez ten węzeł. po
zatem kulloZ na ścianach był zu
pełnie nienaruszony; język nie 
był wywieszony, a r~ce były 

Biołt1 bieł':nę g'ot"wcrać przynalmnlej 15 minut ! 

sam 
• 

złotone w pięść. pIerze 
Jasnem jest, te 

Miihsama zamordowano w po-
koju komendanta, 

a następnie, by zamaskowa·ć ...... ---------------------------
samobójstwo, powieszono zwIo 
ki jego w klozecie. HiIler tło
ma'Czy sobie ten mo.rd, dokona
ny na niewiDDym człowieku 
tem, że Eicke uwierzył w nik
czemną plotkę, iakoby Mii.h· 

ta<,za jąc cały szere~ świadków, którzy Mii.hsama zamordowali. 
uważano .go zawsze za morder- a następnie usiłowali swoPl 
cę zakładni'ków. Takie mOł{ły zbrodnię przedstawić .jako sa
być mniejtwięcej motywy ludzi, mObójstwo Miihsama. -------

sam w ostatnich dniach repu- 6o"s"'erg enie Ulg Dod!!ltkOWJlCh 
hliki radzieokiej w Monachjum n .... .. I U 
kazał zastrzelić zakładników 0- Umarzanie zaległości od 1 stycznia 1935 r. 
bozu nrawicowego. Miihsam sh 
nowczo te.l plotce zaprzeczył, 0- Ukazało się roz'Porządzenit . 7.as~ugujqcych na uwzględnie 
świadczając. że w dniu, kiedy min. skli.rbu w sprawie u4!· w nk, 
zakładników rozstl"'zelono, on "lpJacie zalp.głości podatlwwych 'tmarzać czwartą ezę6f. za-
sam został aresztowany prz{'z W myśl , 0z'J)orządzenia, wła l I!lości~ 

komunistów, dze skarbowe mo~ą płatnikom 
którzy ob.l.ęli rządy po anarchi- nieposiadajqcym majątku nie 
styczno-lDiezale:i:neJ radzie TO- ruchomep,o. na któ·rym można 
botni'czej, k~órei był członkiem. by zabezpieczpć przypadające 
Chociaż Miihsam mógł to sw 0- od nich zale'gtości. !lll indywi . 
je twierdzenie udowodnić, przy dualne podania; , w wypadkach, 
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WIELKIE WYGRAnE 
padają stale w SZOZĘŚI~IWEJ KOLEKTURZE 

Ostatnio padło tam: 

Zł . .1.000.000.-- na nr. 61415 
ZI. 200.000.- " 

Hr. 5351 
li. 100.000.- " Br. 112612 
li. 100.000.- " 

nr. 107462 
II. 100.000.- " nr. 8i8~g 
li. 50.000.-

" 
nr. 26104 

Ił. 50.000.- " nr. 41828 
II. 50.000.- " 

nr. 109572 
II. 50.000.- " 

nr. 1522i2 
i wiele, wiele innych wygranych po: Zł. 20.000.-, 

. 15.000.-, 10.000.-, 5.000.- i to na miljony zlotycb! 

Kup· więc los do l-ej klasy in-ej Loterji w kolekturze 
Loterji Państwowej 

W. K4fJ 1\1 i S~"ll 
ŁÓDŹ, PIOTRK·OWSKA 54. 

Listowne zam6wienia załatwiamy odwpotn~ pocztą P. K. O. 
konto Nr. 304.761. 
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IUiłut!uratja ku 8ÓW 
samorządowych dla pracowników magistratu 
W dniu wczora.lszym odbyła ślono znaczenie kursów, zastę 

się w sali rady miejskiej uro- pującYC:h zlikwidowany insty
czystość otwarcia kursów dl" tut prawa l administracyjnego, 
pracownlków samorządowych prof. Tadeusz Hilarowicz roz
zarządu m. Łodzi. Oprócz s>lu począł swoje wykłady z dziedz; 
chaczów kursów w liczbie QQ, I uy pr.'łwa administracy.ine~o. 
przybyli komisarz Wojewódz- Należy zaznaczyć, Że pTÓCZ 
ki, dyr. Kalinowski, Drof. Hila· dr. Hilarowicza wykładowcami 
rowic·z i dr. Taul>enszla,g. na kursie będą dr. TAubcn-

Po przemówieuiach in~u~u' szla,g i wicedyrektor zwiąr.ku 
racyjillych, w kt6rych podkre m.iast polskich, Pa'.ituszyński. 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, srebra 

i t. p., lecz zanieś je do ate' 

pod warunkiem wpłacenia po
~ostałych trze"h czwartych cz~ 
4ci '" dwunastu równych ra ' 
tach kwartamych, począWSl'l~ 
qd 1 utycznia r. 1935. za onła· 
tą odset ek za odroczenie w wy 
sokości pół proc. miesięcmie, 
lic1.ą.c od l października ro,ku 
1933. 

Podania, przy łąc:mej sumie 
zaległości do 50.000 zł., będą 
~łatwiały urzędy sklU'bowe, a 
powyżej tej sumy - izby skar 

I bowe. 
! Ulgi, przewidz'mne rozporzą· 

dzeniem, nie będą. , stosowan. 
do zaległości w zakresie podał 
k6w, dla których za podstawę 
wymiaru słuriv! przychód lub 
dochód 
• wolnych zawodów l osobi-

stych :zai~ prLemyslowyeb, 
do zaległości w zakresie podat· 
ków, dla których za podstawę 
wymiaru służył dochód z kapi.; 
taMw lub wartości majątkowa 
tych kapitał6w, Il wreszcie dr, 
zaległości. powstałych ws'kutew 

. jawne.i złe.' woli płatnika. 

Ocena, czy powstanie zaległo
ści zosłało spowodowane ja· 
wną złą wolą płatnika, należy 
do min. skarbu. który upraw ' 
nrenia swoje mOŻe przenieśp 
na izby ~karbowe. 
Kary za zwloke oraz Qdsetki za 

odroezenie. 

przypadająCE: od zaległości po' 
datlkowych, ob.iętvc:h rozpor~ą,. 
dzeniem. za okres od pow!lta ' 
nia do 30 września r n. włąa· 
nie, 

będą umarzane, 
bez wzg'lędu na to, czy praw,) 
rat'alnej spłaty, wynikaj.ącei I 

postanowień rozporządzenia, 
służy płatnikom z urzędu, czy 
też na wnoszone podania, nie· 
zależnie od terminowe; snłaty 
poszczególnych rat. 
........ _ ••••• ~ '%>~,.. . ,,~ (O> ..... 

są przyCllyną złego samopo
,zucia, nadm iernej nel'WOWo
ścl, braku humoru i t. p. Nalo
ty bezwzględnie usu:nllĆ te do· 
ku~zliwe cierpien!a. W tym oe-

lu stosul p. si ę 

~aWsol 
~Qo_e.de.ckI:.· 

Do nabyela w aptet<aeh. 
........................ 

... 
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Wrażenia reżJlsera łódzkiego z teatrów moskiewskich 
(V) Przegląd teatrów mo-I- opowiada p. Henryk Szletvń 

skiewskich zbliża się do kOllca ski. 
z młodocianą publicznością. - wprost idealny. Dzieci wchodzą Artykułów najpierwszej połrz~ 
Widnieją, tam również olbrzy- odrazu w akcie i współżyją z by jest dość dla wszystkich, któ 
mie transparenty z napisem. bohaterami sztuki. Natalja Zac rzy pracuj q. 

Nowu Teatr Pan' st"w' OWJI "Zapamiętajcie swój rz~d. i nu' sh~'o~zyła wz.orowy .te~tr d1Jg/ Gorzej przedstawiają się spra-
• mer krzesła!" . dzIeCI. ObecnIe mÓWI su~ o tern, wy, jeśli chodzi o luksus, na"'. 

próby~ czy przedstawienia, Po zapadniędu k'Qrtyny po aby l wet najprymiływniejuyl. Lu-- Warto jeszcze wspom· 
nie'ć o Nowym Teaf,rze Państwo 
wym, pozostającym pod dyrek 
cją Aleksandrowa i reżyserją 
znakomitego Kawierina. Wi
działem tam komedję "Wszyst· 
ko dobre, co się dobrze kończy" 
oraz "Uriela Acostę". Widowi .. 
ska wyreżyserowane starannie i 
l'omysłow.o, grane nieźle, wysta 
wione średnio. W krużdym <l'a" 
zie o Jakichkolwiek rewelacjach 
tlie może być mowy. 

Potega radia 
Natomiast bardzo ciekawa 

jest w tym teatrze radjoorgani
zacja. Przedewszystkiem w ga
binecie dyrektora zainstalowa
ny jest odbiornik, połączony 
z mikrofonami, znajdującymi 
się na scenie i za kulisami. Dy
rektor w każdeJ chwi1i może się 
włączyć i słuchać przebiegu 

chw~rta'ąc nawet to wszystko ka-źdym akde na proscenjum dać jej warsztat pracy, na .iaki dzie są ubrani czysto, aie ubo~o 
co d:;deje się za sceną. a w~ pojawia się pięknie ubrana po zasłu~u.ie. Mater.tałom na ubrania daleko 
pracę personelu technic.znel'(o, stać z transparentliilll. który Nie ulega wątpliwości. że .lest do naszych przeciętnym. 
in·spicjenta etc. Pozatern we !!łosi: to. kwest ja na.jbliiJsz.e.i p·r~ys·zło- Ludzie pracują niesłychan1'e 
wszystkich garderohach aktor- "Jeśli cze~oś nie rozuN,iesz, za- ŚCI. A. w!edy I1!0sklewskl teat.r ciężko, • niesamowitem wprost 
s-kich zainstalowane są głośniki, pytaj mnie!" dla d~lecl będz',;;.. nap~wno naj· natęl;eniem. · 
tak, że Wogóle kontakt sceny z wi- lepszym tego rodzajU teatrem Obs ł bot 
reżyser podczas np. próby może downią Jest od pierwszej chwili ml świecie. moski:~:~~~ ~~le~o p:dzf;:; 
udzielać tą drogą informacji I nej. Właściwie pracuje tam: 

wskazówek artystom, ł Garść wniosków kilkadziesiąt tysieey ludzi nC. 
któl"zy akurat mają wolny czas t cztery sześdo~odzinne zmiany. 
i od.poczywają. Wreszcie w tyl-I - Czas naJwyższy - kończy scenizacja, ale .jakaś myśl prze· Ponieważ jednak k8Jtda zmia. 
ną ścianę sceny wmurowana .;est I p. Szletyński - w.yczerpać te- wodnia być musi, jakieś pier- na załogi trwa okolo półtorej 
kabina,. w której znajduje się a·· mat i zakończyć relację. Mo, wiastki sztuki odtwórcze.i mu- godziny, więc istnieje piąta 
parat i kilku mechaników. któ- skwa posiadała zawsze teatr szą być pieczołowicie hodowa- zmiana, która pracuje czter~ 
rzy stamtąd bardzo dobry i intf\resujący. W ne i rozwiane. razy po półtQI'ej godziny. Wl 
nada.lą wprost na scenę drogą te.] dziedzinie nic się po wojnie NaJwiększą trudnością tea- ten sposób narzędzia pr~y. 
radjową rozmaite efekty aku- nie zmieniło, a jeśli się zmieni- trów moskiewskich jest przez całą dobę bez J)I'Ze1':Q 

styczne. to to boda j nawet że na ko- niski poziom rodzimeg.o Współ-I przechodzą z .ręki do rę·ki. 
Radjofonizacja teatru i pracy rzyść. Istniał w sowieckiej Ro- czesnego repertuaru. Śmiechu jest n8Qgół niewiele. 

w nim jest wartościową zdoby- sji dość dŁugi okres fonnaliz- Nawet najba'raziej konserwa- Wszyscy traktują, ż.ycie i prS: .. 
czą i odda.le rzeczywiście nieo mu. w: teatr~e. Dzi.siaj należy tywny teatr Mały, o którym cę ba<f~z~ poważnie. ~Y '" 
cenione usłu~i. on JUZ w lWIm stopnm do prze- mówią, że większość zespołu SZc,ZęŚhWI,? Mam. wrateme, Uf 

Teafr Granowskiego 
szłości. stanowią do dziś monarehiśd, tak, pomImo nl.edostatków ~ 
'Obserwujemy wyraźny nawl'ół odczuwa brak sztuk rosyjskich braków . ChodZI o .to, ,że t~ti 

do realizmu, współczesnych. Teatr musi tgt- brak.ów me ~d~~uwaJą. Aby zro 
Granowskiego przygotowuje o
becnie "Króla Leara" Szekspi
ra właśnie z Michoelsem w roli 
tytułowej. To widowisko llO
zwoli prędzej ocenić wa'rtość te. 
atru, bowiem ,,200.000", iak Już 
powiedziałem, Jest robotą z 
przed 12 lat i nie stanowi ilu· 
stracji rozwoju tego przybytku 
sztuki w ostatnim okresi@. 

zarówno w grze, jak w reżyse· nić ż~iem i wobec te"o nie mo zumleć to zJawisko, 
rji, inscenizacji i wystawie. Po- J - ,., '- b b I ć t --

że ograniczyć się do, repertuaru l1-~e a y zr~zum e grun owwe 
ziom teatru, jako przybytku minionych epok. A dobrych Ich psychikę i menłaln~ 
sztuki odtwórezej, jest dzisiaj b" sztuk współczes.nych prawie fe legunowo przeCIwne w s. t05m .. w Moskwie bodaj najwyŻiszy na k d jm _ 
świecie. Poziom ten podnosi niema. Indywidualizm tw6trezy ,u o naszego u owama ":t." 

pisarzy. zac·zyna kiełkować do- clli. td, że 
każdy teatr ma swoje własne piero w ostatnich kilku latach. Przedewazystltiem 

obliCZe wypierając szablon i ,,generał- młode pokolenie na~ół nie wie, 
kalŻdy teatr -ma co§ społel.zen- ną Ilnję". że może bycS Inaczej I że ma.. 
stwu oryginalnego do powiedzel której sztuka naogół nie znosi. czej może bycS lepiej. 

Poza teatrami rosyj.skimi ist
nieje w lVIoskwie cały szereg 
t~atrów obcojqzycznyc'h, prze
znac.zonych dla poszczególnych 
grup narodowościo",,;:ch Rosji. 
Widziałem tylko jeden z nich, 9 

mianowicie znany już w świe
de teatr żydowski GranoW'skie
~o. Dawano tam komedję mu
żvczną .,200.000" Szaloma Alej
chema w reźyserjri same~o Gra
nowskie~o. 
Utwór teu Rra.lą .. tuż we wspom

nianym teatrze od 12 lat. 

nia. Teatr, kt6rybv szedł cizj- Należy jedna;k mieć nadzieję, te WYIl'osło 0010 w warunkaeli 
Mieszana publicznoSł siaj w Moskwie utartymi szla- tłumiony rozwój indywiduum ciężkich, które si~ w ostatnicll 

Na ciilgnieta stJlizac.ia 
Granowskiego dzisiaj niem,a, 

~ teatr skostniał na podomie z 
przed lat. Panuje tu fanatyzm 
konsekwencji w stylizowani.u 
całej reżyserii. i inscenizacji. -
Każdv ruch aktora, każde kiw
nięcie palcem jest opracowane 
llollsekwenthie, a wszystko, co 
dzieje się na scenie, ma 
charakter póz i kompozycji ta· 

Bardzo znamiennem zjawi
skiem jest charakter publiczno
ści w tym teatrn:e. Mylitby się 
kłoby przypuszczał, te do tea
tru Gra'1lowskiE~~o ehodzą wy
łącznie tydzi. Puhlicmość jest 
pod tym wZlględem bardzo mie-

kami prtZeciętności i w tadnej jeJ! sie skończył, ie ukil'yte ta- latach poprawiałą. Dlatego td 
dziedzinie nie był oryginalnym lent y zaczerpną powietrza pel- oni, nie pamiętając !veia Drzed 
i wartościowym, nie m~lby się ną piersia i niebawem dadzą wojennego i lIlie znając względ .. 
utrzymać. Może być nawet gor- teatrOll). materjał przebogaty do nego dobrobytu w Europie, wi~ 
Sze wykonanie, czy słabsza in- dabzej -pracy i rozwoju. dzą i widzą jedynie, te. u nicn 

szana. Oblicze MoskwJl 
Cona.lmniei 25 procent widzów Pytamy jeszcze na' zakończe- Na poszczególne pytania sly
stanowią absolutnie czyśel aryj- nie p. Sz1etyńJSldego o życie w szymy jednak bardzo ciekawe 

. czycy, Moskwi.e P? za t:at~em. wynurzenia. 
którzy prawdopodobnie nawet .- NIeWIele wIdz~a!em. bo- - Każdy turysta w Moskwie 
ani siowa nie rozumieją. po ży- w.lem byłem całkOWICIe .pochło- ma dzisia.l nie ograniczoną swo-
aowsku. Tu widzi się czerwono ; męty teatrem - odpo'!,!ada. bodę. 

jest lepiej, ni:i było przed kilklu 
laty. Resztę robi propaganda: 
i doskonałe samopoczucie jed .. 
D ostki, jako peł!IloDrawnego • 
bywatela. 

necznych i mimicznych. 
CaŁe wogóle widowisko jest 

raLzej pantominą, niż komedją. 
Trzeba stwierdzić, że robi to 
wrażenie naciągnięte i niePll'ze
kon:vwujące. 

gwardzistę z żoną, tam kierow-I MOże chodzić gdzie 
ni,ka koopp.ratywy, ówdzie grup mu się iywnie Dodoba. 

Człowiekowi z zagranicy, szcze
gólnie człowiekowi przedwo
.leunemu, byłoby hardzo trudno 
żyć w tych warunkach, a szeze. 
!!ólnie uwaiać się za szczęśll .. 

i kiedy we~o. 

kę aktorów z innych teatrów, Warunki mieszkauiowe są na-
którzy akurat ma.ją wolny od dal bardzo ciężkie. 
gry wieczór. Nikt tych ludzi do Ludność Moskwy w stosun!ku 
teatru nie goni. Muszą sobie do czasów przedwojennych po-Wyjątkowo dobre są w tym 

teatrze dekorac.te, 
przypominające stylem Cha
galla. W zespole wybi la się je
'den artysta, nazwiskiem Mi
choels. Posiada wY.łątkowa eks
presję i doskonały glos. Teatr 

kupować zupełnie no·nna1nie większvła się z 1,2 do 40niljo-
bilety. A ip-dnak chodzą. Świad· nów. Wybudowano w~ t:wdzie 
czy to o wielldem zamiłowaniu 6.500 nowych domów, io< czego 
do teatru i zainteresowaniu dla 3 500 w ~iągu pierws,ze.\ piati-
jego rozwojlU we wszf>lldch kie · letki, ale to nie wystarcza. Ozi-
runkacn. siaj sytuacja tak się przed"ta

Teatr dla dzieci 
Trzeba ieszcze na zakończe- na pl'zedstawieniu ibajkl "Mu· I 

r:ie wspomnieć o zupełnie wy- l'zynek i mał\lka" dla najmłod-
jątkowem zjawisku w życiu te szycJl. 
atralnem Mosk-.vy, a mianOWl- Jes~ tO bardzo rzewna histo-
de o teatrze dla dzieci, pozo- ryjka o sympatycznym cZ'Y0~o
staj-ącym I ręku i jego czarnym przYJacle
llod kierownictwem J(enjaluej Ilu, których w złym świecie ,,?nT 

wprost Natalji Zac. żuazY.r.nym" ciągle "oś ro~dzlela 
Warunki pracy w tym teatrze i którzy dopi~ro pod komec po

są fatalne. Widownia i scena wracają d(JI oJ~~yzny ~urzynka, 
mieszczą sie w obdrapanej sal;, a.by tam pędZIC spokOJne, szczę 
naprędce do potrzeb iak? takie I' śliw e ~vcie. Na sceni.e w iednym 
:;~o teatru przygotowane]. z Rkt')w odbywa Sle przedsta
O godz. 5-e., popołudniu ~IA . wienie cyrkowe, odegr.ane zna-

musi być opróżniona, ! komide. Artystka, .g-ra.1ąc~ rol~ 
pcnieważ zaczynają się w niej mał-piki jest. idealnIe wyglmna. 
przedstawienia kinowe. Jest stykowana l odhr~rza P?~taG 
wprawdzie scena obrotowa, ale czwororękiej is~otv 1: w~aż;hwą 
niesłychanie prymitywna. Na duszą wprost nleporowname. 
cały mechanizm pod sceną jest 
zaledwie półtora metra mieJsca 
w kierunku pionowym. 

Teatr te:l daje trzy rodzaje 
przeJ~ta·.vle,1: Dla 'dzieci od lat 
6 _ 8, od 8 - 12 i od l'} -'- 16. 

,8W.al"Q 

Kontakt 
z publicznościiI 

Plrzed przedstawieniem i pod 
czas przerw instruktorzy teatru 
urządzają w foyer ery i zabawy 

Czu lUiecie że: 
Największym filmem ostatnich 

ezasów ;est ,. Viva VilIa ~. Film 
ten jest potętniejszv i bardziej 
imponujący od "Ben Hura", 
wspanialszy i bardziej sensa
cyjny od "T r a d e r H o r n a. \ 
mocniejszy i bardziej reali
styczny od "Wielkiej parady". 
Jest to obraz o niespotykanych 
dotąd scenach masowych i o 
niebywale realistycznych sce
nach erotvcznych. Treścią tego 
naidrotszego od kilku lat filmu 
slł dzieje wspaniałęgo analfabe
ty, który wyrósł ponad sw?i~ 
miarę, który na czele rozbó]Dl
czych band zdobywa Meksyk. 
Następny przebój "Grand-Kina" 

wia, że 
łatwiej Jest dostać się z Jakie
gokolwiek miasta rosyjskie~o 

do Paryża. niż do Moskwy. 
W pro~lieniu 60 kilometrów 

dokoła stolicy istnieje pas nie
przekraczaLny, przez który nie 
można się przedostać bez sye
cjalnej przepustki, którą otrzy
muje tylko tep. kto może się 
wykazać, że posiada w Moskwie 
mieszkanie. 
Głód sił roboczych .lest niczwy

kły. 
Jeden z kierowników wielkie 

go kombinatu przemysłowego 
opowiadał mi. że koniecznie po 
trzebuie kilkunastu iniynierów 
i kilkudziesięciu wykwalifkowa 
nych robotników, i że gotów był 
by płacić im trzy razy więcej. 
niż przewidują · stawki. Niestety, 
nie mOże tego głodu zaspokoić. 
Na każdym kroku w Moskwie 
widnieją kartki, w których po
szukiwani są ludzie do .pracy. 

O głodzie w Moskwie nie mo
Że być mowy, 

Ale to są n~1Jrawdę sprawy, 
które wykraczają po za ramy. 
moich bardzo specjalnych o}).. 
serwacji fachowych w dziedzi
nie teatru, dla którvch pojecha
łem do Moskwy. Garść Wil'ażefi 
z życia codziennego, bardzo 
powierzchownych i subjektyw
nych, nie upoważnia mnie do 
zabierania publicznie glosu W. 
tej materjj - zakOllczył p. Szle· 
lvński. 

• • • 
Niezwykle interesujące i wY.. 

czellpujące sprawozdanie rety. 
sera nasze.] sceny, p. Henryka 
Szletvilskiego jest bardzo war
tościowym przyczynkiem do 
poznania teatru rosyJskiego, 
jego rozwoju, pracy i zamie
rzeń na przys;dość. Nie wątpi
my ani na chwilę, ie p. Szletyń 
ski, odrzudwszy plewy od ziu
na, niejedną ze zdobytych war
tości spróbu ie zastosować w 
naszym teatrze ku pożytkowi 
sceny i zadowoleniu społeczeń
stwa. Uważamy sobie za miły 
obowiązek wtem mie.Uscu w 
imieniu naszych Czytelników 
podziękować p. Szlelyńskiemu, 
że bYł łaskaw otworzyć prz~d 
nami skarbnice zdobytych wia· 
domości, obserwacji i wrażeń, 
przyczyniając się do rozjaśni?
nia i właściwego naświetlema 
interesujący{,T l zjawisk w życiu 
teałralnem !'~oskw\". 

G. W~. 
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NOCNE DYżURy APTEK.
Dziś w nocy dyżuruj~ następujące 
apteki: J. Kopro.wskiego. (Nowo· 
miejska 15), S. Trawko.wskiej (Brze 
zinska 56). M. Ro.zenbluma (Sród· 
:niejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), H. Skwar czyń. 
skiego (Kątna 54), L. Czyńsk1ego 
(lłokicińska 53). 

14.X. ..GŁOS POR'!NN'T" tłA 

• 
I er. nf starosi 

zła.odzila osirośt konllikln w pł~karniat:h 
Wieść o zaostrzeniu konflik !.filS izhy rzemieśl.niczeł w Lo- wZg'lędnić postulat cechu pie- , 

tu w piekarniach łódzkich elzi D. Koocz:vllski. 'kt6rzy karzy, a tern samem usunięta 
wskutek wypowiedzenia urno· dq:y jęd zostdli przez starostę, została be .. pośrednia przyC.lY-
wy zbiorowej przez <..ech Pieka/ dr.'VrorLę i pRosickiego: . na wypowiedzenia umowy zbio 
rzy chrz~ścijan spowlldowala R p t . ł d ó rowej. .' '" e rezen fincI wat zwr-
w dmu wczorajszym doraźną ,.. "1 d d l f.. Wobec te,go del~ad cechu . t j '~ d d" t CLJ Sit: Z flp_ em o e egatuw ł 

, 

lU erwenc ę w~a , z a mlDlS ra- . h Ty f' Ó 'n l.ożyli oświadczenie, iż wyco-. ch . N' ł' 11:-': U o ". co ame wyru Wlo:;-. • . . 
W DZIEŃ I W NOCY ROBOTY cyJny '. leZW'Jczme po o· nia U1,10V.·V zbiorowej gdy'ż (I_ fUJą wymOWf.eme umowy. 

WODOCIĄGOWE. - Celem uni ~Izym.amu odn0śnego ~eldun- becny "ta.~ rzeczy do~rowad>:ić W. ten sposób ~~~fli~t w pie 
kni~cia możliwości tamowania w fU z Inspektoratu prac), zwo· mOlE! .10 ~trejku w piekar. t karnIach c~r~eścIJ~nsl{lch zo
jesiennym sezoni'3 normalnego. ru., an.a .został.a narada, w kt6r~J oiach i Ll'a 1: II l hleba w Łodzi. stał c~łkowl.cle zaze~anr' 
('hu klijeuteli do ~klepów, prowa- WZięlI udział .starosta ,grodz~l, " .. ' .~ , W .';)]e~armach ty?owsklch sy 
" h h d l t fi .... b"'t rIr. Wrona, WlCestarosta ROSIC' Pr1.e::f"tJWICIele cechu ośwuld tuacJll lest ·n .. dal naprożona I.:zacyc an e w s re " 10 v wo r' d' , , , , .". ,, _ . 
do.~iągo.wych przy ul. Narutowi- !ci i okręgo~y inspektor pracy Cl:y l, ~:l.1' wYP0:WIa fJ,PiC umowQ -. II!~!!!!!!!!!!!A!!!*!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!! 

d .. l . L d ,\VV"zykowskl me T:"1e, ' zamIaru rl1szyć płac, -(',z!t, zarzą mleJs n w o Zl prz.v- . ' l h d . . . zk dr 
~pies7y tempo tych pllHl i będ1,ie . W rezultacie t:.J narady cech e~z.c o ZI l~ " o ?~le~ t o 1-

pro.wadził roboty na dwie zmiany pc:,karzy chrześcIJP.ll otrzymał wiem.: z~grazaJąc.e.1 Im egzy- Z'e\o" g'ar~· telefonl·cznU W lOdzl-
w dzień i w no~y, Po.cząWS7.y o.d r.-rzed południem ~aproszenie s~~ncłl melegal.1le! ~o.nJkuTen- JI 
IVto.rku dnia. 16 bm. na konferencję do starostwa CJI pIel{arzy prowmc]o.nalnych. N b 

' I grodzkiego. Z ramienia cechu W wyniku dalszej dys.kus,ji areszcie ędzie dokładnie wiadomo, która 
OSOBISTE. - Ło.dzianin, Zy- jJrzył'rli p. Graliiński, oraz pre p. starosta grodzki (Jbie~ał y.- 'JI" ,c',~~' , "',... jest godzina 

.~munt Waldman Sko.liczył uniwer- ------------------a---__ riJllli& DyrelooJa Pols-kiej Ak«yjnej 
~.vtet w GemLloux w Rplg'ji z tytu· S'półkt Telefonicznej (PASTA) 

g-ar będzie podawał dokładn, 
~odzinę. 

km inżyniera agrono.mji. postanowiła dla ~ygody aho- Niezawodnie uru<,hom'ienie ta 
kiego zegara wpłynie na uje' 
dnosta jnienie dokładnego czasu 
gdyz do tej pory rzadko kied] 
można było stwierdzić na zega
rach publicznYCh w Łodzi je 
dną i tę samą godzinę. 
~"~ •• ł· 

LUSTRACJA KIN. - Obecnie 
tn:1. być rozPo.cz~ta przez. władza 
Mlministraeyjne ko.ntro.la kinote
f.trl'IV zakladów gastro.nomirz· 
nych i hll.ncllowych. Prócz kontro
li sanitarnej przeprowadzo.ne ZO'3ta 
ną badania sprawnoRci urząazf'ń 
przeciwpożarowych, tj. czy bezpie 
CZf't1~two jest i .. 'lpewnio.!le. 

w słynnej kolektiWrze 

. nentów sicd telefonicznej za
prowadzić "automatyczny ze· 
gar, który za kaidem połącze
nieQl, telefonicznem poda do
kładny czas. 

. ~ ~o realizacji projektu ~f!go 

PIOTRKOWSKA 2Z ?b.ecnie dyrekcja przystąpiła i 
1II_IZIB_Dmlllil_ .ruz rozpoczęła p.race nAd urn· 

. {~homJeniem zegara. 
B. Profesor 

chor. nerwow,clI 

Mietmlaw lmi~~~er I udzie 1:12 Dadaia uuiVliekm WygrBue! 

PIOTRKOWSIU\ 66 ' Automatycznv zegar zostanie 
w. UH m. r,ainstalowany na 5 piętrze gma 

chu PASTA. przy ~AI. Kościusz· 

[łagnieBie jui II-gD b. DL ki H. 
Po ukończeniu mH-kowitych 

prac nad zainsłalowaniem ze· 
~ara dyrekcia poda do puhlic~ 
nej wiadomości numer telefo
J)U, Ila którym to przewodzie z~ 

~~. w. ~llfRlJn!Kl 
przeprowadził się na ul. 

Int. dypl., Rzec~nlk patentowy 

PATENTY na wynalazki. 
WZO RYJ MODELE. 
Z N A K I TOWAROWE 

przeniósł kancelarję, 

I WarSZlia, Bauatela 13 TeJ.8-8S .. 3g 

Wielka sensacia! 
Na firmamencie mody w stolI

ry świeci obecnie pierwszej wielko 
ści gwiazda, znana dobrze tym ło
dziankom, które wiedzą gdzie w 
Warsza wie znalet~ mowa to, co 
jest naj wytworniejsze i najpięk
niejsze. Gwiazdą tą jest Ludwika 
Rosenstein, która w dniu 21 b. m. 
w teatrze "Scala" na pokazie mód 
zaprezentuje swe rewelacyjne su
knie, kostjumy i płaszcze. 

Dr. Roman BOanSJf:n I 
chor. wewnętrzne i nerw. 

powrót:il 
Traugutta 9 od 6-8-ej 

BEZPŁATNY KURS JĘZYKA 
WŁOSKIEGO 

Maturzyści, wyjeidżaj~cy na stu 
dja do Wloch, hędą mogli wziąć 
udział w tl'zyty godniowym kursie 
języka włoskiego, zorganizowanym 
przez dr. Tatjanę Rozenblat, lekto 
fa wolnrj wszcci.micy polskiej. v y 
k 'aur odbywać się będą w Stowa, 
rzyszeniu inżynierów i ,9.rchitektów 
(Pio.trkowska 53) codziennie o.d 
9 - 11 przedpoł. Początek w po
nipdzialek, li b.m .. edzial w kur
sie bezpłatny. Zgłoszenia: Moniu
szki 11 • m. 5, od 8 do 5' pop. 

Prote t rady SI ,olne-
przeciwko wprowadzeniu opłat w szkolnictwie 

powszechnem 

Traugutta 5. 
Tel. U3-83. 

• ••••••••••••••••••••••• 
PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I PODLOTKÓW 

FI TTE" WdhCZlIllsKB 97 
" - TEL. 121-łfj -

Jak się dowiadujemy, radal podała, ii wprowadzenie (}płat 
sllkolna m, Lodzi wystosowała byłoby sprzeczne Z powszechno 
do prezesa rady ministrów, ścią szkół publicznych i p()d~ 
prof. KozłowJkiego protest ważyłoby egzystencję całego • ___ ... p.rz.Yl.·.m.u.i.e ••• 8.m.6.W1.· e.Dl.· 8.DIIB.Sc:8i1::izo.n.j.".Bi.snn_y ••• , ___ _ 
przeciwko zamierzonemu wpro szkolnictwa, 
wadzeniu cpłat w szkołach po- Podobny prote.st rada szkol-
wszechnych i redukcji szkolni<' na skierowała do kuratora ł6dz . , 
~wa do 4 klas. ko-warszawsJdego okręgu -9'Zkol 'Kwadrimestr DOwakac,jn, 

W motywach rada szkolna nego. Nie wszyscy zdają .sobie spr&1r~ 
z tego, te miljony ludzi. w Polsce 
'ftie -;oblicza czaó!u na pory roku, 
czy też kwaI:tały . lub semestry. 
lecz na okresy czteromiesięczne, 
które n;lOżnabv nazwać kwadr!-Grand· • 

I 
Początek o 11.30 

ZV 

Drugi łydzie" 
rekordowego powodzenia 

Największy 8ukcel? polskiej 
kinematografii . " 

mestrami. . T 

Ludzie t>czekują z. nip.cierpliwoś
cią. począrków tych kwadrimfJ 

:J strćw, pilnują. poszcze&ólnych dat, 
--;.....-------------...... ----- w "ld{.fYoh .• z najwyższem zacieka· 

T DZIE CZYN, A " , ~~iel'liem pr~eglądają szp~lty dzi?~-
. • mk~w, a· Wielu, bardzo Wlf}lu z mcn 

Obl!Jda' JA d 1lll1J-A2 Smosarlka ~ zmje~a cały swój tryb życia, Każ.. 
U. U '"' _łU1 . ., , ". dy bowiem kwadrimestr przynosi 

" 

EUGENJUSZ BaDa, CWlkhnska - Grabowsk,1 pewną iloŚĆ darów, któremi ho.jnie 
Nadpr. Aktualn. Pal'amountu óbsYi'pywaiii są gracze loteryjni. 

• • 
monumentalny, najśmielszy, olśniewający roznlachem 
techniki i polotem fantazji olbrzym filmowy 

010 naSleDnJl , ,~.ibuch" "Lun,~' 

Okresy te bowiem odnolz, lit 
do termlnć'W loterji klaaowrcb, ~ 
ryrh rocznie jest trzy, a bM. • 
ruch obejmuje cztllry m1esiąee_ 
Właśni.. za kilka dni rozpoczyn~ 
się taki kwadrimestr powakacyjnJj 
- 18 b. m. pierwsze ciągnienie 
l-ej klasy 31 loterji 

Jest o.na sensacją. dla graczy, 
gdyi w.loterji tej powiększ OM zo. 
stała iloŚĆ wygranych i to bardzo 
ZD!tcznie (o przeszło 27 tysięcy) 
i szanse wyg-ral'ia. W samej pier
wszej klasie iloŚĆ wygranych po>< 
większono o 4000, tak, że razeDl 
jest ich 16.000. Główna wygrana 
tej klasy Po.zostaje, jak da wnieJ, 
w wysokości 100.000 zł. Również 
i cena lo.SU (10 zł. za. ćwiartkę) póo! 
zostaje ta sama. Tylko trzeba si~ 
śpieszyć z kupnem losu, bo nietyl~ 
ko teraz mo.że umknąć sto tysięcy, 
ale w konsekwencji później w strcl 
niu i miljon. 

TŁOMACZENIE. 
- Przepraszam, że się nie ukffJ. 

niłem wczoraj, gdy spotkaliśmy si, 
w parku, nie poznałem pana. 

- Skąd więc pan wie, ze to by; .. 
~m~? . 

Najpiękniejszy film uśmiechów i łez. 

Wzruszający dramat matki, żony i kochanki 

Reż. Karl Freund ••• 
W rojaCh głOwnuch: 

" 
Dziś i dni nast~DnJch! 

• Bilety ulgowe wa~ne. 

,nne Glbson i Pawel Lukas. ' 
Dalszy eiąg 
i zakończenie 
filmu 
,.Nędznicy" 

p. t. 
~ ,,/,j .-

Pocz. seansów o g. 4, 6, 8 i 10 w., w Bob. i ni~a..ra. ~ . 'g,t'! - i 2-ej. 

WMrólce UJ Binle "PALACEli 
zrealizowany wg. nieśmiertelne] powieści Victora 
HUGO Retyserja: Raymond Bernard. 

Epokowe kreacje: Harr, Baur'a, 
Josseline Ga21 i Cllarlesa Vanel'a 

NADPROGRAMY! 
Ceny miejse do g. 6 m. 30 lnitone . 
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• a • le le !!.~!~~!~~ Z 
Edmund BOHSLElTnER przedmiotem obrad dzisieiszego kongresu eugenicznego wodzi 

t6dź, S~~~~l~~~cla 79. w dniu dzisiejszym r07.pocz~'na niejszych lekarzy łódzkich - eu- wykrystalizować dadzą się obec· zdołano w niektórych krajach akta 
•••••••••••••••••• •••••• się w naszem mieście ogólnopolski gen'stów.. nie trzy metody: mi prawodawczeml położyć funda-

Dzisiejsze audycje 
TRANSMISJA MECZU PILKAR

SKIEGO. 
o godz. 13.15 rozgłośnie Polskie

go Hadja transmitować będą ze 
Lwowa zakończenie międzypań
Htwowego meczu piłkarskiego Pol
"ka - Rumunja. 

W RYTMIE WALCA, TANGA 
I FOXTROTA 

W prowadzone ostatnio do progra 
lilu mdjowego audycje muzyc,zne 
o rharaktene tanecznym, powią· 

zane żywą. konferansjer'ką., dosko
nale JIJ.rIllonizlljljJ z charakterem 
'wykonyw:lDych utworów spotkały 

się z fJl'zychylnem przyjęciem prze 
audytorjum radjowe. Jedną. z tego 
rodzaju audycji nadaje radjosta
cja. warszawska o gGaz. 17.00 w 
wykonaniu zespołu Jana Ról,ewi
eza. Jako konferansjer wystąpi 
Henryk Łado~z. 

HORSZTYNSKI 
123 lat w KrzemieJ1eu "gdzie 

~rebrna n~wa swoje fale toczy" 
uj;'zał światlo dzienne .Tuljusz l:iro· 
w,w ki genjalny polski poeta ro
mantyczny, twórca dramatu pol
sldego. Polskie Radjo, chcąc ucz-
cić wspomnienie o wieszc7,u, orga
nizuje o godz. 18.00 audycję, kk 
ra obejmie skrócony ilramat p. t. 
J .Horsztyński". Utwór ten, który
by nazwać można polskim Hamle
tem, jest tragedją. nabrzmiałą głę
bokim smutkiem i gorzkiemi łzami. 
Pisany w przeciwieństwie do in
r..ych dramatów Słowackiego
prozą., nale1:y mote do najmniej 
popularnych mimo całej głębo
kości tematu. Polskie Radjo wy
~t,awiająe tę tragedję Słowackiego, I 
uprzystępnia tem eamem szersze I 
poznanie l zrozumienie twć'['czo~'Ci I 

Wieszcza. 

,)KONGRES śMIECHU" 
"Gdy Jadjosłuchacz choe alę 

zjazd eugeniczny. Obrady tego - Eugenika - oświadczył nam 1) eugenika negatywna, traktu- menty dla roJówoju myśli eugeniez. 
zjazdu wywołały kolosalne zalnte- nasz rozmówca - jest naul<ą, któ- jąca o zmniej'lzeniu ilości ludzi oeJ. 
resowanie. Ruch eugeniczny w Pol- ra dąży do udoskonalenia i rozwi- upośledzonych, o przeciwdziałaniu PolskIe ustawodawstwo nie .... 
sce, wprawdzie jeszcze bardzo mlo nięcia wrodzonych właściwości ra- powstawania typów zwyrodnia- wlera ani w kodeksie cywilnym. 
dy, rozwija się coraz; intensywniej sy w kierunku jakna]korzystnie]· łych ,rzez izolację, segregację I ani karnym przepisów będącycli 
i ma przed sobą olbrzymie perspe- 8zym dla społeczeństwa. Jasno :z sterylizację. (Odnośnie sterylizacji w ścisłym związku z zasadami P'" 
ktywy. Główna uwaga dzisiejszego tych zal(\żeń wynika pierwszo· istnieje niesłychana rozbieżność pagowanem1 przez eugenikę. U nu 
zjazdu, jak nas informują w łódz- rzędna doniosłość ruchu eugenicz· zdań, gdyż etyczną Jest tylko do· istnieje dla nieJ minimalne zainto
kich kołach eugenicznych, ski ero· nego, propagującego rozradzanie browolna stery1izacja~ a nie przy- sowanie, gdy stworzenie aled po. 
waDa będzie na kwe:;tję uwzględ- się jednostek najbardziej dla spo- musowa ze wszystkiemi znanemi radni w całym kraju, wprowadze.. 
nienia myśli eugenicznej w pol· łeczeństwa wartościowych, zdoI· konsekwencjami); nie Świadectw zdrowia dla •• tępa. 
skiem ustawodawstwie, oraz na re· nych i silnych fizycznie i umyslo- 2) Eugenika pozytywna, dąty do Jących w związki małieńslde Itp. 
alizację praktyczną celów euge· wo. zwiększenia ilości jednostek war- byłoby dla na9zych atosunków 
nicznych. Zagadnienie poprawy rasy nie tościowych drogą poradni przed- prawdzlwem dobrodziejstwem. 

Sensacją zjazdu Jest przyjazd powinno być problemem politycz· ślubnych i małżeńskich, przez na- KwelltJe te są ju:!: oddawna U. 
do Łodzi twórcy eugeniki polskiej, nym, jak to się stało w ostatnich uczanie, stworzenie instytutów tualne w Pol'lce ł wysiłki euge~ 
a obecnego prezesa towarzystw czasach w niektórych krajach ze psychotechnicznych, postawienie za!ltosowanla zdobyczy eugenlC2-
eugenicznych i ordynatora szpita- 8zl{odą dla rozwoju naukowego na odpowiednim poziomie zagad- stów idą w kierunku szerokiego 
la św. Łazarza w Wars'!awie, prof, myśli eugenicznej .• Test to bowiem nienia doboru płciowego; nyeh w naszej codziennej prakty. 
Leona Wernica. zagadnieJlie przedewszy<;tkiem nau 3) Eugenika zapobiegawcza, zwal ee, drogą wprowadzenia aktów u-
Należy przypomnieć, iż dr. Wer· kowe, a dopiero potem społeczne. czająca czynniki zwyrodniające, stawodawczych. Dlatego teł na 

nic, wraz z jego b. asystentem, zna Naukowe - wyjaśnl,a nasz intel" handel narkotykami, ~'powiada- zJefdzie łódzkim uwzględnione lO

komitym lekarzem łód~kim, dr. lokut;)r - gdyż chodti tu o pozna jąca wojnę alkoholizmowi itp. stały referaty adw. Piotra Kona 
Ludwikiem Boruchowiczem założy- nie praw, rządzących dziedzicze- Zagranicą - ciągnie nasz roz- p. t. "Uwagi o projekcie ustawy, 
li pierwszą poradnię eugeniczną w niem i rozwojem cech, o stwierdze- mówca - poza katedrami euge- eugenicznej" oraz dr. St. Hurwł· 
Warszawie. W zakres tej poradni nie warunl{ów, umoiliwiających za- nicznemi (Anglja, Ameryka, Niem- cza "Art. 245 K. K. w praktyce 
wchodziło: udzielanie porad przed pobieganie chorób dziedzicmych, o cy, Czechosłowacja) poza urzędo- sądowej", traktujący o zarażeniu 
ślubnych i małżeńskich~ I,orady rozwiązanie zagad,1ienia doboru lVem nauczaniem eugeniki ł propa- chorobą weneryczną. 
sportowe, walka z czynnikami "Lwy płciowego i problemu pokrzyiowa· gandą. kierowaną przez państwo, " o. 
rodniają~ymi, opiel{a nad matką i nia ras, wreszcie v zn:tlezienie od
dzieckiem kiłowem, badania psy' powiednich dróg i metod dla wal , 
chotechniczne (wybór ,zawodu), ba- ki z chorobami zwyrodniającemi. 
danie inteligencji i charakteru itp. Eugenika ma znacz~nie spolecz-
Są to dziedziny bardzo jeszcze w ne, ponieważ sila i zdrowie spole· 

Polsce zaniedbane i nie doceniane czeństwa musi być spotęgowane 
w szerokićh masacb. Ostatnie la1a przez zdobycze naukowe, uzyska· 
rozwoju eugeniki polski~j pozwa· ne drogą badań nad dziedziczno
lają jednak wierzyć, że pod tym śeią, drogą mądl'ze przemyślanej 
względem wiele rzeczy zmieni się polityki populacyjnej, wychl)wania 
na lepsze. i nauczania w myśl zasad eugenic7 

Na temat eugeniki ł problemów nych. 
dzisiejszego zjazdu przeprowadzi· Z początkowych, ogólnikowycb 
liśmy rozmowę z Jednym z wybit- celów ł dróg ruchu eugenicznego 
wwsm@f44c;u = 

W rolach głównych 
wybitni aktorzy te
atru wiedeńskiego: 

Paula Wesel y, A Wohl
brilck, Olga Czechowa. 

Wzruszeni 'mierci~ 

b. p. Izgdora ':basina 
wyrażamy ssczere wsp6łczucie p. D-rowl ChasInowi I pozo' 
stałej Rodzinie. 

Co usłrsz,m, dziś DrZe! ra 107 
9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
10,80 TranfImisja n&bożeństwa 
12.15 Poranek muzyczny s kOD. 

serwatorjum w Warszawie. Orki&
f:tra i Emma. Szabrańska (śpiew). 

18.00 Pogadanka p. t. ,,Pn .. 
l~r l mors&~. 

wago mł<>ZU bokserskiego Pols1i~ 
- OZMbosłowa.eJa. 

!8.H\ Muzyka taneea.. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
K&fgewusterhauaen (151J) I lit 

nacbJam (405) 
18.86 Opera Wagnera "Lol:ieJlol 

grlnł!. 

Berlin (3156) 

gmia6 - to nip.ma brtc.w". Pod Zjawisko nienoto-
tem ba.slem ulotc.ny został przez wane w kiniel 

lS.llS Transmisja ze Lwowa g. 

]iończE'nia międzypaństwowego me· 
OIIU piłkarskiego Polska - Rumu
uJa. . 

14.00 Muz~a (płyty). 
1!5.()(I Odczyt p. t. "Dlaczego 

L6dt pnzestała się interesowa6 
sztuką.", 

12.00 Komicmaopera !~f!I' 
dlncka "Małtefl6two mimo ' 11 

Langenberg (456) 
W. Budzyń;:kif~gO pogram "Weso-
łej lwowskiej fali'! nr. 74, ktłrą. Brawa na widowniI 
nada l wbv dzi~iaj. Jednym z naj-
w('selszych punktt1W programu bę-
dzie oilbywający się w fantasty-
('/'Dom mieście "Ha-ha·ha·o" mię
d~ynaJ'{)dowy kong'res śmi€'chu, na 
ktÓlym pl'zl>dgt:>..wiciele rozmai· 
tych lluń~tw omawiać będą. P!O
l,lem hUllloru. 

REPORT At Z MECZU BOKSER
SKIEGO. 

Niebyl€'jaką. sensacją. dla radjo
.. luchaczów będzil3 reportaż z mię
dzynaro 10wego meczu bokserskie
go Polska - Cze~hosłowacja, ktć
I'y rozegra się dziś w cyrku. Mecz 
ton całkowicie będzie nagrany na 
f Aśmę metalową. aparatu Steela, i 
w tym samym dniu o godz. 22.30 
odtworzony dzięki temu aparatowi 
pr7.\:z mikrofon. R6portat nawet 
d~a tych. którzy byli na meczu no 
eić będzie posmak sensacyjnych 
wspomnień. a dla tyl'h, ·którzy nie 
mogli być na meczu będzie identy
fikllCją zawodów. 

W GOśCiNIE U KOP'U. Dziś pocz. o 12-ej. Bilety wolnego wejścia nieważne 
Korpus ochrony pogranicza ob· 

thodzi w r. b. dziesięciolecie sw€'go 
zalożenia. Urostości wojskowe 
z tern zwią·zane rozpo(·mą. się nie· 
bawem, bo j'lż dzisiaj, 14 paździer· 
nika. Na całej długości północno

~:lchodni~j, pólnot\rrej i w~chodniej 
granicy Rzplitej, poczynając ocl 
Raczek i Wiżaju na pograniczu 
Prus, a dalej wzdłuż linji lit,}W. 
ski€'j, łotewakiej i sowiecki~j przez 
lasy, zar,)śla, ba~na i moczary po· 
le~kie i wolyńskie, doliną Zhrueza, 
at do Zalllszc?;yk nad Dniest.rrm 
- dągni;l [;i/~ łalicllch f:tr::tl,'nie 
ROP'lI. Kr,'"owy żołnierz "Kopi
sta", ł5trzegący pr'Wz lat d7.iesiQc 
granie p!lń:itW~t i pehiący swą od-

ME 

powkd7.ialną. służbę dniem i nocą 
latf'm i zimą, llifl0zuly na sloty, 
huragany i śnieżne zawiej>~ nabntł 
z biegiem Cl.asu zupełnie innego obli 
cza dw·,1J..)wego, 3.uiżeli. zwykly 
żolnierl.Y linjowy. Jest on llziś nie· 
tyik,) czujnym str~ni!dem życia i 
mienia obywateH, ł:J.du i pill'J.ą.dku 
w pAsie gmnicznvllI. Stat "ię on 
pl ócz tego pionterem polr,kiej 
c.światy i kultury. Niesie ludności 
p')moc w l'~~;7.i-3 potaru, powodzi lub 
innej klęski żywiołow€'j. dożywi~l 
ubogą. d'liatwę szk/)lną, ~ także bu 
duje dl'ogi i mosty, kaplic'e, domy 
ludowe, patrunnj<3 wyr,howttniu fi· 

zycznemu młodzie!y. SłoweJl! wc 
wszystkich memal ilzieil.zinach 2:y
cia Kres(lw~go bierze czynny u
dział i staje się potężnym czynni
kiem propagaI!dy myśli państwo
wej i scementowania wschodnich 
d7ielnic kraju z za.chodnierui. Aby 
eię zbliska przyjrzeć życiu żułnie
rza KOP'u radjokrontkarz dr. Ma
rjan Stępowski uzyskał w dowćdz 
twi€' kopuau glejt, zezw3.l::tj~cy mu 
'v cią.gu ubiegł!'go lata. na swobod
ne poruszanie !!ię w p!tsie granicz. 
nym i udał się na Kresy, aby po
tem wrażeniami swerni podzilić 
si~ z radjosłuchaczaml. 

15.15 Pieśni w wykonaniu Marji 
Kaupe. 

15.25 Muzyka (płyty) 
15.35 D. c. pieśni w WJ konaniu 

}Iarji Kaupe. 
1 !'jAr. MUZyKa (płyty) 
1600 "Janosikuwa ostatnia wy

prawa zb6je(~ka" - Kazimierza 
PrMrwv - Tf'tmajera. 

16.20 Rr.cihl wiolonczelowy Ka-
zimierza Wilkomir~kiego. 

Hi.45 .. Lamigłówld" • 
17.00 Muzyka do tańca. 
17,50 ,,'Zy~()t zasłuzonego oby· 

w.'1t(',la" - (pamiętnik dr. Lasoc
kit~~o), 

19.30 Opera Wagnera "Holend. 
tułacz". ..1'1 

•••••••••••••••••••••••• 
RewelaCja selonu 1935! 
Liliput wymiarami - olbrzym 

wydajnością: 

Cm"rcon najmnlejsJ:Il 
L ., '" , amerykańsk. 
5·cio lampowa superheterodyna 
z wbudowanym elektrodynam. 
głośnikiem. Ostatni' wyraz tech
niki. Łatwo przenośny. Gra bez 

anteny i bez uziemienia. 
Nledo§clgnlona selekCja i siła tonu. 
Lampy i cz~§cl zapasowe atale na 
składzie. Wy1llczn!l spuedat: 

Radio-Audion, Traugutta l 
18.0(\ Skrót dr:tmatu p. t. "Hol" 

sztvń!lki". • ••••••••••••••••••••••• 

1900 Koncert cłt6ru Eryanll.. Stuttgart (523) 
19.10 .,Zycie mło<1zleży". 20,00 Komiczna opera Boieldie1J 
1930 D. c. Koncertu chćru. 1,Biała dama'!. 
19 50 ,FeljetC'n aktualny. 
20.00 Koncert wiec2.orny. Orlde- Londyn (342) 

stra i Juljusz Wolfson (fortepia.n). 22.30 Utwory Beethovena (Uwer-
21.00 ,.Na weCjolej lwowskiej tura "Leonora nr. 8", Arja, Sym-

fali". fonja. VII). 
22.00 Etkrzynka pocztowa tecli- Rzym (420) 

niczna. ' ' , <' 20,45 Opera Rossiniego "Cyrula 
22.3\1 Reportat z międzypaństwo sewilski". 

Teatr "Rozmaitości". Tel. 112~~5. 
Gościnne występy śwla- I d U lU 2 Dl i ń § i ~. 
towe) sławy artystki n u 9 
Dziś, w niedzielę o godz. 4.30 popoł. wielkie przedstawienie ulgowe 

cały parter 1 zł. 

"l'Iolk~ zlodzifj" 
Po przedstawieniu wielki humorystyczny reportat p. n. "Łacht Idełecłt 

łach'" z udziałem clIłego lIespołu. 

o ;dz·d9•15 wiea:r P"'ł' "OktUn81 nie L ,-n id! .., r" Sen5a~yjna sztuk. 
"fW. aOn D u ~ w 3 akt, (50br.) 
Po przedstawieniu dodatek: wielkiego humorvsfiycznego reportażu 

p. n. "Łacht Idełech łacht" z udziałem c~lego zespołu, 
Śpiew, tańce, humor, satyra. - Ceny niski,.. 

Jutro, w poniedziałek, I') g. 9,1·) w •• Sierota Chasla". Cały parter 1 złoll· 
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Kuc nia elektryczna iest prawdziwem dobrodzieistwem gOIDodarstwI domowego 

Czasy się zmieniają ze rdu
miewającą, szybkością. Swiat 
kToczy naprzód, odrzucając co 
faz &zybci e.i' wszelkie tradycje j 
odziedziczone przeżytki. Co 
wczonj jeszcze było bajką, dzi 
siaj jest .tuż najnornna1niejszą 
rzeczywistością. Kogo wzruszy 
dziś opowieść Juljusza Verneg''l 
"Podróż naokoło świata w 80 
dni"? Kto będzie w epoce wy· 
prawy Wilkinsa łodzią pod. 
wodną do bieguna z zapartym 
oddechem śledził ~kcje nowie , 
ści tegoż fantasty, zdystansowa 
nego pllzez życie. n. t. .,80 tys. 
mi! pod wodą". 

Ale nietylko powieści fanta· 
s1yczne pTzyo,blekły się w rze
czywistość. Lwia cześć bajek ł 
podalI ludowych straciła talko· 
'wicie swą siłę sugcstyWiIlą. Pi 
loei, kt6rzy zamierzają strato 
.. ferą lecieć do Ameryki w kil· 
ka godzin, śmieją ~ię do rozpu
ku z bajki o siedmiomilowych 
butach. Tak samo Baba. Jaga, 
wyjeżdżając I\a miotle przez 
komin [la święto czarownic, 
jest przeżytkiem w epoce, gdy 
do ehsu dochodzi auto • giro. 
Najrozmaitsze konserwy i bu· 
ljony w kostkach katą sit; 
~miać ze stoliezt.a, ktMy sam 
f,ię nakrywał znakomitemi po
trawami. 

Ale oto znowu cały c:vk1 ba· 
,tek, posiadających bodaj naj. 
więcej uroku., 

zawędruJe niebawem do 
lamtmI. 

l{ItM % nas, jako dziecko, nIe 
wzruszał się losem nieszczęsne' 
f!0 Kopciuszka, który musiał co 
cl.:iennie gotować strawę dla es 
łej rodziny żarłok6w w cuch· 
nącej, zadymione i kuchni, szo· 
rować następnie pokryte na pa 
lec grubości 89.dzą, jlf8mk.i, wie 
trz,"ć, czyścić, sprzątać, zamia' 

c b 
Dziś i dni następnych! 

w tryumfalnym pochodzie 
poprzez wszystkie ekr!!ny 
świata podbiła serca i umy' 
sły widzów niezrównana l 
Ul0C:Ja 

LllJAN HARVEY 
w arcydz 'ele Foxa najnow
,.e) produkcji p. t. 

Wf!~tA l U l ~ fi H n 
z udziałem słynnego zespołu 

marjoneteK 

"Teatiro Dei Picolo" 
w roli m ęski.ej 

GE E RAV M O N D 
Nadprogram: Dźwiękowy 
dodatek Zwycięstwo Pola
ków w zawodach o puhar 
Gordon Bennetta i aktual-

ności Foxa 
Ceny mieisc na I seans i po

ranki od 54 gr. 
Początek w dni powszednie 
o 4.30, w soboty i niedziele 

o 12.30 

tać, jednem słowem urabiać so chłaniały bardzo wiele czasu l ba wiedzieć, że potrawy do u- pTądu jest wysokie, a więc 118 

bie ręce po łokcie w bajkowej jeszcze więcei zdrOWIa r ner- gotowania się potrzebują tem· ma inowacja staje się lws.ztow 
"przedwojerunej" kuchni? Dzi- wów. Ale to się skończyło defi· peratury od 100 do 130 stopni. na. Otóż praktyka uczy, te 
'liaj na współczucie dla Kop nitywnie z chwilą wprowadze .. \ A tymczasem pod blachą ku' przez szereR lat używana ku
ciuszkll zupełnie niema miej> nia kuchen elektrycznych. Jest chenną temperatura przekra' chenka nie wymaga ani razu 
sca. Nie ulega wątpliwości, ŻE.l to naprawdę dobrodziejstwo w cza to maksimum dziesięcio· naprawy. Co się zaś tyczy prą,.; 
w takim zamoż,nym domu, jak życiu domowem nieocenione. du, to statystyki światowe wyka 
u mal...ochy sympatycznej bo, ~l'zedewszystkiem. hygjena. C H rr Pl y Z O Ł A D E KI zuią, te maximum zu~ycia pr" .. 
haterki wzruszającej ba.tki, już Hez to razy, wracając z pracy ~ Di , du przy &porządzalllu cało. 
dawno zainstalowana jest ~o domu na obiad, pan, domu JUT IR~OtfM WIELU nlfOOMA6AH dziennego poail1ku dla ~~ 

elektryczna kuchenka. JUŻ na schodach czuJe nIe znoś- wej rodzLny wynoai 8 kilowaty,_ 
A wobec tegO Kopciuszek nit' uy czad, bo komin źle ciągnie, W klllz.k~ch w2:ma!J~ lIię wówczas pro· Poniewa4 Elelttrownia L6chka 
Dla ł Ś .• b t P t . d l h tra ces gnICIa, powoduJllc cały uereg cho- odd:- d d "'-.cha a'" po w a ClWle ro o y. qys a- l ?wą 1?rzypa (Jn~c po w. rób, jak: satwardzenie, .la przemiena ate prlł o.... ..n_ 
wia wszystko, co chce ugoto· Mleszkallle z!l.dymIOne, masło materjl, artretyzm, nadmierna otJlo~6, wyjątkowo niskiej cenie 11 ~ 
wać, upiec, czy usma"Żyć, wy- skwierczy no. pc..telni, przepeł- kamienie ~ółciowe, bóle głowy, hemo- ny za kUował, :tr1~ ml .. i~ 
czytuje z przepisów czas, po niajląc mie~zkanie nieznośnym roidy i t. p. ny: rachunek •• jłOtowaeJ. Dl 
trzebny na przyrządzenie da- zapachem. Czy w tych warun- THE CHAMBARD, el~tryemo6cl Jli, JDOł.e w~ 
nej potrawy, odkręca wyłącznI kach może smakować obiad? środek. roślinny, o przy)emnrm smaku, dć dla .. oCz lny więcej. nit 10-
k· ż b' d C ł . k b l " " regulUje tołądek, oczyszcza organy 12 -~ tych J-~1I poll~'" A_ .... 

l l mo e so le w wygo nym z ow!e y e co przezu]e l u- trawienia i zapobiega wSJy,tkim tym uO • ~ -"W '""-
fotelu p<x:zytać Wallace'a. Gdy cieb szybko z domu do cukier chorobom. Cen. torebki 35 grosz,. wo i w~iel, to r~ ~łl 
przewidziany czas minie, z Ikrę ni hU pół czarnej, choć tak ba:, minimalna. Ą podpelMGie .. 
ca "Nyłączniki i wyjmuje goŁo dzo chcialliv spokoJnie zjeść 0- krotnie. Ten żar, zupełnie do gIlia pod kuehniaf. ., 
we do podania potrawy. A po' biad i w przyjemnej atmosf~· gotowania i pieczenia niepo- A hmcbqee PpaIJ"""'" łJI 
tem? Garnki odrazu czyściut, rze wypocząć. CM z tego, ' ki e- trzebny, ment~ w lknJDl "'C!henoeJ~ 
kie, jak złoto, dy sadze zatkały komin i cały zaM.ia w potrawach naJbu· A czad I kuchui ..",kłeJt ~ 
Ani śladu kopciu, !Jrudu, przy' dym z kuchni io-zi-:.; 11a i>okoje. dzie.i odżywcze ich składnlld, PTzypalone i niedogotow.lM .,. 

palenir.. Potrawy nawpół surowe, nie mówiąc .lUŻ o tem wyjało· trawy? A potwOI"lla p ...... 
Gdy przybędą krasnoludki !la nawpół spalone, wieI\iu potraw, jakie spraWlB zmywaniem .tatk6w, ukopeClt 
pomoc, może sie z nimi zaba' żona zdenerwowana, służąca woda, które.i trzeba na zwykłej nych nieznośnie? Jt:. ,..wo,.. 
wić w "cenzurowanego", albo nip.omal zaczadzona - słowem kuchni używać tak dużo, aby nie temperatury '" m1a,. ~ 
zagTać w pokiera, bo nic już Sodoma i Gommora. A tymcza- nie przypalić potraw. trzeby, gwarantujące po!Y1'l
dla nich do roboty nie będzie. sem przy kuchence clektrycz· Juiż w tych kilku słowach ność i smaczność gotowanyeli 

Do niedawna każda dobra go nej te wszystkie kłopoty odra· wyr'lŹnie maluje się nieocenio. potraw? A czyste zawaz. powie 
spodyni była ieszcze takim po', Z'.t IJonaóa.i!l. ~li wogóle nie 42 na warll'ść .i zalety kuc-hni elek trze w mieszkaniu? .CaJ' tó 
zał0wania godnym Kopciusz'· pomyślenia. . try('z,oe.f; czystość panuje w ws-zystko nie nie jest wartd 
kiem. Kłopo1y z kuchnią po.! Alp. n',.. r :\ tem koniec. Trze· mi~szkaniu i w samei kuchni, Dobra ~ospodyni wie do skon.· 

~-
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potrawy są zdrowe, hygjeniez· le, te 
me przyrządzone I pożywne, są to rzeczy we do zapłacenia. 

praca z ezyszueniem naczyń Nie je Sit gromy równiel! klo-
1it000podarskieh redukuje się do pot materjalny I jednorazo
minimum. Która z pań intere- wym wydatkiem na samą ku .. 
guje się #(ospodarstwem i nieje chenkę. Elektrownia Łódzka 
dnokrotmie już pomagała w daje te kiuchen~kl na tak dogo
kuchni przy pr.zygotowywaniu ooe spłaty, te łatwo )e z bud
po.mnl, ta nie potrzebuje ta- żetu gospodal'S'kiego i z oszczQo 
dnyeh wyjaśnień. Rozumie do dności, jakie da~ posiadanie 
.konale, jakiem Ituchenki, spłac..ić. Watną r6wt 
dobrodziejstwem jest dla domu nid aprawą je~ umiejętne obi-

kuchn!a elek~.l:D" · chod'Zenie si~ I taką, kuchenką, 
Pozo.taje jedynie zupełnie aby przy jaknajmniejszym wy 

uieuzuadniony przesąd niek.t>6 datku mieć z niej jalwaj:wię· 
rych gospodyń. \te taka kucll· bzy potytek. Ale i w tej spra
nla często sle 'PSUje i te zutycle wie WIIzystko jest obmyślone. 

Elektrownia 

J Ctd.tal3S111 ~ thlecAa ~dJeóe~ 
lJI'!ZY8yła do domu łnstruktor~ 

list" do Redakcji 
Szanowna RedakcJo! 
VV ż~iązku z akcJ~ zapoczątko 

W zwią.zku z naszą wczorajszą 
wiadomością p_ t. "Kelner kradl 
plat~Ty", należy wyjaśnić, te kra
dzież miała miejsce w reE'tauracji 
Grand Hotelu, a nie jak mylnie po 
dano w Grand C:tfe". 

tury, a :taJmuJąeycb r6wnoczełnle 
dobrze płatne stanowiska, by wo 
bec rosnącego bezrobocia ł grołlł" 
cel dosłownie śmierci głodowej ty· 
sięcznym rzesoom uczynili to sa' 

waną prz~z komitet międzyorganł 
zacyjny zwalczania' bezrobocia w 
Lodzi w sprawie zatrudnienia eme· 
rytów f kobiet dobrze usytuowa. mo. 

wykwallflkowaną 
(bezpłatnie), która w barcbo 
krótkim czasie nauczy pani" 
domu i kucharkę wzorowego 
oIbchodzenia się z tym tak pr.o
stym, a tak. genjalnym wyna· 
lukiem, czyniącym z ~tow •• 
nia poprostu 'Pl"zyjemnll. ros
rywk~. 

Wie1!kie zainteresowani.. ja
kie Ló<U "WY'karuje dla kuch_ 
elektrycmyćh, setki zamówie4 
na instalacie tego nowoczesne
go IPftętU eUTopejskiego, war 
sbko wskazuje, ~e 
przełamarumy wre81ele bel .. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 oraz w poniedzia

łek o godz. 8,30 wiecz. komedja 
Vulpiusa "Zwyciężyłem kryzys". 
Dziś wieczorem oraz we wt0re:k 

~ztuka sowiecka L. Leonowa "Sku· 
tarewskij" . -----

głupich przesądów l nieuza .... 
dnlonyeb uleufnoścl 

nych, mam zaszczyt oświadczyć, VV szczególności apeluję o to 'do 
że 1 grudnia r. b. oddaję emerytu' pp.: Rell?lszewskiego A., b. wojewo
rę wojskową na czas mego zarob' dy i dyrektora zakładu wzaJem, 
kowania do podziarn między naj' nych ubezpieczeń w Lodzl, płk. w 
uboższych bezrobotnych miasta l st. spoczynku Abłamowirza K., dy, 
Lodzi po 50 zł. miesięcznie dla kai I rektora zjednoczonych zakładów 
dego. Proponuj~ dokonanie podzia Scheiblera ł Grobmana, Iiyckiego 
lu przez pp.: prezesa rady grodz -St., b. komisarza rządu i dyrektora 

ODCZYT CZERVVONEGO KRZY2A kiej BBVVR., prezesa federacji .. jednego z towarzystw ubezpieczeń 
::\taraniem sekcji odczytowej od· miasta Łodzi. prezesa ZWiąZkUI w Lodzi. ' 

Nie ulega wątpliwości, te terIlI 
elektryfikacja gospodarstwa dc; 
mowego w 'naszem mieście pój 
dd;, w przysp!uzonem tem
pie naprzód i jut w niedługim 
czuie staromodna, dymi~ 
kuchnia węRlowa hf:dzie w Lo
dzi rzadkością. W interesie !J4-
mego miasta należało-b V ży
czvt abv ten moment nastąpił 

działu łódzkiego polskiego Czerwo strzeleckiego miasta Łodzi, preze·. J R dak )1 
nego Krzyża dzisiaj o godz. 12,(S\t sa okręgowego związku rezer~i. DZIękująC. Szano,,:ne e c 
w południe w s:J.li st.owarzyszenia stów, prezesa zjednoczenia moc ar· . za umłeszczerue powyz9ze~o ołwład 
polskich kupcćw i przemysłowców nej Polski, prezesa komitetu mię·, czenia, pozostaję z powazanlem 
chrz(jś~ijan, ul. Piotrkowska nr. dzyorganizacyjnego zwalczania bez l (-) Stanisław VValawski 
113, dr. Mieczysła. w Kon wygłosi I robo cia w Łodzi i podpisanego. I ppłk. dypl. w st. spocz. 
odrl.yt na tem:lt: .,Sport a zdrowip" Równocześnie apeluję gorąco do J 
W:'tęp bezpłatny. osób pobierających wysokie emery l Łtillź, 13. X. 34. jaknajprędzeJ. agaw. 

• MD .. .a ...... ~ ...................... aa ................ ~ma .............. S 
--~~~~--~~~~----~--

OSTATNIE 2 DNI! 

Pocz. O 12 W pol. 
Do 6.30 cen, zniżone 

KIno d:fwiękowe 

"C Dziś Doraz ostatni! 

" 
Dziś pocz. o godz. 12 w poł. 

Pierwszy ausŁrjaeki film kryminalny m6wiony po niemiecku 

• 

Epopea wojenna wg. rozgłośnej powieśei Rolanda Dorgelesa 

Główne r01e 

Uerda Rlaurus 
PaUl Hartman 

W roli główn-ej 

GABRIEL 
GABRIO 



Łódź, 14 października 1934 r. G Łódź, 14 pafdzlernlka 1934 r. 

~Yn(K ~lfHlfinl 

Organ; cje przemy lo e tworzone pod 
wal"i z Ił i;entelą 

aslem 
Ceduła giełdy łódzkiej 

Na wczorajszem sebranłu giełdCl 
wem w Lodzi notowano; 

TraM. Sprzedał Kupn~ 
Dolary U9 

Z kół zbliionyt'h do bloku wy 
horcz.ego śtedniego prz~mysłu o
trzymujemy poniisze uwagi: 

'I.agadnienie stworzenia 
właściwej reprezentacji przemysłu 

włókienniczego 

j('~t niewątpliwie jedną z najaktuaJ 
l1iejszych splaw włókiennictwa 
1(- d7.kieg·o. Zbliżające się wybory 
do izby przen/.-handlowej i ogólM 
tlążpnie do 

JionsolidacJI organizacyjnej 
sprzY.ia tym poczynaniom. O Ue 
jcLlnak akcja konsolidacyjna zasłu 
b·uje na t'ałkC'wite poparcie, wów 
t'z:u;, gdy ma na. celu 

obronę żywotnych Interesó~ 
pównych grup, o tyle %astrze~enia 
budzie musi każda inicjatywa. za· 
rakajania osobistych ambicji po 

l;zrzególnych jednostek. 
Uwagi te narzucają,' się siłą rze· 

czy, r..a marginesie posunięć we· 
\ynętrznych bloku organizacji ~Ted
/:irgo pr7.emy~łu przy wyborach do 
izby przem.-bandlowej. Jak wia
domo. poza tym blokiem pozostał 
związek włć,kienniczl'!go rrzemyslu 
raJ obkrJwego. Orgamzacja ta p~

",~tHła przez 
oderwanie !'Olę pewnej ilości 

członków 

l)chJawn3. już ibtnieją.cych Itwią.zków 
I.'l''l.emysłowych. Nasuwa się zapy· 
tanie ('zy istniała potrzoba tworze 
pia nowej organizl\Cji. Wydaje się 
tu ohf',!nie, w okresie kryzysu po
I szt'ehnyeh dą.teń do redukcji 
Iyszelkiego rodzaju zbędnych wy. 
ll:1tkćw, gdy dwa najpowatnfejsze 
7.I1'iązki przemysłowe dą~ą do fuzji 
- ('I)Dajmniej zbyteozne, a podyk 
tOW:llle uczej względami persona.' 
liymi. Na gruncie gospodarozym 
oiezbędny jest jaknajbarddeJ 

Jednolity front 
tanier::njący do obrony interesów 
plzemysłu. 

\Y ty<,h warunKacn zwi~lek włó 
Idrnniczy przemysłu zarobkowego, 
kt(: ł'Y istnieje nie więcej ponad 
rok , a. który w t'weJ działalności 
lila właściwie jeszcze białą niezapi 
saną kartę - przy wyborach do 
i,:b" wY'Atąpił odl'azu 

'Z żlłdaniem udzielenia mu dwucb 
mandatów w Izbie dla swycb 

przedstawicieli 
Podkreślił naleiy, że iSiniPjące 

oddawna zwią.zki wy!'unęły przy 
wyborach ogćInych kandydatur:y 
dwuch radf!ów, reprezentującycb 
tkactwo i przędzalnictwo zarob
kowe. liwarantuje to, oczywista 
w ('alej rozciągłoŚ0i 
dostateczną obronę żywotnych In 
teresów przedsiębiorstw zarobko 

wycb. 
Zbll)kowany przemy"ł włókienni 

{'zy, idący do wyborów d_o 1zby 
rrzel11.-h9.ndlowei całym trontem, 
w my~1 słu~znej zasady obrony 
wspćlnych interesów, niezależniE' 
od dwtlch ITIllnd:ltćw zagwaranto 
wanych !lla rad~ów, mających je 
den przędzalnię, a drugi tkalnię za 
robko·lVą - postanowił -
r:wlązkowl prz~myslu z&fobkowego 
przyznać jeden mandat PrlY wybo 

rach zrzeszeniowych. 
Jednocz()śnie blok, repr6zentuj-ący, 
jak wiadomo rały średni i drobny 
przemysł !_.odzi OJ az okręgu łódz
kiego, wyraził zgodę na udzieleni(> 
Jednego miejsca zastępcy przy wy-

borach ogólnych, 
o czem zakomunikowano jednemu 
z cz10nków z:lrządu związlru prze. 
myełu tarobkowego. Dlatego te~ 
oi~ odpowIada słusznoaci stanowi· 
I'ko przemyshl zarobkowego, gdy-j 
otrzymał on od bloku konkretną 
propozycję, uwzględniającą intere 
'iy tl!j gałęzi I zawiadomił oficjal· 
nie Krajowy związok przemysłu 
wMkienni('z('~o, te 

ofiarowanych mu mandatów nit' 
przYJmie. 

Wynilts wI~e stąd, te zwią.zek 
włf.klenniczy przemysłu zarobko
wego, który nzą.hl od bloku przy 
snanła mu hezwzględnie dwucb 
m:\Dd~tów na wspólnej liroie, wy
eohł sl~ z 'Pertraktacji jedynie z 
uwagi na ni.>ltwzgIędnienie w 100 
proc. jego :!;ąd~,ń. Podkreślić jedn3~ 
nlllety, te obrona tywotnych postu 
latów przemysłu zarobkowego mo
głaby być prow.'ldzona. równie z i -

w ramach bloku 
a jednolitość takiego frontu była· 
by poważnym efeĘtem zarewno 
o ch1',r:tkterze fakt.ycznym, jak i 

moralnym. gdy~, jak wiadomo za
równo w wielkim przemyśle, jak. i 
w kupiectwie zgłoszono tylko po 
jednej liście. 

O-lo średniego przemysłu 
przyznał przedsiębiorstwom zarobkowym 

dwa mandaty w izbie 

Uzupelnienipm tego stanowi-
~ka są. informacja jednęgo z przed 
stawicieli najpow:tżniejszego oko 
licznf'go ośrodka przemysłu zarob 
lwwego . Zduńskif'j Woli. 

przetrwanie trudności. Ten rodzaj 
zarobkowców 
nie liczy si.ę zupełnie z kalkulacją 

I obniżając ceny 
celem odciągnięcia klijenteli od 

Przemysł zarobkowy bierze ostat whE-ciwego przemysłu zarobkowe· 
nio żywy udział w produkcji okrę- go, wpływa destrukcyjnie na ogćl . 
gou łÓflzkiego. Pozostaje to VI związ ' ną. sytuację. Szczególnie charakte 
ku z sytu::tC' ją. ekonomiczną., która rystyczna jest praca przedsię 
nie pozwa.l:t, nn. łą.czenie pierwiast· biorstw upadłych. 
ków d;1j:!~y('h wBpćlr.e pojęcie pel Jest to sytuacja niezdrowa, kt6 
now::rtosc101W'go producenta. Ac~ q. na!ety leczyć w pierwszym rzę· 
~{Qlwrek przemysł zaIObl~owy' nHl dzie przez organizację właściwego 
jest. wyt:vore.ffi Jat o~tatmch l ma przemysłu zarobkowego i ścisłllt 
~\;-OH IllstOfJP., slęgaJ~c~ ~acząt. współpracę z klijentelą.. 
1"(1 w. pr1.e.mysJu . wlokJenmc.zego, Ostatnio tworzone są. na terenie 
to .nlgdy me TlT:ybrerał on for~, Łodzi organizacje pod hasłem 
ktore go oberllle charakteryzuJą. . 
() ile (1:1 wniej praca zarobkowa walki z khjentelą· 
t'yla stalą cechą przedsiębiorstw. Pod hasłem tern usiłują. zjedno01ly6 
ober nie je. t to cZp'sto tyIkl) się wszystkie elementy zarobkowe 

forma przejściowa, 

3 proc. bud. 48.1lS 
Dolarówka M.ro 
Inwestyoyjna 118,2t1 
Sta.bilizacyJna '17.!15 
Ba.nk Polski 96.-
II proc. Lo<ki 84 r. M.n 
5 proe. Lodzf bez lorj! 68.-

TendenoJa. utrzyma.na.. 

ue._ 
71_ 
94._ 
M.5O 
R2,1SO 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczoraja!om lebranłu rtełatl 
wem w Wars'Z&wie obroty były .. 
trzymane, przy tendencji nłejedno. 
Utej. Notowano: Berlin 21820 BfI 
gja 182,60, Holandja 8156,7t1,' Kc)! 
penhaga 11'5,80, Londyn 25,78, N4l 
wy Jork 15,24,75, Nowy Jork kabel 
5,25,25. Paryt 84,89 I pół, Pragi! 
22,10 Sztokholm 182,20, Slwajea.. 
t ja 172,64, Włocny ~,84; w ·obrO,o 
tach prywa.tnych marka nłeml* 
ka 193,25, szyling ausujackf ~ 
korona. czeeka 21,66, frank fran('W4 
ski 84,86, funt angielski 26.81, c!o.-ł 
[ar 528, rubel złoty .(,158.2t1, dol ... 
złoty 8.91, rubel srebrny 1.48, bnOIl 
0.67. Bank Po1!!ki płacił r.a baliI 
knoty dolarowe 15.20. 

AltOJB 
Na. rynka akoYjnYDłS51-_. 

była moenłejna. Noto"..., 
Polski 96, Oukfet ł'l~, 
popy 10,80 - 10,70. - . 
18.80, Habtrtiueełl 84." 

j1o"'ią7aTta z chwilową. niepomyśl
ną sytuacją" nie pozwalającą. na 
pracę na rachunek własny. Stąd, 
obok pr2eJsiębiol'stw, pracującycb 
oń lat zarobkowo, powstają 

zarobkowcy przygodni, 

i quasizarobkowe l pod tem ha· 
słem wystlltPił pewien odłam prze· 
mysłu zarobkowego w sprawie 'Iff1' 
borć,w do izby przem.·handlowe). 
Blok, jak wiadomo, przyznał zar{\b 
kowemu przemysłowi z 5 rozporq. 
dlalnyoh mandatów - 2 mandaiy_ P.APIEBY P.BOOD'TOWB 
Jeteli wzią.6 pod uwagę, te w wr' Dla papl,," ~y. 

ktÓTym praca umożliwia czasowe borach zrzeszeniowych I ~w. koop- pnewałała łe1ld.~ ~~J 
tacji nastąpi dniez!' uzupełnienie Notowano: a poe. poi. tia40wla 
przedstawicielstwa przemysłu la 47,16, 4 proc. 401arowa N. • r, 

yłua"la robkowego w izbfe, to trudno po m19'eń. 118,18, Mjoft SIt. 8 . 
U at&wi6 carlut, te pnemyał saro!)· kOl1,"rI. OT.80, ,. prot. lita -

włókiennictwa kowy nie będzie u.lełycle repn. n.18 - ",eo, li pr06. WanuWJi 
!entowany w prsysr.łej Izbl.. W nowe 88,18 -- e8.!8, • pt'ftCI. obllgC 

Prelekcja dyr. inź. Bajera porównaniu z reprezentacJ4 ooeeD4 oJa Wan .. ", 81 • ta. 8O.T5. TraII 
noM jego reprerzenta.ntÓ'lf będzie woje DJeaotoftDl, • ~ 
większ&. ' ł5 procS. PlotrkO'h DOW't 5ł.." • W piątek rozpoczęły alę w S0-

snowcu obrady międzyizbowej ko
misji do spraw obrotu towarowego 
z zagranicą· Uruchomienie 

przędzalń 
nie ulegnie zmianie 

proe. Lodr:ł acrn M, T&. """ 
Alllo!D es, 1 proo. warn&W'IIU ~I 
6~,115, .. , I pc1ł pro6. lłemsJdl 
ohol!'.DCł płaoł6 M. . . 

NOTOWANI:( JfA"WELNY. 
LIVERPOOL 

~OWOŚCI 
ANGIELSKIE 

BIELSKIE 
OTaz PLEDV 

SlliRD SUK"" I KORTdW 

f ł l U Ja D lł ~ PIOTRKOWSKA 80 • • .. r. l' TELEFON 208-52 
Skład Komisowy Z. Bornstein, StarJ:ycklej Manufakt. S .A. 

W sobotę obradowała w Katowi 
cach rada polityki kompensacy1-
nej, która załatwiła m. In. szere~ 
spraw, dotyczących włókiennictwa 
Z ramienia izby łódzkiej w obra 
dach tych wziął udział dyr. Inz. 
Bajer, który z Katowic uda się 
do Bielska, gdzie w poniedziałek 
zainauguruje prelekcją o sytuacji 
włókiennictwa cykl odczytów, do
tyczących te) gałęzi przemysłu. 

Zarząd Zrzeszenia pro(tucentów 
przędzy bawełnianej normę urucbo 
mienia w przędzalniach bawełnia
nych w okresie od 29 paidziernika 
do 11 listopada pozostawił bea 
zmiany. 

Loco 6.96, patdzłernDt e.et _ 
pltd 6.67, grudzfel1 e.M, ~ 
6.64, luty 6.62, marzeo 6.61 kwf .. 
cień 6.60, maj 6.59 ~lerwłeG 6.ft 
lipleo 6.M lierplefl. 6.51 .......... 
6.49, pddzfemJk 6..e. . Upad ości, ·nadzolY, układ, Równocześnie wczoraj wyjechal 

w sprawach służbowych do Ham· 
burga oraz do Kopenhagi wlcedy· 
rektor izby dr. H. Berkowicz. 

W okresie tym przę'dzalnle czyn 
ne będą 38 godzin tygodniowo, to 
zn. w ciągu całego .okresu 76 go· 
dzln. 

Egipt!ka: 1000 8.10, l'I'~słet'llłl 
7.82 listopad 7,84 grudlld ',es. 
styczeń 1.88 marseo 7,98 maj uW: Sąd handlowy rozpatrywał upa

dło~ć firmy "Gustaw Prelss", tkal
nia mechaniczna w Pabjanicacb 
(Moniuszki 64). Upadły zapropono· 
wał wierzycielom ukhd w wyso
kości 30 proc .. nale7;ności bez kosz· 
tów i odsetek, płatnych w 4 ra· 
tach pćłrocz,nych, przycz,em I rata 
płatna będzie po upływie rół roku 
od uprawomocnienia się wyroku 
tatwierdzającego układ. 

W obec wypowiedzenia się za u· 
łładem wierzycieli, . reprp,zentują.-· 
eyeh przeszło trzy czwarte wierzy· 
telnoE'ci, sędzia komisarz uzna.ł u
kład za zawarty. 

Sad układ zatwierdził i wyroKo, 
wi ;ladał rygor natychmiastowej 
~y k onaIn ości. 

* W sprawie upadłości Sp. Akc. 
dla Handlu i Wyrobu TQwarów 
Jedwabnych łBawełnianych Maury 
cy Tauman (Dowborczyków 6-8), 
wpłynęło do sądu podanie adw. 
Fichny, pełnomocnika Zofji z Brin
kenhoffów Urbanowej i firmy Su
de te per la Filatur dei Cascani di 
Seta o uniewa~nienie zebrania wie 
rzycieli upadłości i nakazanie zwo
lania powtórnego zebrania. gdyż 
p.)miniQto wierzytelności p. Urba. · 
llOwej. 

Ponadto sąd rozważał podani!" 
adw. Daliga, pełnomocnika, Artura 
Arnsł-eina, w którem prosił sąd o 
lłznanie uchwały o zawarciu związ 
ku wierzycieli za nie ważną. Adw 
Dalig prosi o nakazanie syndyl< 0 
wi tymczasowemu zwolania nowe
go zebrania wierzycieli, '~elr..m za· 
warcia ukladu, wzg!. związku wie 
rzycieli. 

Wreszcie adwokat l1auryey Kon 
pełnomocnik -65 wierz~Ycieli masy 
dożył rćwniei. sprzt'riw na zawal 
de związku wierzycieli. Do sprzed 
IVU przyłą~zył się szereg wierzy 
cieli. 
Sąd zlecił zarządowi mąsy, aby 

zwolał ponowne zebranie wierzy· 
cieli w terminie miesięcznym, ce 
lem ostatecznego zgłoszenia wie
rzytelności i przeprowadzenia dy 
Ilkusji nad zawarciem zwią.zKu wiE' 
rzycieli, lub układu. 

Powa-n, spade dolara! 
lipleo 8.02. ' 

Upper: 10M ".08 pAl(Isłomtl 
6.94 listopad 6.99 gruddef e .• 
styczeń 6.96 marzec 7.00, maj ,.0{ 
Upiec 1.08. 

Zniżka dewizy pod wpływem pogłosek o dalszej BREMA 
dewaluacji Loco 14.46, grudziefl 1·Ul> ~ 

. (o 7 pUBk."<'w Wl'''ceJ' anł,&,-UI czeń 14.30 marzec 14.48 ma) 14. 
Po dłui--szym okreSIe ~asu lU. "" IIC li lee 14.67. 

nieco mocniejszej tenden"'i, przedwczoraJl. p 
kiedy dolar uietylko (loszecU 'Wobec soboty, w obrotach ALEK,SANDRJA. 
do kursru parytetowego, lecz DaJ prywatnych żadnych tramak· SakKelaridłs: listopad 1'4,28 Bt1, 
wet go przekroczył, nastąpiła cJl ni~ zawier~o. Ku~sy .~ta- c'l.eń 14.86 marzeo 14.42 maj 1'.~ 
poważna zn.iżl{ł} dewizy na No- lano Jedynie orJentacYJllłe. do- Asmounł: patdziernłk UM grU 
wy JOl-k. Zuiżkę tę tłomaczy larów od 5.24 do 5.22, funtów dzień 12.88, luty 12.42 iWteolefl 
się zarówno w;iawiającp.mi lilie od 25.75 do 2ó.70. p~daż fun' 12.53, czerwieo 19.64. 
na ter('we Stanów Zjednoczo, łów i! dolarów była mmimalna, "~Ą"",,,,,,o!Io •••• f) ••••• '" 

;~;fe~;gł::S:i :e::~aj~~O!~ ~a~~!::eb~:!: ~:::;eresowa. HYlill!n II " 
luty mają się w najb1i~zym uie notowano łJrzy listach r.a- II n 
czasie odrodzić, jak i .stosunkI) stawnych m. Lodzi (5 proc. ]i. " 
wo niechętnie widzianym pr~eJ stów). KUl'S kształtował 81~ od ł-ódi. Andr.eJe 1. 
Amerykę spadkiem funta. Jak 1\5.25 do 55 przy zmniejszonej Pr.,!mule w8Ielltle lobot"~ wahod." 
się wydaJe, pierwsze tłomacze- podaży i zwie.kszfłn~Dl 7.apotrze oe w .ak,es Gllfua.enla s.,b, fpołe 

d 
.' t e ,owanla aykllnowanla. i d,ałowanla 

b 
.. k' d 'k nie ,'est bardziej Z;!o ne ,. rze- bowaniu. PapIery pans wow pOBad.e~. cn, ... t-nle bIur \' mlell.ka fi 

O e.1m1e wyso l urzę Dl -praw- ł . b " -.l... .. u 

nik w stanie spoczynku, sam czywistością· 1,yły nadal prawie zupe me e:r oraz pakowanie okien i d,.wl ne 
wieloletni właściciel domu; na W Lodzi Bank Polski obnł- popytu, kursy tch kształtowały zImę 

żądtmie kaucja~ l żył kurs dolara o 2 PUnkty,l1 się w ~ranicaeh. orzedowej ~!eJ Y-al. 1QS .. 4~e:~.IS~~~y RESTEL 
Zgłosze;!ia pod "H. M. do ad· i płacąr. 5.19, 5.20, 5.22, podwyi dy warszawskie]. Rynek akcj" CZJany do godz. 7-eJ. 

ministraeji. ' -szył kurs funta, płacąc ~.6!) , wy był nadal bu ruchu. I 
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DYREKCJA 

"Sali malinOwej" 
~:'P~;:alC6w na N i e b g W ił I g p r o e r ił ID j t s i t! n n g 
z EDITĄ ZEISLER, fenomenalną tancerką. na czele. HOLY RED - tancerką charakterystyczną. MARIETTĄ von 
EHN - subretką-tanoerką oraz WIERUSZ - przebojowym duetem tanecznym. - Pierwszorzędny zespół muzyczny 
.,COCTAIL-BAR". W czwartki, soboty, niedziele i świ~ta FIVE' O CLOCKI z udziałem całego Zespołu artystycz-

przy IiRRnO-HOTELU 

I 
1fT IEJ~ 

TYLKO JEDEN 
PUDER ABARID 

,... ulubIon, pud.,. płt>Cłuko~olly~ 
według OBło.nlch 2dob,cl, wl.cb, 
'kosm.tyczn".nl_ 2owlerolQC, mełall 
'odmłod2o PanI twarz. chronI I ple' 
1ęgnul_ Jel cerę. lapewnlalQc zaw' 
~ 'wlety ł młodzleńcz, w,glqd. 

PUDER 
BARID 

~DEQHC.TION· 

Do akt. Nr. Km. 1901 I 34. 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w todsi 
rewiru 3-go, Wacław KoszeIik, zam. 
w t.odlli puy ul. 

Wólczańskiel 31 
Ila aasadz.ie art. 602 K. P. C. ogła- . 
sza, ae w dn. 25 pł!.tdaiernika 1934 r. 
o g. 12 w t.odd przy ul. 

Oowborczyków 1& 
odbę<hie się publiczna IIcytacla ru
chomo~ci, a mianowicie: 
Kredens stołowf, otomanII, pomocnIk 
kredensu, kanaplrll, liegar ~clenny, 
radjo-aparat a-lamp. Ii prostownikiem, 
akumulatorem i głośnikIem, 2 szafy 
do ubrań, biurko, umywalnia, 2 noc-

ne stoliki, toalotka, otomana 
oszacowanych na błczn~ sumo 

aL 960.- ' 
It .:ire moina ogl~dać w dniu licytacji 
w miejscu sprliedaty w czasie wytej 
oznaczonym. 
Lódź, <in. 13.10. 1934 r. 

Komornik (-) Wacław KOlsoUlE 
Sprawa małi. Silberstein p-ko małł. 

Faler 

uczCię się zawodu II I 
Kancelarja T-wa "Ort" w Ło

Jzi, Wólezaneka 27, przyjmuje 
zapisy na następuiące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończounlcłwo mechaniczne 
Mechniclny w}r6b trykołały, 
Tkac:two mechaniczne, 
Wyrób awetr6w i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie l krdJ, 
BlelltolaJstwo I krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i lIdobnictwo, 
Ondulacja imanioue. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. g-ej rano do 9-ej wieczdr. 

w 

nego. Uwaga: Cukierenka ul. Traugutta 1 poleca nadal l .. D L-
wyroby eukiemicze, ałyn'lce ze 8wej znakomitej Jakości POiBZIDlBm gre .. l)a. 

Nadzw,czajna okazja I 
Dajemy możność P. T. Publiczności zakupienia najlepszych książek 
po cenach znacznie zniżonych. Ceny niniejszej oferty obowiązują 

_Ulko do t-IIo listouada b. r. 
AUTOR i TYTUŁ CENA 

n"rmalnal zniżona 

Brunatna księga, 180 dokumentów, 80 foto8ów ••••• 
Pallada: I ctt dalej szary człowieku? - powieść ..;; 
Feuchtwanger: Wojna tydowska - powieść • .: • • • 
- Rodzeństwo Oppenheim - poweśó . • • • • '. • 

Gaertner: Świat twarciych ludzi - powieść. ••••• 
Halle: Kobieta w ROdji sowieckiej z Ilustracjami • • • • 
Heller: Zmierzch tydostwa •• •.••••••• 
I{rah~lska: Wspomnienia. rewolucj onistki • • • • • • • 
Kisch~ Oblicze Azji Sowieckiej. •.•••• 
Lawrence: Kochanek lndy ChatteIley. 2 tomy, powieść. • 

Obrona "Lady Chatterley" • • ., • • • 
Leitner: Kobieta demaskuje świat . • • ;, 
Mann: Historje J akóbowe - powi e~'ć ••••••• 
Ogniew: Trzy wymiary - powieŚĆ . ...... . 
Otmar: N owa Rosja, z ilustracjami • 
Plivier: Cesarz odszedł - generałowie zostali _o. powieść. 
Radek: Portrety i pamflety •••• ~ ~ . • 
Silone: Fontaruara - powieść • • • • • • 
Stalin: Plan drugiej pięl'iolarki . • • . . • • • • 
Thiel: W walce ze śmiercią. i djabłem, z ilustracjami 
Torberg: Czy to jest miłoŚĆ? - powieść • • • • 
Tretjakow: De!l-~i-Chna. 2 tomy,powieść . , • 
Trocki: Moje ~YCle, z ilustra,cjami, w oprawie ••••• 

- Historja rewolucji rosyj!\kiej,S tomy • • 
Urke-Nachalnik: Miłoś'Ć ~cstQPł~y- powieść •• ; • • 
Welten: Reklama - !powieM.. •••••• •• 

BOCCACCIO. DEKAMERON, pełne wydacie stu opowieści-
20 ilustracyj M. Bert"zowskłej, słowo wlltępne K. Maku-
szyńskiego, w oprawie • • • • • 

Bejmont: Mojte81 współozesny, 2 tomy, powieść • 
ćwłerelakiewłcz: Przeklęta m1łoś6- powieść • ~ • " 
Parnol: N~ szerokiej drodze - pl)wieś6 • • • _ • 
Gogol: Martwe dusze, 2 tomy, po wieŚĆ •••• i • 

Kalllnłkow: Mniei l kobIety, 4 tomy, powieeć • • • 
Knlckerbocker: Niemcy na rozdro tu ....... . 

- Walka z czerwonym handle m • • • • • 
Kulczyckl: W pOlfluklwaniu nowego ustroju ••••• 
Llndsay: Mał~eńs1fWa. kole~ńskie, 2 tomy •••• y. .. 

Marczyńskł: Perła. Szanghaju - powieść • • • • 
Latrko: Powrót •• ~ '. .;; •• ••••• 

W y:tpa nieznana - powieść • 
Mikołajewski: Azer . . . • . • • • li • 

Pilniak: Wołga wpaila do mOIza Kaspijskiego. •••• 
Sinclałr: Jim Hig-gins - powieść 
Wassermann: Moloch - pnwidść 

l 
15.-
10.-
12.-
10.-
10.-
10.-
10.-
7.-
6.-

15.-
4.-
6.-

12.-
8.-

10.-
10,-
10.-
6.-
8.-

12.-
10.-
10.-
25.-
37.-
4.-
4.-

60.-

24.-
6_-
7.-
4.-

40.-
10.-
10.-
6.-

18.-
10.-

9.60 
9.60 

10.-
10.-
4.-

12.-
Welten: Parodja iycia - powieść 6'-1 

Wpłacającym naleiność na ko~to P. K. O. 
N. 28.997 nie doliczamy żadnych koszt6w 

4.-
4:.-
4.-
5.-
4.-
5.-
5.-
4.-
3.-
4.-
2.-
3.-
4.-
1.50 
4.-
4.-
5-, 
3.-
3.-
6.-
5.-

·4.-
5.-

12.-
2.-
2.-

10.-

2.-
1.-
1.50 

.60 
7.-
1.50 
1.50 
1.50 
2.-
1.-
2.-
2.-

1.50 
1.50 

.70 
1.50 
1.20 

Księuarnla iII. FRUCHImAn, Warszawa, Ślo-HrzUSha 351 
• 

Drzewka 
owocowe, jagodowe, parkowe, szpalery ochronne I ozdo~ 
bne. kwiaty zimotrwałe. R6ie w wielkim wyborze 

poleca po cenach bEO' KOŁA[IKOWt'KI 2Bkład 
kODkurencyjnych II Ił Ogrodnicz, 
Przędzalniana 88, łel. 115-02. Dojazd tramwaJem nr. 3 

O.łoszenie. 
Urzfłd pocztowy Łódź 1 poszukuje platu 

w centrnm miasta o powierzchni 5-6 tysi~cy 
metrów kwadratowych, nadaiącego się pod hu
dowę gmachu dla głównej poczty. Oferty K pla
nami sytuacyjnemi nale~y składać do dnia 25. 
X. 34 włącznie pod adresem: Urząd Pocztowy 
Łódź 1 ul. Pnejalld Nr. 38 (Administracja Gma-
chu). Naczelnik urzędu J. Mikulski 

Łódzką Fabryka Waty 

'Ił. O F A W A II 
Łódź, Leszno 41 tel. 206·98 

po god •. 16.30 pryw. tel. 163-96. 
Wata apteczna, okienna, kolorowa międllyokienna, 
do kołder, paczkowa dla krawców, slInurkowa do 
gU.. Towar pierwszorzędny po najniższych ce
nach. Specjalny rabat dla odsprsedawcl!w. Miej
licowi zastępcy poszukiwani. Watę okienni\ i IIptecz· 

ną przyjmuJemy r6wnie! na lon. 

Ogłoszenie. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

12_ października 1934 r. postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handluiącemu Izaakowi Schermanowi. 
handlującemu obecnie pod firmą ~ Calel Giat
ter" 2) chwilę otwarcia upadłości oznacllyć 
na dzieil. 28 kwietnia 1934 r. tymc&Bsowo. 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego 
Handlowego Jakóba Minca, 4) zamianowa6 
kuratorem upadłośłi adwokata Samuela Marko
wa, 5) osadzić upadłego w areszcie dla. dłu~ni
ków, 6) nakazać opieczętowanie ruchomośei i 
rzeczy upadłego, gdziekolwiek się one znajduj .. 

Za zgodność 
Kurator masv upadłości 
Samuel Markow, adwokat 

Łódź, Sienkiewicza 53, tel. 10869 
Na mooy art. 476 i 478 K. H. wzywam 

wierrycieli powyższej upadłości, aby w dniu 
27 października 1934 r. o godz. 12-ei stawili 
się w Sądzie Okręgowym w Łod.r.i w Wydziale 
Handlowym, przy Placu Dąbrowskiego Nr. ó. 
pokój 15, osobiście lub przez pełnomocnika S 
dowodami, usprawiedli wiającemi ich wierzytel
ności, w celu wysłuchania sprawozdania kura
tora masy i wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Sędzia Komisarz 
(-) Jak6b Mlnc 

• 
Przedszkolł! ,Dom dziedę[y' :!:!~~o~ 
W. KAPlaRłłóWitY, Piotrkowlka Hg 94. 

parter, lewa oficyna 

Przyjmuje się zapisy codziennie od g. 12-2 
i 4-6. Języki obce dla dzieci. Zajęcia przed 

i popoł. w OGRODZIE na krytym tarasie. 

.......................................................... ~,! .......................................... *m. .................... ~ 

EDDIE CANTOA -Dziś i dni naslepn"h! Kino-Iealr 

Szluka w otoczeniu 74 najpiękniejszych dziewcząt świata \" pikantnej komedji p. t. 

YZYSEPI P E Z Kopernika 16 • 
•••• 

Tempo - Humor - Śpiew .Pocz. w dni powsz. o 4-ej, 
w Boboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. Następny program: "KOT i SKRZYPCE" ]eanette Macdonald, Ramon Novarro 

Kino-Dźwiękowe 

R KlE A 
ul. SienM[ewicza QUI Tel. lQl·22 

•• 

Dliś I dnI o8sfępoy[b r Otwarcie sezonu! Najwspanialsza wiedeńska komedia muzyczn! 

" rnawal i lDiłośt" 
W rol. gł. bohater »Csibi" - Herman Thimig, urocza Lien De,ers i Hans Moser 

Reżyserja: Karol Lamać. Muzyka Jobanna Straussa. Całkowicie śpiewany i 'D.ówiony po niemiecku 

Nadprogram: Gwiazdy, gwiazdory i gwiazdeczki. Pocz. w nie dz. i święta o g. 12-ej w pał. 

ł Następny program: "I cóż dalej, szary człowieku" • 
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Nr~ tSł 

r. alJana oz n I 
KUSNIEAZ ~-------------__ _ 

Ch. W. TYGIER 
. Lektor języka włoskiego na W.W.P. absolw. 

Um wersytetu Międeynarodow~go. w Santander (Hiszpania) 
- orgamzu]e 

KURn JflYKA Wt~IKlm~ i HI!l'A~IKlf~~ 
dla początkującyoh i .aawanaowanych. 

Gramatyka, konwersacja, fonetyka, 8emanOyka. literatura 

tó 
B~zpłdatny trzytygodnIowy kur,. tę.ylla wIolkiego dla matarzy-

s w wyjet żaj~CFch na IItudja do WIoch. 
Poc!ł\tek 15 pllździernika. Zgłoszenia: MonIuszki 11 m. 5 od 3-5. 

-

Piotrkowska 114, tel. 200-67 

powrOcil 
prayJmuJe zlecenia na sezon 

ble~ąc, 

Do akt. Nr. Km. 1902-34 
OBWIESZCZENIE. 

~omolntk S!\du Grodsldego w to
dZI rew. 3-go Wacław Kouelik zam 
w ŁodJ'Ji, puy ul. • 

. Wdlczańskiej 63 
n •. zasad.te alt. 602 K. P. C. ogła

sza, ze w dnIu 23 patdziernikill 1934 
o gods. 12 w Łodzi przy ul. -- Dowborc.ykdw 4 

IłO(ZNY 

· eCIOrnu urs J"aClwa 
= przy = 

odbędsie się publiczna licytacja fU
(lhomo~ol, a mianowicie: 
kredens, stół, otomanII, s:lafll, gllrde
roba, lustro tremo, maszyna do SIIy
cia, szafa do ubrllń, 2 nocme stolikI 

: st6ł, łyrandol, zegar, 8 krzesel, eta~ 
żerka, szafira do klJił\teh 

oSl':acowanych nil łączną sumę :11. 
515.-

Szkole Przemysłowuj To~. Szorz. Oświaty i Wiedzy Techn. 
. w~ród lydói w lodzi 

~:6re '!lotna oglqdać w dniu licJta· 
~,Jl . w mIejscu sp~!e~aźy, VI czasie wy
ze} oznaczonym. 

Łódź, dn. 13.10. 1934 r. 

ul. Pomorska 46/48 
Komornik (-) 'Wacław KosIlelik 

Sprawa Gustawa Szwarca p-ko Jakó
bowi ROllensztajnowl 

------------
.~a.Pis~ przyjn;uie kancelarja Kursu, Pomorska 46148 w ponie .. 

zlałlll , wlorlll, ~rody i czwartki od g. 7 -ej do 9-eJ wieczorem. 

Do akt. Nr. Km. 1891 134 
OBWIESZCZENIE 

~omomik Sądu GroÓ.klego w Ło
d!I, rew. 3 Wacław Koszelik zam. w 
todlli pr.y ul. W6lcsań.kiej 63 na sa-

--------------~--------------------------------J dl 
sa g e art. 602 K. P. C. ogłasza, lie 

S· . t . ł w etn. 22 patdziernika 1964 r. o g. 11 

•• 

wla OWej s awy preparaty w .Lodzl przy ul. .Nawrot Nr. 13 odbę-
dale się publiczna licytacja ruchomo-

KOSMETYCZNE ści, a mianowicie: 
patefon, lilImpa elektr., samowar II 

tacką" ?brall olejny, dywan, fortepian, 

GLADY 
30 kSlą,zek, r6żne meble oras 300 

THE S mk materjału bawełnianego 
oszacowanych na łączną sumę zl. 629 

P I C K f O R D HOL YWOOD Id6r~ ~ożna oglądać w dniu licytacji 
w mIejscu spraedaty, w czasie w,tej 

- - PARIS oznaczonym. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA ŁÓDt 

PEHFUMERJA "MASCOTTE" 
UL. PIOTRKOWSKA 79. TEL. 233-61. 

ODLEWNIA ŻELAZA 

E 

Mdt, 12.10. 34 
K Jmornik (-) Wacław Kosaelik 

Sprawa Karoliny Pfeifer p-ko masie 
upadł. f-my .Ryszard Pfeifer·. 

Do ak .. Nr. Km. 1899/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik. Sądu Grod_lliego w to
d1'li, rewiru 3-go Wacław Koszel/k 
samieukały w Łodr:i przy ul. 

Wdlczańskiej 63 
na zasad.ie art. 602 K. P. C. ogłasza 
te w dniu 22 paźdl'!iernika 
1934 r. o g. 11 w Łodsi prsp ul. 

lJódź, Kilińskiego 121 tel. Z18 .. Z0 Piotrkowskiej 136 
odb~dń6 91.1} publicsna lIcytaoJa ru
chomości, a mianowlcler 

Wykonywa szybko i dokładnie 

wszelkie Odlew, z sza-cego żeliwa podług 
własnyrh lub nadesłanych modeli i rysunków. 

Warsztat mechaniczn,. 
Cen, znacznie obniione. 

6 krosien tkaclrich z mlluFnJrllml 
f-my B-cia Lange 

osr:acowanych na łącllną sum/; zł. 1200 
kt6re można ogl"dać w dniu licyta
cji w miejscu sprzedały. w czasie 
wy!ej oznaczonym. 

Łódź, dn. 12. 10. 34 
Komornik Wacław KOllzehk 

Sprawa. Banku Przem. Ł6dzk. p-ko 
Tklllnl mech. Wilhelm Kunce. 

Kino Teatr I Dziś i dni nastepnrch! 
Najwspanialsze arcydzieło 

modes 

celina aleksander 

traugutta 5. front parter 

poleca najnowBze modele kapeluszy damsJdoh. 

---,============~ 

pierwszorzędnej jakości najnowszyoh 
fasonów poleeamy w wielkim wyborze 

PO Cenach bardzo orzusrępnvcb 

J. WlnOln n I syn 
DErALICZNA SPRZEDAt 

tÓDt 

PIOTRKOWSKA 35 
Zwracamy uwag~ Sz. Kli
jentełi na wielki w y b 6 r 
uczniowskiego Idzie
- clnnego obuwia. -

= 

c 

DAMSKIE 
MĘSKIE I 
DZIECINNE 

W roli gł6wnej 

MARGARET 

~DUnVnn 
bohaterka filmu 

lafe~wie W[IOraj 
wg. g!ośnej powieści 

H. PALLADY. 

z udziałem najwybitniejszycb 
artystów rosyjskich. 

11 Listopada 16 Nadprogram: Rewja sportowa na Placu Czerwonym w Moskwie z udziałem 1.300.000 I 
wytwórni Sowkino p. t. 

(Konstan tyno wska) 

Dźwiąkowe kino 

PrZEdwiośnie 

Żelomskiego 74 I 76 
tel. 129-t-l8 

KINO-REWJA 

Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojazd tramwajami O i 4. 

NaJtsnszy teatr w t.odzi 
C:al ... UlQftłvloW8na 

osób w obecności Stalina i "\I..1oroszyłuwa oraz najwyższych dygnitarzy sowieckich 

Dziś i dni następnych! 

z 
Polska komedja mU7.yczna. W rolach głównych: 

E. odo, B. Gile s a, M. Znicz, • 60rez,· ska i . al er 
Następny program: "Zakazana Melodiau w roli głównej: niezapomniany król Cyganów Jose Moiica 

Ceny miejsc: I m. 1.09. II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr 
Dnia 13 października o godz. 12-ej i 14 października o g. U-ej poranki dla młOdzież, 

Od czwartku, d. 11 ooniedziel1 14 października r. b. włącznie. 
Łódzkich i Warszawskich pod kier. art. WACŁAWA 
ZWIRSKIEGO prezentuje program Nr. Hi p. t. a 

Na scenie! Zrzeszenia artystów Soen -IJ 
Kalejdoskop w 12 wa1Jikach. Udział biorą: Halifia Jaczyńska, Zosia KaUnowska, Luc::wna OrUńska, Wacł8'N 

Zwirski, Igo Orsza, oraz nowozaangażowany Duet TanscZEny LASSOTA. 
Dyrekcja: M. Znamirowski. Kapelmistrz: Artur Kochn.nowski 

Na ekranie melodyjny film z udziałem "DOSftANOC WIll! ,II., 
asów ekranów zagrano p. t. A IM 

Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr. Początek we wtorek, środr" czwartek: l pi~te k o () W1eC7 ... 
W 'loboty, niedziele i świ~ta o gpda. 3, początek ostatnich występów o g. 10.15 wlecwrem, 
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Zakla Krawiecki , Damski NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 

P411 i OKIłY( FUTRZ" ~~YCH 
OSTATNIE NOWOŚCI. P. ZI CZ Wykonanie wykwintne. 

Ceny przystępne. WYBóR 'PALT LAPK YCH Zawadzka 8 lei. 165-32 

GABInETY i SZKOU KOIMfTYUnA Dó
r
• Z,!ead. Dllłr Dr. meds' O . Dr. :ea. •• DOKTÓR 

Zatw. przez wł; Państw, _ B.., rtlBWliZ"kl H SZUMftC ER Dr. med. L8WiOsonOUJ81 Chorob, i1 · 
skórne i weneryczna chirurg Specjalista chorób weneryc.n,ch Choroby skórne i wena-Piotrkowska 86, front II p. 

leczenie i pielegnowame cery I wlos6w. 
Dla pracuJącyoh ulgi 

Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. 

Dr. med. 

Harutowlcza g, II p., fronl Speo. Chlrurgja Kostna skórnych I mocKopłolowych ryczne 
Tel. 128-98 (Złamania kości izwlchnlęcla) A :or~dY5sekSUalne Pogrłunvska 56 rgl. 148-&Z 

przyjmuje od 8-11 rano i 5--8 pop. D I:.J ,- A '1iI~ nUlrlieaB , telef. 159-40 PrlfJmuJe od 11/8-4 I fi 9 
Od 1-2 przyjmuje -ra ~lIe .. ID.8 ~Git prl}tJmuje od 8-U rano i od S-g w w nl.dll. i ~wleta ol~, ~ 2 -p,. • 

W lennicy przy ul. 19iersklej' 17 (Nowo· Targowa) Telef. 174·42 w nled.IGle i !lwlQłe od 9-2 Ceny lec.nlc 
M. l f W ł H ~ ~ H ~ W A .- Dla/ pań odd.ielna poczekalnia 

PIOI~~~!~~~~!.9! łJ~~~R~~~g~~R lU O ł B'o j U S M i ~:'~~~ .. ! 
... 

chor. weneryczne i skórne 
(dle kobiet I dziecI) 

PIOTRKOWSKA 86, front IIp. 
Tel. 143-63 

pr.yJm. od 11-1 I 4-6 pp. 
Ceny lecznacowe 

Dokt~r 

K I E 
spec. chor. wen.ryo.n., ekOrnvch 

I włosOw (poradJ seksualne) 

Spec. ChOiCby skórne, ws- (Kobietp i dzieci) przeprowadził Się na ul. Traugutta 8. Tel. 179-89 
ne rlf~zrne i mo~~op~~iowe C I I - 11 (Leczenie niemocy płciowej) Wólczańska 117, tel. 149-39 aa e nUanll tel. 238-02 Prs,'mule od 8-11 I od 4-8 wlea .. 

GabInet Hoenłgeno-Ieolmicay przyjmuje od 9-11 i 6-8 W., niede. Choroby weneryc.ne, 11100.0- 'II nled.lelo od 11-3 po po poł. 
P'DJlmo,e od 8.80 do 10.00 laDO, od I świ~ta od 9-12-ej. płolowe I skórne dla pan oddzielna pouekalnia 
'-ol do 2.30 pp., od 6 do 6.30 w(Gall Ceny lecznicowe Pr.pJmuJe od 8-12, 4-D IV. Dla nle.amoinJch .. aJ 

w nłedq(ale i !1wl~'!l ad 10-I w nied.. i !lwieta od 9 do 1 po pol lec.nlco.e 
Oddzielna poczekalnia dla pań Dla pań oddzielna poczekalnia 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznh:owe. r.. tor D';:;~R - • L E c.!!.' c A 

~:~~~~~:~OW-byics!\",~~~~~~;~: l. HenruMowsMI D-r a 0Z.słałeRAmi Hłdłokwllmsl HIE60 

Andrzeja 2, {tel. 132-28 ------ _ .. _ ........... ,- _~"l 

PUilmuJe od Q-H rano I od 6-8 w Dr. med. 
w nled.lelęj I śwleta od 10-12 S Z 

Dl. bu wi Pil~k 
I II Choroby skOrne, weneryozne 

Choroby sk6rne I weneryune 

Nswrot 7, tel. 128-07. 
pllvlmuje 10-12 ł od 5 - 1. 

CHIRURG 
powrócił 

łłarutowicza g, teł. 122-9~ 
przyjm. od 2-3 i od 7-8.30 

przeprowadził się na I płc~o~e clili chor,ah Da 
przeprowadzIł su: na ul. 

UL. P~C1'RKOWSKA 90 Piotrkowską 86, tBI. 113-63 USZY, nos I GRRBIłO 
tel. 129-45. puyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz P-.otrkowsk 67 

Przyjmuje od 8-2 I od 5-9 wleu w nłedz. i świf;ta od 9-1 ppoł. a Tel.127-8I 
W nie dE. i świeta od 8-2. Dla pań oddzielna poczekalnia p,.,jmuje od II - Ił. - a. 

Ju t we wtorek, 16 b. m. o godz. 8.30 wiecz. przy ul. O T n C lit! i pierwsze przedstl!lwlenie naiwi~bzego w kra~ o mit: 
ks. Biskupl!l Bandursklego 10 (dawniej Anny) tylko kilka dni! ft.. dsvnarodowej sławie czteromasztowego I. O D D Z I A Ł U 

CH 
W programie: Fenomenalne SZYMPANSY, LWY MORSKIE, WALLENDY. KONIE dyr. 
L. Staniewskiej, psy mówiąoe Karmanowa. Najgenjalniejsi akrobaci I1wiata: es Maunłer •• 
Grecy 7. Karpi. Rodzina Fortner. Najlepsi klowni świata Truzzi. oraz dalszyoh 12 wspania
łych atrakcyj. Bogaty zwierzyniec otwarty od 10 r. do7 w. Uwaga: We wtorki, środy, sobołyUwitta 

po 2 przedstawienia o godz. 4..16 pp. i 8 w. Cyrk gra bez wzgl~du na pogod~, poniewa~ daoh .pku jest nieprumakalny. 
e 

Doro 
pneświetlania Roentlle nem na mlej.lu 
przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30, tel. 214-75 

przyjmuje od 6-7. -

------------------
Dr. med. 

JUI"USl ohO OM 
chor. wewn~trzne 

Sp~C. zakaźDC! 
Ceg-elniana 7. tel. 163-90 

prayjm. od 5-7 w. 

Kino-Teatr 

II 

Dowr6ciła 
Killńskiego 49, fBI. 154-36 

Lekauy specjlllistów 

Zawadzka 1, tel. 122-73 
czynna od 9 r, do 10 wiecz. 

Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i sk6rne. Porady seksualne. 

Stacja zapobiegawcza 
czynna catą dobę. 

Dla Pań oddzielna pocsekalnia 
Porada 3 .ł. 

Na ogólne żądanie Sz. 
I 

f 

Dr. med. Oabln.t RoentgenologlCl:nJ 

r. "el 

LEa:~EI'iIE CHORDR 
WEftERYCZłiVCH I SKGRlI'ICH li 

~~:~:~:slona Zielona ~ n Ired ·Lewi 
telef. 189-33 

9 rano do 9 wiecz6r. choroby wewnętrzne 
p O R A D A 3 zł. p~&eprowadził .się na 

Dzieci I kobiety pFEpjmuje kobieta- ul. P I ł S u d S k I B g O 51 
lekarz 11-1 i od 3-4 pp. telefon 241-98 

wznawiają arcydzieło filmowe p.t.: 

I 

leczenie 
krarklaml lalami radlonol 

« 

Choroby staw6w, k~oi, mieśnl. 
nezw6w, sk6ry, narzlld6w we
wnetrznyoh kobieoyoh i l d. 
• gablneole terapJI n.,kalneJ 

Dr. POLAKA. Nawrot T. Tel. 184·li 

Doktór 

REle 
Specia1ista chorób skórnyoh 

i weneryc.znych 
lec •• nle nlemooy płciowej 

POłudniOWI Z8, tel. ZOI·9a 
przyjm. od 8-11 rano i S-8 w. 
w niedziele i ~wl~ta od 9-1 pp. 

Lek.-denłysła 

F. Borunska 
powróciła 

Al. KOś[ioszki 21, tel. 182-2t __ -=0__ _ ~ 

Pracownia 1'1. DElflUUłR 
AL. I-go MAJA 7, tel. 108-34 

poleca na sezon jeslenno-.imowy na,. 
nowsze fasony kostjumów, Plllt i fute •• 
SpeclalnQ.śćl KosQJumy anglolskle. 

I Kino-Teatr 

II E II 

II 
PRZEJAZD 2 II GŁóWNA 1 

W rolach 
głównych: 

KiD~ 
am Brodzisz, 

Łódź, Kilifiskiego 178. 

arlia Bogda i Władrslaw Waller Następny program. "Czar WiedeńskiegC) I Walca" (Geschichten aus dem Wienerwald) 

Od wtorku, dnia 9 do poniedziałku, dn. 15- października. Dwa wielkie film, I I-szy p. t. 

C It! S A R S K ,~ ~ O W Y Film wiedeński. W rolach głównyoh: 
Iii Iii • Leo Sle-dak, Georg Aleksander i inni. 

II-gl film: Bił. 1'I J\ D Ił l f ~ó;:~;~~ Bela lugosi i Sid02Y fOl ~r~~tre:~~ PoiAR nAD WOt6A 
Pocz. o 4. w soboty o 3, w niedz. i świ~ta o 12. ostatni o 9 w. - Doiazd tramw. Nr. O, 4, 6, 10 i 11' 
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mistrz KrawieCki D f O I.' 
• D.lll'lSIlI· " 

zawiadamia Sz. Klijentel~ 
it pr.eprowadzlł slq z 

ul. Kamiennej 2 na ul . RUIOlUlCl 22 
lewa ofle .• parter, I weJśe:e .• Przyjmuje wuep 
kie zamÓwienia ~ własn. i powierzonych materja. 
łów pg. ne jnowszych modeli po CENACH PRZY. 
STĘPNYCH oraz ROB;)TY FUTRZANE • 

•• mlwmB ........................................ ~mDaa .. .m .. IaI .... a. .... ~ .... ~ .............................. \ 

Lekarz- Dentysta 

P. HUrllclOW8 
Piłsudskiego 36, tel. Ul-90 

lIowr6cila 
pr:lyjmuje od 9.30-11 rano 

i od 5-7 pop. 

----------------
AKUSZERKA 

S. SingerowI 
lIowr6cila 

ul. Sienkiewicza :i1 
Telefon 246-44. 

TELEFON 

123-33 
PRYWATNE 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
czynne w d.ień i w noc, 

Legjonów ES (Zielona) 

-----------
Lek. dent. 

S. Lewila-Sluck 
przeprowadziła się na 

ul. Plolrkowska 80 
I p. fr. teL 224-27. 

ełniły się Pańs~ie 
p~marZenIa! 

~1~ mqze' en z o yc elektryczny d " . p 150 ł t h nowoczesny 
JUz mleć za odbiornlk fCldj6wy 

NlI.TAWIS 
Odbiór fm ZSD - 20DOm - Wyłqczanie stacji lokalnej przy odbIorze za
~nig. Oswietlona s~ala z nadrukowanemi nazwami stacyj. 

Demonstracje w firmie "M U Z A", ul. Pr. Narutowicza 18. 
______ .. ______ BB _________ .,.awW&difi5A5łMićfiM# .... IĄMU4 

Lekarz-dentysta 

~. 'ill[~a -- Ru!~a~oWa 
ui. Gdańska 64 tel. 245-56 

IIOwr6ciłil 
przyjmuje od 4 - 8 pp. 

Dr. med. 

Choroby oezu 

POWRÓCIŁA 
PrllJjm. od 10 i pół-H I p6ł i 7-8 

11 ListolIada 32 
tel. 235·06 

Instytut Kosmetyczny 

iołrkowaka 175, t..el. 138-76 
od 10-2 ! 4-8 w. 

IBA~Df~w~·o~rI9 uouwanie owłosienIa 
I ...... · • ., .. ,,,. red:vi!olllą mEltodą be.: 

śladów. 
uracje odmład:njącc m ef.J dą hormo ' 

now/l. Trwałe przyr:i emnianie brwi 
i rzęs . 

Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 

SZKOtl KOSM~TYII 

Do rodzi[O" pro[uiaOtb I 
Długo letnia .ychowawolynl •• orowe
wego prtedszkola przyjmie kilkoro 
dzieci w wieku od 3-7 lat na cał, 
dzień I utrzymaniem lub bas. Obsle~ 
ne słoneczne pokoje, wuelkie wVgoO' 
dy. Zajęcia puedszltolne. Rytmik .. \ 
gImnastyka. Codzienny spacer. Opła
ta bardzo pJ'lystępna. AdreS! Aleja 
I-go Ma ja 25 m. Szmerlaka. Zapis, 
i informacje "tV god.lnach od 12-2 Po 

Jedyn, 
noi,k 

do 
twardego 
zarostu 

y 
wytę p i ss bezpollH"tnle wraJl z ,lIro" 

kam i tylko §wieci\ 

,JnmigafOre -Cimex" 
Pr3lep rl)WedlZsmy delynfekcię m. 
S I/kań pod gwarancjil. - Zgłonenlt 

telr.!f:my 120-77 i 156-59. 
U\YACt.\.: i nformacii udzielamy 

bezpłatni e. 

- -Dr. med. • LECZNICA "OmE6A" 
Klara Margolis 
gabinet flzykalnBgo IBuzBnla 
(kwaro, diatermia, elektroterapia 

i l p.) 

Piotrkowlka 11 S. tel. 165-17 
od 10-1 i 3-7. ._---- - _._---

Lek. den\. 

b.liecowowI 
lł.jonów l 

(Zielona) tel. 131-91 
pl'lJ)muje 

od 11-1 i 3-8 w. 

przeprowadził się 
l: ul. Kalola 8 

na ul. NAWAOT 7. 
Dr. 

Zofia Tur,nowa 
choroby dzieci 

Al. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79) tel. 133-05 

Przyjm. od 4 - 6 pp. 
.------, .. ~ 

Dr. med. 

G. PKIOSTEln 
choroby wewn~trzDe 

przeprowadził się na 

01. Cegielniana Ił" tel. ~ 117-95 
przyjmuje od 6-1' i pół wiec!. 

flllR Ja pg., najnowsl:ych mo
J-Il deli wykonywa nlllJ-

tanIej Pracownia Kuśnierska 

I. BOPlDłllawadzka 6 
telefon 118-62. 

i gabinet dentystyczny 
Główna 9, łelef. 14!-42 
Przyjmują leka rze we 

wszystkich specjalnościach 
Analiz, lekarskie, zastrzy

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

StacJa zapobiegawcza 
oynna eał~ dobę 

Porada l zł. 

ZAKŁAD 

lecznlCZO-wuchOwawCzv 
dla dzieci nerwowy~łt 
i cofniętych w rozwoju 

- Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ -
w Łodzi, ul. Pabjanlcka 55. 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter ukoły - ~ana
tOljum. Mieści się w Vi~lmej kom
fortowej willi, położonej W dutym 
parku poza miastem. - Stala opIeka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza 
Ps,choterapja. - Dla _ dZIeci przy
chodnich prowadlone Sl\ komplety 
pl:ledpołudnlowe. - Podczas miesIę
cy zimow,ch zajęcia w tych komple
taoh będ'ł odbywać się w centrum 

miasta. 

GABINET 

FIZYKAbłtEJ TiiRBPlł 
przy Tow ... LUmS HRCEDEK" 

w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 

Naświetlania po cena:h pl'zysh;pnych. 
Djatermla II. 2.-, KWllrcowa hlmpa 
:Ił. 0.75, K/łplele elektryczne Ił. 1.50, 

Sollux Ił. 1.50. 
Gabinet czynny od 11-1 i od 4-6 
ijest pod nadlorem 8tllle ordynul!\

Gego lekaJ'lIl. 
_ .. _-----~ -- .- - -----

o c:ałkowitem nowoczesnem urJ:/ldze
niu % wprowadzoną dłul!0lef"i~ prllk
tyk/l natychmiast do wydzlerbwle
nla, Ofert~ do akwizycji ogłoszeń 
Fuc"sa, Łódł. Piotr kowska 50 sub, 

"Łódź centrum miastau. 

łltłK\I\\J\&Z1\ 31 
tel. 122-09 

(dawniej Narutowiczul 9) 
przyjmuje zapi.y na nowy kur •. 
Ro.poczęcie kursów 15 b. m. 

I ĘC I U Bezpłatne programy I informacje w 
kancelarji szkoły od 12-1 pp. M I 6 D I< WIATÓWI_--------__ tegoroc!ny h pc:owy deserowy 1!l11'~· 

cyjny pod gwarllncj'ł p r a w d z i .. i e 
pszcllelny. IVysylomy ka największe
mu zadowoleniu za pobraniem po r t;
towem 3 kg, 7.50 .. t, 5 kg. 11.- zł., 
10 kg. 20 zl. , 15 kg. 29 .11. , 2J kg. 3" 
.t łącznie 1: zaplomboWil nl1 blaszonl( 

składa się na doskonały puder roś· Babl" im0l "osm &\1'5" 
linn~ 5 F l e v r J. F o r v i '- ~nJ n · ,, -,.'\.: 
Miałki. dobrze przylego. nie szkodzi 6-go SierlJ]nia 3D, fel. ZZa-Z! 
cerze. nadajQc jej św,eżość i wdzięk 

młodo~ci. a przyłem posiado subtelny. 

nalurolny i trwoły zapach kwiatów. 

Usuwanie wszelldch defent6w cery , 
pielęgnowanie włos6w, radykalne 
usuwanie lupieżu- Maquillage. dl[~l\ 
ny i wieczorowy. Porady beltotat-

i kosztami przesyłk i franco miej sol 

5 FLEURS POUDRE FORVIL 1~_ne_,_G_od_i':_. _pr_zy_, E:_Ć_10 ... -_8_,--= 
odbiorcze . • Pas ieka \ TrembowJIl 

Nr. 14/6 Małopolska. 

----

choroby wewnEłtt lina 

powró ił Z Iwonicza 
ul: Gdańska 11 tel. l26 Q 85. 

Przyjm. od 11-12 i 4-7. 

Ol'. 

POWRóCIŁ 
Choroby wewnętrzne spec. iołądka, 

kiszok I ",ątroby. Rentgen. 

Prlyjmuje od 4 - 7. 

.Piotrkowska 101 tel. 114-82 

----- - --.'- ----' 
Monioplnol-Glob środek przeciw 
gruilicy, astmie i cielpienIom dróg 
oddecho wy ch. 
"Uniwersal" leczy reumatyzm i 
wsr:elkie nerwobóle. 
.Hebrolln" środek pneciw Iiuajom, 
egzemie I luszcz)'cy. 
Proszek-Blob od bólu głowy. 
Bobo-Glob przysypka dla dlllecl. 
Krem- Bobo dla dzieci. 
Żambur wyciąg roślinny usuwa przy
czyny i skutki złego trawienia ora. 
reguluje toł!\dek. 
Antlhemor wyciąg ziołowy §rodek 
prseC'iw hemoroidom poleca 

Laboratorium orzy Aptece 
Dr. far. St. Traw~ o "isklej w Łodal. 

pod fachowem kierownictwem 

(~ei~lliii.ana l!i I 
tel. 149'07 

jmuje od 11-2 i od 3-7 wlecz. 

IlLL" ŁodziankI! Rad%imy 
IQ U się przekonać, te naj

modniejsze WEŁNY 
o najtań!'lzych cenach ora! materja· 

poduewkowe, szlafrokowe, pidżlI
we, przybraniowe, mundurkowe, 

IIrtuchowe, apaszki i wiele innych na
być można tylllo u M. B R Y L A 

Plo!r!towsl<e 5B. 

WIADOMOSC~I 
~LłTERACKIJ; 

BOJOWY ORGAN POLSKlI~ 
GO INTELEKTUALIZMU. 
NAJPOCZYTNIEJSZY 
TYGODNIK, WYCHODZĄCY 
W WARSZAWIE OD 10 LAT 

Pr.numerata kwartalna wra. II dodatki ... 
.. p o log n e L I t t e r a I re" Z L 9.-

Egzemplar.e okazowe lIa łqdallle ,ratl. 
A d m I n I s t r a c I a: War. z a w a, K r 6 I e w. k a 1 3 

, 
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Jut 
nadeszły 

najnowsze 

modele 

_~~ ____________________ ~1S~ 

odbiorniki Elekfrll nO~~p,!,::ele 
na roll: Emerson 
1935 Philips 

Telelunken 

Be.pł.'nle obejm. oałoroczn~ konserwacją 
.parat6w. Na telefon. !~daDle demonstru
Jemy w domu 

Ilfl-~Iml ~e~~!!.U 
I········OGLOSZENIA DROBNE •••••••• 1 

III;; j';j;;;"'s I 
... ;e: , 

BERLlTZ-SCHOOLI Kursy języ
kć w obcych, uznane przez pań
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa.
cja, literatura, korespondencja 
handlowa. Wykładają cudzoziem
cy, specjalnie wyszkoleni pt.'dago 
dzy, Najszybsze postępy. Inform.a
cje codziennie od 12 do li pół i od 
5 do 8. Andrz3ja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86). 8163-8 ------- ~------
ANGIELSKIEGO i Niemieckie
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. ZAstać motna od 
l-S. Lekcja 1 .ł. 648-3 

------------- -----4 ZŁOTE miesięcznie: Angit'l!lki, 
francuski, niemiecki, włoski, his!
pański; nauczają specjaliści szyb
ko i gruntownie. POr7ęczew~ki, 
Piotrkowska 59, m. 28. . 

75 gr. LEKCJA! Dyplomowany 
nauczyciel udziela francuskiego, 
niemieckiego, Konwersacja. Grama 
tyka .. Matura. Oferty: "Cud7.ozie' 
mier,". ' 

:JI c 

RUTYNOWANY nauczyciel udzie
la lekcji języka niemieckiego. Te
lefon 205.22, w godz. 2 - 4 po 
poł. --3 

ANGIELSKIEGO kon"eraa<'jf I H
teratury w grupach J POJedyńC.co./ 
Korespondencje i tłumaczenia h&J1-
dlowe, Bpadkowe ł na.ukowe. Ma.r
kowicz, Killilskiego 105. 

PRZYJMIE lekcje lub Kondycje 
absolwentka tyd. gimn. Telefon 
118·10, 

-------------
MISS MARY załatwia przyjęcia na 
'vyższe uczelnie zagraniczne oraz 
udziela angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego. Piotrkowska 24, m. 7. 

ŁACINY i greckiego w zakresie 
gimnazjum udziela studentka. filo
logji klasycznej. Wiadomość: Gda,ń 
ska 8, m. 9, tel. 108,34. 

4 ZLOTE monatlich deutsclie NacJi
hi1festunden Konversation, Lite-
r::l.tur und Gramatik. Erfolg garan . 
tiert. Dowborczyków 26, m. 41, 

W cel.. ro.szerzenle przed.lq
blor8twa POSZUKUJ!! slą aktyw-

KOTŁY DO CENTRALNEGO O
GRZEW ANIA "S1'REBLA" wodne 
i parowe w dobrym stanie okazyj 
nie do sprzedama. Dzwonić 168-99 

r-------------------------------------WIELKI WYBOR NOWOŚCI NA SEZON 
nego wspOłwłaśclclela 

w §rednim wieku z kapitałem okolo 
6 do 8,000 ał. Władanie jęaylliem pol
skim i nie!1'ieckim w,maR'ane. 

iesienno -zimowy 
Oferty powałnych reflektant6w do 

bIura Fuchsa, Ł6di, Piotrkowska 50, 
pod .W. 6.000·. 

MEBLE gotowe, pojedyńcze i kom PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 

pIety od skromnych do najwykwin G E A E S T E L 
tniejszych (od zł. 500.- za kom- • • 

I U 
pletne urządzenie pokoju). Wszel- Ó -

IłUPDD l SIIrZBdat.. ka wnianlł. Poleca wytwórnia 84 t Dl. PITEOLE'FOIłN N"R. 1
0

B1_
W
67. SKA 84 s. Bemacki, Piotrkowska 275 , tel. 

BIŻUTBRJB aroto, srebro lkwl- 231-80. 
KUPUJE • PUC, t'n!ol'Wmy~~rldeowCeeny P-O-1--0-0-0---0-0-0---ł' SPECJALNOŚĆ: mat,erlały frakowe i smokilIgowe. - Dla pp. oficer6w 

Z 
znane mater]ały mundurowe F'my e. Piesoh, Bielsko. 

zakład Zegarmiatrzowsko - Jubilerski - ~;::=;::::=======:-;;;::;;~~;7,;;-:::;::-:==~ 
J.SOI.OWIEJCZYK. Platrkallllka ~4. • • •• Li! ' 

- - Warsztat nil miejscu. - - SHPieulłZYnkllTłdYwdO aZyCJęTjlinweJzkOlyektucry I Róine I ~~b~:y!:=~j~ ~~e p=~~i 
KUPIĘ zygzakow~ utyW!tną ma&zy iiiiii _______ • ___ -= artykułu żywnoś'ciowego . Of.~rt1 
nę do szycia w dobrym stanie. O- TAŃCÓW nowoczesnych udzie- z podaniem dotycbczasowej dzia..· 
ferty składać w admin. "Glosu" la znany nauczyciel Henrykow- łalności sub "Tryumf". 
sub "Zygzak!!. ",+._ '':;'~. ' ';';:,. Piotrkowska 141111-go Listopada 37a ski, Gdańska 9, tel, 166-93. 

DOMU 25% du!y dochód W 
Warszawie, okolica Zamenhofa 
sprzedaje korzystnie właściciel. 
Warszawa, Złota 62-8, Telefon 
523-22. 939-4 

SPRZEDAM maszyny do pisania: 
Continental i Mercedes (po!sko· 
rosyjski) oraz meble biur.)we 
Piotrkowska 182. m. 16, od 1-4 
po poł. 

Urzędnikom, stowarzyszeniom, 
szkołom ceny zniżone. 50-2 

CHIROMANTKA Mira przyjechała, 
przepowiada trafnie i podaje nume 
ry loterji. Prrzejazd 16 - 10, front. 

motoru eleftlrvczne nowe i u2UUJane 
sprsedaż I zamIana, Wypożyczanie metor6w 

Warsztat leDerac,jn, 
Naprawa i przewljan'e wszelkich motorów elektryclln,oh. 

W,konanle lI,bkle ł solidne. 

POSZUKIW ANE robotnice na szyć 
dełkowe roboty_ Zgłaszać się: Miel 
czarskiego (Szkolna) 10, m. 29. 

~ 

~ ChOrObu Z W i e r Z ą t 
(l5peoJalno6ć- psy domowe) 

Lekarz weterynaryjny 

1'1. 4. Ił e i , b 
DowrOd. 

pra,lmule codziennie od 9 do 
1 i od 4-7 p.p. 

3ak tO sk1ńru, 
W~iald do [borych lwlerzał 

INnlLACJE SllY i iWIItll Nawrot1a,lIp.Teł.1T5·77 
Inl. S. lEDEND/lfl, faÓOŹ Cen, IeoIInloow •• 

=ego Południa doi-
Zlamo kawowe. tdk 

IQ naszej eJekgyąnej pa/(Jr 
nr. do korl1Jll1tge SIę pi'żeTOb 
aromahJcznęj kaWy do do
~o ututku.l<owa prze. 
ro~)lóna ~ ń~ e1e~łhp
neJ palamI zachotDUJe'Wco
~o swój wyśmieniłq aromat 
Pani domu kUpuje jeCiynie 

W61czal\ska 35. - . Tel. 208-59. I l LoIcaIe 'Z '.I 

~rLrmCtOOc B.I. 
która stanowi dla ~ch sma
koszów prowdziwq przyjemność! 
1/4kośzfuje tqlko zł. 2.!iQ 

. 9d-aa Jgnałt1tlJicz 
PIOTRKo.WSKA 96;121 

SEIII POSIADACZY 
prsekOIlIl'O II" .. Jede. 

Iłale paliła, .to 

piec 

Rmerlaan Onlon 
ras w .I.onll rOIpalon, 
ogrlewa r6wnomiern, tem
peratur,,: całe mieszkani •• 
biuro, kino, dUł, lokal i ł. p. 
Zapewniona oazcllfłdnołć 

!5()O"o w opale 

Łódź, Narutowicza 27, tel. 154-23. 
Na ł"danie delegujemy bez ładnego lobowlllsania 
nauIgo apeclali"tf;l, celem abadsnia mieszkania 

K. FULDE, tecIinik fotopianów. Re 
paracje, strojenie, odpolerowanie. 
Tkacka nr. 17. Tel. 193-82. 612-8 

ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowauia wszelkieRo 
rodzaJu us7Jkodzenia materja· 
łów. Ceny przystępne. Brandes 

WE WTOREK, ania 9 bm. zgubio· 
no paczkę, zawierającą kołnien 
i mankiety z szary rh karakułów, 
Uczciwego znalazcę uprasza się o 
~wrot za wynagrf .. dzeniem. Pin. DYWANY: per~kie, kr!ljowe. ręcz · Piotrkowska 69. 

UMEBLOWANY pokój • oaobllUi 
wej6cfem ,wlZelklemi WJcodaIif 
prl1 łnteUgenmeJ rodsłDle do 9 
naJęclL 1A.chodnla 86 m. 81. Ogł~ 
d&ó motu od 10 do II wiecz. 

, pokoje • kuchni\, wuelkie W11 
gody, 8łoneczne, n pt,tto, Iron" 
oraz 2 pokoje z ku.:bnilł • ",.Cocta 
mi od zaraz do wynsj~da. Wlal! .... 
moŚĆ: Wigury (pusta.) 13. F. Thet
net . 

2 POKOJE Z kuehnill> ! wsz.clkloml 
wygodami słoneczne od zaraz 4Cł 
wynaj~eia. 11 Listopada 16. .. 
DO WYNAJĘCIA jedep lub 
dwa umeblowane pokoje z wesel· 
Idemi wygodami i niekr~puj .. 
cem wejściem. Zgłoszeaia oso
biste lub telefoniczne. Plae D .. 
browskiego 3, m. 8, tel. 169·9f1 

tel. 143-84. ne i maszynowe naprawia arty· _. ------
litycznie zakład naprawy u~\I,ko)dzo POWAZNA fabryKa rekla.m neono· 

931-1' , czewski, . N arutowiCl2:a 32, 

POTRZEBNY nauczyciel języKa 
angielskiego z akcentem amery· 
kańskim. Dzwonić: tel. 109·73. . 
.-- ----------
BTJCHALTERJA - gruntowna na
uka 30 zł. Nauka pisania na maszy
nie 10 zł. Zaprowadzamy księgi l 
sporządzamy bilanse, Biuro: Cegieł
nhna 25. 

-----------------------ENGLTSH teacher gives le8sons 
and eonversation. Piotrkowska 
48, 1. 19, tel. 153·14. -2 

BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i aIIle 
rykańEkiej oraz pisania na maszy
nie V'untownie wyucza za 25 zł. 
Skr6co~y kurs w CIągu 1 miesiąca. 
zł. 15.- Pisania na maszynie 6 2ł 
Udzielam rćwniet korespondencji 
i arytmetyki handlowej i stenIIgra 
Iji. Kllińskiego 60 poprz. of. I pIę
tro. Dla młodzieży szkulnej 2C 
proc. zniżki. 

ZAKŁAD felczerski wraz zakładem nych dywan6w H, Milgroma KiIiń· wycb poszukuje przedstawiciela. W CENTRUM miasta S pokoje 
fryzjerskim do objęcia od zaróllZ skiego 18. 8094-10 Oferty: "Neon", Towarzystwo Re- z kuahni'ł, wszelkiemi wygoda· 
po zmarłym starszym felczerze w klamy, Warszawa, Marszałkowska mi, świete wyremontowane na 
powiatowem mieście w pobliżu nr. 124. 3· ciem piętrse do oddania od 
Łod~i, na. dogodnych warunkach. 1 grudnia b. r. \el. llS-17~j 

~l~k~~a w z:~~7n.i~~~ios~~~Ity 8UD -ł-9-3-ł~~-------'--9-3-5-1 PlIHdr I :,i~.: :~~j. . kU'W:~-: 
łładzwyczaJna ukazła! 
Żyrandole, lampy. oraz'wszelkie 
artykuły elektrotechniczne 2a 
bozeen nabyć można tylko w 
masie upadłości f. A. Meister 
i S-kił w godz. 3-7. Adres 
obecny Piotrkowska 158, (w pod
wórzu ostatni sklep). -------
DOPOMOGĘ młodemu talentowi 
do wydg,nia książki. Oferty "Jotce" 
------------~---------~ 
SZKOŁA psów przyjmuje do tre
sury tylk:> pfZ(~z sezon zimowy. 
Łćdź, Szosa Zgierska 47. Adolis. 

8693-3 

BIDRALISTKA z. d~goletnią zienką, gaz, elekbyolnoś6, sloZ I M A prakt~ką, polsko:memleo~a lite- neClne, 1 sklep fron\owf do 

BEDZIE O STR A 
~t~~g~~~t:u npaos~~~óW;~~:d; wynajęcia Napiórkowskie:~l 4J~ 
za skromnem wynagrodzenIem . ' 
Oferty sub. "Natychmiast" do POSZUKUJĘ loblu fa.bryoznegG' 
administracii pisma. Wl3Z z mieszkaniem, nadającego si~! 

Grypv. zapalenia płuc ł. inne AKWIZY;;;;;:Y-KI celem rataJ na fabrykę mydła. Dzwonić Nr. te!;! 
schorzema was oClekuJą 11I nej sprzedaży wyżymaca;ek, plate- 148-m~. 664-8 

UBEZPIECZAJCIE SIĘ ' rów, aluminjów, rowerów, maszyn DO WYNAJĘCIA" l 6.pokojow.' 

- NA -

do szycia i innych poszukuje po- lk' d I mieszkania z W3ze lem! wygo a,.t 
ważna firma. Srćdmiejska 28, m. 4, mi, windą., w pierwszorzędnym dE' 
w godzinaCh 9 - l, 3 - 8. mu, w centrum miasta. WiadIJnloś4 

u Sp. Banku ~rZtlllly.słl'W('Ć w Łód , J 

PANIENKI do roboty na druta.rb kich, EwangelIcka. Hi, tel. 21~ 
f.otrzebne. Narutowit'za 32 m. 30, Administrator OberHln!ler. 2 

Szkala Tańców Towarzyskich 

WYPADEK CHOROBY 
Piotrkowska 91 

tel et. 232-51. 

I. ZALCMANA, Gdańska S3 tel. 206·71. Lekcje poJed. I grupowe, Dla --------...... ~-
pań, lorganilowanych k6łek i mlodzieły szkolnej rabat. Specjalne komple
łJ dla starslych pań i panów. Ceny b. przystępne. ZaDis9 j informacje 

MŁODY, energiczny z 5 letnią prak 
tyką b. pracownik tkalni, obezna
ny z pracą. techniczną, i administra 
cyjną poszukuje posady za skro
mnem wynagrodzemem. Oferty 
sub. H. Z, do Głosu Porannego, 

SZOpy nadają.ce się na garate s, 
mochodowe lub na inne cele z (ld· 
dzielnym placem do wyn!\jęl'i&J 
11 Listopada 72. Wiad0mość u do-

cod •. od lIodz. 10-2 I i-l0 w, 
zore1, 

- '- -ł.._~ . 
- . 

- , .~-_.' -.... 
" --



DAMSKI l Df ZAKŁAD 
KRAWIECKI • ł 

• (b. lIterOl-,nlll Nowoczesną pracow. nie OTY~ORZYŁ I 
Okr" damskich fir~~ro~~~T • z 
"oanM KUDieCBO·KreduIOUJU SP. w łOdzi 

z ogr. odp. 

uł. Pio~rko"ska Nr. 29. 
Przyjmujemy wpłaty na wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej, 

a. w szczególności wydajemy przekazy na 

Warszawę, Gdynię, 
Lwów, Kraków, 

Bielsko, Przemyśl, 
Cieszyn, Stanisławów, 

Drohobycz, Tarnów. 

Nr. 284 

Poleca naj
nowsze mo
dele paryskie 

Prlyjmuje zam6wienla z włlls
nych i powierzonych materjal6w 
pg. ostatnich paryskich modeli 

M~ROBOTYFUTRZANE 

dew. W. Thlede. Egz. od 1882 roku. 

ŁÓdŹ, ai Ił 112 
Telefony: 142-65 i 114-80. 

Poleea bogato zaopatrzony skład w 

?oleeamy DaSZ szeroko rozgał~aiony dział inkasowy oraz KREDYTOWY. 
Przyjmujemy lokat, I oszczEłdności. 
Zała.twienie szybkie, sprawne i dogodne. 

Jadalnie GabinelU II Sypialnie 
oraz POKOJE MIESZKALNE. 

:;:~:e~i~ k~~ts~~~~ PO n i e buwale nish Ic h cenaCh! BaoB KUDieChO-HredulOwu SP. W ŁOdzi 
• ogr. odp. 

SKLEP Z DWIEMA wystltwttmi 
do wynajęcia. 11 Listopada 72. 
Wiadomośó u dozorcy. --------
DO WYNAJĘCIA sklep. Wiado· 
moŚĆ u dozorcy. Piotrkowska 165 . . __ .---
" POKOJE I 1meJinłą I wygodami 
I p., front do wynajęcia natych
miast. Cegielnłana 56, przy Pl. Dą
browskiego. 

---'--- .. 
DO WYNAJĘCIA od r.ara. 6-po-
kojowe mieszkanie. w8zelkiemi 
wygodami, 2-gie pi~tro, front, ora. 
3-pokojowe na partel'le. Narutowl , 
cza 80. WładOll106ó: I.ne piętro. 
m.L ' 

POKÓJ 1IIneblowa.ny • nłt'krępują 
oem wej~em dla jednego ewtlntu· 
alnIe dwuoh panów 40 odd.&n1a. 
Zachodnia 82, frónt, I piętro m, 
23. 

POMJ frontowy umt>blowany I 

nłeh. wejściem 2-oklenny, ~ł()necl 
ny do wynajęcia. Al. I Maja 29 m. 
7. ' 

_____ .... ~ x 

UMEBLOWANY pokój pflf!jśt'lo· 
wy. s wygodami 'dlllo pojpdyilczeJ 
'osoby. Gd&ilska " tel. 102, M. 

MAL Y pok.ćj umeblowany, alaneM 
ny, I pi~tro, przy intt'ligentnej ro
dzinie do wynaję"ia. ~eromskiego 
3 m. 11 od 1 do 8 pop" 

ul. PIOTRKOWSKA Nr. 29. 

OWOCOWE rz a PARKO \'!E 
KRZEWY 

r6te, ro§liny zimotrwałe, DalJe - Gieorginie 
poleca w wielkim wyborze 

JEDZW KOIJlł:lli WSIlI 
Gospodarstwo ogrodnicze, TelDfon ZłJZ 00 
- Ł6di, PlotrkowlI:ka 241. " ,. ... 

KwilIty cięte i doniczkowe. Nasiona. 
Cen, lak w szk6łkaoh. - Cenniki nil żądanie. 

DlA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEJ 

• • 
COKOlWiEK DROlsZE-
- WIELOKROTNIE LE P S Z E! 

Jesteśmy zbyt biedni 

by K DWI\Ć TAn ftQ 
Na;pr:zednieisze 

towary gwarantnje po cenach najniższych 

TYLKO 

DO WYNAJĘCIA przy ul. Nawrot 
1'1 sklep z pokojem i 2 lokale na 
warsztaty lub garate. Informuje 
226-77. 

DWA POKOJE (1 frontowy) w po-, 
bliiu Piotrkowskiej z ui'ywalnośr,ią 

__ ..;::.--__ -- -----.-....----. telefonu i łazienki natychmi!\st do 
DO W1'""N AJĘCIA przy ul. Piotr· oddania. Dzwonić 207-14. 

Gabinet kosmetyki 
reQllnl~eJ I toaletowej 

Z.SZWAlBE kowskiej 120: ts pokoi z wygodami 
r piętro, front. natychmiast, 3 po 
koje z wygodami Da p!trtl'l'zl'. 1 

pokój z kuchnią na parterze. In, 
formuje 226-77. 

POKóJ umeblowany z niekrępują 
cem wejśriem dla jednej oSl)by cd 
zaraz oddam. Piramowirza 2, I p. 
m.18. 

3 FRONTOWE pokoje z kuchnią, 
wszelkie wygody, II piętro do wy' 
najęcia. 11 Listopada 72. Windo , 

tIlOŚĆ u dozorcy. 

SŁONECZNY pokćj z centralnem 
ogrzewaniem dla palla od zaraz ul. 
PiotrkoiVska 211 m. 14. 

z 

powróciła 
dyplom Unlwersptecld 

Moniuszki 1, tel. 127·99. 
U.uwBnle w8IIelklch 

defekt6w cery. 
Usuwanie be3powrotnle I beJ: 
Alad6w s.peolłoJoh włos6w. 

Prlylmule tO-! l 4 -6 wie a •• 

Zwiedzenie składu nie obowifltzuje do kupna. 

[bEeu miet I a D g W D i o D y b Y t i Dsamodligloit sie 1 
zapIsz się na półroczne zawodowe 

Kursu KroJU, SlUCia i MOdelowania 
c·em,kiego i dlliecinnego oraz oddział bleliinlarsłwa ntwier· 
dllone prsez Mlnlal. W. R. I O. P. z. nr. 8247 MlstnIyItl 

Łddz.lzby RBemle§lniczej. Prcfeaorkl MOd dypl. P'" 
AkademJą Paryską 

P. SIEJNflNK Ifl 
Aleja I Maja nr. 20 (r6g Żeromskiego). Tete'. 238-27 
Metoda nauczania łatwa, doaląpna, praktJC:lM I ."... 

blaJqoa samodzielność. 
Pe końcowym egnmlnle śwlBdeotwa. Opłata pt.yatąpna. 
Informllcje i lIapill' w kancelllrji łrursdw od 10-20 lIoG.. eodll. 

Prospekty bel ł"łne. 

I DYPLOMOWANY MISTRZ KUŚNieRSKI 

~~NH~~~!p!~ Udl, TrBUDUna.~!;.!!I~H!1~ 
- NOWO- GRupa 
tworeąclI si~ n 

AngielShiegO i HebralSB-egO 
rozpoczyna wykłady 17 b. m. o g. 8 w. 

Inform. i zapisy 
w Izbie Polsko-Palestyi!skieJ, ul. Piotrkowska 113. 

r.óDZKA SZKOli" 
Zatwierdz. przez. Min W. 

Kierownictwo artystyczne: 

Prof. ZBIGNIEW DRZEVlIEUKI 
(Prof. Konserw. Państwowego w Warslawie) 

KLASA FORTEPIANOWA: l. Cyzyn 
Z. Chejfec-Lejzerowiez 

,. SKRZYPCOWA: Prof. G. Baumgarten 
" PRZEDM.TEORETVCZN.: Dyr. T. Ryder 
.. KAM.ERALNA: H. Jabłoń 

Plotrkowslia 53. Pron'l II p. 
(Dawniej - Radwańska Nr. 4.] 

Kancelarill przyjmuje zapisy od 12-14 i 15-17. Tel. 183·92. 
Telefoniczne informacje od 10-12, tel. 248-92. 
= Pon~tek roku szkolnego 15-go września = 

WARUNKI PRZYSTĘPNE. DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. 

ORGANIZUJE 

PolsMo-PalBstvósha Izba Handlowa 
~ _A~' ·(ti'WIr'"p*i'W.,,, !4);· 9i'~.4~.,,- .. 

oddział w todzi. ~~ lnform. Piotrkowska 113. 
GRUPOWE i INDYWIDUALNE 

D ł . III wiel'i:Il mlbmetrowy 1-sąll'litowy (strona 5 szpalt): l-sza stlona 2 zł" Reklamy te.!!B~em 

PreRUm
nlD!!tta mlesięcllna "Głosu Porllnnego- ze ws:IIystkiemi 'tło- g OSZIDla redllkC'J'jnym .ł. 1.50; w tekście: z zastrzeteniem miejsca 60 gr.! b~lZI. ~a9tmeśenl~ mle!oea . ..-a l1l dlltkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, IIlI odnoszenie - 50 gT. nekrologi 40 gr. Zwycllajne (ałY. 10 sr:palt) f 2 gr. Drobne 1~ gl. za wy.a&, n~lmnleJ8l1e oQło9lłent~ lIłO 1 '~~ 

.0 groslly. Z prllesyllr~ POClItOWą w kraju - zł. 6.-, zagranicą - zŁ 9.- POSiilukiwanle pracp 10 gr. lIa wyraz. najmniejsIle zł. ' 1.20. Ogłosllem!l .tlJi~clvn()w '~ I call1ublnowe 12 II.. .~ o 
. .. scenia IIl1ml~,cowe obUClane lNl o 5()O/o dro_el. łll'.n • .agr. 1000/0. Za oQlo!u;en 16 tabel!lr9Cllne lub f-J nt all. dojatk 

BękopISów redakcJa me zwraca. sC'IJ/o- OgłosJlenla dwukolor. o 501/0 drołel. 
• ••• • .. .oI __ ł_.. odp ll\, ......... ł· Ktronman W drukarni własnej I?loirlvlwalta lOt 

Red_kior odp.· Stanisław Roznleckl Za WydaWnICtwo "Prasa. wYQIIW- sp.. I Qgf. • .... oę; ...... UIIZ • 
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NIEDZIElNY DODATEK ,,610SIJ POlłtlNNEtiO" l D. II PJlIDllflłNIKtl ł9:łtł R. Nr. ~8 

WIOSNA 1934. 

Pod kulami niezdemaskowa
nych jeszcze morderc6w padł 

w Marsylii Aleksander I Kara
georgiewicz, król serbów. chor
watów i słoweńców 

Czarn, Jerz, 
W początkach ubiegłego stu

lecia, kiedy dzisiejsza Jugosła

wja j~czała jeszcze pod jarz
mem tureckiem, wypłynąił na 
widoWIlię skromny syn chłop
ski i handlarz wołów Jeny 
Czarny (właściwie Jerzy PeŁro· 
wicz). Rzucił on hasło walki z 
półksi~lżycem i z drużyną dziel
nych rodaków V\> yparł najeźdź

cę z granic Serbji. Działo się 

to w latach 1804 -'- 1813. Oczy
wiście, poza czynnikiem osohi
stego bohaterstwa Czarnego Je 
rzeao vel Karageorgego (z tu
rec..ka) do zwycięstwa przyczy
niła się też pomoc rosyjska -

Autostrada bon
dyn--KonstantynoPol 

Wielkie autostrady transkonty
nEntalne zaczynają l w Europie 
wchodzić w modę za przykładem 
Ameryki. Projeldowana Jest auto 
strada, łącząca Londyn via Calais 
z Konstantynopolem. Jeden odci
nek olbrzymiej autostrady, przeci
nającej kontynent auropejski z pół 
nocno - zachodu na południowo 

-wschód, został już wykończony na 
terytorjum Węgier. Jest to szosa 
łącząca Budapeszt z miastem 
Kecskemet. Otwarcie gotowej już 

'--------------------------~---Stopa ż"ciowa' p,odnosi sie ... 

JESIE~ 1934. WIOSNA 1935. JESIEl"l1935. -
autostrady nastąpDo 12 b. m. w 
obecności regenta węgierskiego, 

admirała Horthy'ego. 

Gdy się ta pomoc w 1813 roku 
urwała. Karagwrge - okryty 
R'lorją bohater narodowy l 
piewszy książe serbski - mu
sial uchodzić z kraju, zajętego 

DOllownie przez turków. 

W dwa lata późQiej (1815), 
Serbja znowu porwała się do 
walki o wolność. Tym razem 
pod wodzą Miłosza Obrenowi
cza, również handlarza woł,ów. 

Oibrenowicz uwolnił ojczyznę 
od najeźdźców. Splamił jednak 
swe ręce krw-i.ą bratnią, gdyż 

kiedy bohaterski Karageorge 
powócił do kraju. Miłosz kazał 
łZO zamordown{t 

Waśń dwóch rod6w 
Przelana krew bohatera na

rodowego zaciążyła odtąd fa · 
talnem dziedzictwem nad dwo 
ma rodami: OIbrenowiczów i 
Karageorf{iewi-czów. W ciągu 
.. tu zgórą lat przewija się odtąd 
w hisn,rji serbskiej vendetta i 
walka o władze pomiędzy przed 
s-Ławicielami obu dynast.ii. 

Miłosz sprawował w Serbji 
władzę od 1815 do 1839 roku, 
noc..zem zrzekł się jei .na rzecz 
swego syna, Milana I-go. Ten 
ostatni rządził jednak tylko kil 
ka miesięcy, gdy.ż władz P, objął 
rodzony brat jego, Michał I. -
Rzą.dził on do 1842 roku, 1'0-
czem musiał uchodzić przed 
szukającym pomsty za śmierć 

swego ojca Karageorgeao . .uek 
sandrem. 

Aleksander Karageor.giewicz 
rządził do 1858 roku. Na wi
downię znowu wypłynął sędzi

wy Miłosz Obreno"Yicz i osadził 
na stolcu ksiqżęcym ponownie 
SYna swego Michała II (1860 
r.). Michał panował tylko 8 lat 
poczem został zamordowany za 
sprawą wygnanego Aleksandra 
Karageor~ie:vicza. Mimo to 
władzę objqł nie Aleksander, a 
syn zamordowanego Michała, 

Milan II. Rządził on do 1889 1'. 

przekazując następnie tron sy
nowi A'leksandrowi lObrenowi 
czowi (1889 - 190~l 

Masakra 1903 r. 
w międzyczasie (1858-

1903 r.) przedstawioiele rodu 
Karageorgiewlczów jedli gorzki 
chleb wygnania zagranicą, cze
kając wciąź pomyślne.i okazji 
do powrotu na tron serbski. -
Aleksander syn Jerzego Czar
ne~o umarł, pozostawiając sy
na Piotra. Piotr wychowywał 
dwuch swych małoletnich sy
nów: Jerzego i Aleksandra (wIa 
śnie zamordowaner,o w Marsy' 
Iji) i czekał. 

Rządy niedołężnego ~1ilana II 
8 jeszcze bardziej rządy je~o 

syna Aleksandra OIbrenowicza 
budziły w narodzie stJiliskim 
głębokie niezadowoleniE". Alek
sander, chorowity i niepoczytal 
ny. absolutnie sie nie liczył z 
potrzebami i uczuciami swego 
narodu. Sz 'z~61l1lie oburzało 

c ; 

serbów maUeństwo Aleksandra l>OCza.tkowo jako rejlent, a p6~ 
z dworskll kurtyzaną, starszą niej tako koronowany mo nar· 
od króla o 13 lat, wyuzdaną cha, król Aleksander I K.r ... • 
wdową Dragą Maszin (1900 r.) or,giewicz. 
i ogil'oszenie następ-cą tronu 
brata Dragi, Ni'kodema Lunie
wicza - łatwo zrozumieć, że 

miara się musiała przebrać. -
W łonie arm.H serbskiel utwo
rzono spisek. W nocy z 10 na 
11 czerwca 1903 roku, w czasie 
gdy Aleksander z Dragą, leżąc 
w łóżku, czytali sobie "o miło
ści" Stendhala, ;.;Tupa uzbro.;O
nych oficerów wdarła się do sy 
pialni królewskiej i wprost zma 
sakro wała króla, królowę, lej 
braci i kilku wiernych Obreno
wiczom dworaków. podziura
wione kulami i porąbane szab
lami ciała wyrzucono przez o
kno na podwórze. ~dzie walałY 
sip pare dni w poniewierce. 

Masakra 10 czerw,'a 1903 r· 
zakollczyła panowanie Obreno
wiczów. umożliwiając jedno
c7eśnie Piotrowi KaraReor~iewi 
czowi powrót z wYlV1ania i 0-

bjecia władzy_ 

Rząd, Aleksadra I. 
Piotr l Karageorgiewicz, oj

ciec zamordowanelZo w Marsy
lii króla Aleksandra SDrawO
wał w Sel1bH władze od 1903 
do 1921 roku, a właściwie do 
1914 roku. ~dyż ostatnich szeM, 
lat życia obłoŻlnie Drzechoro
wał. Od 1914 roku - po U'przed 
niem zrzeczeniu się praw na
stępstwa tronu przez Jerzego . 
S)'1Tla P,iotra - rządził w Serbji, 

Krwawe fatum 
Nad monarszemi głowami 1)0 

tomków Karageorgiego i Miło· 

sza Ohrenowic~a cią1żylo lawa
we fatum. Panowanie ich zna
czone jest krwią. "Aleksander 
dwukrotnie uszedł śmierci szczę 
śliwie: 26 sierpnia 1916 roku, 
gdy go podczas jazdy autem na 
prowincji zasypano kulami (z.gi 
nął wtedy pl1k. Dimitri.}ewiczr 
i 29 czerwca 1921 roku, ~dJ 
strzelano doń w Belgradzie. -
Śmierć z rąk zamachoweÓ .. 
miała go spotkać dopiero .. 
Marsylji. 

Kandydat do nagrody 
łłobla 

W flnlandskich sferach literaC' 
kich wymieniają tu jako ewentual
nego kandydata do nagrody Nobla 
wielkiego finskiego pisarza F. E. 
SiltanplUi. 

SiIlanpaa pocholIZi z chłopów t 
VI' utworach swol"h przedstawia 
przedewszystkiem typy robotni
ków i chłopów. Jednym z najbar
dziej znanych dzieł jego jest po
wieść "Zycie i słońce". 

* Nowopowstała w Londynie wy-
twórnia filmowa Toeplitza de 
Grand Ry zaangażowała jako re
tysertJw m. in. Lubitscha i Rene 
Claira. Pierwszy z nich rozpoczy
na pracę w Londynie na j ('~ieni, 
drugi w styczniu roku przy!'złego. 
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Dvwie 
Nie Paryż, a Marsylja jest 

akademj~ przestępców wszelkie 
go rodza,fu. Nazwano to miasto 
bramą wypadową zachodniej 
Europy do Afryki i krajów le· 
wantyńskich, ale napływają tu ' 
taj nietylko fale oiŻywionej dzia 
łalności w ruchu ludzi i towa
I'ÓW ze wszystkich państw, ale 
zlewają się tutaj również juT 
oddawna dwie fale międzynaro 
dowej przestępczości. 

Jedna fala idzie z półll1ocy, 
składając się z szumowill1 wiel
kich miast, którym ziemia w 
rodzinnych okolicach zaczęła 

się palić pod stopami, a któ
re tędy szukają sobie drogi do 
kolon,ii afrykańskich i do po
łudniowe; Ameryki. Przeciwko 
temu prądowi toczy się mętp.a 

fala, nadciągająca z południa, 
która prowadzi szumowiny 
wszystkich k.rajów śródziemno
morskich do byłego miasta kt)
lonjalnego fenicjan, awantur· 
l:ików, niebieskich ptaszków. 
złodziei i handlarzy żywym to 
warem ze wschodu, z Egiptu. 
ze wszystkich zakątków, o któ
re roz'bijają się niebieskie, bar
dzo wwurzone fale morza Śród 
,,:iemnego. 

W najiIlowszych czasach do 
tych awanturników przybyły 

dwie nowe kategorje: Między

narodowa armja handlarzy nar 
kotykami, spec.,ialistów w dzie
dzinie p.rzemytu opjum, haszy
szu, kokainy heromy, dla któ
rych Marsylia jest ziemią obie· 
caną, miastem tysiąca mo:miwo 
ści, gdzie niemal ,bez pracy moź 
lla zdobyć złoto. 
Drugą g<rupę stanowią spi-

skowcy, desperaci polityczni. 
którzy traktują Francję nie · 
tylko .iako 'prz y tułek , ale rów-

t1Alarze 
nież jako kraj największej to· 
leranc,fi, gdzie w zupełll1ym spo· 
koju można przygotowywać 

wszelkie zamachy i akty terory 
styczne, a następnie przy sprzy 
ja.iących okolic.znościaoh wpro· 
wadzać .je w czyn. Wysta,r~y 

dać tylko kilka przykładów: 

W Marsylji koncentrują się 

wrogowie niety1Jko faszyzmu 
ale również teroryści wszel'kie
go kalibru. Tutaj w ostatnich 
czasach przygotowywano po· 
wstania, które od peWiIlego cza
su czynią z Hiszp~nji teren 
knvawej wo.jny domowej.,. 

Szkoła policji 
Kto zna tę ciemną, stale do 

skoku przygotowaną dolną war 
stwę życia w Marsylji, ten ma 
pojęcie o trudnościach, jakio 
zwalczać mqai policja marsyl
ska, aby być panem 'Jytuacji.-
Kto spełll1ił swoje zadanie do· 
brze, jako detektyw, czy komi
sa.rz policjł w Marsylji, ten po
siada świadectwo, uprawniają

ce gO do słu1iliv w ParYlżu. Nie
mal wszyscy wybitni czlon~o

wie franc:uskie.i s1tt1W>y bezpie
c.zeństwa rozpoczynali swoją 
kujerę w Marsyl,ti. I właśnie VI 

tern mieśde w ciągu os.tatnicli 
lat miały miej.sce !)rzestępstwa , 

które swoją grozą przewyżuają 
Monik e paryską. Warto Wlpom 
nieć o gaD#l'steracn marsylskłe1i 
których życie jaskrawo o§wietU 
ta błyskawica sprawy Stawiskie 
go. Kto nie pamięta mordercy 
Sarreta, który ciała swoicn o ' 
fiar rozpuszczał w kwasie siail" 
kowyml Alho tęź lekar.za rio. 
tra Lageta, który zapomocą tm 
dzn z.gładził żonę i szwagierkę! 
W żadnem innem mieś~ie fran" 

Kr61 Aleksander I. 

wsp61czesnej . Marsylii 
tllskiem - wyjąwszy Paryż -
kat Deibler nie ma tak często 
roboty, jak właśnitl w Marsylji. 

ChęC UŻYCia 
Ale na pierwszy rz.ut oKa .jest 

to bardzo wesołe, pogodne mia· 
sto. Zbudowane na sześciu pa
górkach z panującą nad mia
stem Katedrą, na której wierz· 

Konkurs dramatyczny 
Polska akademja literatury 

ogłasza konkurs dramatyczny 
na warunkach następujących: 

al na konkurs nadsyłać molż' 
na utwory dramatyczne wszel
kiego rodzaju (tragedja, dra· 
mat, komedja, krotochwila) na 
pisane wiersz.em lub prozą; 

b) utwór konkursowy należ.y 
przepisać na maszynie; 

c) utwór konkursowy w,lnieo 
wypełonić cały wieczór teatral
ny; 

d) na egzemplarzu utworu na 
desłanego na konkurs autor po 
mieszcza, oprócz tytułu, jeszcze 
wybrane przez siebie godło; go
dło to powilIlno być powtórzo
ne na zamkniętej kopercie, któ
ra zawiera wewnątrz nazwisko 
i adres au.lora; 

e) utwory podpisane prawd.zi 
wem nazwiskiem, lub pseudoni
mem autora, zarówno jak ulwo 
ry drukowane, lob wystawione 
w teatrze, lub tei utwory, któ
re były posyłane na inne kon
kursy dramatyczne, będll wyłą
czone I konkursu; 

I)' utwory konkursowe naday 
łać naldy do dnła 81 grudnia 
1934 roku wł.ącmle pod adre
sem Polskiej akademjlliteratu· 
ry, Krakowskie Przedmieście 
32, Warszawa. Dowodem do
trzymania zastrzeżonego termi 
nu będzie data stempla . pocz
towego lub pokwitowania se-
kretarjatu P. A. L.; . 

g) za najlepsze utwory jury 
konkursu wyznacza trzy nagro
dy: I-sza w wysokośc 5,000 d., 
dl'C(l{a - 3.000 zł. i trzecia -
2.000 zł. W razie, gdy taden z 
nadesłanych utworów nie otrzy· 
m.a I-ej nagrody, suma 5.000 
zł. dodana będzie do nagród na 
stępnego konkursu Polskiej a
kademji. literatury. II-ga i In 
nagroda przyznane będą bez
względnie, JurY' mołe teł przy
znać odznaczenia za wybitniej
sze utwory nadesłane na kon
kurs: 

h) konkurs będzie rozstrzy,c;'
niętv na,iPóźniej do dnia 1 ma
ja 1935 ro}t'11; 

i) prawo pierwueństwa do 
wystawienia nagrodzonych 
sztuk służy scenom Tow. krze
wienia kultury teatralnej, któ
re decyzje swą w tym wzglę
dzie zakomunikuje autorowi 
sztuki w przeciągu miesiąca od 
daty ogłoszenia wYll1iku konk~lf 
su: 

,n sztuki nienagrodzone win
ny być odebrane z sekretarjatu 
P. A, L. na~óź.niei w ciągu 2 
miesięcy od daty rozstrzygnię
cia konkursu; 

k) skład .lury konkursowego: 
pp. prezes Wacław Sieroszew
ski, wiceprezes Leopold Staff, 
sekretarz generalny Juljusz Ka
den - Bandrowski, Jan Loren
towicz, Kornel MakuszyńlSki. 
Zofja Nałkowska, Jerzy Szaniaw 
ski, Arnold Szyfma,n, Józef Su 
wieki, Kazimierz Wier~yński, 
Dr. Władysław Zawistowski, 
Tadeusz Boy-2:eleński 

chołku widnieje nie krzyż', a 20-
metrowej wysokości statua Ma
rji ' Panny, . patronki 'żeglarzy, 
Gdy się ' z północy przyjeżdża 

koleją, melduje się Marsylja 
zapachem ostrych przypraw i 
korzeni, słodkawy~i oparami 
"AnisetŁe", podniecając~ ape
tyt likieru lewantyńskiego. któ
rv p~nie w tem mieście , wprost . 
strumieniami, i charaktery
stycmym za'Pllchem szafranu, 
dodawanego do . każdej potra. 
wy w przesadnych ilościac,h. 

Lud mówi ba,rdzo zabawnym, 
śpie.wnym djalektem, lubi ha
łaśliw.V 'śpiew, a pr.zedewszyst. 
kiem ., śmieje sie ' głośno -i dłu
go.; Nif(dzie nie kursu,ie ~odzien 
nie tyle nowych dowcipów, ~o 
w MaJ ~.ylji. 

Mie.lsce l~owania w porcie, 
tak ezę:~o w ostatnich dniach 
wymieniane, nosi nazwę Jo
tiette. Tutaj życie ' tego olbrzy
miego miaitA ł\andlowego t~llDi 
jeszc2.e barwniej ' i żywiej, nlł 

w Hafił1burgu, ,czy Liverpoolu. 
Na J)TZestrzeni wielu kilome, 
trów cią.gną · się wyhrzefa, o 
kt6re jakby opierają się niezU. 
czone słatki z ,cał~ Awiata. 
przedews>zysłkiem te, k'tóre są 
wł~nnokią najwiękS!Zego towa· 
rzy~twa . żeR1ugi we Francji, t. 
zw. "Messageri-es Marltimes"·_ 
Z Jolieł:e łl\Czy .le stary porł, 
r6wmi~~~ oJbrzlmł co do rozmł. 
rów, przemaczony prze'dł'!

wsz,stki!n. 'dla statk6w hall1dlo 
wyeh. Nad tym portem g6rują 
zaala dumne kontury starej 
lwie.d;.y na wyspie If, której 
stare więzienie słynne jest w 
całym świecie, dzięki powieśd 

Dnmasa "Hrabia Monte - ' Chrl
sto", 

Od miejsca lądowania Jo
liette droga 'Prowadzi do mia · 
~ta przez . ws.paniałą, po<biwifl ' 
ną gt0,"ną arterję Marsylji, 
miwowlcle Bulwar Canne. 
bie.re ... W porównaniu z życiem 
i ruchem na tej ulky biednie 
nawet zgiełk na paryskich bul 
warach, bo;';iem tutaj przede· 
w,szys~~i('m '"liesza ią się z 'Iu· 
;lnośdą tubylcza typy eg,zotyC7. 
ne, ara'bo~ie, n.aita! czycy, nu 
rzyni, egipcjanie, tonkińczycy 

i ilDllli goście ze wschodu. Ka· 
wiarnia przy kawiarni, wspa 
niale magazyny, restauracje. 
'tle również ruchome 'kuchnie, 
przy których spożywać mO'żil1a 

najr6żniejsze potrawy z ryb, łł 

przedews'zystkiem słynną na 
cały świat "honnil1:ibais5:!", 
mieszaninę ryb, homar6w. 
ostryg i krabów w ostrym !lO 

,ie szaf.ranowym, do kt6regC' 
domieszano ' sporo indyjskiegg 
pieprzu . ,,~urry". 

Za 'Placem Giełdy 
Z Cannebiere odgałęzia sil 

ulica do Placu Giełdy. Jest te 
wciąż jeszcze wspaniała, wieI 
k#.lmiejska Marsylja, rozległy 

plac, obramowany imponujący 
mi pałacami z budynkiem gieJ 
d.v pośrodku, Ale z tego miej' 
S<'a nie t,rzeba daleko chodziĆ; 
aby znaleźć zupełnie inną Mar' 
sylję, Marsylję grzechu i zbro
dni. W stępem jakby .lo tej 
dzielnicy są trzy budynki -
lombard, szpital i więzienie. W 
rezultacie prawie wszystko, co 
się w tej dzielnicy starej Mar· 
sylji tłoczy, znajduje drogę do 
tych trzech jakby stanowią

cj~h całość instytucji - lata 
nauki przechodzi w więzieniu, 

a kończy żywot w szpitalu, czę 
sto zaglądając do lombardu. 

Rue Raynande, a przede
wszystkiem Rue Bouterie - ~ 

to przytułek wszelkich zbrodd 
czych spelunek, palarni o ' 
pium i zamtuzów. stanowią· 

cych wstrętny wrzód na pozor· 
nie pogodnem, slonecznem 0-' 

bliczu Marsylji. 

W spaniała świta , otaczająca 

w6z, w którym zajął miej~ł! 

król serbski Alek ~ander i mini· 
ster Barthou, podążyła od Jo
lietłe w radosny zgiełk powita
nia na Cannebiere i na Placu 
Giełdy. Za tym placem czatuje 
obca, tajemnicza, zbrodnicza 
Marsvlia. I tuta';, na tej roz· 
~tajnej drodze, . rozległy .i~ 

wl8Śnie strzały zamachowca. 

F. P-& 
M8I'8yJJa, w patdzfernłk'u. \ 

f 

Rkademik W ogrodzie 
zoologicznym 

Członek polskiej akademji litel[l
tury, poeta, Bolesław Le5'1lli<lrl, 
podczaI:> pobytu ~wego w Zarr.nściu 
(;.zęsto odwiedzał tallltej~zy ogród 
zoologiczny, gdzie fotograf zujął 
mistrza. z pięknem lwiątkiem na 

kolanach. 

l'RUDNO OKREŚLIĆ. 
- - Czy pan nie wie, ile też lał 

ma ta znana ertystka panna Y? 
- To trudno określić! '\Te

cUuR tego, co mama 11!6wi, trzy
clzieści. Według wyglądu czter· 
d:deści. Wedłul.{ bogate i prze
szłości, chyba ze sto, Według 
temperamentu, dwadzieścia, we 
dług inteligencji piętnaście, a 
wed1~ ortografji - siedeml 
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Na marginesie ' ",emierJ1 •• lkułarewskiiaI6 w Teatrze Mieiskim 
Literaturę, rosyjską, cechowa 

to zawsze ~ębokie u.jmowanie 
zagadnienia ~ycia z punktu fi
lozofji. etyki i psychologji. -
W tym duchu pisali wielcy kIa 
sycy rosY.fscy doby przedrewo
lucyjnej. 

Gdy wybuchła rewolucja , po 
stulały poliłykJi i propagandy 
wpłynęły w silnym stopniu na 
rharakter rosyJskiego piśmien
nictwa. Chwilowo mogło się 
wydawać, że sprowadziły je z 
drogi, wytkniętej przez genjal
nych twórców poprzedniej epo 
ki. 

Obawy były płOO1ne. Nie nale-
. ży się dziwić, że w chwili gdy 

przewrót, burząc dawną treść, 
usiłował tworzyć nowe formy 
życia. uwagę pisarzy rosyjskich 
pochłonęły wypadki i zewnętrz 
ne szczegóły nowego bytu. Opi
sy wojny domowe.i i socjalne
go krachu zapełniły literaturę 
do tego stopnia, że mo.gło się 
zdawać, iż niemaiut w niei 
mieisca na wielkie hasła prze
szłości. 

Ale nic taldego nie zaszło.
W powodzi dzieł, inte'resują
ryl'h racze.i Jako dokumenty 
chwili , nii utwory literackie , 
nie brakło świadectw życia daw 
m'ch ideałów. Leonow, FediiTl. 
Olesza i inni prozaicy młode."t0 
porewolucyjnego rosyjskiego 1)1 
śmiennictwa 'Przywracali łącz
ność z klasyczną tradycją i jeJ 
przykazaniami. 

Nie Znaczy to, ,że siłą twór~ 
tlf1 dorównali wielkim poprzed 
nikom. Dosto.iewscy i Tołstoje 
nie zjawiają się co dziesięć lat. 
Ale jest rzeczą niewątpliwą, te 
Leonid Leonow tworzy powieść 
psycholo~iczną w ich duchu i 
śmiało można utr2;Ymywać, te 
pod tym wZl!łędem zajmuje je
dno z kierowniczych stanowisk 
w sowieckiej literaturze. 

Leol1ow zaczął ogłaszać dru
Idem swoje utwory. mając lat 
23. Do roku 1925 pojawiły się 
drobne nawpół fantastyczne o
powiadania p. t. "Drewniana 
królowa", tatarska opowieść 
"Tuatarnur", stylizowany "Pa
miętnik Kowiakina", powieść 
chłopska "Piełuszychiński 
p'l'zełom", jeden z na.ilepszych 
jego utworów oraz "Koniec ma 
lego człowieka". Ten ostatni u
twór przekonał wszystkich nie
dowiarków o sUe talentu mło
dego pisarza. Leonow napisał 
potem ieszcze cztery powieści, 
zajmu jące najwybibniejsze mie.i 
sce w .jego dotychczasowym li
terackim dorobku: "BO'rsuki". 
.. Zlodziei'" "Sot" t "Skuta rew
sl~ij". Twórczość lLeonowa zna i 
duje się jeszcze w stadjum clą
glcgo rozwoju. 

Pomimo widocznych w nie
{dól'ych utworach, zwłaszcza 
w "Złodzieju", wpływów Zamia 
tina, Leskown i Remizowa, nie 
mówią..c już o Dostojewskim, ar 
tyzm iLeonowa jest głęboko in
dywidualny. Umie wnosić w ~ 
picką opowieść pierwiastki i>0-
et~lckie z ich liryzmem i ob~a
zowością. Styl iego jest nie'!o 
uroczysty i czasami przełado
wany ornamentami. BogactwfJ 
zwrot6w łączy sip- z ostrym dra 
matyzmem. Komp()zycja utwo
rew i charaktery bohaterów bar 
dzo złożone. Konstrukcja po
wieści wielce kunsztowna z 
mnóstwem równoległych moty
wów. Lecz artyzm treści i my
śli przewodnich iest tak ~łębo
ki, Ż.e pomimo złożonej budo
"'~', utwory lLeonowa trzymają 
ua uwiezi zainte·resowan-ie <:zv-

telnika rożmaitoscią akcji i nie 
powszedniością typów. 

Jak wszyscy Jego 'owarzysze 
pióra, rozpoczął Leonow od te
matów rewolucji. ' Lecz nie po
siadał ani iJch realistycznego 
objektywizm\l' . ani, z.dolności 
malarskiej, majacej jedynie na 
celu ',liski'awe zobrazowalli'e rze 
czywistośd. ·",,.·1 

InteresCjwały ' ,go 'ptzedewszy
stkiem odgłosy wielkich wyda
rzeń w głuchej prowincjLz jej 
mieszkańcami, vżartymi .. m·zez 
nudę i tępotę. ' 

W "Pamię(n'iku Kowiakina" 
inatriv Ibtry'kahtralną rewoluc.i~ 
ta.kich zwyr6dri:ialych "obywa
teli". W bliskim związku z .,Pa 
miE:tJ.Vkiem" pozostaje "Koniec 
małegp ozłowieka". Leonow 
maluje tu zagładę inteligencji, 
tgniecionej przez rewolucyjną 
lawinę. - Bohaterem powieści 
.ięst uczony, który stn,lCił cel 
życia wśród nowych warun
ków. Okazało się bowiem, te 
nie potrzeba ksiażek, ' alli na u
kowych badań, -ale śledzi i opa. 
łu, Że kultura jest zerem wobec 
potęgi namiętności.,i niszczyciel 
skie~o popędu. lLeonow stawia 
tu po raz pierwszy kwestję sen
su rewoluc.ji. Czy polega jedv·· 
nie na popychaniu ludzi ku ja
kiejś innej cywilizac.łi. zmecha 
nizowanej i bezlitosnej? 

To właśnie zagadnienie roz
trząsa w "PietuszychińS!k1~ 
przełomie". "Koniec małego 
człowieka" klreślony jest fan · 
tastycznie ciemnemi barwamł. 
W kaidym wieku tkwi świadO
tn9ść z,lluby. i . bezcelowości 
sprzecłwu. - "Pietuszychiń!\ki 
llrzełotn" . maluje , wieś. i natu
r~ w stylu lirycżnym, przechO:
dzącym w ·rytmiczną prozę: 
"Tobie się kłaniam. moje.\ zie
mi i ludowi twemu, wilczemu 
stadu". Bo stadem wilków SI\ 
chłopi ... okrntnej rozprawie z 
koniokradem Tałaganem. Star
cy jedynie i chory chłopiec A
Ilosza są lito§ciwi. Aliosza ., na 
rozkaz św. Jerzego zostaje prze 
wodnikiem "wilc'ze,go słada". 
Kto weźmie g6rę:' wilcze ok·m
cieństwo, tzy ludzka litość, czło 
wiek czy stado? 

KOI1cowa myśl w "Pietu-
szychińskim przełomie" roz-
wija się w temat "Bor-
suków". W powieści tej 
Leonow usiłuje po raz pierw
szy u.iąc w cało-ść rewolucję i 
nakreślić jej drogi, nie w ogól
nikach, lecz w k~lejach losu 
żywY\..r. cierpiących ludzi. .. 

,V· .. Borsukach" widzim'V' 
dwie. Ros.je. Jedna to krzepkie 
m,ienczań$t)Vo, bogaci kupcy 
moskiewscy, konser~atyści, stn 
rym obyczajem zamykający w 
domu córki, pi~kne Nastusie i 
r.lemi~żący praC ~~l\1nik6w. I cór 
kom i podwładnym ciąży nie
wola, rozrywa pierś pragnienie 
wolneglo życia. które kielku,ie 
już pod nieruchomą skorupą w 
osobach dwucll uczl'llów sklep o 
wych. wie,jski.ch chłopa·Mw. Pa 
wla i Siemiona. Paweł ur.ieka 
do rewolucjonist6w w fabryce, 
Siemion zostaje dla piE:knej Na 
stusi. To wróR starego po rząd
T{ll, goniec' przyszłego prżewn
tu. Prz:vchodzi wojna wraz 1-

rewolucjf) i pochłania kupie,~:U1 
mies7.c1.aI1ską Moskw~. 

Po wielu przvgod~ch Siemion 
wraca do domu na zrewolucjo, 
nizowaną wieś, gdzie wszystk<J 
wre gnIewem na stary porzą
dek i oddycha żądzą ·zemsty.
N owi ludzie bud\Jia nOwe fotmlV 
1ycia. 
. Siemion staje na czele chlo-

DÓW, którzy pragną wolności wiadanie o z'budzeniu się pod 
1 "chłopskiego państwa". Nie ' wpływem muzyki sumienia w 
chcą bolszewickich porządków i ołnieuach , chcących zgwałcić 
l chowają się po lasach, jak hor . iad~cą. w tym samym wagonie 
suki, od kt6rych wzięli nazwę. ~z,iewczynę. 

S.iemionowi towa·rzyszv Nastu- . -. Prawdziwe tyde to marzenia, 
sta. J'ts15nota za prawdą , porywy i 

Przez drobnostkę j)okłódli , \<~ter-l>ienia. Zdarzenia zewnętrz
się "sowieccy" chłopi z ' niesc- ne są jedynie sła.bem odbi·ciem 
wieckimi. Ale powód kł6tni· le- . przeżyć wewnętrznych. W "Bor

. ży głębie.l, nie jest nim łąka. - :sukach" wypadki zewnętrzne 
"Borsuki" to wiejska biedota, u;e tyle kształtują psycholo~dE: 
proletarjał, buntujący się prze- ,bohaterów. ile są nią wywoły
ciwko mias.tu, .temu bic~owi, w-ane. Głębokie zainteresowanie 

. kt6rym straszą go rewo]ucjo!li- się jednostką ludzką, wysunię
ści. To rosną'Ca świadomość_ wie cie na pierwszy plan duchowe
]omiljonowe.go chłopstwa. ~o życia w "Borsukach" to no
" . _ Nas miljony '- mówi Sie- we zjawiska w literaturze po
mion i marzy: - Zebrać miljon wojennej RosR JesZCze silniej 
z kosami, '7. kołami. Myślicie występuje motyw psycholo~i. 
może, że nas niema. Jeste~my rmy i indywidualny w następ
oto. Macie od nas chlęb, sił~.- Tlei, -po ,Borsukach" powieści 
Czy zapomnieliŚCie o tem? . (eori'owa "Złodziej". AIJosza w 

.. Pitus'lychi6skim przełomie") 
W skład .,Borsuk6w" weszła ', Siemion w "Borsukach". "wil

opowieść o królu Kalafacie , któ , cze stado" chłopów-wszyscy 
ry chciał ponumerować wszyst- !izukają "przewodnika" idei, kie 
kie gwiazdy, przeliczyć trawy, rującej iednostiką i narodami, 
wydawać paszporty zwierzętom ńada: ą.cej sms .życiu. Kierowni
po lasach. Przygnębienie ogar- kil takieg) nie posiada bohater 
nęło państwo Kalafata, który .. Złoozie.ja' · Wiekszin. 
zbudował wieżę do nieba i ta
czął się na nią wspinać . Gdy do 
si~gnął szczytu, k.rzyk wś.ciek
łosci wyrwał mu się z piersi.
Wieia nie wytrzymała ci~żaru 
Kalafata i w miarę, jak król 
piął się w ~ór~, wieia zugłębiata 
się w ziemię i ~dy Kalafat do
się.gnąl szczytu, okazało Soie, te 
stat znów na ziemi, która zrzu
ciła z siebie poprostu kajdany 
Kalafata. 

Być mote, te baJka o KaIMa
cie miała zobrazować t1;siłowa
nla kQmunizmu. Lecz w grun

. de ' Mea była szerzej zakró!o'
na. Kalafat to mechanizacja, 
zabijająca naturę i ludzi, to znie 
kształcenie tycia przez stęmple 
i rogat·ki przymusu. Przeciwko 
kajdanom Kalafata wysuwa l"e 
ono~ W"duchu Tołstoja i Jesi~
nina chłopstwo z je~o prosto
tą i mądrością instY'111ttu. 

Miasto, symbo1 "Kalafatyz
mu", chce zniszczyć Siemion na 
czele zbrojnego chłopstwa. -
Leonow nie zgadza się przypu
szczalnie z anarchistycznymi 
zamiarami przywódcy "bors)l
ków", ale wyczuwa w ·nich bU
śki s.wemu ser.cu pierwiastek 
mianOWICIe ul.zucie ludzkości. 
Siemion tęskni do człowieczeń
stwa, najcenniejszego życiowe
gb s-kład.nika. Wprost wstrź:ts.a
jącem jest w " Borsukach" opo 

OSZCZĘDNOŚCI. 

- Poco tyle papieru? 

- Tn jest nowe rozpor~ądzenie; 
dotyczące oszczędności na papie
rze. 

2Yie ~a "dnie" wśród bankru 
łów zyciowych, pożeranych 

. przez namiętności i mękę upad 
ku. \V ciasnem ok·ropnem kole 
l.ur;lzie ci szarpią się , kocha .iąc 
i nienawidzą'c jednocześnie. -
SZ\'11{ają llrawdy i miło§el. 

. - Najlepszy wymysł dawnej 
ludzko§Cj , to Bóg i miłość -
.11 t,wi jeden z nich. 

W powie§ci .ścIerają się dwa 
poglą.dy: dla .jednych celem 
wszelkie~o isłmienia , na .iwy'istą 
Jego warto§dl:\ są wysiłki, cier
pienie, dusza. Drudzy utrzyml'l 
ją, ie "rodza i ludzkości nalety 
urobić na jeden WZ6T i należy 
zniszczyć piękno, teby u~unąć 
." , łycia nieszczę§cieu • 

·IJeonow widzi właśnie pię'l{
'no w swoistym indywidualiź
m~ę, Gdy jednemu z bohater6w 
powieści proponują opis cze~oj 
pożyte<:znego dla s;Dołeczeństwa 
odpowiada z oburzeniem: 

- A jeHi mnie bardziej po
cią~a tajemnica is.tnienia? ° tę właśnie , .tajemnicę ist
nienia" potrąca wcląlż Leonow 
w swych powieściach. Z jedll'l.ej 
stronv widzi gł.upotę, zło§ć i po 
dłość nędznych dusz w osobie 
Czerwiakowa w powieści "Un
tiłowsk''; a z drugieJ w boha
terze "BiałeJ nocy~' Palczyko
wie pierwiastki cdowieczell
stwa walczą. zwycięsko z eiem
ną siłą namiętności .l pokus. 
Pierwszą syntezą idei, tozrzu 

conych w utworach lLeonowa 
są "Opowiadania o niezwyk
łych cMopach". Głuchy Iwan, 
który n.ie wie, co to miłość i 
szczęście, zostaje zamordowany 
przez wieln,iaków zamiast ko
wala koniokrada, bo takich, jak' 
Iwan. jest we wsi wielu, kowal 
tylko jeden. I Iwan staje się o
fiarą, złożoną na ołtarzu kolek 
tywneRo 'Pojęcia sprawiedliwo
ści. 

Prawa społeczne są fatalne 
dla jednostki. Prawda illldywi
dualna nie z~adza się z celami 
kolektywu. Walka 'pomiędzy je 
dnostką a ibiorowmeią. nigdy 
nie była tak zacięta, jaK obtl'!
nie. Istota uś Sl»'awiedJdwo~'!i 
polega na u:z.godn·ieniu mtere
sów Jednostki z celami og6łu. 
Wt~dv zbyteczną stanłe &ię o
tiara Iwanów. 

Do takiego rozwiązania usi
It: :f: do.fŚć Leonow w powie'ki 
. ,Sot". Trudno powiedzieć, co 
tu jest jego przekonaniem, a tO 

f.;'ragnieniem spełnieI).ia SOCjli]. 
nego nakazu chwili. lLeonow nI 
gdy nie odznaczał się słałości!l 
ani ja·ko człowiek, anr iako pt.. 
sarz, zdradzając pewną zdol
ność p'rzystosowania się do "ge 
neralin.e{ Un.~'. - Zitesz'łą ;w. 
"Sot" i momenty li te raclci e ~~, 
rują nad tendencją. 

Pisarz porusza tu zagadnie
nie "nowe.} Rosji", interesu,m
,-y go WCiąri; antagonizm miasta 
i wsi. 

Na dalekiej p6tłlnocy sto}\ 
wśród lasów pustelnie staro
wierców i ubO#l'ie wioski. Do 
t !gO królestwa starych obycza
jów i niezłomnych tradyc,jl 
wdziera się nowe życic. Rewo
lucja sieje walkę, młodzi przy
no~zą z miasta nowe ~roine ha 
sła . Moskwa p~ypie(' zE:towala 
los "Sot'i". Potrzebny jest mia
stu papier. W lasach pows 'aJll 
fabryki celulozy po.d kierowni
ctwem inżyniera Burago. Ro
botnicy komuniści mają przy. 
wódeę Uwaruewa. Na czele mol 
chów. których 'Pustelnie ma .ią; 
ulcc ~agładzie , staje były oficer 
Wbarjon. W głowie jego po
wstała szalona myśl: trzeba 20111. 
szczyć nietyiko komunizm, lecz 
całf! <,}wUizację, która go zro
dził'a. 

Na co światu cywilizacja I 
jł:] oszukańczym blichtrl!m. -
Niedl goły człowiek znów ty.te 
T'a ;;:(':łe .• "lczabudowane.i ziemi. 
Kuni ~c~n~' jest ponowny najazd 
h:noo'rzyń<:6w. On sam chce 0-
degrać rolę Atylli i zatopić we 
kI'wi stary świat. Na brzegach: 
"Sot'.i" toczy si ~ mordercza 
walka. Komuniści walczą l en" 
tuzjazmem i zaparciem. Uwa .. 
diew, Burago - to ludzie z że
laza. Z radością złączyli swoje 
ja z istotą og6łu. Byłożby to 
rozw.iaz8lt1ie odwiec1.nello spo-

1"\1' 
Pisarzowi hrak odwagi na .ka 

tegoryczną odpowiedź, Woli po 
k·azywać i opisywać. Mówi, fe 
w ludziach rewolucji żyje nie
pohamowany pęd do stwarza
llia. Opowiada o napot:vkanych 
przez nich przeszkodach. "Sot" 
to Ros.ta: miUony ludzi , szuka
jących prawdy, holszewicy, usi
łujący ujarzmić rozpętane ży
cip'. nedzne lepianki na urodzaj 
tlej, pełnej ·bogactw ziemi, prze 
strzeń. moc, nieograniczone mo 
miwości - i chleb napoly ze 
słomą, głód i n~dza, poniżenie 
i nieograniczona władza, okru
cieństwo i gwałt i zwierz~ce o
byczaje. Kiedyż zawita spokój? 

I "Sot" pomimo oficjaLnego 
optymizmu pIzepel!nia niepo
kój j prag.nienie prawdy. 

r- Niema ci~ższej p'ra<:y, .łak 
przejrzeć człowieka - mówi 
Firsow w "Złodzieju". 

To ,,-przell:'lądanie" stanrJwł 
właśnie zadanie Leonowa. Wra 
ca wcill't do tego, co zdaniem 
Tołstoja, jedy,nie usprawiedli
wiało istnienie sztuki - do za
gadnienia moralności. 

2r6dłem twórczości Leono
wa jest analiza wewnętrzne~o 
tycia. Twórczość to pełna wzru 
szeń i usiłowań dotarcia ·do ,.t:\ 
jemnic istnienia". Nawra.a do 
"wielkiego stylu", będącego nie 
~y' chlubą rosyjskie.i literaln
ry. P()m.1mo wszelkieh "nowi
nek" jest Leonow najbardziej 
"tTadycyjnym1", II ,sowieckkh 
pierzy! w obecnej chwili naj
wrbltniejszym "dziedzicem" hu 
mallisłycznego ducha rn3yjski~
go 1)iśmłennictwa . 

M. Slonina 
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Nowa powieść gubernatora Kaliforn;i, Uptona Sinclair'a 

Wymieniając najwybitniej. 
szych pisa.rzy Zachodu, którzy 
zdec:'ł,dowanie stoją po stronic 
"wyzyskiwanych przeciwko wy 
zyskhyaczom", padlo również z 
ust Karola Radka, na ostatnim 
kongresie pisarzy so.wieckich, 
głośne nazwisko Uptona Sin
daira. Obok plomiennego bo
jownika rewolucj,i Barbusse'a, 
natchnionego, wielkiego Rollao 
da, Shaw'a i Gide'a - stanął po 
pularny amerykallski pisarz, 
któlfy na dodatek, niedawno -
ale oczywiście jeszcze przed 
kongresem pisarzy sowieckich 
wybrany został gubernatorem 
Kalifornji, niejako więc uozest 
nikiem rządu. , 

Nie była to wprawdzie zupeł 
na niespodzianka. Deklarujl!c 
się jako zwolennik prezydenta 
Hoosęvelta i jego planu lecze
nia kryzysu, zerwał Sinclair z 
part ją socjalistyczną (wystą~i.l 
czy też zosŁał relegowany), do 
której l-.zez dłu~ie lata nalei 
żal. 

Nietylko jednak ksią1żki Sin
ela ira, cieszą~e się na całym 
świecie taką masową poczytno 
ścią, kwalifikują pisarza, jako 
uczciwego i zdecydowanego so 
jusznika klasy robotni<lzej. -
Nie było oświadczenia, -ani też 
jakiegokolwiek o większem zna 
czeniu protestu przeciwko woJ , 
nie, reakcji czy faszyzmowi, 
pod kt6rym nie fiRUrowaloby 
nazwisko .głośnego Uptona. -
Nie było korug·resu, zJazdu czy 
konferencji, zai.niojowanych 
przez o·bóz maTiksistowski, do 
J.:tórych Upton Sinclair nie zgło 
siJtby swego akcesu. ~ Takich 
ksią~K, ~ia - i t~o rodza.;O 
dzialalno§ei literackiej - nie 
mo;~ły przekreślić ostatnie w.y
czyny, ukoronowane przystąpiE.' 
niem do partji demokratycznej 
St. ZJednoczonych, dzi.ki kt6c 

rej się.,nął pisarz po guberna
torski fotel. Stwierdził to sta 
nowczo Radek. Dość bez powo· 
ływania się na całe lżycie i dzia
łalność Sinclaira - przeczytać 
jedną z ostatnich jego powieści 
"Krzyżowa droga miłości". a 
by przekonać się o sluszp.ości 
stwierdzenia Radka. 
"Krzyżowa droga miłości" -

to wielka 700-stronicowa po 
wieść o charakterzę autobiogra 
ficznym. w dwuch zagadnie· 
niach. opracowanych w powie 
śCi, odbija · się wyraźlllie indy
widualność Sinclaira. Jedno -
to Sinclair, jako pisarz. stosu
nek do swojej pracy i powoła' 
nia, drugie - to ustosunkowa 
nie się do miłości, kob-~ety i 
małże6stwa. Oba tematy, auto
bio.~raficzllą szczerością wza 
jemnie powiązanę, z całą. pla 
stycznością odsłani-ają osobo 
wość pisarza, już ruetylko praW 
dzi\.yego . sojusznika klasy robnl 
niczej, ale i·ednostki, nawslunś 
socjalistycznie uświadomioriei i 
to nietylko jeśli C110dzi o sferl( 
przekonań politycznych, ale, cr', 
wazl1le,lsze, w swojem życi1' 
wewnętrznern., prvwatnem, \~ 

pojęciach ety~znych i morlil
nych, słowem w całej indvwi
Qualności. 

Sinclair - . w powieści __ o 

Thyrsis - to nie obdarzony 
zdolnościami literackiemi mło
<;lzieniec, który wykorzystu.~c 
talent, dąży doj-aknajcwygod
niejszego usadowienia się w 
rozporządzającem jeszcze szem 
kiemi możliwościami społeczeil 
sŁwie miesze-zańskiem. Zdolno
ści jeRo to zarazem oryginalna 
wielka indywidualność pisar
ska, kt6ra Wbrew wszelkim wy 
godom, gastom publiczności i 
przedew.szystkiem korzyściom 
małerjalnym - toruj~ sobie zU
p~h1ie - nowl\. własną dro~.ę. 
()łę-bokie~ na,izupefll1ie.i uzasad-

nione przeświadczenie o war
tości swego talentu, pozwala 
zwycięsko opierać siG naj.bar -
dziej upokarzającym niepowo
dzeniom i rozczarowaniom. Ca
ła gorycz na.Hrudniejszego na 
świecie zawodu pisarza zwala 
-się na młodego Sinclaira. Osią
gając pewne konkretne cele, 
jak np. wydanie książki, dowia 
duje się młody <. 7~'owiek, że 
to wcale nie jest równozna·czne 
z powodzeniem. Zaczyna siG 
nowe piekło pracy, cierpienia 
i gor-,,::;,zy, któremu nic nie po
maga uznanie kilku wybitnych 
jednostek. Ten szczery, bez
wzglGdny stosunek do własnej 
pracy i powołania nosi na sobie 
wybitne pi c;tno alltymieszczań
skiej moralności i ustosunkowa . 
nia się do uracy wogóle , w któ
rej najistotniejszy jest jej s.oo
lpczny charakter t. i. jej spo
łe.czna użyteczność ~ wartość. 
1)raca literacka Sinchira, .- to 
d~·ieni~ do obsadze:- \ najwła
ś·ciwszej komórki w o_'ganiźmie 
społecznym. StQd płynie ta -bo
haterska w:vtrwa:ość i niezmor . 
ilowana walka z przeciwień 
stwami. Stqd rć,wl1lez hez
względność i bezkompromiso
WoŚć w ocenie swojej działaino 
ści i jej rezultatów. Pogłębie
niem społecznej wartości tej 
pracy - jest również jej idea
lizm. Zmagania młodego pisa
rza, znajstrasznie~szym wro
giem człowieka t. i· nędzą ma
terjalną.4~ęsto wpTost z g~o
dem, uabierają wf opowieści 
cech bohaterskiej niezłomności. 
To jU1ż lI1ie bierne cierpiętnic
two, lecz walka wybitnego czło
wieka, o takie a nie inne i rze
czyw1ście należne mu prawo i 
źl'Iódło bytu. 

Czar nowego życia i innej 
moralności bije również z moc
nei i pi~knej miłości Thyrsisa i 
Corydon. Pierwsza zaleta tych 

=========================.=~== , uczuć, to bezwzględna i rozum
.l'.e. szczero §Ć. Thyrsis marzy o 
pracy literackiej, o ksią'żkach, 
ktfue chce i musi pisać i wyraź
nie oświad{,za u początków mi

. łości, że z tej drogi ni~dy nie 

. Pragment uroczystego pochodu 

& okazji 300 rocznicy p'f/.y)ą.czenia. Alzacji do Francji. 

ustąpi, że całe życie dąfŻyć bę
dzie tylko do tego, aby zdobyĆ 
'pewną. niezależność i spokój, 
1t1:6ry pozwoli mu pracować! -

Doskonale oboje rozumieją, lie 
takie podej<ście do życia musi 
w konsekwencJi wywołać pe
wien ~oizm i obojętność w sto
sunku do zewnętrznych wa
runków, - troski o polepsze
nie bytu, zabez!pieczenie Todzi
ny i t. p. A jednak miłoś'ć Cory
oon, to nietylko zbanalizowana 
.Pr~ nieco zdolność tkobiety do 
poświęcenia się, a właśnie uko
"hanie w mężczy~nie, tego, co 
w nim jest natIepsze,' tej właś
nie niezłomnej woli i zdolno
śe.i twórczych. Prawdziwie ludz 
ka ,qłębia i mądrość tych uczu6, 
decydując o wiecznej trwałości 
i 'lIDłodości ich związku, iprz.y
~ynia się jednocześnie do zwy
'Cięskie,go odpierania tych 
~ystkich przeciwieństw cio
sów i trudnośei, j-akie przymosi 
'~ie wogóle a po!ycie dwojga 
ludzi w szczeg61cności. 

I tu największym wrogiem 
oltazuje ,ię nęd.za. Wieczny nie; . 

. dóftateJt, wieczny brak pienię-
dzy na lIlaj:pilnieisze potrzeby 
torturuiłlJ tych dwoje ludzi ! 

jakiim\ś Piekielnym uporem i 
złośliwością. Po dr:u.giej, trze
dej .książce, po nietidanej prem 

, ienz.e_ sztuki teatralnej, Ikiedy 
hp.znadzie.inie ~asną wszystkie 
niemal na~zieje, życie w ty(h 
warunkach staje się nie do znie
sł~ła. 

Obojętność czy egoizm pi
sarza, który w chw.iIach naj
wyższego zńiechęcenia i samot
nnści żony, ucieka poprostu z 
domu, zamykając się nad swoją 
oracą, przepełniają kielich tak, 
ze oto - zdaje się - mała, sa· 
motna Corydon, załamie się 
pod pr.zemożnym ciężarem tego 
twarde~o lŹycia. Kobieta w ma., 
lej Corydon tęskni: za innem, 
Ilormalniejszem 'życiem, ładniej 
szym zegarem, firanką czy ser
wetką. 'Vpatrzonemu w swój 
cel pisarzowi łatwiej jednak 
znieść te wszystkie braki. A je
dnak i Corydon się nie podda
je. Przechodzi ciężlką chorobę, 
opera'cję - przechodzi miłpst
kę, i pragnienie ucieczki od te
go rodzaju życia. I w ostatnieJ 
scenie - przyznaje w ramio
nach męża, że oPj dwoje naj!e-

o • • • • • \ . 

pIeJ SIę przeclez rozumIeJą· 
Takie wzajemne zrozumienie 

- to najdoskonalszy dowód 
ich miłoLi. Pojętej iuż nietyl
ko jako wzajemn:v pociąg fi· 
zvcznv, odpowiedniość. czy 
zgodność charakterów i poglą
dów, ale przedewszyslkiem ja-

ko wspaniała, nierozerwalna 
wspólnoś'ć życia, w której obo..e. 
w nieznośnym, nieustannym o
gniu cierpień, trudów i ~oryczy' 
staja się dla siebie nawzajeni 
niezastąpionymi towarzyszami i 
przyjaci6łimi. 

Je·żeli przyjqć jako kwaUfika 
cję nowe} prozy, postulat rea
lizmu so<..jalistycznego, połącza 
nego z rewolucyjnym roman .. 
tyzmem, to bezwątpienia ksi!i,Z
ka Upt. Ą Sindaira w zupełności 
tym wymogom odpowiada. 

Realizm np. w scenie porodu. 
operacjil, pi.iań.~twa. pO'życia 
małżel1Jskiego - znajduje swo
je dopełnienie w socja'iistycz
nem ujęciu zagadnienia pracy i 
stosunku człowieka do swojej 
pracy, oraz w takiem samem 
rozwiązaniu spraw miłości i po 
życia małżeńskiego. 

Rze.telnei wartości autobio
graficznej Ksiqżki Sinclaira nie 
umniejszy żad{'n urzędowy fo
tel. Oto fakt, któremu zaprze
czyć niepodci:,;n.a. 

Rafał Len. 

• 

Manewry armji brytyjskiej 

Oddział żołni~rly w maskach przeciwgazowych 

Strejk włókniarzy w Ameryce 

Gward-ja narodowa bagll~tami ! r lwolwerami rozp~(1z3. deffionstra
eję strejkujących. 



Noce nie są tak okrutne, jak 
dnie, które bezlitośnie dociera
ją do najta.pniejszych kątów i 
zdzierają zasłon~ z wszelkiej 
'hrzydoty. 

Noc jest litościwsza. Kładąc 
siQ na koszlawych szarych do
mach do snu, pieszczotliwie o
tula w swój miękki czarny 
płaszcz, zarówlIlo piękno, jak 
i ohydę, zamieniając również 
krzykliwą biel płotów drewnb.
l1ych w kolor miły oczom. Nocą 
nawet tak straszne miasto .lak 
ł~ódź. jest piękne, t;.~ piękne, 
jak zręcznie szminkowana ko
bieta niepierwszej młodośri, 
której zwiotczałe ciało w świe
tle lamp elektrycznych wygląd:A 
m·łodo i czarująco. 

Lip, kwitną 
Ten cud istnieje w środk'J 

miasta: kwitnące lipy. Nos sWe;,
dzi jeszcze od odoru curhną, 'l'
go rynsztoku, a tu odrazu cię·i
ki, słodki zapach kwiecia lip, 
"toiących wzdłuż strony fronto
wej parku Poniatowskiego. -
Kiedy lekki wietrzyk przewif
wa przez wierzchołki drzew. 
liście mienią się i szeleszczą A 
światło laŁarń uI1czn)''Ch wy .. 
rzarowuje na nich iakiś zł~tv 
blask. 

Idę pod drzewami i wietrz~ 
nosem niby młody pies. Prowa· 
dząca wzdłuż tej cudownej dro
gi twarda kamienna ulica wy· 
daje się być złą mal'ą, wrażeni! 
to umacnia stromy i okropny 
w swej czerwoności mur f:1-
hnczuy. 

1':a ławkach w cieniu lip si! 
dz:! zakochane pary, szepcząc, ' 
pary kochanków; skoro się !iu 
lo nkh prze<'hodzi, udają , j;e 
olli tu tak sobie fyIko siedzą i 
rozmawill.ją o czemś innem, l'() 

\YS7ystkie uszy usłyszeć mo~ą. 

P17cd iedną 7. tych ławek 
sloi dziewczyna , w~soko podno 
si ramiona i mówi do swe~o ko 
~hanka: - Ach. ltdyby nie te 
lipy pachnące. 

- Tak, mala dzieweczko, 
gdyby nic lipy pachnące, to pe
wno nie stałoby sie. Vlspom
\lienie kwiecia lipowego będzie 
din ciebie kiedyś usprawieclIi-

wieniem, dobrze ci będzie, my
ślac, że właściwie uwiaty lipy 
ponoszą winę ... 

Prz, rogU uliC' 
Przy rogu ulicy stoję o pół

nocy. Rozwalonyasfalt leży 
przedemną niby rozpruty 
hl"zuch jakiegoś potwora. Po
chyleni nad szynami mężczyź
ni scalają je przy pomocy nie
bieskiego śpiewającego ·płomie· 
nia w ksztakie języka. Na ścia 
nach domów tań~zą dziwne al
raUlliczne postacie. Są to cienie 
ludzi pracujących nad spawa
niem szyn. Szczyt domu z na
przeciwka zdaje się być z bia
łego marmuru, iakby nie ibył 
wcale szczytem beznadziejnie 
szarego domu, lecz należał do 
letniej willi .nadmorskie.ł. 

Jak łatwo jednak nas oszu
kać. Wystarczy jeden jaskrawy 
snop światła, aby świat zacza
rować. 

Godzinami moima stać o pół
nocy przy rogu ulicy. Tu sly
cb~ć jak serce miasta bije. -
A w dali rozbrzmiewa iakiś 
),zum, jakiś śpiew. 

Pośrodku toru policjant z sze 
1'0ko rozstawionemi nogami. -
Od czasu do czasu podnosi bia
łą pałkę, by przepuścić zdąża 
.iący do remizy tram wal o zie~ 
lonym. lub czerwonym nume
rze. W tej chwili głośno zaklął, 
bo przejechał właśnie samo
chód w war,iackiem tempie, a 
Oll nie zdążYł zap~więtać nurne 
lU. Pija:ny przechodzień usiłuje 
śpiewać, ale pieśń jego iest sł.a
c'a, iak dziecko. 

Nie Smiei si. do mnie, 
dziewczvfto I 

A kiedy gasną światła-
pozostają wtedy jedynie nie
bieskie ś,?iewające płomienie 
tramwajarzy. Do nich ciąRlle 
schodzą się dziewczęta. Są one 
jak ćmy fruwające dokoła lam-
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draś' 
Pa weł należy <lo kategor.ii 

tych zazdrosnych lU Qżczyzn, 
którzy kobi et ę poto kocha ją i 
zaślubiają, a by mieć objekt do 
zazdrości. U niego obawa o Pa
ulę jest takim nieodłącznym ob 
jawem, jak zarost, -apetvt i tra· 
wienie. Zazdrość je.~o nrde;iy 
do mechanicznych funk CJi ot
ganizmu. Nao!.!5ł cierpi on pod 
wnływem trawiącej ~o za zdro
ści - nie może siQje i jednllk 
pozbyć, tak, .iak nie mnie no
wstrzymać wzrostu brody. Za
chodzi tylko jedna różnica: 
Brodę goli on pec1anł)cznie . 
zazdrości o Paulę ni l' 1lsuwa , 
nrzcciwnie obser~u .iPl jej po
więk zanie się. 

Pauln Wyszta Z:lJlląŻ nk po 
to. aby zdradzać lllęża. Jest m11 
wierna i in wierność jest rów · 
nież u niej czel ,ś zupełnie na
tura lnem. czem~, co zrosło się 
z cntem jej iestestwem. Jako 
zona - uważa to za nieodzow
nv objaw uczciwej kobiety. nie 

- 7.dająo sobie nawet sprawy z 
tego, że mogłc bv być inaczej. 

Paweł pic miałby więc naj
mnicjs7.c: prz:vczynv do zazdro 
~ci, móg'in- spokojnie spać i 
spokoin' (' pracować. Jego Pau
la pO Z0~talahv niezmienioną i 

• I a 
nietkniętą. ~.fIi głlby ją odnaleź~ 
w nienaruszonym sŁanie, tak, 
jak się odn!-ljduje rower w Ko
penhadze pozostawiony, gdzie i 
kiedy kom uś sip, podol~ . ~ . 

Paula jest przezi~biona, ka
s 'dE' i woS/óle nie czuje sip no
brze. 
Paweł odrazu zmienia wyra21 

twarzy, również pokasłuje
~czkolwiek nie jest przeziębia· 
ny - i wyraża przekonanie: 

- Porzndnie się gdzieś u,,"e-
7;iębiłąś, Paulo I... 

- Przedw katarowi nie po· 
może żadna ostrożność, Pawle. 

- Nieprawda! - Słowo to 
hrzmi, jak wyrok śmierci.
Nieprawda. Chodzi tylko o to, 
by bez garderoby nie przebv
wać w nieopalonym pokoju ... 

- Ależ, Pawle! 
1'P.l'RZ dopiero zrozumiała, że 

przez męża przelllawia za-
zdrość. 

- Tak! Alfred, .lako malarz, 
.fest nielada spryciarzem-mo
ja droga. Z upodobaniem zapra 
~ża do swe~o atelier ŻOl'ly 
sw. 'ch przy ja ci ól1. aby malować 
l)orlretv w str0iu Ewv. A sk 'W: 
"S nalE'l:\'te opalanie pracownt! 
I ty, moja Paulo, pozowałaś 

py. Mimo to nie lubią stać w 
świetle. Niekiedy spostrzega się 
je dopiero wtedy, gdy jaJr.i.~ 
glos szepcze w ciemności: 

- Chodi ze mną, cMopacz
kul-

- Nie śmiej sie do mnie 
d1.iewczyno! Mflm tylko dwa
dzieścia ~oszy w kieszeni, a 
mHość nIe dla człowieka o ta
kim ma.iąt·ku ~ odpowiadam. 

ILecz dziewczyia nie zna się 
na poezji. Nie lubi nawet wier
szy. S.kąd jej do wierszy miło
~nych. 

- Kiepski warjat, choleral-
reaguje dziewczyńa i idzie da
lej w poszukiwaniu "gościa". 

% .. QWiAU; 

- Czy mam sobIe na dzisiej
szy wieczór oczyścić z~by? 

- Nie, nie potrzeba . Idziemy 
do teatru na dramat, nie bę
d~iemy się puecież śmiać. 

W lokalu nacn,m 
FiJraruki szczelnie ściąglIli~e. 

Światło dzienne uważane jest 
za niepotrze'bn~o intruza. Ci 
ludzie łakną nocy . Chcą nocy 
nawet za dnia. Dlatego fira,nk l 

są tak szczelnie zsunięte. 

Są tyi1ko niebieskie i zielone 
światła, przez co koniec palą· 
c~.o się papierosa wydaje się 
być z fosforu. Zjawia się kel
ner_ Zamawiam czarną ka,wę. 
Człowiek we fraku tałuje. W 
nocnym lokalu nie można ~ą
dać tyllko czal'll1e.i kawy. Nie, to 
nie. Nie zamawiam niczego. 

Już krzyczy! francuska har-
1l10n,i-a . Skrzypek w rytmie tan
ga wciska się pomiędzy stoły, 
grając melodję !ilościom do u
cha. Ki:lika par zaczyna ta..ń .. 
czyć. 

Najelegantszymi lud1mi są 
męscy i żeńscy g~olo, no i keI 
nel'zy. 

Przy zasłoniętern oknie dud
ni jazzband. Po ukoń-czeniu tań 
ca kelnerzy przynoszą napoje. 
A potem znów sie tańczy. Nie 
więcej. Tak bez'barwm.e jest t.y
cie nocne, tak jałowe i mono
tonne. 

To nie w>szystko? Cóż oprócz 
tańca i wódki może być? 

W szyscy tu razem jesteście 
potalowania ~odnil Taneerki, 
grajkowie i kelnerzy ci_o p.ra 
cują na sw6j chleb, a ci drudzy. 
którzy tu szU!kaJą zabawy, lą 
o wiele jeszcze biedniejsi. Są 
do teRo stopnia biedni, te sobIe 
milośt kUJpować muszą. Zal 
mi was, zblazowane, nł~W7&pt1-

. ne twarzel 

NAJLEPSZE LEKARSTWO Dlielnica DUaSI,.,c6. 
- Czy doktór zrobił eoł, .. boJś 

prędzej przestał ohorowa6-' 

- Owszem. 

- Co? 
- Powi'edział, ie będzie liozyć 

nie za całą kurację, a za każdą 
poradę oddJzielnie. 

mu w jego zimnem atelier. -
I w dodatku pewnie wiele go
dzin... Wynikiem tych posie
dzeń jest twój katar ... 

'-- Pawle! 
- MUcz - g'rzmi dalej mał

żonek. - Nie zaprzeczaJ najlo
giezniejSlzym na świecie fak
tom! I poco cdowiek się ożenił, 
by się wkońlcu przekonać, że 
najdroższa towarzyszka życin, 
składa potajemne wi1fyty takie
mu łn.ida·kowi Ałfredowi! 

'" * • 
Paula wCe'odzi do pokoju mę 

ża i prezent'Jje mu swą nową 
,>uk'flię. ' . . 

Pa weł-..lllllrszozy czoło i po
nury grymas skrzywia jego 
twarz. Wyg>ląda teraz, jak pił
ka nożna, z której wypuszczo
no powietrze. 

- Piękna? - pyta Paula po 
chwiH wyczekiwania. . 
Paweł zaciska piQ§~i i wylbu

cha wreszcie głosem petnyni 
rozpal.zy: 

- Piękna, bardzo pięk.na su
knia! Liliowa?! - nieprawdaż? 

- Tak, liI jawa. Dlaczego to 
tak podkreślasz? 

- Hm ... suknia ... Paweł mru 
czy coś głosem ty~ysa. - LU· 
.jowy kolor ... ba,rdzo wyrafino
wany pomysł, bardzo ... 

- Co? 
Bacznie zaczyna obserwować 

męża, ~dyż dopiero w tej chwili 
pozna je, że p'rzemawia przez 
niego zazdrość. 

C .. y latnlejl\ Bałuty, sy tet 
nie mamy Bałut'! 

Kto nie zna miasta w nocy, 
nie uwierzy, jakie ono po
wszednie, mimo wszystkie ta .. 
jemnice. Przeszło Jl'odzinę cho
dzę ju:! po ciasnych brudnych 

- lLiljowa. - coraz dobit
niej powtarza Paweł to .iedno 
słowo. 

- Tak, liljowa... jest to ~o
lor obeonie najmodniejszy ......... 
A pozatern uważam, że jest mi 
z tern bardzo do twarzy. 

\- Nie dlatego, że ci jest do 
twarzy, wybrałaś taką suknię! 
Nie! Czy chcesz ze mnie zrobić 
idjotę? Wszak dobrze wiem, że 
Ryszard ma w swym pokoju 
;żółte tapet l' .. 

- Co mają wsp6lnełlo tapety 
~yszarda z moją ... ? 

- MUcz! To przecież zupeł
nie jasne. Liljowy kolor dos.ko 
nale . harmonizuje z ż6łtem 
tłem! A ty wybrałaś dlatego ten 
,"olor, aby w pokoju Ryszarda 
lepiej się nrczentowaĆ. Poto sią 
ezłowiek żeni, aby mahżollka 
dostosowywała się do tapet ta
kiego draba Rvsz!ł!dal 

'" . . 
Pewnego dnia Paula nie jest 

już wierną, małżonką· Jak naj · 
wierniejsze słlLzą<;e, gdy je chle 
bndawcy niesłm\znil? pode.tqe
wają, stają się potem napra w
dę złodzie.łkami - tak i Paula 
usłuchała czułych szeptów pP
wnego młodego człowieka, pięk 
I~ego Ottona i padła w iego ra
miona. Nie dlatego, że go ko
cha, lecz dlatego, że zazdrość 
męża pogrążyła ją w rozpaczy. 
Była .tuż be1,silna, bezradna. 
Paweł naturalnie nie ma o 

tern zielonego poj~ia i nawet 

zaułkach, a nic się nie dzieje. 
Ulice są puste. Na.iwyżej jakiś 
chudy zal~kniony pies, kilka 
~odllych miauczących kotÓIW. 
I tu domy posiadają tabliczki 
7. numerami, i tu świecą lampy. 
A tam, gdzie ich niema, tam 
ieszcze ciszej, jeszcze samot
niej. Kroki wywołują ~luchy Qd 
głos. Mam wrażenie, że ch.Qdz, 
w ciefkich, g6rskich butach. 

Stop. Strzały! Naprawdę., 
strzałx,! Ale daleko stąd, mo~e 
w drugiej, trzeciej ulicy. Biegnę 
Obecnie jestem tam. gdzie jak 
mi sie zdawało, pad~y strzały. 
iLecz nic nie widać. 

W~t~uję do szynku. Lokat. 
jakich pl"Zed wojną mieliśmy 
wiele i jakich dziś jeszcze dużo 
na peryferjach. Opr6cz dwucn 
pijanych i R,rubej właścicielki 
nie zastaję nikog.o. Dopiero co 
wyszedłem, a mita mnie samo
chód pogotowia ratunkowego_ 

Tak tu jest w Bałutach: sły
szy aie .Jedynie jakieś strzały, 
widzi się najwY'i>ej pędzący sa
mochód pogotowia. Ale kiedy 
sie rano gazetę bierze do ręki . 
mówi aię znowu: 

i- Dzielnica Pl"l&stępc6wl . 
SwH 

Pierwsze światl'o młod. 
dnia - to trucizna, przesiąka
jąca człowieka do krwi. O świ .. 
cie moroaby samobójstwo po. 
pełnić. Tak rozpaczliwie trzej
Wll, tak okl'\ltnie brutaln" tlił 
ta godzina. 

Lud'de o l6łtych twauaeh • 
zaaJ)anyeh oezach wloką 11, 
wozdłui lIereRU domów. Prysnę
ło wszystko piękno, wszysteJt 
czar. wezystka tajemnica. 

Nadjeżdża pierwszy tramwaJ. 
W,iadam. Nie wiedziałem, \te 
t u ludzi rano wstaje. Tram
waj przepełniony Jest robotni
kami. udającymi się do pracy. 
Przeważają.. kobiety. Siedzą w 
skromniusieńkich sukniach, o
winiete w jeszcze skromniejsze 
chusty. Ale ich twarze są J)ORod 
ne, .iasne. Pa .hną czysłoŚe11ł f 
mycllem. Móglliym je pogłaska~ 
te czyste kobiety. 

Jakób Kowal. 

f/rzez myśl mu nie przychodzi, 
że żona go zdradza. Przeciwnie 
od kiedy na drodze życfa Pauli 
~tanąl Otton - Paweł rzadko 
kiedy wybuchał swoją zazdro
~cią. W ostatnich czasach był 
Oli iakoś dziwni\e spokojny i 
I'ozsądny. 

Ale pewnego dnia pękła bom 
ba: Pewnego dnia zasta.ie ją w 
J'a:~ionach Ottona i wid,zi , .jak 
len całuje jego żonę, która wca 
le się temu nie opiera. 

Nie namyślaJąc się długo Pa
weł poczęstował uwodziciela 
siarczystYIll policzkiem. W naj
wyższem uniesieniu krzyczy: 

- Jak m6gł się pan na to 
nrlwa żyć , bezwstydniku?1 Jak 
11ló~ł pan całować kobietę, k.t,6-
ra się przeciw temu r07:pacz1i
wie broni? 

Po chwili bierze żonę za ręk~ \ 
i jak małe dzier:ko odprowa-dza 
ill do domn. 

Paula płacze. Ale Paweł ła · 
godnym, cichym ało sem ja uO
Cie!\Zfl: 

- Nie martw sk moje dr.ica
r.ko! Gdybym sam nie widział, 
jnk uległaś przemocy tego hru
tala, który cię pocałował - był 
bym naprawdę sądził, że mnie 
z nim zdradzasz. Na szczęście 
jednak na własne oczy się prze 
konałem, jak hardzo mr>gc li
c.zyć .Aa twoją wicrnoś{·. i pl'7t':
wi::)zallie .. 
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dziwi ..................... 
Wśród "cudów" indyjskicn 

fa.kiJrów niebrak oszukańczych 
"tricków", obliczonych na ludz 
ką łatwowierność, opartą na 
ciemnocie. Nie ulega jednak 
wll'tpliwości, że wpływ hypno
tyczny kapłanów stwarza fakty 
i zjawiska, budzące podziw i 
trwo.gę· 

Skorlion, 
Gdy pewne~'o dnia kręciłem 

!lię po okolicach Bombaju, zbli
żył się do mnie jakiś mag 1 
szepnął: 
~ Skorpjony, sahibie, tywe 

skorpjony! Mogą cię zabić! 

- ł"zekł hincłls. Jełeli 
eh~es~, nalPiszę na papier.ze 
imię miłej dziewczyny. 

r--- Czy piszesz po a,ngielsku? 
- Jedynie imiona. Dalej, sa

hibie, pomyśl o ukochanej. 
Pomyślałem o Olive Pinchin. 
Była to moja bratowa, prze

bywająca w miejscowości, od
ległej o 5.000 klm. W Indiach 
ni<gdy nie była i imienia jej nikt 
tu nie mógł ~nać. 

Nie namyślając się ani chw.i
Ii, fakir nakreślil na papierku, 
imie i na-zwisko moiej brato
wejl 
Oniemiałem ze ~dumienia. 

Schowałem papier dla później
szego sprawdzenia, JCdy:t w 
pierwszej chwili wydało mi 
się, że napis był złudzeniem 
pod wpływem hypnozy. Lecz 
nic podo'bnei{o. Napis był ViaY
raźny. Czytałem go późniei nie
raz. 

Drzewo ni rozkał 
Fakir oddalił się. Poszedłem 

w kierunku miasteczka ulicą 
pomiędzy dworna rzędami n«:dz 

nyt.h lepianek, pełnych kobiet 
Mężow,ie ich pracowali w po· 
bliskiej fabryce. Na placyku. 
odgrywającym rolę rynku, sta
ło mnóstwo bawołów. Pogania
cze tych zwierząt mniej znaczą 
w Indijach, niż psy. Pod kiana
mi chat siedzieli Siprzedawcy le
ków, cudotwórcy, wykonujący 
na mie.isou zabiegi lecznicze. 
Zatrzymałem się, śledząc ich 
prą.ktyki. Nagłe zbliżył się do 
mnie wyschnięty jak mumja 
fakir. Trzymał w ręce kawał 
~iny w kształcie cylindra. 

- Stworzę zaraz drzewo -
rzekł. 

Słyszałem już wiele o tych 
w mgnieniu oka wyrosłych 
drzewach maIl!gG wych. Ma to 
być sztuczka, oparta na suge
stji. 

- O ile ~ twej gliny wyroś
nie drzewo, okryte liś'ćmi i kwia 
ł-ami, otrzymasz rupję - rze
klem. 

Fakir położył trzymany w re
ku kawał ,Rliny na środku ulicy, 
wykonał kilka poruszeń ręką 
i z gliny strzeliło w górę płęk-

ne drzewo. W moich ocl1.ach pienia hypnozą. Fakir nie mó~ 
rozwijały się z pąków liści(l , ukryć przykrego zdziwienia, wi 
kwiaty. dząc, że oprzytomniałem. Za-

- Pomacaj saMbie, czy drze· pach nafty, jaki poczułem 
wo jest prawdziwe. przedtem, był najwidoc'zniej 
Dotknąłem drzewa. PrzygIa skutkiem hypnozy. Lachma'ny 

dałem mu się podejrzliwie i na ciele fakira były mokre od 
zn,owu dotykałem. Prawdziwość wody. 
.jego zdawała się nie 1llenć wat 
pliwoś('i. i,wcam pocho.an, 

Mucha 
Fakir szedł za mną. 
- Jeszcze jeden cud, sahi

bie. 
- Dobrze. 
Wyrzekł jakieś zaklęcie, pod 

nosząc ' ręce do f{Óry. Następnie 
kazał przynieść naczynie ~ naf
tą i ob1al się n ią. od stÓlp do 
głowy. Przy,tk'nięto zapałkę i 
fakir stanął w żółtawo - nie
bieskich płomieniach. Słałem 
jak WIryty. 
. Na~e stało się coś niezwykłe 

go. Podczas gdy fakjr płonął, 
dokuczliwa muiCha 'siadlVa' nu 
na· szyi i poczę.ła kąsać. Be,· 
wiednie ' uderzyłem się po szyi . 
Mucha uciekła • wraz z nią l 
"drętwienie, wywołane bezwą.t-

Od,daliłem się rozczarowany. 
Po drodze zlłiCzepit mnie dr1JMi 
fakir, siedzący na ziemi ,a 
skrzyżowanemi nogami. 

-- Jestem jogiem, ktÓlry daje 
się żywcem po.':rzebać. 
~ Co to jest jo~? 
- Zatrzymanie żyda. Mam 

łUż 300 lał. 
~ Na jak dług~ możes~ był 

pogrzebany' 
.- Na tydzień. Czasami na 

dWlł. Jestem panem siebie, pta-
ków w powietrzu i węZ}' 
\yśród skał. Usiadź. Dowiodę 
ci tego. 

Połknął trzy skrawki i wy· 
pltlł je po chwili. '. 

- To prosta rzecz, - rzekł, 
.- ale dowodzi siły woli. 

I zanim zdobyłem się na Ja
kąkolwiek odpowiedt, otworzył 
,rękę, z które,j zaczęły się sypać 
skorpjony. Skóra. ście1'»ła na 
mnie. Wiem coś o zdolności hin 
dusów do sU,ll;estjonowania i 
hypnozy. Wiem również., te 
nikt nie może utrzymać w za
ciśniętej dłoni 30 skorpjonów. 
Ale bądź co bądź obecności skor 
pjonów nie moina było zaprze
czyć. Niektóre, widocznie po
drainione, wysuwały jadowite 
żądła, inne zac.zęły '!;lazić na 
mnie. Nie mogłem zrozumieć, 
skąd się wzięły. 

- Sahib nie lubi skorpjo-
Diilr Lagerkwist . 

Wydał jakiś dźwięk gardło
wy i dziesiątki gołębi sfrunęły 
do jego stóp, a za nimi kilka 
jastrzę'bi. 

nów? - szepnął czarownik. 
- Nie! USUll je! 
Wyrzekł coś po hindusku. 

Skorpjony natychmiast usłulClha 
ly tajemniczego rozkazu i za
trzymały się. Fakir wymówił 
nowe zaklęcie. Skorpjony roz
poczęly ponowną wędrówkę. 
Przeliczyłem "miłe" gady. By
ło ich 27. 

SDii~rt bobai~ra 
- Gołębie są iWrażliwe na 

drgania, - rzekł fakii!". - Je
steśmv na kole. Życie podnosi 
się i znDża. Tylko jog lachowuje 
sp.ok6i. 

- Zabieram je - rzekł hin
dus. 

Zdjął sw6j turban, wyciągn"" 
z niego bIałą chustkę i zaczął 
spokojnie zbierać w nią skor
pjony. Przysiadłem na skale, o
szołomiony przygodą. 

Imie narzeczoneJ 
Fakir zhHżył się uśmi~cnnię

ty: 
- Widzę przyszłość - rzekł 

- za jedną. rupję. 
- Nic z te~o. 
- Bogowie nie kłamią. 
- Niewiele ci l>omo~i - za-

"piłem. 
- Mnie mało potrzeba, sahi

bie. Ani domu, IłJni odzieży. -
ledynie nodeg. 
~ Dam ci pół rupji. 
- Sahib da więcej. Niech 

będzie na początek pól rupji. 
Wyrzekł .iak,,~ ś zaklęcie. Ale 

nie przejąłem się niem. 
- Czytam w myślach sahiba 

W mieście X, slynącem z wy 
myślania coraz to nowych roz
rywe'k dla swoich mieszkańców 
peWllle konsorcjum zaangażowa 
ło człowieka, który miał balan
sować na ~owie na szczycie 
wieży kościelnej, a następnie 
upaść i zabić się. Miał otrzymać 
za to pół miljona. Wszystkie 
warstwy społeczeństwa zainte
resowały si~żywo tem pt'zed
sięwzięciem, bilety 'l'ozchwyta
no w kiJku dniach I nie mówło 
no O nlczem innem. Wszyscy 
jedn~lośnie uznali, że był to 
bardz ... śmiały czyn. Zgodzono 
się rÓWlIlież. że i cena /była od
powiednia. Nie należy przecież. 
do przyjemności upaś·ć i zahić 
się i do tego z takiej wysokoś
ci. Musiano przy tern dodać, te 
w,stępy były niezwykle wyso
kie. Lecz konsorcjum, które u· 
rządzało imp1rezę, nie szczędzi
ło nap,rawdę niczego i można 
hyło być dumnym, że właśnie 
w tern mieście powstała podob
na myśl. Uwaga publiczności 
została oczywiście skierowana 
również w wysokim stopniu na 
człowieka, który podj~ się wy
konania czynu. Dzienniki urzą-

Z Paryża do Londynu wodną 

Na zdjęciu pierwszy parowiec przeznaczony do tej komunikacji. Se
I"vana zostanie w niektórych miejscach pogłębiona, aby statek 

m6gł dojechać pod same mury stolicy Francji. 

ckiły wywiady I RorącJ:kowym 
pOŚlpiechem, bow~p1 pozosta
wa'ło kilka dni do terminu wi
dowska. Bohater sPędzał Je wy 
godnie 'W apartamencie najwy
tWorniejszel(o hotelu miasta. 

- Tak', dla mnie to zwykły 
fł1lleres. - mawiał. - Zapro
pónowano mi sumę, które.i wy
sokość jest wam znana, a ja 
przyjąłem prO'Pozycję. - Oto 
w&ZJstko. 

- Czy jednaJi nie pomyślał 
pan., że musi złożyć w ofierzt\ 
swoje łyde, a to nie jest zbyt 
przyjemne. Oczywiście jest ' to 
konieczne i konsorcJum nie mo 
głoby ofiaTować wygórowane
go honorarjum. Lec~ dla pana 
osobikie nie może to być mi
lem. 

- Całkiem słusznie, równid 
mY'Śllałem o tern. Lecz czego 
się nie robi dla pieniędzy? 

Na podstawie powyż;szej roz 
mowy podawały dzienniki ob
szerne artykuły o tym niezna
nym dotychczas człowieku, o je 
go J>'l"zeszłości. po~lądach, sła· 
nowisku wobec różnych zagad
nień, o jego charakterze i oso
bie prywatnej. Podobizna jego 
znajdowała się w katdej ~aze
cie, którą otwarło. Przedstawia 
la ona młodeao, siln~o czło
wieka; szczególnie ciekawie nie 
~yglądał, lecz JUnac~o ł świe
żo, o energicznem i szczerem 0-

blkru typowego Il'eprezentanta. 
współczesnej młodzieży. Stu
djowano .fą po ~zysłkich ka
wiarniach, 'PT'Lygotowując się 
do sensac.ii. która miała nastą
pić. Dy-skutowano obszernie na 
temat tej fantastycznej i orygi
nalnej my§li, przyczem wyro
kowano ~godnle, te coś podob
n~o nie mo~oby się zdanyć 
k,iedyindziej, aniżeli w naszym 
zasłanawiajl\lCym czasie, z jego 
~orączkowem życem i zdolnoś
ciq, do ofiaorowani;:t wszystkie
go. Zlgadzano się również, fe 
konsorcjum zasłużyło na wiel
ką sławę, gdyż nie szczędziło 
kosztów na przeprowadzenie 
takie.ł imprezy i dania miaStu 
sposobności oglądania podobne 
go widowiska. - Pokryje ono 
wprawdzie napewno swoje wy
datki przez drollie wstepy. leCI 

ry.zyko· istniało w' ka'idym n
zit, · 
Nadszedł Wlkońcu oczekiwany 

dz·ień. Plac przed ko'ściołem 1;;ył 
wypełniony szczelnie tłumem 
,ludzi. Napr~enie było n,iedy
chane. Wszyscy w~trzymywaH 
oddech, krańcowo zdenerwowa 
ni, 'fil oczekiwaniu t~, co mia 
ło nastąpI,!. 

I człowiek spadł... Ludzie la 
dr,żeli, porwali Mę z miejsc i u
<kU w droge do domu. W każ
dym jednak razie widok był 
wielki i wzniosły. Lecz on prz.e 
ciei tyl'ko zabił -się. Zbyt drogo 
~apłacono za rzecz tak prostą· 
me~ł : coprawda potwornemu 
zmasakrowaniu, lecz .taki P,oży
tek z tego? Męrezyzn o~arnął 
niesmak i niezadowolenie, ko
biety otworzyły parasolki od 
słońlca. Nie, wystawianie po
dobnych okropności winno być 
policyjnie wzhronione. Komu 
to sprawia przy.iemność? Kiedy 
teraz myślano o widowisku, wy 
dało się' ono w wysokim stop
niu oburzające. 

Niewiele rozumiałem z je~o 
słów. Ale obecnoŚlĆ gołębi była 
faktem. Nie zrywały się, pomi
mo, że klaskałem w dłonie. 

Kilku młodzieńców zb1iżył~ 
się. Zaciekawiła ich moja obec
ność. ;l.es~1iśmy do dołu, wyko
pane.go w piaSKU. 

Fakir począl oddychać ryt
mitzni"!. Oezy stanęły Yl'\U wkr6t 
ce kołem i upadł. Młodzictiey 
za.kopali go w piasku na pótme 
tra głęboko. Usiadłem 1; ZE'l211r
kiem w ręku. Przeszło 10 mi
nut. Trwoga zaczęła mnie ogar 
niać. Po 26 mtnutach nerwy 
zaczeiy mi odmawiać posłu
szeństwa. Kazałem odkopać fa 
kira. Miał wygląd trufla . Ale 
po kilku minutach przyszedł zu 
pełnie do siebie i chcial w~'ko , 
nać doświadczenie z wężami . 
To było sygn!lłem d" ucieczki, 
gdyż nie było dla mnie )lic 
wstrętniejszego nad widok 
kobr. Odchodząc, dałem ,,~u · 
rocziejowi" ru.pję. 

Gordon Sindalr. 

Wyścig Anglja-Australja 

Piloci amerykańscy Turner i Pangborn oraz radjotelegrafista Nichols 
obok śwego aparatu, na kt6rym zmierzą się o prymat w lotnictwie 

w największym . wyścigu powietrznym świata. 
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Profesor Maranion~-Oznaki Dlci--Kobiet,-sedziowie·~Kobiec, Da'trjot,zm--MeiczJini 
nie Dłaczą -- Prz'Dowieść Balzaka -- Kobiece rece -- Eunuchowie-Miłość o zmierzchu 

Dużo hałasu wywołała we Włoszech w zesz.łym roku ksiąi
ka p. t. "Ewolucja płci i jej pl~ejściowych stanów", pióra pro, 
fesora madryckiego uniwersytetu, Gregorio Maranłona. W łaciń
,kicb krajach Europy oraz w Ameryce nazywają go "równym 
freudowi". Dzieło jego doczekało się w ciągu kilku t~'godni 
dwuch wydań, chociaż jest pracą. ściśle naukową. Przytaczamy 
z niej kilka ustępów. (R~DAK~M. 

~~ ,. ~ .f J ol 

"Męskość" i "kobiecość" nie 
~'anowi~ przeciwnych sobie po 
kć. To kolejne stopnie rozwo
i1l jednej i tej samej seksualnej 

funkcji, która nabiera na.i'więk

s.zej energji w okresie pomię
dzy dziecit'istwem, a starością 

Drzcmie jeszcze w dziecińslwip, 
a gaśnie VI' podeszłym wieku 

Różnica obli pł~, tkwi w ilości 

i czasie powstawania cnergji 

seksualneT. 
~hlsi więc bezwzględnie ist

nieć dla oJJU wspólny moment 
początkowy, gdy niema pomię

dzv niemi żadnej różnicy. Mó

wiąc, że kobieta .iest or~aniz

mem prze.iściowym o~ dziecka 
do ffiQZCZYzny, stanowiącego 

kOllcowe stadjum płciowego I'OZ 

woju, wyrażamy tern przypusz

czenie, Że istnie.ie wspólny pier 
wiastek, z którego powstaJą o
bie pki o rMnym rytmie i e
nerg ji. 

Różnica płci jest iluzją. 

(V każdym człowieku zachodti 
,~cisłe połączenie męskoŚICi z 

kobic('ością. podoh~-ch do sie
Lic, jak dzień i noc, których 
Icdnorodność nie da się zaprze
czyć w ezasie zmierzchu i świ
tu, chociaż wydają się absolut
nie różne w poludnie i o półno
CV. -

• • • 
Hunter podzielił oznaki płd 

_ (la pierwszo- i drugorzędne, -

Dziś utworzono je.szcze tl'ze(:ją 

t:(rupę "terc,iarnll.", do kt6rej 
zaliczają wzrost. włosy i głos . 

Czy nie racjonalniejsze byłoby 
stwierdzenie, że organizm prze
pojony jest płcią, występującą 

dowolnie we wszystkich jego 
częściach 

.. . . 
Dziwnem jest dla mnie twier 

dzenie o istnieniu hierarchji 
płciowej, o wyższości i nii,szo

ści płci. Czas zarzucić to przy
,Jęte przez m~zyzn zapatrywa 
nie. 

Nie ulega wątpliwości, te u 
kobiety uczucie dominuje nad 
rozsądkiem, u męŻ'Czyzny na
odwrót rozsądek bierze górę. 
Na podstawie tego faktu anty

feminiści odmawiają kobietom 
zdolności do pehlienia funkcji 
sędzIowskich, utrzymując, że 

kobiet8. będzie ferować wy ro
ki, słuchająe RIosu serca. 

Czy trzeba szukać lepszego 

sędziego dla oceny ludzkich 
czynów? Ni~dzie ludzka głupo
ta i pedanter.ja nie występąją 
jaskrawie';, niż w usiłowaniu 
ujarzmienia s'Prawiedliwości 

przez ciasn(}tę praw i przepi

sów, zrodzonych bez udziału u
czucia. "Nieprzedajny" sędzia, 

to człowick bezwzględnie uctZ
clWY, ale nie cieszy się ni~dy 

aympatją og6ł1l w tym stopniu, 

jak ci strÓŻe prawa, którzy li
terę kodeksu łączą z głósem 
ser<!a. 

Jeżeli słuszne jest twierdze-
' nie, że wszelki prawo dopusz
cza wyjątki, to dobrym sę

-dzią będzie tenT < który będzie 
się opierał jedynie n!l wyjąt

kach 

Twie~dzeniem, że prawo jest 
"nieubłagane", mogą zachwy, 
cać się bezduszni głupcy, al~ 

, ni/tdy' człowiek etycznie myślą 

cy" "Nieubłagane" prawo jest 
nieludzkie i jako takie mUlil 

Alfred ~euman, twórca zna
nej powieści "Djabd", Ilapisał 
dz.ieje jednego romansu Nap\)
leona Trzeciego przen. uzyska
niem korony. Autor opisuje 
obfitą, w polityczne i miłosIle 
awantury młodość pretllnden
ta do tronu francuskiego. Po
wieść nosi tytuł ,.N(lW~T Ce
zar". Poniższy ust.ęp umawia 
odwiedziI!Y księcia u slynnej 
allgielski~j śpiewaczki mil:ls 
Gordon w Baden - Bade!]. 

(Redakcja), 

Mis.s Gordon zakochała :si~ 

nietyle w księciu, ile w idei bo
naparŁystowskiej i stał~ s;e ie' 
~orącą zwolennicZ1ką .. 

Oba i panowie musieli .czek~ 
w matym nieco po małomiesz
czańs.ku umeblowanym saloni
ku. Śpiewaczka j1lż by,ła w do

mu i zmieniała właśnie toale
tę. Ksiątę ziewał. Żałował. t.e 
po rozmowie, jaką miał z Pers~ 
nym po drodze, nie odłożył tej 

wi.Hty na jutro i na mniej in
tymną godzin<:. Było już około 

północy. Persi~ny nie podzie
lał tyc.h niewesołych myśli. -
Siadłszy na kulawem krzesełk.u 
założył nogę na nogę i opowia
da wesolło, jak przed rokiem 
miss Gordon uWlOlnila się w Hy 

de - Parku od natrętnego ka
walera, uderzywszy ~o pi~ścią 

w nos. Ksiąt~ nie zdawał się 

lIbyt zachwycony swoista enęr

gją śpiewaczki. 

Miss Gordon wyszła wyperfu
mowana. póstać jej -przeraziła 
wysokiego gościa. Pexsigny wy

trzcszt'iył oczy z podziwu. Miss 
Gordon nie' była otyłą. Posia, 

dała potę~ne kszlałty, niepozb::1 

wione jedank ~racji. Miała ~a 

sobie miernie .wyciętą jedwab
ną suknię z bufiastemi rękawa 
mi, według ówczesnej mody.
BuJne czarne włosy spadały w 
lokach na ramiona. Twarz jej 
zdumiewała. Była to ostro za
krojona twarz męŹlczyzny, któ-
ra jakby przez omyłkę znal,;ł

zła się ,,, ramionach kobiet\". 

Zarastała też nieco. 
Szczupły książe sięgał jej do 

usfąpić miejsca glosowf serca. wojny, podezas gdy mężczyzna 

Powinny więc kobiety wlaś- dą'7y do niej, ch1lciaż naraża 

nie być dobrymi sędziami, _bo 'przy tern życie. W kobiecie ro-

mocniej bije w nich serce. dzi ' się wojoWlIliczośĆ wtedy 
•• tylko, , gdy nebezpieczeństwo 

UCzucie patrjotyczne słabSze zagraża ieJ bliskim. 

.iest u kobiety, przykutej do ' - • • * 
domowego ogniska. Oj>~Hzną Placz jest wyłącznym przy-
jej jest dom, poza który prze- \viIejem kobiety. W chlopcą 
ważnie nie wybiega daleko my, wpaja się od najmłodszych tat. 

śla. Dla mężezyzny dom jest . że "mę·ilCzyzna nie płacze". -
przeważlnie miejscem chwilo Zdolność do płaczu jest przywi 
wego wytchn'ienia w wal~e iy ,iejem wcale nie do pogardze
ciowej, w której interesy kraju nia. Niejeden dyplomata osiąga 

, o<1grywają często dominującą po długich dopiero l.abi~ach 

rolę w zetknięciu z masą ~n- cd, który kosztował kobietę za
cjal,nych zagadniet'1, obCYCh ko- ledwie ki1.ka w Dore wyhmv~h 
biecie. Dlatego kol}ieta łatwiej l("'Z. 

. zmienia ojczyzny, o ile ~(}stają * • • 
przy niej mą;ż i dzieci. ·t -Wiele maŁek cieszy się z po-

Z powodu słabego paŁrjotyz :' dObieństwa swych svnków do 
mu jest kobieta przeciwniczką dziewczynek. Starają. się po~ę-

-I (zka 
ramienia, a przysadzisty Per.;i- trzymając wciąż nogi gościa na 

gny zaledwie do piersi. Preten- uwięzi. Książę CZ111 się jak w 
dent nie złożył pocałunku na dybach.. Persi~y tymczasem 
l'ęce śpiewaczki, pomny na sw~ . pił dużo, mówił bez p'Nerwy i 

. godność. ~iss Gordon złożyla znosił cierpliwie niegrzeczne u
mu dworski ukłon nie bez ,pew- wa~i artystki. Ksiątę usiłował 
nego wdzięku. Uśmiechnęła się napróżno nadać rozmowie rze

~I~' książę począł chwalić.i~ ~zowv charakter i skierować ją 
głos.. t na. _ ofi<:erów !>'łrasburskiego Rar 

Pokojówka poprosiła do sto- nizonu. Miss Gordon dała mu 
lu. Książę podał ramię artyst- do zrozumienia, że nie przywrą 
ce, która przywarła doń. jak do zuje wagi do gotowości tych 
zdobyczy. Wysokiemu gościowi kilku zapalonych glów. 

zrobiło się Aorąco. Zdawało mu Wtem Persigny, rozczulony 
się, że poczerwieniał, ale nie , .alkoholem, zaczął mówić o 
!lt~ral się uwolnić od swej i ,byt świętości napoleońskiej trady
natarczywej damy, i g>rzecznie · cji f całować ręce "nowego Ce
pop110wadził ją do stołu. Miss zam", zanim książę zdotał wy
Gordon puściła wtedy ram}ę ' ,mówić się od tego zaszczytu. 
swego gościa, Jecz ' postarała się Jednocześnie miss Gordon roz
natychmiast nawiązać kontakt 'PoCZęła swym melodyjnym g10 
z jego nogam; nie zrażając sie seni orzemowę o wadze pl"ze 
ironiqnemi przytykami 4;sięcia ' życia. jakiem był dla nie.i wie
który starał się być chłodnym cz6r, spędzony z dziedzicem ~ . 
i sztywnym. Artystka zdawała -.dei bonapartystowskiej, dla kt6 
się nie dostrzegać tej wyniosłoŚ ", rej gotowa była oddać życie. -
ci. Z·ajadała z apetytem kolaoję, ; Preten,dent słuchał oszołomio-

Trudne zadanie 

- Dlal!'~go płaczesz, mój ma· 
ły? Cz.y I)\ogę ci pomóc? - . , 

. - Niech pan ",ejdzie Ira tO d[ze 
wo 00 moją piłkę. 

n)r i śpiący z'arazem, Artys·tka 

pożerała go oczyma. J~.i sillIle 
białe palce ściskały jego rękę. 

Następnie zwróciła się do Per

signy'ego z rozkazem: "Idź so
bie". Podniósł się zaraz. chwie-
jąc się nieco. 

- Poczeka.i, hrabio - rzekł 

książę - pó.idziemy razem. 
Persigny stał niezdecydowa

·ny. Miss Gordon spojTZala na 

k.sięcia i uśmiechnęła się, PI)

' kazując białe zęby. - Pocz'; n 
','słaIa i wzięła go za rękę: 

- Napijemy sie jeszcze ka· 

wy - rzekła. 

Zaprowadził:;t go do przyleg
łćgo buduaru z wielką kanapą, 
przed którą stał stolik z przy
borem do kawy. Zamknęła 

drzwi i zaryglowała .je. 
- Gdzie Persigny? -- bąkąął 

książę· 

ZhlHyła się powoli. uśmiecb

lliQŁa i potQżna i uniosła sto w 

~órę jak dziecko. 
.\1fred Neumann. 

bić je przez ubranie i ozdoby. 
Postępowanie takie jest z Ilrun. 
tu bł~dne, gdyż whrew pr~. 

słowiu, że "habit nie czyni mJlli 
cha". rodza i odlziC'ty odgrywa 

wielką rolę w rozwoj.u popędu 

płdowe~o. Większośe J>od:hcó" 
seksualnych należy do dziedrł .. 

ny W'lJ}ływu powierzchow,noścL 

Niektórzy uczeni uważają jed. 
nak za szkodliwe zibyt wczesne 
wyodrębnianie płci zapownc .. 

odzieży, skutkiem czeS(o budzi 
sie niezdrowa ciekawość. Na 
usprawiedliwienie te~o po~ądu 
MicheIs przytacza następująe. 

anegdotę Balzaka. 

Dwoje dzieci stoi przed po

sągami Adama ł Ewy. 

- Który jest Adamem, a kt~ 
ry Ewą? - pyta jed.no. 

~ Skądże mogę wiedzieć' -
odpowiada drugie. - PnE'cłeł 
Die ma.f~ u.brania. 

* • • 
ElIlel'lgja ruchów mę.skiej rę4 

ki powstała wskutek pracy n .. 
zycznej. Ruchy rą'k kobie.cydi 

są prz~waflllie pozą. Kobi~" 

nie wiedza właściwie, eo P'';' 

cząć z rękami i z tego powodll 
starają się zapełnit je czemkol, 
wiek: tOTebką. parasolką, wa· 
ch]arzem. Mężczyzna, wymachu 
jący rękami podczas chodzeni. 
ezyni ,jedynie wrdenłe nłeku(· 
turalne,go, podczas gdy kobieta 
uchodziłal, v w takim wypadl"l 
za niespełna rozumu. Niezdo'" 
noś~ do energicznej gesŁykul .... 
c,iI zamyka kobietom drogę d~ 
KrRS()m6wstwa , 

* •• 
Malarze zarówno ,jak i aklo

rzy wyo'braża.ią eunuchów jft" 
ko lysvch, co jest sprze\'l'lle , 
rzeczywistością. . Już Hippokl·Q· 

tes twierdził, Że "eunuchOWIe 
nie znają łysiny ani podałl:""~ 
Przywilej ten równowa;iv ;vi. 
docznie utratę brody, Wą3Ó'!t 

ilJnvch męskich "wdzi~k6w". . ., 

"Miłość o zmierzchu życia". 

- "Grzech starości" - to praAl 
nienie rozkoszy coraz niedostęJj 
niejszych. Uczucie to ,7;na ne 
jest niety1ko stojącym ,,11 

,'mierzchu życia". Doświadczvł 

go każdy, kto wskutek przyzwYl 

czajenia przestał cenić pow.łby 
życia i dopiero w chwili lcn 
l.ltI aty, zrozumi;łł ich warh~ć, 

Gruźlik rzuca się często w wir 
zabaw ;. uciech, gdy tlSlYSl1l1 

nd lekarza wyrok śmierci. --I 

Przeżycie to nie istniałoby, w1r 
hyśmy żyli wiecznie, Jstnieni'.! 
nasze o tyle !las j)ociąga, ') Ile 

szybko mijają jego chwilc. Fo' 
pęd seksualny. znajdując.y ,w8 
ujście w krótkim momenfi~ 
zadowolenia, tlumaczy sza~eńl,,, 

sIwa starości. Za,rrik popędu to 
oznaka koI1ca. Świadolllość tl!.f 
okrutnei prawdy Qobudza ~3.&J 

nące .życie do wykorzystania 
każdego przejawu siły srk!;Ulli." 
nej, zanim SkOl1cZV sie lei lP~'O· 

nja. 

GregOJ'is l\Iar3 nii)?1 
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Uwa al - III. , .. - , 
Kobiet, 

Gdy Ilobiety kochają ... 
w stulbie szpiegowskiej podczas woin, światowei 

Dość znaczna zaiste była 
licZlba kobiet - jak stwierdza· 
ją. urzędowe źró<lla niemieokie 
- które podczas wojny świato
wej trudniły się s'zpiegostwem 
po obydwu stronach. Stanowi
ły one niewątpli;.vie najlbardziej 
niebezpieczną Ib,roń w wojennej 
~Żibie wywiadowczej, albo
wiem zdarzało się niekiedy, że 
uprawiały swoje rzemiosło jed
nocze śnie w dwuch kierUlrukach, 
co pociągało za soba oczywiście 
llajstraszniejsze w '>kutkach na
stf'ostwa. 

KiatoW\Didwo sŁuż!by wywia
~owczej zmuszone było śledzić 
l wytężoną uwagą ka·żdy krok 
tajnego agenta. Naturalnie w 
rachube nie wchodzili oficero· 
wie, którzy spełniali jedynie 
swój obowiązek z wielkiej m;
ło ści dla ojczyzny. 

W sz'czególnoŚ'ci ~dy agenta
mi tajnymi były kohiety, czyn
niki, kierujące służbą wywia
dowczą, nie przestawały ani na 
c.hwilę śledzić ich działamość. 
Do służlby tajne i bowiem no
cią.gał je nietylko patrjotyzm, 
iądza pirzygód lub chciwość, ale 
t~kże nadmiernie nodniecone 
l.-czucia, bąd -> to w formie mi
ło ~ ci , niena v· . ~ L lulb zemsty za 
doświadczony w życiu los, luh 
pope1ln.ione na nich przewinie
nie. Uczuda były dość często po 
wodem ich przewrotności , a za
razem wzbudzały niepewność 
co do SlPe1lniania przyjętych o
bowiązków. Nie pomogła fu
taJ zdwo.fona czujność, z .laką 
by1y na katdym kroku śledzone 
przez wyższe władze armji. 

Z dl'Uf{ieJ strony kobiety bez
~orzecznie posiadały z natury 

swej w tem "rzemiośle" te a
trybuty, którymi nie rozporzą
dzali męŻ'Czyźni. Mogły one 
z łatwością torować sobie dro
gę do kierownkzych władz wo.} 
skowych i dostawać się do ich 
mieszkan prywatnych, do któ
rych zazwyczaj nikt z os6b ob
cych nie miał dostępu. Niejedna 
z tych kobiet urodą swa i 
wdzię,kiem potrafiła pozyskać 
kh wZlględy i rozpalić skamh
niałe ich serce, a za'razem pod 
plaszczykiem fałszywej miłości 
wydostawać od nich w ten pod. 
śtępny sposób tajemnice woj· 
'lkowe. Czy należałoby jeszcze 
raz wymienić k'obiety, opro· 
miel!1ione aureo~ą męczeństwa i 
legendy? Nazwiska takie, jak 
Mata Rari, Edyta Cavell i 
"F,raulein Doktor" · są doibrze 
wszystkim znane. Stanowią on~ 
zaledwie klropelkę w morzu 
tych osławionych znakomitośel , 
ldóre trudniły się słu'Żibą szpie
gowską· 

Szefowi słuŻiby wywiadow-
czej armji niemieckie.l znall\! 
są najdok1adniej nazwiska prze 
szło tysiąca kobiet ententy, któ 
re uprawiały to "niezbyt" za
szczytne dla nich rzemiosłQ . Na 
liście tej ZI!1ajdują się m. in. na
zwiska dwuch arcyksięlżnych, 
czternastu księŻlD.iczel- i markiz 
czterdziestu siedmiu hrabianek 
i przedstawicielek najwy.ższej 
arystokracji, a następnie nazwi 
ska żon m·iInistrów, ambasado
rów i wybitnych dyplomat<Xw. 
pOślfód ktÓlrych znajdują. sIę 
n3izwislka o światowym roz~ło· 
.. ie. Nikt oczywiście nie mógłby 
ani na chWilę przyPfU~zczll'Ć> te 
osoby te miały w6wczas ~ 
wspólnego ze słultJbą &z.piegow , 
ska. -

.Wołga" - najnowszy fason ka pelu~za z czarnych 
z kokardą niebiesko-czerwo~. 

karakułów 

Rlicja Bubois i jej \V przebraniu rosyj-
adiutant skiego chłopa 

Do rzędu uajbardziei "nie · 
hezniecznych" w tym względzie 
kobiet należała lLuiza de Bett~· 
nies. która czynną była w au· 
gielskiej służJbie wywiadowczej 
nod nazwiskiem "Alidi Dubois" 
Po śmierci swej uważana była 
przez państwa entent v Za mę
c7.ennicę. P:racowała ona ze 
swym nieodstępnym adjutan
tem Leonią Vanhoutte, znaąą 
pod nazwą "Ka'l'olki". Bi(l~X'3f 
jej powiada: "usługi Alicji Du
bois" były podczas wojny świa 
towej, jak stwierdza główna 
kwatera armji angielsldej, 
wlprost nieocenione". Nietylko 
podawała ona wywiady. obfitu
jące w dokładne dane, co do 
ro.zmieszczenia niemieckiej ar· 
tyledi, kOll/Centracji wojsk, :l

municji etc.. ale także potrafiła 
z niezirównanym kunsztem ko· 
muniikować wszyst.kJie swoje 
spostrzeżenia i obserwacje swe, 
wrładzy na cieniutkim papierze 
japońskim na.iml1iejszego for
matu, zawiera ią.cego 3.000 słów 
s7 vfrowego piS'ffill. T"! komuni
katy przemycane były prze '~ 
graniee holenderską w małem 
pudełec.zklU od okularów, na 
które Qatura:lnie kontrola gra
niczna nie zwróciła uwagi. 

Została ona przez niemiecką 
sbutbę wywiadowczą . wraz Zę 
swym adjutanłem schwytana 
i. skazana na ś·mie~, a nastIW
nIe ułaskawiona. Zmarła w s2'Jli 
talu więziennym. Adjutant ~j 
.. Karolka" o mieszczańSlkiem 
nazwisku !Leonia VanhouUe, zO 

stała 'Po wojnie uwolniona l 
miesZtka obecnie w Roubaix. '
W roku 1928 otrzymała za swo 
te "znsłu~" krzyf Legji Hono
roweJ. 

Śmiertelny pocałuneK 
Duńska baronowa Karola 

Jenssen zatrudniona była w~ 
f1rancuskiej sł!uZbie wywiado.w
czej. Posiłkowała się ona w 
swem rzemiośle nader oryginał 
nym środkiem, który m6R'ł być 
chyi)a tylko wytworem fantazji 
jakiegoś autora sensacyjnych 
powieści kryminalnych. Pole· 
cono jei bowiem śledzić czuj
nie przyjeżdżających do PaTY" 
ża cudzoziemców i przeprowa
<lizać z nimi wywiady. po nie· 
wd baronowa była kobietą har 
dlo przystojną i mogła się nie· 
'iednemu męż>czyźnie podobać, 

'udawało się jej z łatwością za~ 
wierać pożądane znajomoścJ, 
po{:zem odwiedzała swą. ofiarę 
mRości w miesz'kaniu prywat
nem lub hotelu. W pewnej 
cllwili znikała. nagle do p1rzy le . 
~ego polkoju pod jakimkolwiek 
'p.I'etekstem, aby wysmarowa'ć 
sobie usta odpowiednim narko
tykiem, który był właściwie 
środkiem nasennym. Zanim to 
jednak czyniła. zażywała zwy · 
kle antidotum, aby się uchr'mić 
od działania narkotyku. Powró ' 
ciwszy do pOikojtu, zaczęła ob
daFZać namiętnymi pocałunka
mi swego pall'tnera~ ktMy sta
wał się coraz bardziej sennym 
i kilka chwil późnieJ zasypiał. 
Agentka wówczas miała nż nil tj 
to czasu, aby skontrolować do · 
kładnie zawartość walizek i kie · 
szeni <.udzoziemca i zanim zdą
żył się on obudzić, znaJdOWAł 
się jUJŻ w bezpiecznem miejscu 
pod kluczem, naturalnie, o U
miała moiność st.Yłj.erd7e~i:ł, że 
natrafiła na s7.oieea. 

Obok legendarnych " Fraulein 
Doktor". Maty Rari, "pięknej 
turl-zynki" i tra~iczkG., Marty 
Rell, która w roku 1916 zakoń
czyła życie samobójstwem. do 
najbardziej aktywnych kobiet _ 
szpiegów po stronic uie:a"j,!<:· 
kicj nalelŻała jedna z na.jpię.k
niejszych kobiet austrjackAch 
baronówna Ma,rja R. 

Gdy rodzice iej mieszkali w 
Rosji, została ona zgwałcona 
przez kozaka. Od tego czasu .. ..9 

p-rzysięgła zemstę. Podczas .wuj 
ny światowej zameldowała sił! 
do sbużby wywiadowczej i jako 
kobieta, obdarzona wyjątkowfI 
urodą i wybitną inteligencją, 
wywiązywała się znakomide 1. 

powierzonych jej zadań. Posi:. 
dała w tym kierunku istotni.: 
fenomenalne zdolności, to t~i 
wyższe władze powierzały .lej 
zazwyczaj naj~rudDjejsze, a ~a · 
razem najryzvkownie}sz(' Wll· 

wiady. 

W dniu 31 maja 1916 roku 
przekroczyła posterunek nr. 3 
w pobiliżu wsi Popowa, aby 
przedostać sie do głównej kwa
tery ł'osyjskiej, przebrana za 
rosyjskiego chłopa. Od tego eza 
su wszelki ślad po nicj zagiDił. 
Ozy .została przez rosjan 1qe
maskowana i rozstrzelana 
pozostało do dziś niewyiaśnio
ną tajemnicą. 

"ba vie Parisienne" 
Nie U!lega najmniejszej wąt

pliwości, 'że kolbiety. jak i męt· 
czyźni, utrudnieni w służibie 
wywiadowczej, którzy działal
ność swoją rozpoście:rali rów
nocze&nie na dwa fronty, znaj
oowały sle zawIZe w najwlęl:. · 
szem niebezpieczeństwie i koń
czyły zazwycza i żywot na szu
bienicy. ,Jeśli udało się jednak 

iejedllemu z nich wyjść cało 
z tej matni, było to jedynie 
szczęśliwem zrządzeniem 10sl1. 

Slużlba wywiadowcza nieza w 
sze atoli połą<,zona była z nie
bezpieczeństwem. Zdarzało si~ 
dość często , że dobry pomysł, 
bez narażania życia na szwailk, 
przynosił najwięcej korzyści. 

W Szwajcarji np., gdzie ogni 
skowała się słuifua wywiadow
cza wszystkich ka-ajów, praco
wała .iedna z niemieckich agen
tek, która podawała naj.d.oklad
niejsze dane o rozlokacji wO.Isk 
francuskicl:l Gdyby jednak nie 
wykonywała jednocześnie 2'~e
ceń z innych stro.n, mo·głaby za 
pewnić sobie spokojny byt. -
Materjał. z którego zwykle o
pracowywała dane o wojskach 
francuskich . dla swej ojczyzny, 
czerpała 1.; erotycznego tygodni 
ka francus~ie~o. Czyżlby to led
nak Ibyło możliwe z obrazków 
i kilku artykułów czerpać dane 
o rozlókacji woj,sk francu
skich? Na obrazki i artykuły 
natulI'alnie nie zwrac~a uwagi. 
Czytywała zwykle tylko oglo
szenia i .. Ski zynkę pocztową" · 

W "Skrzynce pocztowej" "La 
vie Parisienne" zamieszczane 
były ogłoszenia żo1ln.ierzy, prze
bywających chwilo·wo na urlo
pie. PodawaJi oni do. ·adomo
ści tych, którzy prag'n~ ii prze
syłać na f'ront posyłki żywno
ściowe, miejsca postoju od
nośnych bataljonów wraz z a
dresem pocztowym pod odpo
wiedniemi literami. Z tych wła
śnie ogłoszet'i . biorąc- mapę do 

ręki, motna było śledzić posu
nięcia wojsk francuskich i me1-
dować je każdorazowo swej 
władzy. 

Ogłoszenia i komuni
katy 

Dla służby wywiadowcze.i o
głoszenia w pismach o najbar
dziej niewinnym charakterze. 
na które niktby nie zwrócił 
baczniejszej uwagj . miały bal'
dzo często doniosłe znaczenie. 
Tak np. pewnego dnia można 
było w jednem z szwajcarskich 
czasopism przeczytać następu
jące ogłoszenie: 

"Szwajca~, lat 35 z dos.k.o 
nałą z;najomością księgowoś 
ci i korespondencji, od wie· 
lu lat na kierowniczem sta· 
nowisku w Wiedniu, pierw
szorzędne ' referencje ... 

Niktby oczywiście nie wątpił, 
że iest to ogłoszenie osoby, po. 
szukująlCej posady. Ale wrze· 
czywistoki op.łoszenie to nie 
mialo nk wspólnego z poszukl 
w~niem pracy. Otóż udało si~ 
jednemu z wyw:a.dowcó"v odsło 
nić ta ieml1icę tego ogło " zenia. 
Okazało się wówczas, że "lat· 
35" oznaczało 35 dywizję pie
(:hoty. "Szwajcar" - kierunelt 
Włochy i "Wiedeń" oznaczał 
punkt obserwacyjlllY. W ten spo 
sólb za pośrednictwem gazety, 
któ'ra dostarc~na bYła zagrani 
cę, przesyłano następu jący k()-l 
mun~kat: 

,,35 dywizja piechoty I 
Wiednia kierunek 'VłochV 
wymaszerowała" • 

Czesi w tym samym celu po 
siłkowali się w Szwajcarji o
głoszeniami matrymon.~alneml 
i komunikatami meteorologicz
nymi, przesyłając zagranicę po 
łrzel)ne wiadomo§ci. Gdy jed
nak ogłoszenia w gazetach, kM 
re przedostawały się za~Tanie~. 
zaczęto wycinać lub tuszowa~ 
umieszczano wówczas na ła· 
mach pism całe felietony. aby 
w ten sposób komunikownć so
bie dane o rozmieszczeniu 
wojsk nieprzvjacielskich . 

Jak wynika z urzędowycb 
źródeł niemieckich, "łni.ba 
s7piegowska była podczas wO.t
ny światowej zbyt rozgałęziona 
i ludzie, do których, zdawało 
się, można było mleć bezgrani
czne zaufanie, okazali si c w wie 
In wypadkach zdra.icami, przy 
czynia.iąc się tern samem do no 
l"!llild arm,ii niemieckiej. 

(mit). 

Kalkulacja 

Splrzedaię palli len towar zll 
pełnie bez zysku. 

- Więc z c zego pa n żyje? 
- Zarabiam drobnos tk~ 1111 

papierze i sznurku do pako\va 
ma. 
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PLIN N • H L e 
WieI'" arlJlsla "rZJl90lowuie sie do roli Napoleona 

Przybycie CharUe Cliaplina 
. do Londynu. 

Od lat jut dochodziły wiado
mości. te CharIie Chaplin gorą
co praglIlie odtworzyć na filmie 
Napoleona, a be:tmyś1na współ
czesn~ć uważała to za małą, 
ale tłustą, kaczkę Teklamową, 
wysłan~ przez ocean. Ci j,ednak 
nielicroi współcześni, którzy 
podczas czytania. od czasu do 
czasu myślą, traktqwali ten z'a
miar poważniej, gdyż wydało 
sie wiarygodne, iż właśnie 

osoba wielkiego eesMza będzie 
pociągająca dla gł~klei l 
wstrząsającej melancholią we--

solokI ChapUna, 

wskutek ogromnej patetycZ1Ilo
ści postaci impemtora. ChapUn 
zdobYł sobie trwałą. i szlachet
ną sławę światową, ka!ąc tiry
umfować drobnemu, niepozor
nemu biedaczkowi nad wiel
kim, bogatym światem •. nad 
prawem i policją. WłaśnIe to 
nastawienie musiało go pocią
Sinąć do pr(fuy duchowego uję
cia i odtworzenia tego, który 
sam jeden walczYł przeciw ca
łemu światu. ldóremu wkOMU 
musiał ulec. 

Liljana 

*, 
Jak 'donoszą dzien'niki pary

skie, 

zdecydował sfe Chaplin na wy
b6r scenarjusZ8. 

Jego autorem jest pewjen 
młody włoch. Kto zna ogrom 
ambic.ii artystycznej. Chap~ina, 
jego subtelna wraiJllwość. l ~
p6r konsekwencji w reahZ~CJI> 
ten nie będzie napewno tWIer· 
dził że za rok zobaczymy cha
plm'owskiego Napoleona. Dziś 
już wiadomo, że 

ofilH'ował on najrozmaitszym 
eksperymentom fUmowym cal .. 

lała 8We,(O żyda, 

najgorętszą pracę twórczą, ?
grom inwencji i naprawdę mIl. 
jony. Gdy w scenarjuszu cokol
wiek mu się nie podobało, gdy 
l,zuł jakąś p.nzeszkodę w rea.tli
zacji bez W'z~ledu na jej nt'!
turę: przell'ywał poprostu i o~
kladał j'ą, albo wogóle nie kon
czyl. Tym razem może się rów
niet coś takiego zdarzyć. 

J edna'k!że jut obecnie killku 
mizernych snobów francuskich 
oburzyło się wobec paTU ~Ull
cjacji młodego włocha, ośW1ad · 
czeń zapewne niedokładnych i 
mającyCh raczej charakter n:~ 
klamowy. W~aśnie we FranCji 
posiada Chaplin liczne i namięt 
nie go wielibiące rzesze zwolen
ników. Nic więc tak dalece 
dziwnego, te tuŁaj zawiść wy
zyskała sytuac.lę, aby uderzyć 
weń na tle nall'odow~o uwiel
bienia dla Napoleona. 

Ot6t zamierzają tam oskar
żyć Chaplina, o ... 
obrazę majestatu Napoleona. 
Mianowicie ptJWlllym pom..y

slem tek,stowym Icenarjus.z8, 
ma być powiedzenie kole~i 
młodego Bonapart&ł(o w szkole 
wojennej. KoleRa ten powtarza 
mu często ze wsp6łezuclem: 

"Mote być, te ty masz h-

Harvey 

" swoim nalno\vszym filmie "CnotUwa Zuzanna". 

lent. ale nic z debie nie będzie, 
poniewa'ż 

jest~ przesad,ny I robisz śmiesz' 
ne wrażenie". 

Otó1ż tę przepowiednię ma Na 
poleon cią./'rle 'pTzed oczamI, CIL..Y 
też w pamięci, i wskutek nie:; 
chce się ustawicznie ogłuszae 
coraz większymi sukcesami. Do · 
piell'o na wyspie św. Heleny od
wiedza go dawny kole?,a \ wy
znaje swą omy1tkę. 

"Napoleon bYł zawsze wielki ł 
bohaterski, a dopiero obel'nie 

przestał nim być". 
Tymczasem Napoleoll mni~

ma, że dopiero teraz, na wys
Pie św. Heleny, przezwyciężył 
nareszcie ponurą pr7epowied
nię. -

Takim iest właśnie. Bohater, 
pót!lbóg, ~ieśmierte1lIly, ale na
płI'awdę tylko . . 
dziecko szczęścia, tryu.m!atwr' 

Chaplin rozdaje autografy 

z przypadku, 

a więc postać, którą ChapHn 
stwarza. Nie ule.ga wątpli'wo
ści i nie trzeba dowodów obu- . 
rzonych paryżan, żeby stwier
dzić. że historyczna pos.tać Na· . 
poleona z uJęciem tego sr..ena)''' 
iusza nie ma nic wspólnego. -
J edna1:rle film ten mógłby ty~, 
jak wszystkie filmy Chapyna , 
czarujący, mógł1by stworzyc we 
soł() wzruszającą igłęhoko prze 
myślaną kreację. Tymczasem 

przeramjąca pospolitość ł zupeł 
ne niezrozumienie wszystkiego, 
co w tem jest artystyczne i 

twórcze, 

każe kil1ku paryskim tumanom 
widzieć tu poniżanie god~oś('i 
Napoleona. 

Wielki artysta, kt6.ry lata 

Oto mały śmieszny wagabun
da, przyzwyczajony do znosze
nia ciosów losu, głodujący. ści
gany, nie wierzący w szczęście, 
który jednak nigdy nie kapitu
luje i - o dziwo - tysiącami, 
finł zwycięża, .lak Dawid Goł
jata, 

obdartus .t. duszą, okazuje 8i4) 
silnieJszy, niż zorganizowana 
przeciw niemu pot~a państwa. 

Znajduje zawsze jakieś wyj
ście, a gdy powodzj mu się do
brze, to .iednak tęskni do swo· 
jej biedy. Jest jedt'.J1 pr7ęciw 
wszystkim. 

Urocza bajka! 

Nie rozumiano go, gdy widzia
no w nim tylko wioozn~ ka

walana. 
swego życia poświęca na to. Pl'IZecież obok niego było 0-

aby danll postać od~worzyć w czywiście wielu do Mlonałych 
swojem ujęciu, nie mot e nigdy komik6w. Jednakie Chap'lin 
dIVty6 'do umniejszania ieJ ·", .- był tym, ktÓlry wraz ze ~Diie· 
sensie artvstycznym. Zbliża .fą "hem przynosił pociechę, a to. 
tylko do siebie, w ten s.posób, że patrząc na jego walJkę, po· 
że tłumaczy ją na mowę swego jąc sie jego trJLumfem wycho. 
ta. - d.r.iło się z kina duchowo od-* świeżonym i wzmocnionym na 

Inna g'prawa, czy Chapłiu. duchu, w tern właśnie tkwi do-
nakręcając ten....!!lm, nie ryzy- broczynne kłams.fwoiego gem
kuje w tym wypadku niezmier- jUST.u. 
nie wiele. Czy mianowicie poję· ChapIin działa, jak żywe me
cie Napoleona takiego, Jakim ~ lenię oporu przeciw woli, gwał 
pozostał w umysłach lud.z'kich; , t~ pol'lZądkowi, ~e. 
i nigdy niezapomniany !akt ~eJ 
go istnienia takim, a me l;D- Symhol[cznie jest tym czło
nym, nie ZWll'óci się tu przeClw , wiekiem, który nie poddał siE: 
wykonawcy i czasowi. 

czy sensacja tematu ł ogromny Gdy będzie Napoleonem, u-
ciężar lmIenia Napoleona nie wiedziony postacią .: pragnie
przytłoczy, nie zwycięży Cha- niem, by humor · swój uczynić 

pilna? jes7.cze "łębszym, 
MOIma na to od'Powiedzieć, przetransponuje .. on tego po,fe

te ~8t to lego ryzyko i .że śmia- dyńczego człowieka na wodza, 
Iy wysiłek nawet Wltedy przy- który masy ogarnia, więzi I n
riiesde mu zaszczyt, .jeśli mu ciska, a wkońcu sam nie mO'le 
przyniesie klęskę, 'Pierwszą klę- sobie dać rady • 
• kę wie1ki~o artysty Moma 
rf:C'ZYć, te twórca tak subtel~y, 
w,rattliwy i wZlfUszający, Jak 
właśnie Chap.lin, 
dalekt .jest od zamierzeń pła-

&kiego wykpienia wielklego . 
ezłowieka. 

W chwilach g·oryczy, a czło
wiek wraUiwy Jjrzeżywa tylko 
chwile goryczy, prócz tych w 
M6rych wyzwala się przez 
twórczość - może sobie Cha
plilll powiedzieć, że 

Jego sława, która od lat jest naj 
baJrdzlei międzynarodową, mo
te także wynika z pewnego ro-

dzaju nieporozumienia. 

Dla mas iest on klownem. 
Z pewnością nie zastanawia~ 
się one nad tem, że jego ża~t~ 
i kawały są wynikiem g~ębokJeJ.. 
koncepcji twórczej, iże twO'rz~ 
pełnię ';"spółczesnej baJki. 

Jest to bezspornie wielllde i 
niebezpieczne r~flY\.o, ale nie 
naszą rzeczą jest !adzić takie
mu Chaplinowi, co ma Ifobić. 

Wedle szcześliwe,&lo aut.ora 
jego scenarjus~a, będzie Cha-
pHn wiele podróżował po po
bojowiskach, 
wYbiera sic takrże na wysp4) św. 

Heleny. 

Dzienni:karz francuski. który 
w tym wvpadku l'eP'l'ezentuje 
zacofanie i złą wolę, a własnem 
zdani.em piszące uóeleśnienic 
t. zw ~drowego rozumu, 

tąda kat~orycznle, bV Cbapli
nowi te~o zakazać, 

gdyż ma to być poniża~ie!ll 
wieI;kości historji francusk.~e) .. 

M()IŻ1na być pewnym. że jeślI 
nawet zamki Francji, pobojo-

wiska 1 skały wyspy św. Hele. 
ny będą ustawione w studjo. 
a nie będą autentyczne, to ijed· 
nak, iak zawsze, wokół Cha\l>'H
na przebywać będzie bajka w 
jej najlCzarowniejsze.i postar:i, 
uśmiechnięta, wzruszająca leo 
genda o Napoleonie, która z bo 
haterem tego imienia może mie 
mieć nawet nic wspólnego, ale 
która glęboko ujmie rzeczywi
stość. Przymus, by być bohater 
skim, Zyć pod przekleństwem 
w cent,rum zainter""owań świa
ta, 

zamiast śmieszn~o kapelusikłł 
nosić, mimo całeJ jego Istotno
~~i niemnieJ nieprawdopodob. 
ny tróJgraniasty kapelusz -

'\\szystko to byłoby nie plask" 
trawestacją, ale pełnem inwen
cji przepoetyzowaniem, delikat 
ną ~ą, za delikatną swoją dro
~ą, dla prostalk.ów. 

C7.y jednak przyjdzie on do 
nas z nod Austerlitz i Tuilerie' 
ów, czy też jako włóczęga, któ
ry nie miał powodzenia - bę· 
(łzie dla nas Chaplin, iako rOl

dawca radości i wytwórca na.F
lepszego gatunku śmier.hu w 
ły<-h niezbyt wesołych czasach, 
zawsze pożądany i bło~osławio. 
ny. -

'udwik Baue!'. 

Charlie Chaplin w Londynie. 

NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ. 
KlEJ "c Z y T A J" 

Ł6dt, ul. Prez. Narutowicza nr. Z 

ukazały się jut 

"GRZECHY UJIElHIE60 
miASTA" 
filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ

garniach. 

Cena 2 zł. 
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Nastepstwem tej plagi jesiennej moie brć angina i zaDalenie ucha 

Pora jesienna, ze zdradliwe
mi pogodami, wahaniami tem
peratury dnia i nocy, znaczniej 
szą wilgotnością powietrza i o
padami atmosferycznemi
przypomina nam. te powinniś' 

my sie mieć na baczności i u

chronić się od t. zw. choróh se
zonowych. 

Do rzędu tych ostatnich i na 
ogół 

bllt!atellzowanych elerpleń na-
leży katar nosa, 

bo jakkohvie.k może wystąpić 

w każdei porze rOiku, to jednak 
na jesieni .lest pla.gą wie'lu lu
dzi. 

Dlaczego tak ,Jest? 
Przeziębienia i przemoczenia 

nóg, tak otęste na iesieni, osła
biają naturalną odporność u

<sLroju. Zaraz,ki (bakterje) , !yją
cc na naszych śluzówkach, na
biera.i~ w tych warunkach więk 
szej złośliwości i ata1,t ją tkan
ki. Uśp.ione czynniki samo0h.!.o 
11 y ustroju, leniwie zmobilizo
wane, dają mzewa~ę drobnou
strojom, a wynikiem tego jest 
,tan kataralny nieżytowy. 

Wpływ przezic:błena jest jasny, 
Ale czy tylko przeziębienie 

o~J"ywa rolę w powstawani'l 
ka taru nOsa? Bynajmniej. 

Istnienie wpływÓIW infekcyj
n "ch nie da się zaprzeczyć. -
Wiemy przecie! z doświadcze
" ;: ł , że kataru można nabawit 
.i~ nie tylko z 1)1"zez,iębienia., a
l" prze7. 
I;lycznoś~ I całowanie słę :II OH

\}ą zakatal'zoną., lub przez uży
wanie wspólnej ehusteeu.l do 

nosa. 
Musi tedy istnieć czynnik m

rekcyjny (zarazki, bakterje)\ 
który podczas kichania, czy ka 
szlu, przenosi się z człowieka 

~horego na zdrowego. 
Oczywiście, że wratliwość w 

tych warunkach .iest mdywidu .. 
ałna i zale'ży od stanu odpor
ności ustroju. Bardzo często 

larazki, kt6re wtarlClnęły do u
stroju, 
nie wmdawła.llł sic odrazu na 
śluzówce nosa, a na migdałkach 
[ z jamy gardzielowej dopiero 
InfekcJa przenosi się do nosa, 
\V tych wypadkach odczuwa
lny wpierw drapanie w gardle, 
a dopiero potem występują o
bjawy kataru. 

Na tem przyczyny kataru 
nos'ł, nie są jeszcze wyczel"!pa
ne. 

rJor~"bywanie w atmosferze 1m .. 
rzu ł pyłu draźni błonę śluzową 

nOsa 
i powoduje katar, niczem nie 
r6iniącv sie od kataru z pirze
r.ię,biefiia . 

Tak zwany katar sienny, na
padowy, rówmez powstaje 
wskutek dra~Jl,ienia błony ślu

zowej nosa pyłkami roślin. 

Ponadto cieka~ą jest 
Idjosynkrazja niektóryCh ludzI 

do pewnych leharstw, 
ktMych nietylko zażycie, ale 
Jam zapach powoduje katar. 
~amopoczucie chorego za1eży 

od stopnia zak<ltarzenia. Lek
kie postacie ogranicza.ią się tyl 
ko do nieznacznego zaczerwie 
nienja i obrz«:ku muszli noso
wych. 
Wydzielina, początkowo suro· 
wicza. staje się potem ropna. 

S.prawa likwidu ie się szybko 
w dął(u kilk». dni. najdalej t y
:;todnia. 

W postaciach cięższych o
brzmienie błony śluzowej nosa 
jest tak znaczne, że 

oddychanie przez nos staje si«: 
rzeczą niemoiliw4, 

Usta stale są otwarte. Mowa 
ma diwęk nosowy. Zewn~trz

nie noS iest obrzmiały, zaczer
wieniony. ZalegaJąca wydzieli
na dra'mi zapalną śluzówk~, 
powodując niekiedy uporczywe 

kichanie. 
Powonienie jest upo~ledzolle. 

Do tego może się dołączyć balr
dzo szybko nieżyt spoJówek o
czu ze łzawieniem iświatJowstll'ę 
tern. Oczy są czerwone, zapla· 
kane. 

Ponadto wyrazem inwazji za 
razków złośliwych może być 
zajęCie jam obocznych nosa, ja 
my gardzielowej i ucha środko 

wego oraz ~órnych dróg odde
chowych. Dlałego nierzadko 
nastWBtwem ~wykł~ katern 
mote być angina. zapalenie n
cha środkowego lub nieżyt gar 
dzłeU. krtani, łrhawłcy, oskrze-

li J t. d. 
W tych warunkach tempera

tura re stanu podgorączkowego 
podnosi się do wyższego pozio
mu, załemie od komplikacji. 

sie 

W obec tak rÓ'ź,norod'Tlych e
wentualności wynika sŁad Drze 
stroga , że 
kataru w stanie ostrym nie na 

leży zaniedbywać, 

bo tylko w tym oltresie daje ~ię 
szybko wyleczyć. Bagatelizo
wać kataru nie wolno, zwłasz

cza u dzieci, u których 
może być objawf'm wstępnym 
chorób zakaźnych, .iak odry, 

szkarlatyny itd. 
U dorosłych przykrą komplika
cją jest czasem róża , 

ZaniedJ)allY katar w stanie o
strym może przejść w stan 
chroni'czn)'. Śluzówka nosa o
brzmiała przerasta i zw~ża ka
nały nosowe. Następstwem te

go są: stała niemożność oddy
chania nosem. usta otwarte, lI' 

czucie wysychania \V gardzieli . 
zaburzenia smaku, wqchu, za· 
burzenia słuchu, chrypka i t. d. 
Wielu ludzi dorosłych i dzieci. 
skarżących się na uporczywy 
ból ~łowy, który przeszkadza 
im w prac~·, mają poprostu za
tkany nos. \yy~zielina nosowa 
obfita. mając utrudniony od
pływ drogą naluralną, ma ten
denc.ię do SlPływania w tył, do 
gardzieli. Chorzy plrzyzwycza
,ja ją się do oczyszczania nosa 
przez wyrzucanie wydzieliny 
drol4'ą ust i to przenosi infekcjE: 
na gardziel. 

W daleko po~uniętyeh posta 
ciach chronicznych kataru bło
na śluzowa nosll przerasta tak 
znacznie, te tworzy strupy. -
W in. wzypadkach zejściem 

przewlekłego nietytu nosa jest 

• 

zanik śluwwki I muszlL 
przewody nosowe stają się 

szerokie. Wydzielina cuchnąca 

zasycha, tworząc skorupy. ta 
postać cuchnącego nieżytu jest 
bardzo przykra i może trwać 
długie lata. 
('..o należy r®ić, by uchronić 

sil,' od kataru,? 
Ludzie wrażliwi muszą dbać 

o hY~.ienę nosa i jamy ustne.i. 
Wielu ludzi, dbających o swo 

je zdrowie, praktykuje cod~ieu 
n'je podczas toalety rannej 
przeplókiwanie jam nosowych. 

Niektórzv robią to prymityw 
nie, że nabierają na dłoń tro
chę wody z kranu i wcią,gają ją 
nozdrzami, Inni bardzieJ skru
pulatni przes.trzykują przewo
d~' prl y pomocy strzykawki. 

Taka hygjena nosa .iest wię
cej niż szkodliwa. Woda, wpro 
wadzona do przewodów noso
wych czystych, uszkadza ' nabło 

nek hardzo delikatny i wrażli

Wy, upośledzajqc przez to t;7.U

t" zmysł powonienia. Jeśli l.aś 

~akie pra ktyki stosują ludzie, 
mający katar, woda wprowa
dzona spłóku.ie bakterje do jam 
ubocznych nosa, do gardzieli, 
do ucha i t. d. i zamiast poma
{laĆ. szkodzą. sobie sami. Stąd 

wniosek, że iJle pojęte praktyki 
hygjeniczne są więcej szkod1i
wf\, niż pozos,ta-wjienie .zeczy 
naturze. Hygjena nosa polega 
na unikaniu wprowadzania do 
je~o przewodu ciał o~ych. n~ 

unikaniu przebywania w atmn
sferze kurzu i pyłu, na 
wydmueWwanlu wydzleUn~' _ 

z r lU 

każdego przewodu DOIO'Weg. 
oddzIelnie. 

Ludzie wratliwi na katary 
muszą zawczasu nosić wełnia

ne skarpetki, lub pończochy, 

by zapobiec pirzemoczen,iu nóg. 
Unikać przezięQlień -p,Tzez no
szenie racjonalnej bielizny i ~. 
dzieży. Nlie przebyw~ dłu~o 

na wi'lgotnem powietrzu. 

Lecznie ostrego kataru wla
no być radykalne, 
Położyć eie natychmiast do IM 

ka, wziąć na poty. 
Po kilku dniach SprftWR 1Oł. 

k!l w ł;vch walrunkar.h PQ:r " •• 
du. 

~l'odków przeciwkatarowyc ..... 
czy to w postaci maści, czy 1u'o 
pli , iest Lale mnóstwo. Wybór 
ich należy pozostawi4 leloarzo 
wio 

Czasem skutkuje wypiele 
szklanki wody,z 1 - 2 kropl .. 
mi jodyny zrana i wieczorem. 
Pamiętać tqozeba o tern, że • 

niemowl r:, t przed karmieniem 
należ" usunąć wydzielinę z DO

sa. względnip. ~puścić krop1e 
hl1mujące wvdzielanłe, M .... 
nie w tych warunkl'lch iest ... 
trudnione. 

Przewidie katary są h'udne de 
uleczenia. 

Uporc.zywe konstytucjonalne 
~klonności można usiłowa6 

zwa I I"Wć przez kąpiele morski. 
solIlIlLn'::Q wzdedni~ Dobvt • 

Dr. Z. L 

, 
wywołuie n;eznośne atall; anginy pecłoris 

Jeden z autorów niemieckich 
nązwał przed paru la~ dusznicę 
holesną (Angina pectorts) "kultu
ralną chorobą XX wieku". Zupeł
nie słusznie, coraz częściej bowiem 
słY8zymy o nie) w ostatnich cn
'lach, coraz więcej porywa ofiar -
i to właśnie wśród jednostek, które 
odgrywają mniejszą, lub większą 
rolę w życiu kulturalnem spoh~
czeństw. A co najgorsze - mało 
jest chorób, któteby dawały tak 
tragiczny obraz cierpień fizycz
nych i duchowych, jak dusznica 
bolesna. 

Czlowiek odczuwa nagle gwał. 
towny ból w klatce pIersioweJ-
pod mostkiem, albo w almlicy ~er
ca. Ból ten promienIuje w okolicę 
lewego barku, czasem nawet 
wzdłuż całego lewego ramienia ai 
do palców i jest tak snny, ze po 
orostu unieruchamia chorego. Jed
nocześnie ogarnia nieszczęśliwego 

nie dające się wyrazić słowami 
11czucie bezsiły, bezradności, Jakby 
zupełnego unicestwienia oraz po .. 
tworny lęk. Twa,rz blednie, czoło 
pokrywa się zimnym potem. Stan 
taki trwa kilka lub Idlkal1a~cie mł
nut, w ciężkich wypadkacb do :.e 
godzi~ poczem ból i towarzysząctl 

mu uczucia ustępują. Ale nie naza · 
wsze; napady powtarzają się co pe 
wien czas i chory nieraz żyje lata. 

mi w ciągłem oczekiwaniu nie\1JtIk· 
ntoneJmęki. 

Napady dusznicy bolesnej są 
wyrazem nagłego skuruu nacz~,; 
luwionośnych - tętnicy glównej 
oraz tętnic wień~owycb &etClI. 

Występują one zazwyczaj przy 
sklerozie tych naczyt\, nlezawszft 
jednak zmiany w ściankach naczy
niowych uzasadniają dostatecznie 
występowanie napadów. NlewątpU
wie zdarzają się one również i przy 
braku uchwytnych obJawów skle
rozy. Wtedy przypisujemy je roz
maitym wpływom IZkodlhyym, 
n. p. zatruciu nikotyną i t. p. Wo
góle zaś mechanizm powstawania 
dusznicy bolesnej nie Jest jellzcze 
dostatecznie wyjaśniony. 

Sprawa leczenia również prze'd
stawia się nie~byt pomyślnie. Me
dycyna współczesna rozporządza 

wprawdzie ś.-odkami, zt1pomocą kt6 
rych mo ma przerwa~ napad dusz
nicy bolesnej, albo przynajmniej 
2,lagodzić go znacznie, przy umie
jętnem leczeniu napady W}qtępują 
rzadko, Jednakowoż środka, rady
kalnie usuwającego cierpienie, nit' 
znamy. 

Wobec takie~o stanu rzeczy zro
zumialem Jest zainteresowanie, ja
kie wzbudziły wśród fachowców 
wźmianki o nowym 6po60bie lecze. 
nla dusznincv bolesnej, które nie-

dawno ukazaly się w pismach le
karskich. Były to zresztą tylko 
krótkie notatki, z których wynika
ło, Ze niektórym lekarzom udał\; 
się wyleczyć zupełnie straszną cho
robę zapomocą zabiegu operacyj
nego, mianowicie usunięcia gru
czołu tarczykowego. Notatki te -
obok zainteresowania - budziły 
zrozumiały sceptycyzm. Wpływ tar 
czycy na narządy krążenia Jest 
wprawdzie oddawna znany, ale 
związek je ,i z dusznicą wydawał się 
wątpliwy. Pozatem zupełne jej mm 
uięcie sprowadza ciężką t'horobę, 
t. zw. obrzęk śluzakowaty (my~oe
dema). Dopiero w ostatnich dniach 
ukazał się w Jednt:m z francuskich 
pism lekarskich ("Presse Medica
le") artykuł podpisany przez dwu 
lekarzy: dr. E. C. Cut:era i S. A 
Levine'a, który -- lak się zdaje 
- zasługuje jednak nI'. baczniejszą 
uwagę, stawia bowi€l11 sprawę w 
zuoełnie nowent świetle. 

Alltorzy wychodzą z załoZenia, 
ż .. w postawaniu dusznicy bolesnej 
główną rolę odgrywa pewien hor
mon, wydzielany przez tarczycę 

Nadmiar tego hor!llonu ma wła~nte 
ppwodować skurcz naczyń krwio
nośnych i objawy dusznicy. Na do
wód przytaczają autorzy szereg 
wypadków, w których tarczyca zo° 
stała przez nich zupełnie usunięta 
i napady dusznicowe tI chorych 

więcej nie występowały. Groin)"m 
następ.twom radykalnej operacji 
zapobiegano w ten sposób, Ze poda 
wano operowanym wrcłągi tarczy· 
cy, utrzymując ich w ten sposób 
IV dobrym stanie zdrowia. 

Wiadomość ta wymaga, oczywił
cie potwierdzenia. Niewątpliwie 

też zO;l1aną przeprowadzone dalsze 
próby, które wykażą, czy auto
IZy artykułu mają rację i czy rze
czywiście usunięcie tarc~cy wy
starcza do zupełnego wyleczenia 
dusznicy bolesnej. Jdeli flik jest, 
opisany sposób leczenia znajdzie 
niebawem szerokie zastosowanie. 
Coprawda zabieg jest dość ryzy· 
kowny, niejeden chory moze 
zdecydować się na mniejsze zło I 
będzie wolał łykać do końca życia 
preparaty tarczycy, niż ulegać me 
czącym napadom dusznicowylIl. 

P07.atem odkrycie E. Cut1era 
i S. A. Levine'a może mieć i dalsze 
skutłd. Jeśli zostanie z całą pe~ 
nością ustalone, że dusznica bole!!
na wywoływana jest przez nadmiar 
jakiegoś określonego hormonu, zo, 
staną nkbawem podjęte próby neu
tralizowania jego fatalnego działa· 
nia i być może już wIlIedalekiej 
tJrzy~złoścj będziemy mogli leczyć 
"kulturahlą chorobę XX wieku" 
bez tltiekania się do ryzykownnego 
zabiegu operacyjnego. 
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Sztuczne sposoby podnoszenia urod" kobieł 

Już od zamierzchłych en ' 
sów starają się ludzie uWyQat 
nić otrzymane od natury powa
by przez 

malowanie ł tatuowanie dala 
oraz obwieszanie go ozdobami, 
pochodzącemi ze wszystkicb 
dziedzin przyrody. ' Ostatni za
bieg przewaŻlIlie nie nalezy do 
bezbolesnych. Przedziurawianie 
nozdrzy, uszu i waI'lg, znie
kształcanie czaszek, !l.'ąk i nóg. 
a zwłaszcza bioder,\ sprawiają 
dokuczliwe cierpienia, nie to
warzyszące natomiast innY.IJl 
metodom upiększania, jak pi
łowanie i czernienie zęb6w, 
tworzenie kunsztownych fryzur 
wyrywanie rzęs i brwi, no
szenie długich paznokci, wkra
pianie atropiny do oczu w celu 
powiększenia źrenic. 

Niema wog6le części ciala . 
nie poddawanej śmiesznemu 
często zll1iekształceniu lub u
szkodzeniu w celu, podni'!sienia 
urody. 
Lwia część kosmetycznyCh za.. 
biegów przypada na kobiety 
- te prawdziwe męczennice 
swoistej mody, 

Już na tysiąclecia przed na
szą erą kobiety malowały się ,~ 
szminkowały. 
W grobach z kamiennej epoki 

~naleziono 1'Ómego rodzaju 
barwniki mineralne 

ftraz naczynia d~ ich przyrzą
dzania, stosowania i przedio· 
wywania. 

Malowanie ciała istniało ja , 
ko dziedziczny zwyczaj w daw· 
nym Egipcie, łłlIadzie i Rzy
mie. Spotykamy sie z nim w 
Ameryce z czasów przed Ko
lnmibem i w przedhistorycznej 
r uropie. U dzikich Iud6w u
trzymuje się dotychczas. Tej 
kosmetycznej modzie hołdują 
r6wnież wsp6łczes.ne kobiety w 
cywilizowanych krajach, pudru 
ją twarz, ostatnio zaś 

tatuując nogi. ł ramiona, 
,iak to widzimy na zdjęciach 
z luksusowych kąJPielisk Ame
ryki. 

Było widocznie fyczeniem 

pierwotnego człowieka, utrwa
lić wymagające częstego wzna
wiania malowania ciała. 
Uc,iekł się w tym ~elu do tatu
owania. 

Nacinał ostrem narzędziem 
skórę w różne w:zory 

i wcierał w Tany barwniki, nie 
ulegające zniszczeniu. Zdaje się 
ze ele~antk.i z epoki kamien. 
nej znały juz ten rodzaj kosme 
ty~1. 

W obec tego, że przy tatuowa 
niu używa się jedynie farby 
czarnej t ciemno niebieskiej, 
zabi~ ten stosują jedynie ludy ' 

o jaśniejs7e.i skórze. 
Dziewczętom plemienia Ma, 

kaJako, w Afryce robi się oko
ło 4.000 nacięć aż do krwi na 
przodzie ciała, 
Bóle trwaJą lata, zanim nastąpi 

zUl!ełn~ zabliźnienie ran. 
Operacja odbywa się zwykle 

etapami z'e wz.ględu na boles
ność. U plemion indochińskiC~ 
ł2,tuowanie rozpoczyna się w ÓIi 

mym roku życia 
i kończy się w czterdziestym. 
W niektórych miejscowościacb 

tatuują nawet dziąsła. 
Ainoski ogranicza.ją się do gór
nej wargj, nad którą powstaje 
rodza,j wąsów, sięgaJących do 
śmdka policzków. Jest r6wnie~ 
w uiyciu. 

tatuowanie plast~e 
o bardzo g~ębokich nacięlCiacll 
za pomocą drzaz~ bambuso
wych lub rybich ości. Powsta' 
jące p6tniej wypukłe bUz'ny 
twoTZą 
na elele wzorzyste płaskOl'ZClt· 

by. 
Pbstykę tę stosują kobiety 

przeważnie na twarzy, której 
pozazdrościliby im członek kd
dej studenckiej korporacji. Ko< 
biety szczepów Basuto i 'Wa. 
kamha 
tatuują plastycznie Itollsłemł 

linjamll czoło, skronie, ramłona, 
biodra i grzbiet. 

Ulubionym objektem swoiste 
go zdobnictwa są zęby. Barwią 
je na czarno, zielono, lub czer
wono, ogólnie, lub naprzemian. 

Zima idzie 

Płęlm, model futra. 

KaDakowie barwią wyłącznie 
na czarno tylko U'rawą stronę 
górnej szczęki i lewą dolnej. 
Niemałą ozdobę strllowi 

spiłowanie zębów lub nawet cze 
śclowe ich wyłamywanie , 

U battaków dziew~~yna, któ
ra nie zgodzi się na utratę kiJku 
zębów, musi wyrzec sie za· 
mąz:p6 jśda. 
Im. ~kąpsze będzie jei uzębie~ 
nie. tern większy urok w oczach 

mężczymy. 

Bogate malajki noszą na zę
bach złote korony lub plomby 
z perłowej masy. Amerykań
skie piękności nie pozostały 
wtyle za swemi dalekiemi od. 
cywilizacji siostrzy~ami. 

wpI'awiając sobie brylanty 
w jeden z ~órnych siekacZ!. 
Najczęściej stosow~~ą ozdo

bą jest noszenie Obcych ciał 
w przedziurawionyoh uszach, 
nosie i wargach. Szczeg6lnie 
maltretowane są uszy. Kobiety 
plemion Suaheli, Makonde i 
Wa,mwara noszą w uszach ko
łeczki, grubośd wielkiego pa<I· · 
Ca. Elegantki Wagogo - kloc~ 
ki dbtjętości ręki w przegubie, 
a u plemion Wasonjo i Bakulia 
są w modzi'e walce w~~lko&c;>,' 
puszek do konserw. 
Noszone są również w pl"Ze· 
dziurawionych uszach fajki, tR
balderld l wiele innych przed 

JPlołów. 
najmniej nadaJących się do ocl· 
grywania roli kolczyków, Uny 
wyciągają. się często do teRo 
stopnia, że sięgają do obojezy
ków i dają łączyć się pOllad 
głową. 
NajwBtrętnłe.~ jednak jed 
w.łdok mfebz~nydl wą, 
zwłaszcza u kobiet, noszących 
tak zwane pelele. Są to prze
ciągnięte przez każdą wargt 
drewniane krążki grubości Q. 

'4miu etm., nadaj-ące ustom 
ksztrult ~0<rzymiego dzioba, 

lub trąby. Ozdoba ta potę
g.uje dziką piękność do tego 
stopnia, że u Ajurów w Suaa
""je 
(lena Za kobleł~ zale~ od roz-
'. miarów pelele. 

Swois,tym zupełnie jest zwy
~zaj zniekształcania Rlowy. -
Zaczyna się od włos6w, które 
strzygą, golą, lub pozwalają ro
snąć przez całe tycie, nadając 
im z pomocą, sznurków, ~liny, 
wosku, &moły i tłuszczu 
kształty fantastycznych wiei, 
twardych jak kamień, toków, 

.. ogów I krążków, 
ozdobionych ponadto 1l\nó .. 
• twem piór, muszli i pereŁ 

l , punktu 1>Sychologji Rodnym 
jest zunaczenia fakt. te kobie
ty, nie odczuwające absolutnie 
braku odzieży, przywiązują 
wielką wagę do roz(b;udowy na
turalnego pok~a głowy pnela 
mnóstwo sztucznych warkoczy 
ze skrawków wszelkiego 1'0 , 

dzaju. W Ubangi murzynki przy 
wiązują do własnych włos6w 

sztuczne warkoC'lLe, których 
c!ług~ć 'dochodzi c41:Sam'i do 

10 metrów. 
OwijaJą je na kij, który przy 

mocowują następnie do ramie
nia zapomocą rzemieni. 

Faktyczne znieksztabceni~ 
głowy przez deformację czasz
ki stosowane było w Z'el
mierzchłych czasach w Ej:(ipiCic. 
W Europie napotykano .leszcze 
t~ modę w XIX stuleciu w Nor, 
mandji i Bretan.ii. U ludów pier 
wotnych zwyczaj ten istnieje 
JYl dziś dzień. Posługują się w 
tym ceLu mocno przylegające , 
mi czepkami, bandazowaniem 
głowy lub przytwierdzaniem 
jej nieruchomo do deski. Sto · 

sov. nie do metody postę.powa ', 
nia 'p, ą,P'1 
głowy nOWOrodków Dl'2lybipl'ają 

70 czasem kształt spłaszczony, 
cylindryczny lub stożkowy. 

. Dalej w przeszłość sięga znie
kształcenie tułowia. Już na ry
cinach z epoki kamiennej spotv 
kamy 

postacie kobiet, niezwykle 
cienkich w pasie. 

Tą cechą piękności nie wzgar 
dzano nigdy. Slpotykamy ją u 
starożytnych hindusów i egip
cjan or , w krajaoh zachodniej 
kultury od czasów antycznych 
aż po teraźniejszo~ć. 

Z cienką talją i przyrządami 
do jej osią.gnięda spotykamy 
się u ludów pierwotnych · do
tychczas. Kobiety daaków no
szą w tym celu 
gorsety, składające Się z kilku 
. nastu mos.iężnych obręczy. 

, Sięgają one od piersi 'do bio
der. W niektórych okolicach 
Birmy kobiety noszą podobne 
obręcze na szyi w celu możliwe 
go jeJ wydłuzenia, dochodzące
go do tego stopnia. ze 

osłabione mięśnie nie mogą 
utrzymać ciężal.'u głOWy. która 

zwisa ku przodowi. 
O ile pewne ludy upatrują pięk
ność kobiety w wysmukłości je,l 
kształtów, o tyle inne 

cenia w niej otyro~. 

Pogląd to nienowy . Kseno. 
font opowiada o małoazjatyc .. 
kiem plemieniu mosynoików, w 
którem 
tuczono dzie'!!tzęta gotowan .. 

mi kasztanami, dopóki nie 
zrównały sie wymiary talii 

i wzrosłJI. 
Zwyczai ten panuje jeszcze 

dziś u plemion ws'chodnio - a· 
frykańskich. Karmią tam dziew 
Częta wyłącznie słodkiem mle .. 
Idem i bardzo słonym mięsnym: 
odwarem dopóki nadmierna tu .. 
Sza nie skrępUJe zupełnie swo
body ruch6w. U dżadów nad 
morzem Czerwonem 
dziewczyna musi wyp.i.iać <Ulen 

nie do 12 lih'ów mleka. 
Ta kuracja tucząca trwa r6w 

nież po ślubie. U szczepów 
więc, posiadających nieliczn~ 
stada 
kilku mężczYzn składa się na 
kupno wspólnej żony, aby móe 
opędzić koszty utrzymania, wa 

I'unkującego .ieJ p'iękność. 

Jeźeli nadmienimy jeszcze o 
zniekształcaniu nóg chińskich 
arystokratek i o stosov,anej 0-

hecnie metodzie plastyki w ce
lu otrzymania cienki,eh łydek. 
to zmuszeni będziemy zgodzi6 
się z faktem, ze niema w ciele 
miejsca, które nie uległo zni.· 
ksztafueniu w Lelu podnie .... 
nia urody, 

Dr. R. P. 
b 

Weismuller i Lupe Velez 

Szczęśliwi małżonkowie przybyii do Londynu. 

Najładniejsze dzieci Anglji 

nagrodzone na konkursie piękności w Londynie. 
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Baron Dygal\skl 
Nieśmiertelna operetka 

Straussa 
Życie Sand'ora Barlnkay'a obfi

towało w wiele niespodzianek. Do
mu rodzinnego nie 'Pamiętał wcale. 
Ojciec jego zginął w zawiet'usze 
wojennej, a matka uninosla go -
wówczas był jeszcze maleństwem, 
do Wiednia i tam wychował się ja
koś, probeją.c szczęścia to tu, to 
tam. Po śmierci matki przez jakiś 
('zas uył pogromcą dzikich zwie
rząt, ale sprzykrzyło mu się tuła
CZ() życie j wrócił do wsi rodzin
nej. Cóż tam zastał? 

Mózg jest radjo tacją 

Rniny i zgliszcza, których pil
r..owala cyganicha, zajmująca się 
wróżbiarstwem. Nikt go tu nie 
i<n:-!' Objęcie swej własnej ziemI 
musiał przepl'owadzić urzędowo, 
przy pomocy specjalnego komisa
rz}] i dwuch świadk~w. 

W tym wła~lllie momencie roz
fłoczyna się pierwszy akt sztuki, 
ktćrą usłyszą państwo na falach 
eteru w dniu 16 października, czyli 
w nadchodzący wtorek. 

Sztuka ta nosi tytuł "Baron CJ
~~1I1ski" i jest jedną. z najpiękniej
szych operetek, jakiem{ na~ obda
Jzył Jan Strauss. 

Dalsze dzieje BarinKay'a są. nie
mniej ciekawe. Młodzieniec ten po 
przybyciu do swych stron rodzin
rych zamierza poślubić najpięknie} 
szą pannę w okolicy, Arsenę, CĆl'
kę swego sąsiada, ~upaDa. Ate 
panna kocha eię skrycie w synu 
swej guwernantki i aby się pozbye 
rif'poządal'.ego konkurenta oświad
cza mu, ~ tylKO wte~y wyjdzie 
za niego, jeśli on zostanie conaj
mnieJ baronem. Zły ł !!konflldowa.
ny wrMS Barinkay do nawpół 
rozwalonej chaty cygaflskit'j, gIlzie 
1llies7.ltA Itara wró~a, Czipra. 

Pnepowie(llłałt; mu ona wit'lkł 
Inają,te~, sallzozyty i piękną tonę, 
a tymczasem eo go !!potkało? Za · 
miast domu ma zgliszcza, lamia~t 
!!ony - ma gorzką. odprawę . Pl'
ciesza go stara C%ipra., pooiel!!!& go 
jej córb, Safli, lecz najwiębz~ 
;lOciechę przynoszą mu powraca
jący ! miasta cyganie, bo dowle
dziamzy się kim On jest ogłaszają 
go swym wojewodą ł nadają. mu 
tyt.uł cygańskiego barona. Uszczę
śliwiony Barinkay po raz drugi 
zwraca się do swego sąsiada z 
prośblli o rękę córki, al(l sprytna 
panna ant słyszeć nie clice o ja
kimś "cygańskim baronie". Trzę· 
sąc się z upokorzenia Barinka,. 
wobec wszystkich ogłasza Saffi -
cygankę swą żoną - i na tem się 
3kt pierwszy kończy. 

Drugi akt "Barona Cygańskiego" 
dzieje SIę na;zajutrz po ślubie Ba
riukay'a z Saffi. Dodać należ'y, ze 
był 1,0 ślub, zawarty wedłng cere· 
nlOujalu cygańskiego. Nie spotlzie
wał SIę Barinkay, ~e w żonie swej 
zna.idzie ideał ł z prawdziwem 
wzruszeniem wyznaje jej swą. mi
łoM. 

Młodej malżonce gni się, ~e w 
tern miejsceu, gdzie w tej chwili 
spoczywają znajduje sIę skarl>. Ru
dzi wi~c sweg·o męża, ale on ani 
słyszeć nie chce o szukaniu. Stara 
Czipra tlumaczy mu, ze to, co ~ię 
~Di w noc poślubną, musi być pr:t'~ 
dą. Barinkay zaczyna rozbijać ska 
~y i znajdnje trzy workI zlota. 

Co za szczęśc.ie. Jel.'t bogaty! 
Będzie mógł zło~yć u stóp ~we.i 

Ila.itlroiszej Saffi wszystko, czego 
tylko zapragnie . Ale rzeezywistość 
daleka bywa od naszych pragniel1 

Budzi się dzień, Ił. z nim JJrly
chouz!l! troski i zmartwienia. Car
ner:>, t~n sarn wysoki komisarz, 
który wprowadził Barinkay'a do 
rego posi'ldłości przychodzi doń w 
townrzyst.wie sąsiadćw w charak
;erze o5kari;vcicla. Barinkav musi 
być k31':I ny ·za niemoralne 'prowa
d?,enle się. 

Komór"i Purllini'ego w roli anten -- '.iamnie 
różdżkarz,,--RadiobiOlogia 

Ostatnie odkrycia w. d:r.iedzi
nie fizyki otworzyły w!eazy 
ludzkiej nowe, nieo~arnione 
horyzonty. Promieoi\Jwanie ra 
du, promienie ultrafioletowe, 
kosmiczne, Roent.gena, fale ra· 
djowe - oto ~ały szereg zja
wisk, których pełnego znacze
nia dla ż'lcia organiczrnego w 
o~ólnośei, a dl~ człowieka w 
szczegółności .ieszcze dziś oce
nić nie umiemy. 

Ze jednak z,naczenia tego za 
poznawać nie wolno, mamy na 
to jut dli.ś cały szereg -przeko
nywujących dowodów. Znanq 
jest rzeczą, jak o.gromną rolę 
w medycynie odgrywa dziś pro 
mieniowanie radu: wiadomo 
nam, te t. zw. "krótkie fale" o 
długości 3 - 15 mtr. stosowane 
bywają coraz wydatniej w te
rapeutyce, fe 

można zapomocą fal radjowycb 
o bardzo wysoldej łrekwencji 
wywołać szmczną gorączkę 

będącą skutecznym środkiem 
w wallCe z niekłóremi ciężkiemi 
chorobami. 

Nie będzie przesady, jeśli po
wiemy, Że w otaczającym nas 
eterze kosmicznym przepływa
.1~ bez przerwy mi1,iardy fal i 
tajemniczych, niewidzialnyell 
promieni, pod których wpIy
wem pozostaje całe życie orga
\liczne. 

.. C,ruli 
Dnia 18.10, i. j. w eawadok 

o godz. 20.85 tra.namitowa6 będlie 
Polskie Radjo z Turynu jedną ! 
n.ajwdzięczniejszych i najbardziej 
melodyjnych oper: "Cyrulika Se
wilskiego" Roseiniego. 

Pod W1Iględem treści __ 1.reszt, 
po części titkte pod względem 
stylu - łączy się dzieło to ściśle 
s "Weselem Figara" Mo~artn, po-

Wszystkim wiadomo, 'i'e cygan
ski ślub nie jest ślubem, zobaczyw 
8ZY zaś znalezione złoto, oskarża 
go o przywłaszczenie sobie zgubio 
nej ongiś przed laty kasy wojen
nej. W chwili największego podnie 
ceni a nadjeidi:a generał huzarćw: 
Homonay, werbując ochotników do 
wojska. Zna on dobrze lhrinkr,y'a 
i nie wierzy w rzucane oskarżenie. 
Barinkay daje dowód swej uczci
wO~'ci, ofiarowując cały znaleziony 
skarb na cele wojenne. Uparty u
rzędnik raz jeszcze podkreśla spra
wę jego niemoralności, zarzucają~ 
mu zadawanie Rię z jakąś tam ... 
włóczęgą.· 

Wówczas obm.zona tern Czillt'a. 
wyznaje, ze Saffi nie jest włóczę
gą., ale księ~niczką, którą· on'& wy 
ratowała w zawierusze wojennej i 
wychowała jako własną. CÓfi~ę. 

Bal'inkay czuje się niegorJny ło. 
ny, noszą.cej tytuł bięiniczki i za
ciąga się do wojska, jako ochotnik. 

W trzecim akcie, ktćry dzieje 
się w 2 lata pĆŹ!liej WSZy~l'y wr:!.
C3ją z wojny, a, Barinkay w na
grodę za bohaterskie czyny otrzy
muje w całości swój Ilknrp (Jfa.z 
ofiejalny tytuł barona. . 

Śmiało wycią.ga dłonie ku swej 
najdroi:szej Saffi, gdy1J tp.raz j:>b 
baron może być mętem, 11. za pełne 
poświęcenia trudy wojen:lp. nalc7,y 
mu sie nagroda. 

A skoro zjawisko promienio
wania tych fal stwierdzone zo
słalo w świecie .nieorganiczn~ 
w na.idrobnieJSiZych ałomach 
i molekułach - prosta logika 
roz,umowania każe nam szukać 
ide!ntyoznych, lub przynajmniej 
qnalogiczny"h zjawifij{ równiei 
i w świecie or,gankzn:vm. w 
~wiecie istot żyjących. 

• • • 
W tym kierunku pierwsze, 

niepewne jesz;cze kroki iu i uo 
biono. 

A więc uczony Jugosłowiań
ski, -prof. dr. N. I{raiuskii. na 
pods.tawie długoletnich studjów 
wysuwa śmiałą tezę, iż 

~dowiek posbda precyz3'jny 
l'iuIjoapat'at, mieszc~y się w 
mózgu, a właściwie w móżttik!u. 

Prof. Krainskij, badając bu
dowę histoloRiczną móżdżka i 
~pierając się na doświadcze
niach fizjologicznych dochodzi 
do wniosku, il7J 

móżdiek, ddęki 8wej specjal
nej budowie, emltu.ic fale radjo 
we po całem clele, regulując ru 

ehy mlęśnl, 

oraz czynności wegetatywne 
Emisja ta odbywa się nie za 

pomocą wł6kien ner\Vowych, 
leez bezpośrednio po calem cie
le, a funkcję tej radjostacji na-

dawczej ~pel'.Jlliają tak zwane 
komoo-ki Purkini'~o, przypo
minające wyglądem swym elek 
trostatyczne anteny ., indukcvi 
nemi złąc..zeniami. 

Zdaniem prof. Krainskiego 
<..ały system nerWOWi służy do 
przenoszenia wrażeń uczucio. 
wych do "centrali" radjoSlta
eji, którq .iest m6Z4it. Wll'aienia 
czuciowe muszą, iś.t tą właśnie 
drop.ą, idzie tu bowiem o do
kładne umiejscowienie i ocen~ 
ty>eh wrażeń, co .jest niezmier
nie ważnem dla bez'Pieczeństw!l 
~ałego organizmu. 

Natomiast móżdżek - oraz 
kora m6z~owa - przyjmując 
wrażenia z rzewnątrz, czy tet 
"ra'Porty" -płynące do niego za 
pośrednictwem "drutów" neJ'
wowych - wy<syła 

dYSPOZYCje dro~ą fal radjowyeh 
'I !pOminięciem dróg nerwowych 

Na poparcie tej śmiałej łe&r 
ji przytacza Krainski.l cały aze 
reg doświadczeń i obserwacji, 
których powtarzanie za daleko 
by nas jednak zaprowadziło. 
Bądź co bądź teorja ta wywo

lała o~romne zainteresowanie 
w świecie uczonych ł kto wi • . 
czy nie otwiera ona nowej epo
ki w dziedzinie tych badań 

• * • 
Lą,czy się z tem irnne, nie-

sewilskill Z Tur,nu 
WItałem o dobre 6wierćwiecze 
wcze~niej. Treść ta. przedstawia lię 
następująco: 

Rzecz dzieje się w Sewili. Stary, 
bogaty a skWY doktór BlI.rtolo 
jest opiekunem młodej, pięknej i 
równiei; bogatej Rostny. N3jchęt
niej pojąłby ją. za. tonę, a. to nie
tylko ze względu na jej urodę, Iecr. 
tówniet na jej majątek; wobec te
go strzete jej pilnie ł zamyka 
przed ludźmi. Mimo to jednak po 
Ir'jędzy młodym hrabią. Almavivą, 
a Rosiną powstaje miłość choć na 
odległość. Naprót'IlO stara. ~ię do 
wcipny i sprytny cyrulik Figar,) 
w jakiś sposób "1ll'owa.(hić Alł1la 
vivę do domu doktora. Próba kwlt. 
tcrunku wojskowego, przyczem 
Almaviva '!JTzebiera sie fa ~ołnie
rza, spełza' na niczem, jak rt'.wui .... t 
nie udaje się rola AJIl13viva jako 
tt!łUCr.yoi'3ta śpiewu Rosfny. Prze
ciwnie dokUr Bartol0 zdołaj za· 
chwiać wiarę Ro~iny ", miłość 
hrabiego tak dalece, że ta. zniedl~ 
eona t r(l~czarowana postanawill, 
tego samego jeszcze wieczora po
ślubić Rlr~ola. Jut zjawia się Ut! . 

t3rju~z ze świadkami , by spisać 
k·ontra.k~ ś1.ubny, ale sprytny Fi 
garo w pf)rę podsuwa w miejw' 
chwilowo nieobecnego FlIrtola -
hr~biego Alroavivę i znlu~za Don 
Basili-a i notarjusza do lldzil'lt>nll1 
młodej p:me ślubu. Doktór Barto
lo postawiony przed faktem doku 
na.nym, chcąc ni(l thcąc musi ~ię na 
ten ?:wiązelt zgotizić. 

SztuKa ta jest więl' pif'fW:\ZIl 
cze~cią dziejów Alm!\viv~r. F!g~ra, 
i ROlliny z oper Mozarta. Fakt tfln 
tłumaczy eię t!\: okoliozuością, te 
....... 6 •••••••••••••••• 

(zudft-t:ie 

"Glos Porann," 
•••••••••••••••••••••••• 

obaj kompozytorowie posługiwali 
się tłuma.czeniami l przeróbkami 
dwuch z sobą złączonych kOL."'loL!ji 
Beaumarchais'ego o tych samyeh 
tytułaoh W przeróbce komedji tych 
na libretto operowe odpadła ioh 
strona polityczna. a została sama 
tylko tabula.. 

Te same teksty opracl)wywali 
tak'i:e inni komporzytorzy. m. In. 
na zgórą. 30 lat przed Rossinim 
skomponował "Cyrulika" sławny 
wówczas włoski kompoz.yŁor ope
rowy w Paesiell0. Dzieło to cieszy 
ło się ogromnem powodzeniem w ca. 
1ym kraju, co utrudniło ogromnie 
zadanie bardzo młor1rgo wówcz't~ 
Rosfiiniego, tembardziej, ze żyjący 
jeszcze wtt'dy Paesiello dołozył 
wszelkich staran, by oper!. RO!'l~i
l1iC;!," ll lirzepadla. Rzeczywiście jej 
llTemjera by1a jednem, wielldern 
fiaskiem, do cZl1go przyc7.yniła się 
niflchęć puLliczności, protest.y wie
lu 7.wolrnników PaeRieJI("go oraz 
fatalny zbieg okoUczności. GIć", . 
ny śpiewak, ktćry sam miał souie 
:\kompan,jować na gitarze, zapo· 
m!liał instrument nastroić, co mu
siał na otwartej scenie uczynić i 
przyczem pękła. lllU struna; Ba!'-i
]jo przewrócił się jak długi i pokn
leczył ~obie twarz; przez sce,nę 
przebiegł niespod~ianie kot, który 
o~lt>plony świ:ltłeID jął ~ię rZlll':\ć 
nfl w!!zystkic ~trony i t. d. i t. u. 
PublicznoŚlć wyła ze śmiecIlU, ~1Vi
!'-łała, piszczała, na~oniec gandium 
i hałas b.~·ł tak wielki, te przygłu
~zał zupelvie muzyk~. Ale jU2: pocl
czas n::tstep1'1.ego przedstawienia nie 
chęć słucl1aczy przeszllt w zaintere 
sow~nie, a wkrótce potem w gorą
ey ~ntnzjazm. Rossiniego odprowa 
dzały do domu tłumy z pochodnia
mi w r~ku, początkowe fiasko za
mieniło się na tryumfalny pocl1ótl. 
Pochód tf-n trwa. no dzi~ ddr]'l i 
znpewn(' przC'trwa jeszeze wiele ht 
ł pokoloń. 

mniej intereaujące ~adni"'. 
Zupełnie słusznie i trafnie Ewr. 
ca prof. Kraittskij uwagę, .. 

istnie. le cały nereg pII'OeeI6w 
psychic:znych, o wyllOkł.em ofe-
1'" n~plęeło, nie wywołu.łąeye1J 
ładnych clclesnyeh reakeJli, 

żeby t~ko przytoelyt ntp. intell 
sJwne my.ślenie. 

Prawo zachowania energji tll 
da, aby podobne procesy prze. 
istaczały się jedpak w jakąś in
ną. formę· Prrzyjmu.iąc teorję 
wytwarzania !ie w mózRu ener 
gji elektryczn-e j (elektrostatYeJ
nej), proces podobny winien po 
wodowa·ć 

prmnfeniowanłe wytworZOlleJ 
eneł'g;J. na zewnątrz, poza obręb 

dała ludddego. 

Jednem slowem następowa6 
powinna pewnego rodzaju ra
djoemisja, wytw~rzając w pew 
nym promieniu dokoła tej oso
by pole elektryczne. 

Jeżeli w obrębie tego pola 
znajduje się druga osoba, ,, mo
że ona odczuć silniej lub słabie' 
działanie tej ener.:ji elektrycz
nej, eo jut zależy od "rezonan
su", t. j od tego, czy dana oso
ba je!t lepiej lub gorzej "na
strojona''', na długość fali em~· 
towanej. Są to, naturalnie, jAk 
dotychczas. tylko supozycje po 
zwalaJące nam .tednak 

wytłumaczyć tego rodzaju a ..... 
wiska, jak telepatia. hypn-, 
nagła Iympat,ła. .laką odczuw.· 
.hI nieraz wzaJemnIe ludzi p prą 

pterwszem spotlmniu itp. 

W tem może tkwi także ta
jemnica powodzenia i uroku, 
iaki wywiera na otoczenie ...,. 
doskonały mówca, oraz oweRO 
,.sex-appel", czy "muz", będą
cych natchnieniem wielkich a. 
tyst6w. 

A wreszcie jeszcze jedno -
to związek między promienio
waniem ciał organiocznych i nie 
organicznych. Wychodząc z po 
wyższel~o założenia możemy ła' 
wiej wytłumaczyć sobie, n. 
czem polegają owe 

ta.iemnlcze zdolności ,,różdżka
rzy", zdolnych. odkryć w głębi 
ziemi źródła wody, czy nafty, 
pokłady w~ln, czy sr;lachetnei 

I'udy. ' 

Dzięki specjalnej konstrukcji 
iICh radjostacji mózgowej po
trafią oni wyczuć nujsubtelnif'j 
sze promieniowanie ciał or~a
nicznych, promieniowanie, kt6 
re u tysięcy irnnych, przeciał

nych ludzi nie natrafia na wła
ściwy "rezonans". 

Jak zaznaczyliśmy, są to 
wszystko na'razie tylko teorety
CZne rozważania i supozycje.
ZaRadnienia te Jednak intereslI
ją żywo cały świat naukowy, 
('zego dowodem najlepszym by 
ły obrady odbytego niedawnI) 
\V 'Venecii międzynarodowego 
kongresu fizjologów, fizyków: 
elektro-biologów. pod przewod 
nielwem ~rarconi'e.an. 

Na kon~resie tym 
zrodziła sic nowa ~ałąź wiedzy 

- rad.to - biolo~.1t\ -
mająca za zadanie właśnie dal· 
sze studja nad temi wszystkie
mi zagaclkowemi z.iawi~J{9mi. 
któJrych poznanie stanowić bę
dzie dalszy, wielki krok nn
przód, zarówno w d,,"irdzin1p 

cgóln<'.i wiedzy, kk i w zakresie 
mrdyr.Yr~ ! , 



REW!A 

DLA PIĘK/VE! PANI -
Ostato n wośc:i 

Jedna ., naJnowszych kreacji mo
dy paryskiej. 

JesIenne stroi e 
Rano kostjum sportowy, do te

go płaszczyk trzyćwierciowy, za
pinany J1a' duże guziczki i przepasa 
P.Y paskiem. 
Mały filcowy kapelusik, podgłę-

1y z tyłu, z rondkiem, opadającem 
l1a oko. 
Wełniany lub Jedwabny szalik, 

\\ ,iaskrawych lmlorach. 
Popołudniu krótka tunika, na

szywana pajetkami, bez rękawów . ' lIałozona na wełnianą sukienkę. 
Na sp,lI"!er - elegancki, obcisły 

ko,;;tjuIn; spódniczka wąska, roz
cięta z boku, żakiecik wcięty, za
pięty w pasie na trzy guziki. 

WieCZOrl!l11 aksamitna, obcisła 
',uknia, sięgaJąca aż do kostek. 
Pa~!d z lakierowanej skórki, 

('zarne lakierowane pantofelki, za 
pinane na dwa paseczki. 

Do teatru "caile" lub długa pe
l{' .. yoa 

Szeroki trzyćwierciowy płaszcz 

dutY, płaski kapelusz ostatniego 
sezonu ustąpił miejsca innej syl
wetce. Cofamy się do lat 1880 -
1912. Widzimy więc znów wysoko 
pod szyję drapowane lub zapinane 
suknie, żaboty, bardzo często prze 
einane po bokach spódnice, prze
wainie ukośn{~ krajane: fartuszki 
krótsze od spódnicy. Rękawy o
zdabiane przewainie lla linji łok
cia. Pozatem mu da jesienna sto
suje kombinowanie dwóch mater
Jałów w jednej sukni, łączenie ko 
ronld z futrem, ozdabtanie liulem, 
pailletami, perełlmmi - słowem 

wszystkiemi atrybutami epoki o· 
statnich lat ubiegłego stulecia 
oraz czasów poprzedzających bez
pośrednio wojnę. Wracają znó'w 
do łask szerokie taftowe paski z 
kokardami lub szarfami, kimonowe 
rękawy i maleńkie kapelusiki w 
stylu Maneta, z p04 których wy
ziera nowa fryzura, odsłaniająca 
jedno ucho i strojąca czoło w 
loczki. Długośc5 sukien stanowi 
pierwszy znak, po którym łatwo 
jest odróżnić tegoroczną suknię 
(Id zeszłorocznej. Suknie na dzień 
są w tym roku dłuższe niż w o
statnim se'lonie,strojniejsze zaś po 
południowe i wieczorowe sięgają 
podłogi. Wiele modeli posiada tu
niki, talja znajduje się w normat
nem miejscu. Nowy kolor, zwany 
"noir tulipe" Jest ostatnią pasją 
Pary ta. Na pl'zedpołudnie Pary! 
upatrzył sobie wąską "princesse" 
o długim rękawie, zakOticzonym 
rękawiczkę. NajmUszą tkaniną n. 
przedpołudnie, to crepe-craguelle, 
~repe imperial, oraz wszelkie weł
ny przetykane nitką celofanową. 

Aksamit Jest bezsprzecznie fawory 
tem sezonu, nos! się go przed po
łudniem I wieczorem. Mołyneux za 
mówU specjalny aksamit w odcie
niu degrade. Suknia Molyneu~ s 
ciemnozielonego aksamitu butel
kowego przechodząca w kolor 
l'hartreusll i kończąca się odcie
niem seledynowym przy wclęcłu 
wywołała w Paryżu og6ln1 z.
chwyt. Tualety Molyneux na wie
czór odsłaniają z przodu kostki 
nóg, z tyłu natomiast zakończone 
są małym trenem. Paquin Imany 
jdt naszym babkom, któremu styl 
minioej epoki naprawdę nie Jest 
obcy, lansuje z upodobaniem srebr 
ną lamę, morę I velour. Nigdzie 
toalety wieczorowe nie odznacza· 
ją się takim przepychem jak u Pa 
quina. Jeśli na wieczór lansuje 
Paquln świecideł1ia I obfitość ko-

anie piszą! 
T wórczość literacka kobiet w dzisiejszej Polsce 

III. "IWgt:iCSiWO Józł!la iolądzia" 
Doba€ZłWskiłł 

"Zwy,cięstwo Józefa Żołą
dzia" nie jest debjutem Doba
czewskiej. Ma ona już poza so
bą prawie piętnaście lat pracy 
Lterackiej. Kilka tomów poe~ji. 
jedna powie~ć, nie licząc id 
ostatniej, wreszcie tom now~J 
- oto pełny bilans tej -pracy. 

Ani jednak poezja, ani proza 
nie zwróciły uwagi krytyki w 
tym stopniu, w jaki stało się tl) 
po wydaniu "ZwY'cięstwa". Nic 
zai'.'dzięcza tego autorka ar~y· 
stycznym walorom powieści; 
to raczej temat, a bardzie.i jesz
cze podejście do teJ.1o tenutu 
zwródlo uwagę krytyki nn ten 
'tom. 

Tematem powieści są Kresy 
polskie, ich życie w niepodle
g?ej Polsce. Ale jak to już pod
_kreśliliśmy, temat to bynaj 
mnie.i nie nowy. Natomiast no· 
wą postacią jest bohater rH" 
wie~i, Józef Żołądź, reprezcll-

tujący, tako okręgowy komen· 
dant straży granicznej, ideolo· 
gję obozu rządzącego. 

Żolędz,iów .lest wł~ściwic 
dwuch. Jeden, to działacz lipO' 
!eczny, który za mizerną pensję 
poświęca ukochanej sprawie ca 
te swe ~ycie. To ten Żobidź, 
przed którym nic się nie os,ta· 
nie, który jest jednym z :as~ 
zdobywców, z rasy twórców i 
wykuwaezy nowych czasów. -
To jeden Żołądź. 

Ale jest i drugi, ten, który w 
tak haniebny 8posóh złamał iy
cie młodej nauczycielki. zako
chanej w nim Kazi Sorokówny, 
którą wykorzystał lbezwzględ
nie, by ją później zroz,paczoną 
porzucić. To te.n Żołądź, kt6Ty 
wyda je a swe prywatne cele, 
powiedzmy poprostu na hulan
ki pieniądze społeczne, prze
:maczone na tworzenie świeUk. 

'rych dwuch Żołądziów. ofi-

sztownych futer, o tyle styl jego nie z matowego jedwabiu lub ko· 
na przedpołudnie wymaga niesly- stjumy z velour anglllis, kornbino· 
chaneJ prostoty i surowości niemal. wane z wełną i przybrane bobrami, 
Krótkie lub trzyćwierciowe tailleu- lisami lub I{arakulami. KolMY 
ry z gładkiej wełny z bluzkami tych popoJudniowydl aksllmitów 
wenianemi w pasy, trzyćwierciowe pru chodzą od szarego . poprzez 
płaszczyki podbite futerkiem króli · kasz1acowy f. czarur. Ulubione od
k~w lub "e dingo t y z welny ' i aksą· . cienie Paquina na wieczór, lO ć\Jne 
mIt - oto modele Paquina na tyst, czatny fijołek i głęboki szm<J' 
przedpołudnie. Na popołudnie suk· ragd. Jeanetttl. 

Najmodniejszy kapelusz 

z szarego matetJału przybrany czer. wonem •• niebleskleml wstlłikaml. 

ez, wiecie, 18 • .1 
Bardzo modna będzie grzywka. 

Moda jutrzejsza jest tak zdecydo
wanie modą kobiet dojrzałych, te 
pisma wprowadziły specjalny dział 
innych modeli "dla dwudziestolet
nich". 

* 

Najmodniejs:ze będą drobne ele
ganckie przybrania, robione szy
dełkiem z włóczki. Fantazyjne man 
~iety, kołnierzyki i krawaty, na
wet paski ł przybrania do kapelu
szy: wszystko to z miękkiej, pu
s:Q'stej wełny. 

cja1n6Ro działacza, nieomal bo- torka staje jak.!by, wyra:mue po 
hatera i tego ,~prywatnego" dra stronie -p!'ześladowanych. 
nia nie umiała jakoś Autorka Jak wytłomaczyć sobie ten 
pOłr,'od'zić ze sobą, nie U!IIliała, dziwnie chwiejny stosunek au
w sposób pr.zekonywując.y, · tor,ki, już niełylko do tej, czy 
stworzyć z tych sprzooznośd innej postaci, ale i do najważ· 
jednolitej, zrozumiałeJ całości. niejszych zagadnień kresowe,go 

Bo Żołądi nie iest bynajmniej życia? Intencją autorki był nie
bard2!ic.i bliski i zrozumiał~', wą~pliwie objektywizm epika 
bardziej, poprostu, ludz.ki. S;pra _ w stOsunku do człowieka 
wv -prywatne i niejako oficjal· i wszelkich przejawów je.go 
ne zazębiają się rzadko i nie ej:(.zystt,ncji. Ale taki obIekt y
tworzą harmont,ine.i całości. - wi~m .jest rzecza bardzo trudną 
Stąd też wra::i..enie, że mamy do do osiągnięcia. Mo.inaby wręcz 
czynienia nie z jednym, lecz stwierdzić. że w sztuce objekty
z dwoma Żołądl.iami. wizm jest r.zeczą najtrudniej· 

Ten "dualizm" wypływa nie- .. .',;zą i dlate~o teli tak rzadko zda 
wą1:iPliwie z chwiejnego st05un' 'l'la się naprawdę epicka i nn , 
ku same.j autorki do tej posta .. prawdę objektywna poezja. 
ci. Ale nietyJko do tej postaci. Udało si·ę to w znacznej ll1ie· 
Całe bowLern życie Kresów < ne Dąbrowskiej w ki "Nocach 
przedstawione zostało w podoh i dniach", nie powiodło się na
ny spos6tb. Tak naprzykład spra tomfasl Dobaczewskiej, k!óra 
wa komunistów. Raz 1)0 raz na- nietylko, że nie l<bliżyła, ni~ u· 
zywa ich autoMa z:b6Ijcami, człowreczyła ludzi i ich czyny, 
bandytami, natomiast w jednej ale rozbita wszystko na części. 
z nalwlllimie.iszY'Ch scen powie- u.n1femo711iwiając nam ogarnię
ści, przedsławiające~ przenika- cie harmonijnej całoŚCi. 
nie elementów skrajlIlych ·do Niewątpliwie bymby lepiej, 
samej strai:\', zwłaszcza zaś ~yby zamiast wysilać się na 
przy opisie aresztowania Dymt- ohjektywi2m, obcy snać psy
tra Paw1uka, oskar:i.onego ~ o rhicinej strukturze autorki, sta 
czynn,e popieranie tych wply- . nęłll ona na .iakiemś ściśle okre 
wów weW'llątrz organizacji, au- - ś}onem stanowisku i przez suI>-

~., • v'. im ·13 
Obuwie eleganckiej 

pani 
Moda jesieuua mądr. I'ozwiąza. 

la postawione jej zagadnienie: pan 
tofle mają być wewnątrz duże, • 
?:zewnątl'z - mate. Przedewszyst
Idem pomogła jej ciemna barwa 
obuwia. Sportowe trotteury posla 
dają sznurowane siodełko,' które 
trzyma nogę na uwięzi, jak gorset 
- figurę· Wogóle pantofle jesien
ne przylegają do stopy i podesZWY, 
mają sklepione, tak, jak przy 
pantofelkach letnich. 

Do sukienek wieczj)rowych'po
leca się lakierki, które zresztą de 
kaloszy i Jesiennych bootów prak 
tyczl'iejsze są od zamszu i jedwa
biu. Podczas niepogód jesiennycti 
nie moina pójść do teatru w zam
szowych pantofelkach, które prze
puszczają wod,. 

Praktyczne pantofle spaCErowe 
robione są . z mocnych sI,óf, które 
w tym roku są jednak znacznie 
miększe: delikatny boks i rozmaite 
gatunki chevreau. Chętnie noszo
ny Jest chomois, o aksamitnym po
łysku. Stębnó:wki, . wycIęcia, na
szyte paseczkt z innego koloru 
sk6ry - urozmaicają jesienne obu
wie. Całkiem nowe są mało wycię
te pantofle, wiązane na zakończe
niu sznurowania; nazywają się one: 
lambalIe. 

Proste obcasy, wystające zelów. 
I,i - nada'Ją się do spacerów. 

Popołudninowe pantofle 8ą fu. 
ksusowe: kombinowane skórki, pa. 
.eezkl, dziurki; kolory: bromowy. 
szary I granatowy i wszelkie ieh 
odcienie. Jaszczurkę kombinuje si, 
z chevreau iub z lakierem. KałG
s~wkl równiet zaopatrlone Iłl .. 
smurowanle. 

~Ieczorem tryumfuJą sandałys 
cacka z paseczków złotej Id 
srebrnej skórkt. 

'oil.oaby 
Pantofel I podczocby s ......, 

harmonizują ze sobą w liołttrze. De 
)Mlennych toalet nosi się w Pa
ryła stosunkowo jasne kolory Pft\ 
C%och. Orzechowe I piaskowe od
cienie równie t czerwonawo - bru
natne najlepiej nadają się .. Je
siennych pantom. 

Par,t lansuje cieniowane poło 

clOchy Jl przodu całkiem jasne, 
ku tyłowi coraz ciemniejsze; poó. 
czochy te wysmuklają nogi. 

Tej zimy zamiast cienkich, weł

nianych pod-pończoszek, nosić bę

dźiemy wełniane. grube pończochy 
sportowe. -; 

,iektYWlIle okulary swych prze
konań spojrzała na ludzi i ~li 
życie. Bo to, że ~utorka umie 
obs.erwować, a co więcej umIe 
opowia.dać, o tem świadczą po
szczególlIle fr~e.uty "Zwycię
atwa". Postacie, choć nieraI 
w<padające w szablon (Soroków 
na, WołłolWicz), nakreślone al 
żywo, a ich dzieJe J)ołrafią nas 
lailllteresować. Gdyh-y tylko au
tor,ka chciała przyjrzeć się po. 
za życiem warstwy ziemiafl.. 
~kiej, urzędnicze.i, także, bli.t.eJ 
życiu chłopa i mieszkallca ma
łego miasteczka kresowego. -
Bowiem postacie chłopó<w w. 
powieści Dobaczewskiej sIne· 
Hone są całkowkie według ra
żąco przestarzałych szablonów. 
JeśHby przyszło nam w jed I 

nem określeniu zebrać wraze
nia z te.i lektury, stwierdzilibyś
my: Książka Dobaczewskiej jest 
ksiąiŻką "niewyraźną", niezdc,' 
"sdowaną. Zarówno arLystycz , 
nie, jak i ideowo. Smubne zwy
dęsłwo Józefa tołądzia nie u
liopasahia bymijl.l1ln.iej pallsłwo , 
wo - twórczo. Budzi poprost!! 
- niesmak. A to nie hvło ch,,:· 
~ intencją autorki. 

... L-e 



14 - REWIA .. 

~~~====~==H=U=M==O=R==i=S=A=T=Y==R=A====~~~~1 
DOBRY WZROK 

. hnna Ola spaceruje póinym 
Ivieczol'em ze swym znajomym mło 
uym astronomem. 

- Jak ślicznie świeci Mars! -
rowiada do swego towar.zysu.. 

- To nie Mars, proszę' pani, a 
Wenus - poprawia astronom. 

K WALARZ POCIECIL\ 
. W kantorze firmy "Kaputel 

i S-ka dom zleceń" dzwoni te, 
lefon, Podchodzi sam Izef, pau 
Kaputek, bierze słuchawkę od. 
zywa si~: 

- Nadzwyczajne! - dziwi Bię 
pauna Ola. - Jak pan to mćgł po 
ZlJać z takiej wielkiej odległości! 

W MUZEUM 
- Co? Ta urna ma mieć dwa 

tysiące lat! Bujda 
- Dlaczego bujda? 
- Bo przecież mamy dopiero 

l'ok 1934! 

PION l POZIOM 
Zdanie pewnego za:tywnego a.p. 

ll'k3na z prowincji o nowocze
snem tangu: 

- Bezwzględnie, ten taniec mu 
~i być bardzo przyjemny, Tylko 
dlaczego tańozy go się na stojąco? 

HUMOR AMERYKANSKI 
... Gdyby Statua Wolności stała. 

w Chicago, z pewnością trzymała 
by obie ręce w górę. Ale i wtedy 
napewnoby ją zastrzelono. 

RACJA 
K a. ulicy zatll1.ymała się grupa 

przechodniów. Zblih się do niej 
policjant i mówi: 

_ Proszę iść dalej! Proszę nie 
t ccmować ruchu! Przeciet gdyby 
"'szyscy stanęli na ulicy, to gdzie 
hy inni mogli chodzić? 

KAROLEK FILOZOF 
Karolek wraca ze szkoły urny

i~ cny i mówi do ojca: 
- Tatusiu, pan na.uclyclel po

wiedział, że my tyjemy na to na 
iwiecłe, łeby pomagać blltnlm. 
Czy to prawda? 

Prawda, moje dzieeko 
- N o to w takim razłe, JJO lO 

~ą na świeołe el bUtni? 

spómlONY PODWIECZOREK 
Ciocia Klocia siedzi u pań

stwa Iksińskich juit ttzy go
.1 ziny. Nareszcie wkłada kalpe
lnsz i zwraca siQ do dzieC!i: 

c- ; Wy<.hod.zę. Może kt6re I 

dzieci odprowadzi mnie do 
lrlłffiwaiut . 

. - Kiedy nie mo!emy - od
nowiadaia dzieci. 

. - Dlaczego? 
- Bo jak tylKO ciocia wy]

tb.ie. to mRma ~oda podwieozo
rek'. 

Rćnnych znam ludzi. Z!lllllIIl 
nienormaLnych. którzy uprawia 
ją jednozeJ.llStwo. (Strasznil) ........ 
ZwY'rodnialców, co oblizują n6·ź 
przy jedzeniu, dłuhią w zębach 
widelcem i obcinaj:ą paziJlo~cie 
scyzorykiem. :mtam okrutni
k6w,kłós,zy cierpiąc na chro
nic'zne platfusy nie pozwalają' 
żonom chodzić na dancin,gi - . 
widziałem jednego (teraz ma 
bezpłatne mieszkanie u Jana 
Boże~ro), co maJąc cztery asy 
odrzuca jednego, aby kupić 
tuU'a - ale to są wszystko i
graszki wobec rasowego kawa
larzll . 

Myliliby się ktoś sądząc, że 
kawalarz musi mieć dowcip. -
'V'r~cz przeciwnie! Dowcipny 
człowie.k jest istotą 'żywą, tw6r
czą, ma.iącą wyjątkowązdol-· 
ność kojarzenia zjawisk, co jak 
wiadomo Jest jedllą z cech gen
.iaIności. Kawala'fz czepia się 
uporczywie .iakiegoś słowa. ja
kiegoś, ogólnie p·rzyjęte;go za 
dowci~ny tematu, lloczem w 
męce i trudzie buduje, dorl'lbia, 
kom'hmuje kawał. Jest to jakaś 
mozolna matematyka, w której 
bardzo często dwa razy dwa jest 
pięć. Siedzi d?uf(o milczący, bla 

OKUP . 

- Proszę o paxę g.ro,;zy za IlIOją 
grę na skrzypcach. 

- Ależ pan nic nie grał! 
- Właśnie! Niech pan Bi>gu 

dziękuje! 

dy. sk.upióny, z wysoko podnie· 
sionemi brwiami i uaraz pTze
rywa tok interesu.łącej rozmo
wy, słowami: Jeden żyd, lub pe 
wena teS'<:iowa. 

C),gromnie lubi naśladować 
zwierzęta. Jeśli usłyszy słowo: 
kót\ pies lub świrnia , zaczyna 
sicz'ekać, miauczeć. kwiczeć. -
Ktoś niebaczny, mówiąc o polo
waniu powiedział: lew. Wtedy 
stała się rzecz straszna: kawa
larz r~ucił się na środek salonu 
rycząc przeraźliwie do utraty 
cierpliwości -na.icierpliw.szyeh 
Zona kawalarza jest to najczęś 
ciej cicha, smutrna, blada i ehu
da bloudynka, nic dziwnego. -
W IChwilach n,i,czem niezap~
niąne.ł p.ustki - kiedy wszyst
ko zawodzi. kiedy nawet szla
gierowy kawał z myszk.ą skrę" 
coną · z chustki do nosa, nie TO

bi wrażenia - wtedy zaczyna 
s.ię dr~czenie żony. Poszczypu
jąc delikatnie za ·ramię wystra
sżoną . kobiecinę, wywleka naj
st'arsze dowcirpy, ordynarne i 
nudne o zdradzających lub zdra 
dza11ycl' żonach, -przed kaiJdym 
z nich mruga z'nacząco, klepie 
żonę po kolanie i mówi: .,Kie
dyś moja losia" ma to nada
wać ~echę prawdopodobień· 
stwa na.jpotworn,ie~!J'Dl bred
nłom. 

Kawalarz jada l'Uwyeu.t ma 
lo, nie ma ezuu - obrzydza in 
nym jedzenie, przyczem Il"obi to 
z całą, uczciwo§cląl, widziałam, 
ja'k ldedyś z!bladł I nie dokoń
czywszyopowiadania musłał 
opułcł~ salę. 

Jest on męczennikiem włas
nej manji. Mote w iD.ow~m ~ar
nł:turze U'paś~ na Jiem,l~, aby 
udając psa, ugrytć w łydkę 
zwietrzałą eloeię. Mote siedzieć 
w wyżeJ wymienionym gami
turze pod kanapą, szczekają.c 
do utraty ~su f kiedy ktoś 
znicecięrpliwiony ko.pnie natręt
ne zwierzę wylazi dumny, roz
promieniony, brudny> .lak nie
hoskie stworzenie. CcSiihy dal 
za jeden uśmiecll! Ale widzi 
twa-rze ponure, złe. niechętne, 
wtedy wyjmuje z kieszeni przy 
gotowane w tym celu "dowci
py z przyrządami" - chustki 

z podw6juem dnem, Jajko Ko· 
lumba i ulubioną zahawkę -
rewolwer - straszak. Strzela .do 
paru wrażliwYi~h osobników, 
lecz skutki tei' iabawy bywają 
częstok't'oć tak fatal~e, że na
wet on musiał zrezygnować z 
tej przyjemności. 

W k~nie podczas scen miłos
nych cmoka głośno, udając po
całunki - w restauracji pyta 
"czy kucharz .jest blondynem?". 
na po.grzebie przyjaciela - 0-

powia{}a jak "odwalił kiJtę".
Siebie też' nie Slzczędzi. Tu opo
wiem kawał o ... kawalarzu. -
Wszyscy go znacie, a więc slu
cha.tcie: Do pociąif{U wpada zdy 
szany jegomość. Zwra~a się do 
jednego z pasażerów: "Czy pan 
się nazywa Rozenduft?"-"Tak 
to ja". - Biedny Rozenduft 
dos.taje siarczysty policzek i 
,wybucha śmiechem: - Ha, ha, 
ha, a to pyszne, a to mi się u
dałó, wcale nie jestem Rozen· 
duf·t, a to 'Pana nabrałem! 

Oto on! To był kawalar? 

- Tu Kaputek ... 
Słucha pJ'lZe.z chwł1ę, poczeta 

odpowiada ze złością: 
- I ty miJlie tet! 
Rzuca słuchawkę, a po chwi. 

li mówi sam do siebie: 
- Plrzynajmniej .jalki~ś złe ·' 

ceni, człowiek otrzymał. .. 

KRADZIEŻ U ' FINANSISTY 
- Wyobra~ie sobie pań:stwG 

- opowiada w kawiarni pan Y 
znany wa'l'szawski finansista -
że dziś w nocy padłem ofiar, 
napadu kasiauy,.. . 

.. - Go? Rozpruli panu ka" ę~ 
- za~ytuje ktoś ze $łuchaczy. 

- Zebv to kasę! - kOllczy 
pan Y. - Żeby kasę, toby taq. 
p,rze<;.ie nic nie znaletli, ale 
pomylili się, rozpruli zamiut 
kasy lodownię pokojow.ą, i · za ... 
brali mi stamtąd kilo kiełtba~} 
antelkę wina owocowego! 

JEDYNY .sPOSÓą 
- Słarie.iemy slęl Starte'" 

myl - mówi :fttośdo p. X, si .. 
dcmdziesięcioparoJet'il.iego .t*~ 
ru.szka. "'· , 

,- ~ Tak - odpowiada pa~" :X 
- Ale to jest niestety jed~ 
sposób, aby dłllRo tyćl "'"f 

szczYT 
NłESpRA WIEDLIW~or 

Mą.t mówi do łonv: 
:- Zaasekurowałem sIę na • 

",adek śmierci. 

- Naturalnie! Siebie ZMseianl 
"ał~! A mnie nie! Bo ł, zawsze 
myślisz tylko o sobie! - odpnw;. 
da tona. 

W SZKOLE 
- Która z dziewczYIlek op~ 

wIe .iaką ładną htstoryjkę? 
- Jal - wwywa II, tHetnw 

Zo~i:l . . 
- No, słuchamy I I 

_ NR,sZ nauczyciel jest barJso . -. Pi:r~szy d~ień _ nic. ••• 
mądry, wszystko wie. wszystko" . d~il. d,zlen - aUł śl~du .. : trze
umie. . d dZlen - znowu UlC ••• .Jestem 

_ Wielka sztuk!t:. przeci,~t od. 30 pewna, że będzie :11le. że bedde 
lat jp.st. W tej samej klMI~. szkandał!.. . . ' \'. 

- Co to .znaczy?_· ~Co to 'z, 

OSTRA DYSKUSJA 
_ To przeciet ka.żdy idjota zro 

lumie, że ja m:tm rację' 
- Ale ja nie rozumiem! 

jakieś głupstwo? · "i' 
,.- To p['osżę pani, . to nasza 

Kasia tak mów1!a · do tatusia, • 
tatuś powiedział, te to ładn. 
historja! 

!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!DE!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!! 
EMERYK HALASZ p6tniej ledrn~k jakoś umrze z 

I:łodu .... · 

B a·,n· ·k -I e r 1-' D o e I a ni~e:;r~:~~~~uk~~~~t~~~ZX!: 
mu. Przy bramie pożegnała ich 
serdecznym uścis·kiem dłoni. -

skromnej mansardzie o c:hlebie Powa,żnie i w milczeniu kroczy-Poeta koehal kobietę. Ban
fder koehał ją w niemniejszym 
stopniu. 'Kobieta byl:a względelll 
obu mętczyzn jedna;kowo 'uspo 
sobiona·. Zachowywała rezerwę, 

i wodzie. li obaj mężczyzni drogą po-
Były głębsze powody, dla kt6 wro.mą· Na~łe bankier zatrzy· 

rych poeta fiie ośmielił się do- mal się, spo.,rzał poecie pTosto 
tychczas wysunąć swej propo- w oczy i powiedział: 
Z". cJ'i. Przedewszystkiem nie po - Tak nie może być dalej, 

Chwilowo nie ' mogła się ieszćze 1 ft.' l' d ., l Z d' siadał on mansardy, a pozatem mu] mlO Y prZV.1aCle u go Zl 
zdecydować, bowiem wybór był '1" • d s czuł w sercu, z'e byłoby bezcze} · s ę pan ze mną, ze 1e {!n z na 
rzeczywiście trudiJl'.". Poeta był . d h' t t t . .\. te y 

.1 nością zan;roponować ubóstM",·. a- wuc .les u aJ zlJ.Jy czn , 
przystoJ·ny1.U młodz'ieńcem o ... P d t z,dl d . słes' ne.j kobiecie chleb i wodę za- - o ym w ~ ę em Je . 
jasnych włosach. Ale poza swe- 1 ''''d 'ID śln' dparł chłod miast nałacu. Wodę ' może .'esz- n y 1" no y l - o mi złocisłemi kędziorami nie'" ., .. t 

CZe .'j'akos' udałoby się zdobyć. no poe a, 
T,osiadał ani jednej ~łote}' mone U~ b łed h .... pan" ale z chlebem sprawa była .l·ui - vvO ec "o c 'J'.: .. 
tv, a przeważnie nawet ani jed- ., l' N' l pan w zllaerniec trudnie.;"za. Dlate_,ao prOSlC o US1ugę· lec l 
!lego miedziaka .. NatomialIŁ han J".. '''lm 24 OdZI' opuś' ml'a 

.. ił też póeta chw. ilowo milczał', !!ze Cl<tl'!~ g n CI • 
kier był wY.lątkowo hoaaty, ale t W' d' n <Jdra I'C • nie ,., .kał niecierpHwie na .J'akiś . szczę- s o. YJe z pa z"", n . ę I . 
za to łysv i tłlusty. . Pozatem . . d· k J' rzed pływem śliwy wypadek. Pr".edewszysl- ' wraca} o r.a u p. u 
dźwigał on hlŹ na grzbiecie 50 . ~ k W t lu kiem miał nadzieję, ~e jego dra r? u'" ~amlan za ę us gą ~ 
lat tycia. mat "Zmierzch" .lednak zosła- ' tow wstem wręczyć pan~ ez 

Poeta ju'ż kilka~l"otnie hyl nie wreszcie wystawiony w ja- , na ~20.000 zło!ych, któr~ ~~1t1 
bliski zjawienia się przed ko- kimś teatrze, ' co; ~dź co bądź moze; odrazu .lutro rano za. nb· 
bietą i wezwania jej w poetycz~ oznaczałoby ' pokaź,n:t sum.:k~ sowac w mOIm. b~nku,. 
nych słowach do powzięcia o- dochodu: PozaŁem niilil nadzie- ' . P?eta zasta.nawlał SIę przez 
statec~ne.i decyzji. Chci~ł .tą · ję : że .jednak niespodzianie ··:irio r lłhwllę, 
rrosić, aby o~rlUciła pałac i do pleltsja dotknie grubego bankie - To stanowczo za mało! -
brobyt gruheRo bankiera i wy- ra. Z drugiej strony bankier powiedział. - l\Iolżna.by było 
brała szczę~ie u jego boku w wierzył, że poeta wcześniej czy dokonać tei tra'l1zakcji, ale nie 

za 20.000 złotych. Przyjacielska Nawet J;(.dyby k9chała tego ' po.. 
usłufi(a kosztuje 50.000 dotych. etę o długiej grzywi:e, otrze'" 

Bankier próbował się ta'l'go- wieje obecnie, gdy !ię dowie, 
wać, ale poe Ja nie chdał ustą- .lak haniebnie spl'Zedał ją · za 
pić. Wreszcie bankier wysta- pieniądze. 
wił czek i wręczył go swemu ry Właśnie wychodził z domu, 
walowi. gdy podszedł do niego posła-

_ A więc zobowiązuje się nie c i wręczył mu list. Bankier 
pan, - po}Vt6rzył fin~nsista. - rOlZerwał kopertę i czytał: 
w ciągu 24 godzin wyjechać za- "Wielce Szanowny .Panie! 
gralIlic;:ę i conajlIlli1ie.l puez rok Komuniikuje panu, ż·e zgodnie 
pozostawać zdała od kraju. p.o- z naszą umową, dzisia,; popo· 
zatem domagam się ... aby · się lindniu wyjeGhalem do Szwaj
pan z panią Marjanną nie że· carji. Dziękujęupl'zejmie, że 
gnał. Czy daje mi pan na to pan był łaskaw umolżliwić mi 
swe słowo? odbycie tej wycieczki, która 

- Daję słowo honoru, niewątpliwie będzie wyjątkowo 
brzmiała odpowiedź. piękna. Dziękuje za to zarówno 
Uśdsk dłoni ladokumentował w mojem, iak i pani Marjanny 

umowę, poczem obaj rywale pO imieniu. Odbywamy tę podró! 
żegnali sie w zupełneJ zgodzie. razem. Pozwalam sobie zwrócić 

• UWRge, że to bynajmniej nie 
Pod wieczór następnego dni~ . jest przeciwne warl1nkom n3· 

b8Jnkier przygotowywał się, 5zej- umoWY. Szanowny pan za
jak zwykle, do odwiedzenia pa- strzegr się jedvnie. że nie wolo 
ni Marjanny. UmaI się z wy· no mi ' się z panią Marjannq po
jątkową starannością 'j elegan- r.egnat. Rzeczywiście, nie zro· 
cjlą. Podczas gdy wiązał sobie bHem tego, a jedynie zabrałem 
nowy krawat, mówił z Źfldowo- Ją ze sobą. Jesteśmy panu )3ar-
leniem do siebie: " dzo zobowiqzani. ponie",: arżplł11 

- To jednak było najleps.ze ski rycerski postępek umożliwił 
rozwiązanie. Teraz wszystko o· nam wreszcie połączenie si~ na 
powiem ukochanej kobiecie. - zawsze. Proszę przyjąć itd." 
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RO 
Julia' aie była ani młoda, ani 

stara.: OeląRnęła włałnie wiek, 
kiedy kobiety sublimują niea
spokojony ał6d miJolny scepty
cy:zmem. zMTYtliwo~.·I" i de ter
minacj'ł. W tym właWe okre
sie poznała Romea i bardzo wie 
le zmieniło .lę w !iyciu obojga. 
Romeo, bezdomny wł6C%~a. 
znalazł cieple i wy~oone pomJe 
szczenie, Julja zaś poddała ai4: 
urokowi oderwania od eią:!ącej. 
długoletniej samotności. Romeo 
- byli> to ouyw1ście prze.zwi
tko, nadani pru, Julj~, która 
zapomniała _rótoe o 19łalol· 
wem Jmieniq. prsyJaGlela, Jeto 
pochodnniu ł ~eslłołcl. 

MienkaU na Cl'Wartem pł~
trze w pokoiku JulJl. do k.t~r •• 
go wchochiło .j~ bezpośrednIo 
z sieni. Romeo &iedliał całemf 
dniami Prl" oknie ł oueklwał 
jej powrotu & biura. Julja wra
cała o ~eJ l przynosiła obiad 
ella Romea, a jej <-hude, ruehU
we palce, WiP1'8~one lic.zeniem 
blaIn:kłet6w , pieniędzy, błyaka
wieml. manipulowały nołem, 
~J' kra~ :wędlin" tub obłe.-
1'.tartofl1e. 

~ulja' Iłołowała s~ na mJ~ 
<.ie w kuclml dł. IntelJRencjl, 
w :jadłodajni, miesZCJllcej at, 
obok. blura. Do niedawna 'PO" 
łądliwie chwytała JpOJrrzenla 
stołuJIlOJCh Il~ tam m~ym\ 
pnewał.lnłe etanzycti 1l1'l~'" 
ków, n..-tJUIlJoh lWl6.w. w 
kołnierzacli s .-lukami ł w, 
utywnJlOll. tneuoqCJlh man
kietach.· !Ale :w. OOAOh lIrJtOOJ .. 
k6w ... jclowała łJ~owJIU 
tej lDłeakojoGej ~ob K 
czemś lJ&klem,. DłeOłl_1~ 
nem. k~ ocł wł ... lat łIt.w1·~ 
la ją sam .. 

Tel'D ~Młtwł. oiIploft" 
dała lW'Jrok1em: lDał IIPOjnenłl. 
swych sąsiadów I .tadłodajn1-.
Spieullc lię, ~Jadał. doaJ6 woa 
nist~ zup, ł klopt l kierowała 
się, ku W)jłclu. Po TU !pierw,.; 
iZY od wielu lat 'POCEuła li, ~ 
bietą; iwiadom_ swej :wartoło~ 
i swoich celllrw. Kiedy w-stawa" 
ła od dłuRi&l(O stMU. u ,którym' 
szeregiem ~iedJdeli cisi: pano
wie i uiemniałe, niemodne damy 
wiedziała. t. patrzą ua ni~ z 
ponad taler.lY IJ: te rzUdToszczlł 
jej tej mo.ł}iwośc.i. iż ma dokąd 
się śpieszyć. A l'&ująe na lIwyeh 
plecach "WUolt ślimak6w.-
ja:k icll na.zywała w myśli -
kręciła biodrami, krygowała 
się, a nawet często potrząsała 
kokieteryjnie głow,\. 

W biurze, gdy: Uczyła zielone 
kwity , napisem "Kasa przyj~ 
mie", lub "Kasa wypłaci" i za~ 
visywała niekończące się nigdy 
kolumny cyfr, myślała o swoim 
przyjacielu. Ciesząc się rzeczy
wistością" pclnlł nieznanych do 
tychczas emoc.;'i, llow:racała nie 
raz myślą) do niedawnej prze
szłośd, aby wspomnieniem jej 
szarzyzny podkreślić .jeszcze u
rok pożycia we dwoje. Przy
pomniała sobie, jak nieda WDO 

te same kolumny cyfr przytla 
czaty ]ą swoją nieskończonoś· 
cią i wydłużając się nieodmien 
nie, nasuwały ponównanie z .te.i 
własnem, iednostajnem ,życiem. 
I wtedy stosy kartek, blankie
tów, list inkasowych i zielonych 
kwitów z napisem: ,.Kasa przyj 
mie" i ,,Kasa wypla<li" szarzały 
przed zmęczonemi oczami i ro· 
"ły w górę !potężnymi zwałami, 
jakiby chdały la,,, chwila zasy
pać nędzną, nikomu niepotrze 
bną u'rzędniczkę.Julja często my 
ślała sobie: Nip.ch zasypie, 
niech pochłonie ... Maże i leniej .. 
byloby ... 

Ale teraz nie poddawała sIt; 

Z cyklu:,~ Opowiadania iii __ - f.łRMM441fM1i#J3WiiPWa_ 

esradoksall]f! la ; J LJA 
podobnym chwilom pesymiz
mu Zbliłała się wiosna. Słońce 
R'fZało coraz cieplej... A w do
mu oczekiwał powrotu Julji 
wdzięczny :przyjaciel. Niedłullo 
będzie urlop ... Wyjedzie się na 
wieś... Odpocznie się ... A wszyst 
Jio razem z nim ... I Julia, pa
trząc na stosy zielonych kwi
t6w li napisem: "Kasa przyj
mie'! ł "Kasa' wypłaci", widii 
zielone pola, zielone drzewa, 
siebie w lekkiej zielonej sukni, 
a tut oboik - swego przyjade
la ... 

Po obłe<lde 'Jut ja biegnie do 
(tomu. W małym pokof:ku o bez 
barwnych tapetach dł'u,go wita 
się z przyjacielem, obejmując 
go mocno dmącemi palcami i 
całując, Romeo jest posłuszny 
ł ne~atyczny, jak starsi pa
nowie z jadłodajni dla inteligen 
ejł, ale z jego OCzu bije przej
mujący 'dreszczem zachwytu 
wyraz pokonanego zwycięzcy. 

Podobną ebpresję widziała Jul 
ja kiedyś przed wielu laty, w 
końcowej scenie filmu "Lukre
cja B orgi a u, Film ten zapamię
tała na zawsze. Julja· zatem dłu 
go patrzy w oczy przyjaciela, 
usiłuje ~dnąć o czem w tej 
chwili myśli, ale tylko widzi w 
nieh, niby w wypukłych soczew 
kalCh swoją twarz, bardzo 
zmniej!zona. 

Romeo jest łagodny, cicl'iy i 
nlnrymaga!ł\cv. Lubi drzemać, 
oparłszy ~łowę na kolanach Jul 
·11. Rdy lapada zmrok'. Ukolysa-
Dl wq, trwak tak w ibezruchu, 
d nie smęcz)' ich z'byt długo
trwalyi bezwład. Julja trzyma
Jao rck'o oa- czarnej ~łowie Ro
mea, myłlJ o tem, !te chciałaby 
.pędd6 rellJt~ !tycia w takiej o
to ibłogleJ pozycji ~ !Żeby się 
juł n~dy nie martwić, nie wrt) 
cł6 jut do biura, ani do jadło
(łajni, ani nawet na uli-cę ... Ale 

pomimo to ~ęJlto nie może się 
oprzeć iPotrzebie wyjśda na 
miasto. Na spaeer nigdy nie yy 
chodzi sama, ale zawsze z przy 
jacielem. Po ulicy chodzą w 
ten I'pos6b, ife przeważnie Jul· 
ia kroczy przodem, za nią zaś, 
w odległości mn.ie.l więcej pół 
kroku, l)odąża flegmatyczny Ro 
meo.Prawdopodohnie Pulja Śopie 
szy się dlatego, że rozpiera ją 
duma. Czując 'bliskość Romea-, 
spogląda z uczuciem Wyźszości 
na przechodzących obok niej 
ludzi: czuje lPo~aTdę :zar6wno 
'dla m~zym, jak l dla kobiet. 

Czasami Romeo ogląda się w 
tył i nies·podzian.ie staje w miej 
scu. JuIja cZllje wtedy, że jej 
przyjaciela ciągnie coś całą mo 
cą młodego ciała. - W takich 
chwilach opanowuje ją za· 
zdrość. Julja patrzy z nienawi
ścią na rywalkę i przyśpiesza 
kroku. Wkrótce potem idą do 
-lAmn. Julja rozumie, -że natura 
posiada swoje i>Tawa. 

Znowu są w małvm pokoiiku 
o bezbarwnych tapetach, któ
rych kolor dawno już starła Jul 
ja, czyszcząc ściany chłebem.
Na stoliku, obok . ~ipsowc.i sta
tuetki Bvrona o fryzurze szczer 
ni al c i "-: i ęki n irprzerwanemu 
dziab. l kurzu i brudnej szmat 
..... ~o •••••••••••••••• 

poprzeczna oficyn~, I piętro. 

l'el. 168-55 

Po powrocie wznowiła 
przyjęcia! 

•••••••••••••••••••••••• 

ki, stoi w białe .i ramce pocztów 
ka z podobizną Romea. Julja 
kładzie na serwetce mały, sta· 
roświecki (zegarek, który no.si 
na 'Przegubie, 'roz.biera suknię, 
narzuca szlafrok i wyjmuje ~ru 
be, podwójne szpilki z warko
Cz.a, okręconego w tyle głowy, 
rozpuszcza włosy. Długo ba
wiąc się z przyjacielem, szep· 
cze mu do ucha pieszczotliwe 
słowa, aż zapomina n tern, kim 
jest, gdzie się znajduje, co czy
ni ... Wydaje się jei, że iest pię
!mą, ponętna i zaborczą kobie· 
tą (taką, lak ta-_ blondynka -
~ na tym obrazku, - którą 
tuli i całuje męż.czyzna) ~ładką, 
ciepłą! i jakże namiętną... ł
W 'pewne i chwili Julja CZllje,ze 
wcieliła się w postać kohiety z 
obrazka, wiszącego nad tM: · 
kiem. Ze niema żadnej róiżnicy 
pomiędzy nią, a tamtą, ,że Ho· 
meo to właśnie ten mężczyzna-

Ale krótko trwa stan upoje
nia. Oto kobieta i męż.czy7.na 
na obrazk)) rozpływają się, za
mieniają się w bezkształtną pla 
mę, a DO chwili Julja znowu wi 
dzi obrazek, już wyraźu, ostry 
ale zgoła obcy. I wtedy przypo 
mina sobie, -że jest brzydką, chu 
d!tl urzędnkZiką/ 'że jutro musi 
pójść do biura, że na obiad be.
dzie jad!ła wodni-stą; zupę) i 
klops, że nigdy nie będzie ina
czej \i lżCA lTuil in;lgdy nip zazna 
szczęścia. 

Fleji(matycr,ny, se.Gny Romeo 
charcze, a oczy układają mu 
się w dwie szparki. Jeszcze chwi 
la, a zaśnie. Julja odwraca się 
do §ei:any i zamyka oczy. 

Zrana 'JlIl'yska cała niecłlęć 
'dINa pOJnledniego. Ubiera»c 
się po cichu, JuIfa spogląda na 
u-tpionego przyjaciela i teraz 
cZQje, że Romeo należy niepo
dzielnie do niet te !będzie dzi:ś 
oczekiwał je, powrotu ~ biura, 

Przystąpienie Z.S.S.R. do ligi narodów 

ucieszy się, gdy nareszcie przyj 
dzie i tak samo !będzie je} po
słuszny jut-ro i pO.lutrze i zaw
sze .. . 

W biurze, przy stoliku, po
krytym zielonym kartonem, -
przepisując zielone kwity, Julja 
myśli o lecie. Jednak to dobrze. 
gdy się nie jest samotną. La
tem ... na polu ... w słońcu ... bę
dzie się bawiła w gonitwę, jak 
wtedy, gdy była ieszcze uśmiech 
niętą małą dziewczynką. A po·· 
tem znowu zima... Przy piecy
ku szamotowym usiądzie z nim 
a on położy głowę na je.l kola
nach... Zawsze to dobrze we 
dwoje ... 

Julja przyzwyczaja się coraz 
bardziej do nowego trybu ży
cia, W nowej rzeczywistości po 
rusza się nieodmiennie i regu
larnie jak wskazówka zegara. 
Codziennie teraz wychodzi z 
przyjacielem na spacer. Czasa
l\1i wędrują całemigodzi.nami 
po ulkach, a JuIja rozmawia t 
nim głośno , że aż oglądają si~ 
ludzie. Spacerują po polud!liu, 
kiedy zachodzi słol1.ce , w dnie 
pogodne i niepogody, w deszczo 
we wieczory gdy oświetlonemia 
sto przegląda si t: w lu strach ~o 
krych asfaltowych jezdni. 

Czasami Romeo przystaje i 
patrzy gdzieś t~sknie i coś ~ 
ci~ie całą siła jego młodego 
ciała. Julja, czu iąc ten impuls, 
prowa'dzi ociąga jącego siQ Ro
meo do domu, DO drodze prze
konywa go o czemś, coś mu tłu 
maczy, kogoś klnie i czuje, jak' 
wzbiera w niet zazdrość. Prze
chodnie patrzą wtedy ze zdzi
wienie,m, niektórzy się nawet 
uśmiechają. i idą dalej. ~ Ro
meo o~ąda siC;'. poooosi łeb ł 
szczeka. Romeo jest przeciet. 
ty~ko terjerem, bezToznmnvm 
Dsem. 

Leopold WeJten • 

• 

Litwinow wyglaSZ3. przemówienie, charakteryzując stu8unek Rosji do li&'i. 
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ROZRYWKI UHYSł.OWE 

Hrzgżó"ka 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo; 1) Przeczenie. -ł) 

Kośdół. 6) Zaimek. 7) Zabój
stwa. 10) Spójnik łaciński. 12) 
Owad (wspak). 14) Odpoczynek 
(w licz. mn.). 15) Ukrop. 16) Bi 
twa. 17) "Pan" w obcym języ
ku. 19) Głos konia. 21) Mnich. 
24) Skrót nazwy instytucji do
broczynnej. 25) Zaimek (wspak) 
26) "Sztuka" w obcym języku 
28) Zaimek. 29) Członek rodzi
nv. 31) Zaimek. 32) Pochodze
nie. 34) Rzeka w Polsce. 36) Ma 
,zyna rolnicza. 37) Ptak. 38) Ża 
loba. 

PIonowo: 1) Część tawrzy. 2) 
lLitera dźwiękowo. 3) Zdobnie 
two. 4) Zaimek. 5) .,Moja" -po 
łacinie. 6) Skrót nazwy msty
tU<Jji sowieckie,i. 8) Część świa
ta - w obcym języku. 9) ' Drąg· 
11) Liczba. 13) Malowidło. 15} 
Rzeka w Polsce, 18) Rosyjski o
braz święty. 20) Dowcipy. 22) 
Imię sławneJ aktorki filmowej 
23) Zwitek włosów. 24) Święh 
księ,ga żydów. 27) Imię biMij
ne. 29) Planeta. 30) Narzędzie 
rolnicze (wspak). 33) lLiczb'\ 
35) Cyfra - po rosyjsku. 

Szarada 
r.dy eiepłv powiew wiosny 
Ostatni stopi śnieg, 
Skierujmy krok radosny -
Nad cichy rzeki brzeg. 

Tam trzecia - czwarta czar'u, 
N a niei drzew smutne pnie, 
Ziemię - nim wrZUCił ziarna
'Wspak trzecia - drURa tnie .• 

Na gór widnieje szczycie -
W.spak trzecia - czwarta perć, 
NiJż bez miłości tycie 
Już lepsza chyba śmiere. 

Pod niebios wdała stropy -
Drapieźny jakiś ptak, 
nn Twej sie chylę stopy "
Hom ia Tw6j Dierwszv wspak 

Popłyniem ... wiosła mo.ie -
Pchną szybko naP'l'z6d łódf, 

Poplyniem tylko dwoje -
Nić marzeń złotą snuć. 

Niecha i nie d'rugie - czwarte 
Nas ludzkie,i mowy jad 
O wiosła dłonie wsparte -
Na wodzie ginie ślad ... 

Niech pierwsza - druga płynie 
Po ciche,i tafli wód, 
Wioząc nas ku krainie, 
Gdzie szczęście śni u wr6t .. , 

• • • 
Rozwhtzania powytszycll rOI 

rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji "Głosu Po
rannego" (Piotrkowska 101), I 

adnotacją "Rozrywki umysło
we", do dnia 21 października. 

Za trafne rozwiązania redali
('ja przeznacza drol(ą losowania 
nagrodę w postaci 2 biletów do 
pierwszorzędnego kina. 

ROlwiazania rozrrwek Z Nr. 2& "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: Carmen, Madryt, nuda, 
"Tab, puer, Tom, mimo, gaza, \I!ok, 
M!:m, kur. role, kot. nit, bro!zk9, 
.. P. O. S.", oba, Anna, psy, stan, 
orka, drut, alba, dla, most, ikra, 
smak, Temida, skarga. 

'Dion')wo: Czaplak, renegat, 
.. End", akr, Rubik0n, tabOIct, 
Uran, atak, Amur, Amor, Salon, 

lTTSUS, limba, Ira, Olta.. parl\pe~, 
snobizm, Ottokar, anatt'ma., arak, 
pada, sady (wspak). suma. rad, 
mak . 

lłOZWtĄZANIE ZAGADKI 
S7.ARADOWEJ. 

Piecuch . 

NAGRODY 
Nadesłano 105 rozwiątnń, z cze· 

go 72 były dobre, Nagrodę otr,zy
nlał Marceli Abramsohn, Kamien
ua 8. 

Po odbitf nagrody zgło!ł6 się 

AAleiy do admil.'.istracji "Głosu 
Porannego" (Piotrkowska 70), ju
tro, w poniedziałek, między godz. 
5 - 7 po poło 

OKULARY 
BINOKLI! 

LORGNON 
Istn. od r. f8g4 MAGAZYN OPTYCZNY 

SZYMON URIACH 
Sp. 10. o. 

l,ódź. Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 
• " ::'. • .. , "- L.' ," " '" • I' ~' . • .!- . 

REWIA 

Korespondencyjny 
turniej 

o mistrzostwo Polski 
na rok 1934-35 

Polski związek szachistów ko 
respondencyjnych ogłasza tur
nie j o mistrzostwo Polski na nn 
stępujących warunkach: Każdy 
szachista polski ma prawo u
czestniczyć w turnieju o mi
strzostwo Polski po p'rzyst1\P; ~

ruu do Polsko zwią,zku szachis
tów korespondencyjnych i zło

tenia kwartalnej opłaty na 
rzecz związku w kwocie zł. 1.
Ponadto obowią,zany iest być 
abonentem "Szachisty", jedy
nego pisma szachowego w kra
ju które ,jest or,ganem związku 
i o wszystkich zarządzeniach 

związku swoim członkom dono 
si. Z'głoszenia do tumieju nale
ży prze:;;yłać na adres redakcji 
"Szachisty". Lwów - Słonecz

na 36. Wpis turniejowy wyno
si zł. lO, które na.'leży wpłacać 

na konrf;o "Szachisty" P. K. O. 
Nr. 500103. Termin zamknięcia 
listy uczestników upływa z 
dniem 30 listopada b. r. Lista 
zgłoszeń nieograniczona. W mia 
rę oopływających z~łoszeń kie
rownictwo kompłetuje ~rupy, 

z~"Iżone z 10 ~aczy i zawiada
mia ich o terminie rozpoczęcia 
gry. wyniku losowania i kolo
ru. KaiJda z tych ~rup wyłania 
3 zwycięzców, t. j . .rraczy. kt6-
rzy uzyskali na,ilepsze wvnikł; 
W sZyS<Jy zwycięzcy poszczegól
nyoh RIU'P twor%, razem Rrup4 
zwycięzców 1 rozpoezy,nają nO
wy turnie.t, lm:yezem punkty 
uzyskane przez nleh w turnieju 
w!tępnym, nie są liczone. Czai 
trwani,a obu tUl'!Ilie,i6w nie mo
że p'Mekroczyć 10 miesięcy. -
Turniej odlbywa się wed~uR wa
rumów regulaminu "Szachlf
sty" Nr. 4 - 5 z r . 1933. Ter
min oddania ostatniego posu
nięcia przypada zawsze na 
czarne i w turnieju watQPllym 
upływa ! dniem 20 kwietnia 
1935 roku. Na~.rody będą pie
nJęme ł zalotne od rRloueń u
czesłltl.l:k.6w mogą być wcale po
kaille, Wedle prowizorycznych 
obliczeń: 50 ucr:estników: 1-
200 zł., . II - 120 zł., III - 70 
zł., IV - 50 zł., V - 40 zl, 

VI - 20 zł. 

, Błitszycn informac,łi uddela 
redakcJa "Szaehisty'~ za załą
czeniem opIaty korespondencyj 
neJ na odpowiedź. L, O. Z. S'Z· 
podając do \Vladomośei komu
nikat Polsko zw. U. kor. ze 
swej strony z-achęca szachist6w 
łódzkich do wzięcia udziału w 
turnieju. 

Sili 10 urllclw 
anamll 

telazo w postad zwi\Z'liu elle 
mioznego, orRaniczn~o niezbę
dne jest dla odżywiania zarów
no dorosłych, jak l dzieci. Mało 
żelaza zawiera mleko, większe 
zaś je~o dawki zawarte są w 
rozmaitych ,iauy.nftch. Na 100 
gramów szpinaku np. przypa
da 38 do 89 m.ili~ramów Iże la
za, tyleż ~l'9.mów azparagów-
20 mHi.gramów, na kapustę -
97 miligramów, na marchew-
8 mi1Lgramów, na kartofle -
6 mm" na 100 ~amów ~óttka 
_ 10 do 24 miligram6w żela-

.la. 

= 

o K~CIK BRI GEtA (i J 
Wzorowa defenzrwa 

Defenzywa, innemi słowy wchodzi poza umiejęłno§claml 
wis,t, jest w bridge'u trudniej- .ieszcze i <Jzynnik psych~zIllY.~ 
sza od rozgrywki. Wymaga od Wiadomo bowiem pows'zechnie 
wistu.iącY<Jh dokl'adnej analizy że gdy kalrta nię idzie - MI" 
rozkładu, znacznej dozy lntui- sit: gorzej, popetuia błędy itd. 
cji, prawidłowych zrzutek, do- Ponite.i cytujemy pierwszy. 
wcipu, orjentacji i t. p. Napraw przykładów wzorowe,.,~ wistu. 
dę dobrego gracza poznaje sie przez dobr.ze przemyŚllane zrzut 
przy defenzywde, kiedy w grę ki. 

ROZKŁAD: 

I.lW'OD+ :~~Or:1 uOU + • łZ~UL;j 

S T A N: 
$/tan: XY po manszy, AB' przed manu,. 

A. 
1 kier!) 
a karo3) 
3 karo5) 
pas 

pali 
pas 
pas 
pas 

x. 
LICYTACJA 

B. 
1 pik~) 
3 trefl.) 
3 b. a. 6) 

l)U 
pa. 
pal 

Y. 

1) licytuje kier. Ild'lie ma a
sa i króla (prawidłowo!) 

4) długość treflowa 

2) pik nie podwy,źlSza narazie 
gry 

3) dr~i kolor 

5) nie mQże licytowa~ bel. 
tu, wobec renonsu tref1ow. 
daje kolor do wyboru 

6) nieco lekkomyśLnie ... 

ROZGRYWKA: 
Y. A. X. B. 

, pik 3 pik walet pik dama pik 
8 karo 3 karo 5 karo walet karo 
10 karo dama karo król karo 2 karo 
as pik 8 pik 5 pik 10 pik 
6 kier kr61 kier1) 2 kier 10 kier 
S kier as kier 4 kier e trefl 
ił trefl as karo 9 karo 8 tretl 
6 pik 'f karo dama treflt ) 9, trefl 
9 pik 6 karo 2 pik.3) 10 trefl 

Resztę 'ew biorą xy4) 

II GdY'by impasował do 10- 3) każe zl'1Zucić się z płi'6w 
tki, Rra jest odrazu przegrana, 4) XY wzięli pięć lew: al 1)~ 
gdy,t niema więce.i dojść na król karo, as tr.en. dama kłerj 
stół, dzięki za.glaniu X. który walet kier, AB-Idą bez jednej. 
nie wziął pierwszego kalra kr6- Gdyby Y zatr~ymał piki, muslal 
lem; by po dojściu do ręki na kier. 

2) sYRnałizuje zatrzymanie oddać 9-tą. lewę pikową B. 
treflowe 

• 

- Jeśli chcesz urosnąć musisz grzecznie zjeść zu,," 
- Nie chcę urosnąć, ja chcę być dzoldeJeml 
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